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Raz jeszcze o rejestrze
odbiorcéw glejtéw wydanych
przez wielkiego mistrza
krzyzackiego Ludwika

von Erlichshausena w latach

1450-1451'

Pawel A. Jeziorski

INSTYTUT HISTORII IM. TADEUSZA
MANTEUFFLA, POLSKA AKADEMIA NAUK
ORCID: 0000-0003-0733-8381

ABSTRACT

Once again about the register of recipients of safe con-
ducts issued by Teutonic Grand Master Ludwik von Er-
lichshausen in the years 1450-1451

This study contains a presentation of the latest research
results on the register of safe conducts, issued by the Chan-
cellery of the Grand Master of the Teutonic Order, Lud-
wig von Ehrlichshausen. They went to proscribed people,
in most cases accused of committing homicide or causing
bodily injury. These people, hiding from the justice system
but wanting to clear their names or communicate with the
victims or their representatives, resorted to an old custom
related to the tour of the state of the Teutonic Order in
Prussia by the newly elected Grand Master of the Teutonic
Knights. It allowed those who managed to ask the new head
of the Teutonic Order for protection during the journey
to receive (for a fee) a written safe conduct (letter of safe
conduct), guaranteeing the interested parties inviolability
in a specific area and for a specific period of time. Thanks
to this document, they could start trying to free themselves
from the burden of proscription.
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KEYWORDS: the state of the Teutonic Order in Prussia, pro-
scription, late Middle Ages, former justice system, court records,
rituals of power, 15t century

SLOWA KLUCZOWE: panstwo zakonu krzyzackiego w Prusach,
proskrypcja, pdzne $redniowiecze, dawny wymiar sprawiedli-
wosci, rejestry sadowe, rytualy wtadzy, XV wiek



Przywotany w tytule prezentowanego artykutu tekst
zrédlowy (rejestr) zachowal sie w postaci odpisu za-
mieszczonego w foliancie (Ordensfoliant) nr 17, przecho-
wywanym w zbiorach berlinskiego Tajnego Archiwum
Panstwowego Fundacji Pruskiego Dziedzictwa Kultu-
rowego’. W ksiedze tej znajduja sie takze odpisy innych
dokumentéw wystawionych przez kancelarie wielkiego
mistrza zakonu krzyzackiego w latach 1448-1455. Zrodto
bedace obiektem naszego zainteresowania sktada sie
w wigkszej czgsci z rejestru personaliow osob, ktore za
odpowiednia oplatg uzyskaly z kancelarii wielkiego
mistrza glejt gwarantujacy im bezpieczenstwo na okres-
lonym terenie i — przynajmniej w czesci przypadkow -
w okres$lonym czasie. Opierajac si¢ na dotaczonym do
zrodla ,cenniku” glejtéw (listéw zelaznych)®, mozna
przyjaé, ze wiekszos¢ sposréd oséb wzmiankowanych
na kartach rejestru byla osobami proskrybowanymi,
ktore z racji czynionych im przez lokalny wymiar
sprawiedliwo$ci zarzutéw szukatly ratunku przed od-
powiedzialno$cig karna w ucieczce. Wystawione przez
kancelarie wielkiego mistrza glejty miaty zabezpieczy¢
uciekinieréw przed niespodziewanym schwytaniem
i umozliwi¢ im bezpieczny powrdt do okregu sadowe-
go, w ktérym obowiagzywata ich proskrypcja, w celu
wyjasnienia swojej sprawy przed sagdem i ewentualnego
zawarcia ugody z poszkodowanym lub jego przedsta-
wicielami.

Artykut powstat w ramach projek-
tu badawczego Banicja i proskrypcja
w miastach pruskich péznego srednio-
wiecza, sfinansowanego przez Narodo-
we Centrum Nauki i przyznawanego na
podstawie decyzji nr DEC-2013/09/D/
HS3/04495.

2 Geheimes Staatsarchiv Preuf3ischer
Kulturbesitz Berlin-Dahlem [dalej: GStP
PK], XX. Hauptabteilung [dalej: HA],
Ordensfoliant [dalej: OF] 17, 5. 768-773.

3 Zob. ibidem, s. 768; P.A. Jeziorski,
Das Verzeichnis der von Hochmeister
Ludwig von Erlichshausen Begnadigten.
Eine Quelle zur Geschichte der hochmeis-
terlichen Landrundreise in den Jahren
1450-1451, ,Ordines Militares. Collo-
quia Torunensia Historica. Yearbook
for the Study of the Military Orders”, 17
(2012), 5.178; idem, Proskrypcja i banicja
w miastach pruskich péznego srednio-
wiecza, Warszawa 2017, s. 198.
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4 M. Toeppen, Geschichte Masurens.
Ein Beitrag zur preuflischen Landes-
und Kulturgeschichte, Danzig 1870,
s.149 .

5 K. Neitmann, Der Hochmeister des
Deutschen Ordens in PreufSen — ein Resi-
denzherrscher unterwegs. Untersuchun-
gen zu den Hochmeisteritineraren im 14.
und 15. Jahrhundert, Koln-Wien 1990,
Veroffentlichungen aus den Archiven
Preussischer Kulturbesitz, t. 30, s. 17-18,
a szczegdlnie jeden z zalacznikéw do
ksigzki (Karte 3: Der Huldigungsumzug
des Hochmeisters Ludwig von Erlichs-
hausen 1450/51), oparty na opisie ob-
jazdu, ktory opublikowal M. Toeppen.

6 PA. Jeziorski, Das Verzeichnis...,
s. 157-199. Zob. tez idem, Die Stra-
fe der Ausweisung aus der Stadt im
Licht der preufSischen Verfestungsbiicher
(14.-15. Jahrhundert) [w:] Gelebte Nor-
men im urbanen Raum? Zur sozial- und
kulturgeschichtlichen Analyse rechtlicher
Quellen in Stddten des Hanseraumes
(13. bis 16. Jahrhundert), H. Brand, S. Ra-
beler, H. von Seggern (red.), Hilversum
2014, 5. 29—44; idem, Proskrypcja i banic-
ja..., tu szczegdlnie s. 190-198.

7 M.Radoch, Objazd hotdowniczy Lu-
dwika von Erlichshausena w 1450 i 1451
roku, ,Echa Przesztosci’, 20 (2019), nr 2,
s. 13-32.

8  Wiegcej na ten temat zob. K. Neit-
mann, op.cit. Zob. tez recenzje tej
pracy piéra Maksymiliana Grzegorza
w: ,,Zeszyty Naukowe Wyzszej Szkoly
Pedagogicznej w Bydgoszczy. Studia
Historyczne” 5 (1997), s. 167-177.

9  Nie zawsze objazd tego typu mogt
sie odby¢ tuz po wyborze wielkiego
mistrza na urzad. W zaleznoéci od za-
istnialych okoliczno$ci mogt tez zostaé
na pewien czas przerwany.

10 Por. M. Toeppen, Festmahle und
Ehrungen den Hochmeistern von der
Stadt Elbing gegeben, ,,Zeitschrift des

10 Pawel A. Jeziorski

Stanowiacy zasadniczg podstawe Zrédiowa niniejsze-
go szKicu rejestr powstal w zwigzku z objazdem hot-
downiczym odbytym w latach 1450-1451 po miastach
izamkach/dworach panstwa zakonnego w Prusach przez
nowego mistrza zakonu krzyzackiego Ludwika von Er-
lichshausena. Wydarzenie to w dotychczasowych bada-
niach byto juz szeroko komentowane. Jeszcze w drugiej
potowie XIX w. pisal o nim Max Toeppen®, a poz-
niej uwage poswiecit mu chociazby Klaus Neitmann?,
jak réwniez piszacy niniejsze stowa®. Ostatnio do tego
objazdu odnidst sie tez Marek Radoch, zupelnie pomi-
jajac jednak ustalenia poprzednikéw”.

Zwyczaj ceremonialnego objazdu panstwa zakon-
nego w Prusach przez nowo obranego wielkiego mi-
strza krzyzackiego, w trakcie ktérego glowa zakonu
przyjmowata hold i przysiege wiernosci od zakonnych
poddanych, ale takze potwierdzata chociazby ich do-
tychczasowe przywileje badz nadawala nowe, prakty-
kowany byl juz w drugiej potowie XIV w.® Wiadomo, ze
w taki wlasnie sposéb inaugurowali lub przynajmniej
probowali zainaugurowad swoje rzady® wielcy mistrzo-
wie: Konrad Zéllner von Rotenstein w latach 1383-1384",
Ulryk von Jungingen w 1407 r."", Pawel von Rusdorf
(Paul Rusdorf) w latach 1422-1423"% Konrad von Er-
lichshausen w 1441 r. i wreszcie jego bratanek Ludwik
von Erlichshausen w latach 1450-1451. Takze inni wielcy
mistrzowie mogli siega¢ do tego charakterystycznego
rytuatu inaugurujgcego ich urzedowanie'?, ale - jak
podkreslit przed laty K. Neitmann - raczej watpliwe,
by pojawil si¢ on w Prusach wcze$niej niz za czaséw
Winrycha von Kniprode (1351-1382)"“. Temu ostatniemu
reprezentanci standw (rycerstwa i mieszczanstwa) zto-
zyli dowodnie hold i przysiege w 1352 r. w Malborku"’.
Istnieja jednak przestanki wskazujace na to, ze Winrych
von Kniprode w nastepnych miesigcach podjat podroz
do niektoérych miejsc w Prusach, taczac wizyty z odbie-
raniem hotdu i przysiegi od poddanych zakonnych®.
Nie wiadomo jednak, czy mozemy w tym przypadku



moéwi¢ o zorganizowanym objezdzie holdowniczym
panstwa.

Wybér Ludwika von Erlichshausena na kolejnego
wielkiego mistrza zakonu krzyzackiego nastapit 21 mar-
ca 1450 r."” Wkrétce po elekcji nowy wielki mistrz wy-
ruszyl w objazd panstwa zakonnego w Prusach. Jego
inauguracje wigkszos$¢ badaczy odnosi do poczatkéw
maja 1450 r. Wedtug M. Toeppena wielki mistrz rozpo-
czal objazd na poczatku maja (1450 r.), kiedy to opuscit
Malbork®, z kolei K. Neitmann wspomina o 3 maja,
uwazajac za poczatek objazdu wizyte wielkiego mi-
strza w Herrengrebin (obecnie Grabiny-Zameczek)".
Nie mozna si¢ jednak zgodzi¢ z M. Radochem, ktéry
stwierdzil, ze ,,po odebraniu 1 kwietnia 1450 r. holdéw
na zamkéw [sic!] malborskim od mieszkancéw mia-
sta Malborka [wielki mistrz — PAJ] udal si¢ w podrdz
w kwietniu (zapewne w drugiej potowie) 1450 r. po naj-
blizszej okolicy, do Lasek na Zutawach Malborskich”?°.
W rzeczywistosci oba te wydarzenia - hold i przysiega
mieszkancéw Malborka oraz wyprawa glowy zakonu
do dworu w Laskach, siedziby wojta zarzadzajacego
Zutawami Wielkimi*' - nastgpily wkrétce po sobie i roz-
dzielalo je najwyzej kilka-, kilkanascie dni*%. Zaréwno
bowiem mieszkancy Malborka, ktorzy po wystapieniu
ze Zwigzku Pruskiego uzyskali od wielkiego mistrza
amnestie i potwierdzenie czedci przywilejow (1 kwiet-
nia 1450 r.), jak i soltysi, rajcy oraz przysiezni Zulaw
Wielkich sktadajacy hold w Laskach przysiegali wedlug
starej formuty, a wiec takze zakonowi*’. Zwrdcit na to
uwage chociazby Wiestaw Dlugokecki*®. Do wypra-
cowania treéci nowej formuly przysiegi hotdowniczej,
przewidujacej skladanie przysiegi wytacznie wielkiemu
mistrzowi, a po jego $mierci — namiestnikowi, doszfo
dopiero na zjezdzie stanéw w Elblagu (20-26 kwietnia
1450), w ostatnim dniu obrad®®. Wyjazd do Lasek odbyt
sie zatem najpewniej w pierwszych dniach kwietnia
i nie nalezy go zalicza¢ do wlasciwego, przedsiewziete-
go znacznie pozniej objazdu holdowniczego. Zapewne

Westpreussischen Geschichtsvereins”,
39 (1899), s. 147; A. Semrau, Die Hul-
digung unter dem Hochmeister Konrad
Zollner in den Jahren 1383 bis 1384,
»Mitteilungen des Coppernicus Ver-
eins fiir Wissenschaft und Kunst zu
Thorn”, 43 (1935), s. 142-143. Na margi-
nesie dodajmy, ze jego pobyt w Gdan-
sku, w trakcie ktérego 1 czerwca 1383 r.
rada i mieszczanie Gtéwnego Miasta
Gdanska zlozyli nowemu wielkiemu
mistrzowi przysiege homagialna, po-
zostawil lad w jednej z ksigg miejskich
tego o$rodka, zob. M. Grulkowski, Naj-
starsze ksiegi miejskie Gtownego Miasta
Gdatiska z XIV i poczgtku XV wieku.
Studium kodykologiczne, Warszawa
2015, S. 331

11 Por. M. Toeppen, Festmahle und
Ehrungen..., s. 147-152; B. Herdzin,
P. Olinski, Rachunki z uczty wydanej
na czes¢ wielkiego mistrza Ulryka von
Jungingen w Toruniu w 1407 roku [w:]
Studia nad dziejami miast i mieszczat-
stwa w Sredniowieczu. Studia ofiarowane
Profesorowi Antoniemu Czacharowskie-
mu w szesédziesigtq pigtq rocznice uro-
dzin i czterdziestolecie pracy naukowej,
Torun 1996, Studia Polonica Historiae
Urbanae, t. 2, s. 295-301.

12 Por. M. Toeppen, Festmahle und
Ehrungen..., s. 148.

13 Por. ibidem.

14 K. Neitmann, op.cit., s. 17. Podsta-
wowe informacje na temat Winrycha
von Kniprode zob. w: H. Koeppen, Die
Resignation des Hochmeisters Heinrich
Dusemer und die Wahl seines Nach-
folgers Winrich von Kniprode, ,Zeit-
schrift fir Ostforschung” 7 (1958),
nr 3, s. 380-392; B. Jahnig, Winrich von
Kniprode — Hochmeister des Deutschen
Ordens 1352-1382, ,,Jahrbuch Preuf3i-
scher Kulturbesitz”, 19 (1982 [1983]),
s. 249-276; W. Hubatsch, Winrich von
Kniprode, Hochmeister des Deutschen
Ordens 1352 bis 1382. Zum Geddchtnis
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seines Todestags vor 600 Jahren, ,,Blitter
fir deutsche Landesgeschichte. Neue
Folge des Korrespondenzblattes”, 119
(1983), s. 84-91; K. Conrad, Winrich
von Kniprode [w:] Die Hochmeister des
Deutschen Ordens 1190-1994, U. Arnold
(red.), Marburg 1998, s. 84-88.

15 Jest to pierwszy udokumentowany
zrédlowo zjazd tego typu w panstwie
zakonnym w Prusach, zob. S. Jézwiak,
Wiadza a spoleczeristwo [w:] Panstwo
zakonu krzyzackiego w Prusach. Wia-
dza i spoleczeristwo, M. Biskup, R. Cza-
ja, W. Dtugokecki, M. Dygo, S. Jozwiak,
A. Radziminski, J. Tandecki (red.),
Warszawa 2008, s. 140. Co do postaci
wezesniejszych praktyk, mozemy pozo-
stawac jedynie w sferze domystow, por.
1. Janosz-Biskupowa, Archiwum Ziem
Pruskich. Studium archiwoznawcze,
Warszawa—Poznan 1974, s. 16.

16 Nie jest wykluczone, ze odwiedzit
wowczas chociazby Torun, a sladem
tej bytnosci jest tekst przysiegi ztozo-
nej przez wladze i mieszczan Starego
Miasta Torunia wielkiemu mistrzowi,
odnotowany w zrédlach o prowenien-
¢ji torunskiej pochodzacych z tego
wiasnie okresu, zob. Die dlteste Thor-
ner Stadtchronik, M. Toeppen (red.),
»Zeitschrift des Westpreussischen
Geschichtsvereins”, 42 (1900), s. 122
(tekst przysiegi zamieszczono pod
rokiem 1353); Thorner Denkwiirdig-
keiten von 1345-1547, A. Voigt (red.),
»Mitteilungen des Coppernicus-Ver-
eins fiir Wissenschaft und Kunst zu
Thorn”, 13 (1904), s. 6 (tu rowniez
tekst przysiegi odnotowano pod ro-
kiem 1353). Do wizyty wielkiego mi-
strza w Toruniu mogto dojs¢ w lutym
1353 1., bowiem wéwczas Winrych von
Kniprode przebywal na terenie ziemi
chetminskiej, odwiedzajac chociaz-
by Bratian, por. B. Jahnig, Hat Kaiser
Karl IV. im Jahre 1355 mit Hochmeister
Winrich von Kniprode verhandelt? Ein

12 Pawel A. Jeziorski

z tego tez powodu nie wydano w Laskach zadnego glejtu
bezpieczenstwa.

Na temat marszruty objazdu holdowniczego Ludwika
von Erlichshausena z lat 1450-1451 wypowiadano sie juz
wielokrotnie®®. Nie ma wiec wiekszego sensu ponowne
przytaczanie tych informacji, jakkolwiek nalezy pamietac,
ze datacja pobytu wielkiego mistrza w niektdrych miej-
scach nadal wywoluje watpliwosci i wymaga dalszych
badan. Dotyczy to takze dlugosci tych pobytow.

Wisrdd licznych przywilejow, ktdre przystugiwaly
nowo wybranemu wielkiemu mistrzowi krzyzackiemu
i do ktérych odwolywat sie zwyczajowo w trakcie swo-
jego pierwszego, inauguracyjnego objazdu panstwa za-
konnego w Prusach i pierwszej wizyty w danym miejscu,
byto tez prawo do udzielenia wsparcia osobom ukrywaja-
cym sie przed wymiarem sprawiedliwo$ci, zglaszajacym
jednak gotowo$¢ do podjecia staran w celu zakonczenia
konfliktu z poszkodowanym lub jego reprezentantami
(najczesciej krewnymi)?’. Wspomniane wsparcie obja-
wialo sie najczesciej poprzez wydanie osobie ubiegajacej
sie o takg pomoc dokumentu zabezpieczajacego (glejtu,
listu zelaznego), ktéry gwarantowat jej chwilowa nie-
tykalnos$¢ na okreslonym terenie, wylacznie jednak dla
podjecia dzialan majacych na celu wyjasnienie i zakon-
czenie konfliktu bedacego powodem jej klopotdw z pra-
wem. Dokument taki nie stanowit wiec ulaskawienia
delikwenta i nie skutkowal odrzuceniem zarzutéw wysu-
wanych wobec niego. W moich wczesniejszych pracach
nie zaakcentowalem tego wystarczajaco wyraznie, co tez
zauwazyl Mateusz Golinski®®.

Otrzymanie glejtu zabezpieczajacego z kancelarii no-
wego wielkiego mistrza wymagato od zainteresowanych
licznych zabiegdéw; odbywalo si¢ tez pod pewnymi wa-
runkami. Przede wszystkim osoba ubiegajaca sie o glejt
mogla mie¢ na swoim sumieniu ,jedynie” zarzuty o za-
bodjstwo, okaleczenie lub zranienie, a wiec w gre wcho-
dzity wytacznie czyny, ktore nie posiadaly charakteru
hanbigcego®®. Osoby, na ktérych cigzyly oskarzenia



o mord, rabunek, piractwo, $wietokradztwo czy inny
réwnie ciezki delikt, raczej nie mialy szans na skorzysta-
nie z tej formy taski nowego wladcy. Udzielenie im azylu
i opieki byloby réwnoznaczne ze zbyt daleko idaca inge-
rencja w lokalny wymiar sprawiedliwo$ci i — szczegolnie
w duzych, zamoznych miastach cieszacych si¢ szerokim
immunitetem sgdowym - moglo zosta¢ odebrane jako
zamach na gwarantowane dotychczasowymi przywile-
jami wolnoéci i prawa. Zreszta otoczenie opieka takiego
delikwenta i udzielenie mu wsparcia moglo postawi¢
takze wielkiego mistrza w niekorzystnym $wietle, na co
nalezalo zwraca¢ szczegdlng uwage zwlaszcza w trakcie
objazdu holdowniczego panstwa, réwnoznacznego za-
zwyczaj z pierwszym kontaktem z poddanymi. Wielki
mistrz, wprowadzajac np. do miasta osobe oskarzang
o ciezkie przestepstwa i gwarantujac jej nietykalno$¢,
mogt nieopatrznie zaprezentowac si¢ jako burzyciel
spolecznej rownowagi i poczucia elementarnej sprawie-
dliwoéci, stawiajacy siebie i swojego ,,protegowanego”
ponad lokalnym wymiarem sprawiedliwo$ci. Realizacja
takiego scenariusza mogla z kolei zaowocowac szeregiem
niepozadanych efektow, z odmoéwieniem ztozenia hotdu
i przysiegi na wierno$¢ przez oburzonych poddanych
na czele.

W zwigzku z tymi uwagami nie dziwi zatem fakt, ze
kwestia objazdu hotdowniczego organizowanego po
wyborze nowego wielkiego mistrza stanowila czesty te-
mat dyskusji prowadzonych w trakcie zjazdoéw stanéw
pruskich®®. Obok rozmow o formie przysiegi skladanej
nowemu wielkiemu mistrzowi pojawialy sie tez watki
zwigzane z obecnoscia proskrybowanych w jego oto-
czeniu®'. Zwlaszcza wladze najwiekszych osrodkow
miejskich, posiadajacych najszersza autonomie, byty na
tym punkcie szczegdlnie wyczulone i rozmowy na temat
0s0b Sciganych przez wymiar sprawiedliwosci, majacych
wjecha¢ wraz z nowym wielkim mistrzem do miasta,
czesto prowadzily niemal do ostatniej chwili. Dowo-
dza tego przyktady z Harrii i Wironii, ziem na pétnocy

Beitrag zu Regierungsstil und Diploma-
tiegeschichte des Deutschen Ordens im
14. Jahrhundert, ,,Blatter fiir Deutsche
Landesgeschichte. Neue Folge des Kor-
respondenzblattes”, 116 (1980), s. 85;
K. Neitmann, op.cit., s. 19-20.

17 Geschichten von wegen eines Bun-
des von Landen und Steten wider den
Orden unser Lieben Frawen und die
Bruder desselben Ordens im Lande zu
Preussen geschehen, M. Toeppen (red.)
[w:] Scriptores rerum Prussicarum [da-
lej: SRP], t. 4, T. Hirsch, M. Toeppen,
E. Strehlke (red.), Leipzig 1870, s. 81-82.
Wiecej na jego temat zob. w: B. Jahnig,
Ludwig von Erlichshausen (Ellrichshau-
sen) (21.1I1.1450 - 4.1V.1467) [w:] Die
Hochmeister des Deutschen Ordens
1190-1994, S. 131-138.

18 M. Toeppen, Geschichte Masu-
rens..., s. 149.

19 K. Neitmann, op.cit., s. 18.
20 M. Radoch, op.cit., s. 30.

21 Por. A. Blazewicz, Wyposazenie
kaplic krzyzackich zamkéw wéjtow-
skich w Grabinach-Zameczku, Laskach
i Sztumie [w:] Komturzy, rajcy, Zupani,
B. Sliwinski (red.), Malbork 2005, Stu-
dia z Dziejow Sredniowiecza, t. 11, s. 23,
a przede wszystkim informacje zawarte
w tekscie: W. Dlugokecki, Zaginione
dwory krzyzackie w okolicach Malbor-
ka. Uwagi do bada# nad osadnictwem
Zulaw Wielkich w Sredniowieczu [w:]
Krzyzowcy, kronikarze, dyplomaci,
B. Sliwinski (red.), Gdanisk 1997, Studia
z Dziejow Sredniowiecza, t. 4, 5. 23-32.

22 Jeszcze 2 kwietnia 1450 r. wielki
mistrz przebywal najpewniej w Mal-
borku, zob. Regesta Historico-Diploma-
tica Ordinis S. Mariae Theutonicorum
1198-1525, cz. I: Regesten zum Ordens-
briefarchiv, t. 2, E. Joachim, W. Hu-
batsch (red.), Géttingen 1950, nr 10190.
Krétki dystans miedzy Malborkiem
a Laskami (w linii prostej okoto 9 km)
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pozwalal na zorganizowanie wyjazdu
w dowolnej chwili i szybki powré6t do
Malborka. Por. P.A. Jeziorski, Das Ver-
zeichnis..., s. 184, przyp. 117, gdzie row-
nie pochopnie jak M. Radoch (op.cit.)
przyjalem pierwotnie, ze wizyta wiel-
kiego mistrza w Laskach miata miejsce
na krotko przed 3 maja 1450 r.

23 Zob. SRP, t. 4, s. 82, przyp. 1.

24 'W. Dtugokecki, Elita wladzy mia-
sta Malborka w Sredniowieczu, Malbork
2004, S. 138.

25 M. Biskup, Pod panowaniem krzy-
zackim - od 1308 1. do 1454 r. [w:] Histo-
ria Gdatiska, t.1: Do roku 1454, E. Cie$lak
(red.), Gdansk 198s, s. 589; W. Dlugokec-
ki, Elita wladzy..., s. 138-139.

26 Por. przywolywane juz na wstepie
prace Maxa Toeppena, Klausa Neit-
manna oraz moje wczeéniejsze opra-
cowania. Wspomniana przy tej okazji
praca Marka Radocha z 2019 r. nie wno-
si do tej materii niczego nowego. Pisana
w oderwaniu od literatury i aktualnego
stanu wiedzy, z wykorzystaniem doé¢
przypadkowo zgromadzonych Zrodet,
w wielu miejscach prowadzi wrecz na
manowce.

27 Por. PA. Jeziorski, Das Verzeich-
nis..., s. 161-162.

28 Por. uwagi M. Golinskiego do mo-
jej pracy Proskrypcja i banicja w mia-
stach pruskich péZnego sredniowiecza
(Warszawa 2017), zawarte w recenzji
zamieszczonej w: ,,Slaski Kwartalnik
Historyczny Sobétka’, 74 (2019), nr 1,
s.152: ,,Przyklady [przywolane w pracy
Proskrypcja i banicja... - PAJ] wyplywa-
jace z analizy stosowania glejtow nowo
wybranych wielkich mistrzéw krzy-
zackich oraz barwnych okolicznoéci
ich udzielania dotyczg nie tyle samego
anulowania postanowien, ile stwarzania
drogi utatwiajacej ich uzyskanie”.

29 GStA PK, XX. HA, OF 17, s. 768;
P.A. Jeziorski, Das Verzeichnis. .., s.178.
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dawnych Inflant odkupionych od Dunczykéw w 1346 r.
przez zakon krzyzacki i oddanych w zarzad inflanckiej
jego galezi. Tam w imieniu nowo wybranego wielkiego
mistrza krzyzackiego hold i przysiege wiernosci odbierat
miejscowy mistrz krajowy, a najwazniejszym punktem
na trasie realizowanego przezen w tej czgsci Inflant ob-
jazdu holdowniczego byl Rewel, czyli obecny Tallinn*.
Wiele przekazow zrédlowych barwnie opisuje, jak wiadze
tego o$rodka bronily u schylku $redniowiecza swojej
autonomii sadowniczej, nierzadko ostro sprzeciwiajac
sie wpuszczaniu do miasta 0s6b oskarzanych o popel-
nienie cigzKich i hanbigcych przestepstw, pozostajacych
w konflikcie z jego mieszkanicami®>.

Zgodnie z tradycjg szeroko rozpowszechniong w Eu-
ropie lacinskiej osoba proszaca wladce o azyl i opieke
powinna dotkng¢ jego plaszcza, konia lub konskiego
oporzadzenia (np. uzdy lub strzemienia), wzglednie
wozu, ktérym podrézowal, lub chociazby drzewcéw
otaczajacej go eskorty**. Zwyczaj ten byt bardzo dobrze
znany takze na terenach nalezacych do zakonu krzyzac-
kiego, czego dowodza chociazby przyktady pochodzace
z poznosredniowiecznych Inflant®. Nie jest jednak do
konca jasne, czy zawsze si¢ do niego odwolywano i w kto-
rym momencie. Raczej wykluczone byly przypadki spon-
tanicznego stosowania tego zwyczaju podczas uroczy-
stego wkraczania wielkiego mistrza do miasta, zamku
czy innej lokalizacji znajdujacej sie na trasie objazdu
hotdowniczego. Niosly one bowiem za sobg ryzyko, ze
wzburzg lokalne wladze i mieszkancow, jesli np. o opieke
nowej gtowy zakonu krzyzackiego poprosi szczegélnie
niebezpieczny i znienawidzony przestepca, i zostanie mu
ona udzielona. Jesli wiec 6w zrytualizowany gest prosby
o azyl i opieke pojawial si¢ na trasie przejazdu wielkiego
mistrza, to najpewniej wylacznie jako cze$¢ z gory ustalo-
nego i skonsultowanego ze wszystkimi zainteresowanymi
stronami scenariusza.

Jak w praktyce wygladal w potowie XV w. uroczy-
sty wjazd nowo obranego na urzad wielkiego mistrza



do miasta, odwiedzanego przezen w trakcie inaugura-
cyjnego (hotdowniczego) objazdu panstwa zakonnego
w Prusach, pokazuje przyklad Gléwnego (Prawego)
Miasta Gdanska. Przypomnijmy, ze byl to najwigkszy
z Owczesnie funkcjonujacych gdanskich os$rodkow
miejskich cieszacy si¢ szczegélnie rozlegla autonomis,
i to w skali calych Prus zakonnych. Ludwik von Erlichs-
hausen przybyt tam 4 maja 1450 1.>° i ,,nach aldir gutter
gewonheyt” byl przyjmowany ,,mit den processien und
heylgthum achtbarlich”. Po positku®” udat sie na zamek,
gdzie tez prowadzil pertraktacje z przedstawicielami
wladz i pospdlstwa Gtéwnego Miasta, poprzedzajacy-
mi ztozenie przez nich przysiegi na wierno$¢ (s maja)*®.
Zapewne w miedzyczasie, moze podczas wspomnianego
uroczystego positku, przekazano tez wielkiemu mistrzo-
wi i towarzyszacym mu dostojnikom oraz urzednikom
zakonnym zwyczajowe prezenty>’. Pobyt Ludwika von
Erlichshausena w Gdansku byt wyjatkowo dlugi, bowiem
przebywat tam jeszcze 6 maja*’.

Wykorzystywany w niniejszym tekscie rejestr glejtow
wystawionych w trakcie objazdu hotdowniczego z lat
1450-1451 poswiadcza, ze 4 maja 1450 r. wraz z wielkim
mistrzem wjechaly do Gdanska 53 osoby ukrywaja-
ce sie dotychczas przed wymiarem sprawiedliwosci*.
Z uwag dolaczonych do rejestru wynika, ze kazda taka
grupa byla eskortowana podczas wkraczania do miasta
czy zamku/dworu przez tzw. dieneréw** wielkiego mi-
strza, ktdrzy podazajac konno w orszaku, mieli pilnowac,
by nikt azylantéw nie zdotal pochwyci¢ i uprowadzi¢*’.
Dowodzi to jednoznacznie powaznych obaw, jakie zy-
wiono przed reakcja mieszkancow, a przede wszystkim
poszkodowanych i ich rodzin widzacych domniemanych
sprawcow swoich nieszcze$¢ przemieszczajacych sie bez-
karnie i korzystajacych z dobrodziejstwa azylu.

Wiéréd wspomnianych 53 0séb, ktore w poczatkach
maja 1450 r. wjechaly wraz z wielkim mistrzem do
Gdanska, odnotowany zostat takze niejaki Peter Gru-
dencz*!. Jest on lepiej znany w zasadzie dzieki zbiegowi

30 Por. M. Biskup, op.cit., s. 589;
W. Dlugokecki, Elita wladzy..., s. 138
139.

31 Por. uchwaly zjazdéw stanowych
odbytych w 1441 . w Chelmnie i Elblg-
gu (Acten der Stindetage Preussens un-
ter der Herrschaft des Deutschen Ordens,
t. 2: Die Jahre 1436-1446, Max Toeppen
(red.), Leipzig 1880, s. 331, 347).

32 Wigcej na ten temat zob. w: E. von
Nottbeck, Die Huldigungen der Stadt
Reval im 16. Jahrhundert, ,Beitrage zur
Kunde Ehst-, Liv- und Kurlands’, 3 (1887),
s. 216-235; P. Johansen, Ordensmeister
Plettenberg in Reval, ,,Beitrage zur Kunde
Estlands’, 12 (1927), s. 100-115; A. Stiva-
lep, Ordumeister Hermann von Briigge-
ney kiilaskdik Tallinna 1536.a. ja turniir
Racekoja platsil, ,Vana Tallinn’, 1 (1936),
s. 55—76; A. Ménd, Signs of Power and
Signs of Hospitality: the Festive Entries of
the ,Ordensmeister” into Late Medieval
Reval [w:] ... The Man of Many Devices,
Who Wandered Full Many Ways... Fest-
schrift in Honor of Janos M. Bak, B. Nagy,
M. Sebék (red.), Budapest 1999, s. 281-
293; J. Kreem, op.cit., s. 43.

33 Zob. PA. Jeziorski, Proskrypcja
i banicja..., s. 195-197.

34 A. Niederstitter, Konigseintritt
und gastung in der spdtmittelalterli-
chen Reichsstadt [w:] Feste und Feiern
im Mittelalter. Paderborner Symposion
des Medidvistenverbandes, D. Alten-
burg, J. Jarnut, H.H. Steinhoff (red.),
Sigmaringen 1991, s. 469; P.A. Jeziorski,
Proskrypcja i banicja. .., s. 193-194.

35 A.Maind, op.cit., s. 283; P.A. Jezior-
ski, Proskrypcja i banicja..., s. 193-194.

36 Zob. np. M. Biskup, op.cit., s. 589.

37 Na temat wygladu i symboliki
tych wystawnych uczt, a takze ich zna-
czenia, réwniez w sensie politycznym,
zob. M. Toeppen, Festmahle und Ehrun-
gen...,s.147-158; B. Herdzin, P. Olinski,
op.cit., s. 295-302; R. Czaja, Uczty rady
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miejskiej w Sredniowiecznym Elblggu
[w:] Archaeologia et Historia Urbana,
R. Czaja, G. Nawrolska, M. Rebkowski,
J. Tandecki (red.), Elblag 2004, s. 263-
268; idem, Gesellschaft und Landesherr
im Ordensland PreufSen zu Beginn des
15. Jahrhunderts, ,,Zapiski Historyczne”,

75 (2010), nr 4, s. 24.

38 Acten der Stindetage Preussens
unter der Herrschaft des Deutschen
Ordens, t. 3: Januar 1447 bis Juli 1453,
M. Toeppen (red.), Leipzig 1882, nr 0.
Zob. tez S. Jozwiak, J. Trupinda, Krzy-
Zackie zamki komturskie w Prusach. To-
pografia i uktad przestrzenny na podsta-
wie Sredniowiecznych Zrédet pisanych,
Torun 2012, s. 245-246, gdzie autorzy
positkuja sie inng kopia tej samej relacji.
39 Podobnie uczyniono chociazby
podczas wizyty wielkiego mistrza w El-
blagu. Tam Ludwik von Erlichshausen
i wazniejsze osoby z jego otoczenia
otrzymali w podarunku stodycze i r6z-
ne rodzaje ptotna, szerzej zob. M. Toep-
pen, Festmahle und Ehrungen...,s. 148.

40 Regesta Historico-Diplomatica Ordi-
nis S. Mariae Theutonicorum 1198-1525,
cz. II: Regesta Privilegiorum Ordinis
S. Mariae Theutonicorum. Regesten der
Pergament-Urkunden aus der Zeit des
Deutschen Ordens, E. Joachim, W. Hu-
batsch (red.), Gottingen 1948, nr 2792.

41 PA. Jeziorski, Das Verzeichnis...,
s. 180-183. W przypadku innych miast,
ktére wielki mistrz odwiedzil w trakcie
objazdu panstwa z lat 1450-1451, wieksze
grupy proskrybowanych dopuszczonych
do jego faski pojawily si¢ tez w Toruniu
(42 osoby), Krélewcu (37 0sob) oraz
w Elblagu (25 0s6b). W innych oérod-
kach rzadko liczba ta przekraczata
10 0s6b, zob. podsumowanie w: PA. Je-
ziorski, Proskrypcja i banicja..., s. 194.

42 Wiecej na ich temat zob. ostatnio:
K. Kwiatkowski, Zakon Niemiecki jako
»corporatio militaris”, cz. 1: Korporacja
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okoliczno$ci; mianowicie - wystawiony Grudenczowi
przez urzednikéw zakonnych w imieniu wielkiego mi-
strza glejt zostal dotaczony do przywolywanego rejestru
na zasadzie wzoru tego typu dokumentu*®. Zostat on
sporzadzony 4 maja 1450 r., a wiec w dniu przybycia
Ludwika von Erlichshausena do miasta. Zaznaczono
w nim wyraznie, ze Peter Grudencz towarzyszyl gtowie
zakonu podczas uroczystego wjazdu do Gdanska (,,Peter
Grudencz [...] mit uns [tj. wielkim mistrzem — PAJ] in
uns[ere]m irsten inczog ken Danczk ist ingekomen”), co
potwierdza jednoznacznie wage tego aktu dla catego
rytuatu obejmowania proskrybowanego opieka i udzie-
lania mu azylu*®. Z dokumentu jasno wynika, ze cigzyt
na nim zarzut popelnienia zabdjstwa (todslag), ale nie
podano personaliéw domniemanej ofiary. Dos¢ ogol-
nikowo potraktowano takze sprawe okregu sadowego,
w ktérym obowigzywala jego proskrypcja: ,,Peter Gru-
dencz, der in unser[er] stadt Danczkg van eynes todsla-
ges wegen daselbist begangen, in der acht ist gewezen”.
By¢ moze dlatego, ze jego proskrypcja byta wiazaca dla
wszystkich funkcjonujacych wowczas gdanskich miast.
Ponadto nie podano, przez jaki czas bedzie obowigzywata
wystawiona Grudenczowi gwarancja bezpieczenistwa. Jak
jednak wyraznie zaznaczono, glejt zabezpieczat go przed
schwytaniem oraz postawieniem przed sadem, i mial za
zadanie umozliwi¢ mu podjecie rozméw z ,,przeciwni-
kami” (widdersachen)*’, czyli reprezentantami (zapewne
krewnymi) ofiary zabdjstwa.

Nie wiadomo, czy Piotrowi Grudenczowi udato sie
wyjasni¢ sprawe stawianych mu zarzutéw i zakonczy¢
istniejacy konflikt. Watpliwosci z tym zwigzane by¢ moze
rozwigzalaby kwerenda w gdanskim rejestrze proskry-
bowanych z tego okresu. Niestety, zrédla tego typu nie
zachowaly sie, jakkolwiek istnieje wiele dowodéw na to,
ze wladze Gléwnego Miasta Gdanska prowadzily takie
rejestry®®.

Mozliwosé¢ weryfikacji dalszych loséw proskrybo-
wanych, zaopatrzonych przez wielkiego mistrza w glejt



zabezpieczajacy, pojawia si¢ natomiast w przypadku El-
blaga. Zachowal si¢ bowiem rejestr proskrybowanych
z tego okresu (niestety, nie jest jasne, gdzie prowadzo-
ny - czy w Starym Miedcie, czy tez w Nowym Miescie
Elblagu)*. Przypomnijmy, ze podczas wizyty wielkiego
mistrza w tym mie$cie w 1450 r. glejty otrzymalo w su-
mie 25 0s6b*°. Losy kilku spo$rdd nich znane sg blizej
dzieki wspomnianemu elblgskiemu rejestrowi proskry-
bowanych. I tak Hans Schrope zostal proskrybowany
W 1449 r. za spowodowanie obrazen u stugi mtynarza
(moleknecht)'. Nota ta zostala w blizej nieznanym czasie
wykreslona (anulowana), moze wtasnie dzigki glejtowi
wielkiego mistrza wystawionemu w 1450 r. Hans Schro-
pe nie wyciagnal jednak nauki z tej przykrej sytuacji,
bowiem juz w 1451 r. ponownie zostal odnotowany na
kartach rejestru proskrybowanych, tym razem z po-
wodu zarzutéw o poranienie i ztamanie nogi pewnego
tkacza (lyneweber)®. Zapiska ta - réwniez w blizej nie-
znanym czasie i okolicznoéciach anulowana - jest tym
bardziej cenna, ze po$wiadcza profesje Hansa - zostat on
nazwany czeladnikiem rzeznika (fleichergeselk). Kolejna
osobg z interesujgcego nas grona jest Jorge Lange, pro-
skrybowany w Elblagu w 1450 r. za obalenie na ziemie
i potraktowanie obelzywym stowem, godzacym w ho-
nor*?, pewnego stugi piekarza (beckerknechte)®*. Wpis
do rejestru dotyczacy jego sprawy nie zostal wykreslony,
co pozwala przypuszczaé, ze mimo posiadania glejtu
wielkiego mistrza nie zdotal doprowadzi¢ do zakoncze-
nia konfliktu z poszkodowanym i jego proskrypcja za-
chowata aktualno$¢. Naliscie odbiorcow glejtow w1450 1.
pojawia sie takze Niclas Schonecke. Jest on zapewne toz-
samy z Niclausem Schonecke, proskrybowanym w1445 r.
w Elblagu z racji zarzutu zadania obrazen pewnemu
tragarzowi pochodzacemu, jak si¢ zdaje, ze Starego
Miasta Elblaga®®. Dotyczaca go nota zostala ostatecznie
anulowana, by¢ moze dzieki glejtowi wielkiego mistrza
z 1450 1. Prezentowane zestawienie zamykaja dwie po-
stacie: Paul Zomerfelt i Jorgen Lorheide. Pierwszy z nich

i krgg przynalezgcych do niej. Kulturo-
we i spoleczne podstawy dziatalnosci mi-
litarnej zakonu w Prusach (do poczgtku
XV wieku), Torun 2012, s. 314-352; idem,
Wojska Zakonu Niemieckiego w Prusach
1230-1525. Korporacja, jej pruskie wladz-
two, zbrojni, kultura wojny i aktywnosé
militarna, Torun 2016, s. 103-104, 107;
S. Jozwiak, Dienerzy w stuzbie zakonu
krzyzackiego w Prusach w drugiej poto-
wie XIV - pierwszej pofowie XV wieku.
Liczebnosé, utrzymanie, zakwaterowanie,
»Zapiski Historyczne”, 83 (2018), nr 1,
s. 7-37. Zob. tez: S. J6zwiak, A. Szweda,
Dwor wielkich mistrzow Zakonu Krzy-
zackiego w Malborku. Siedziba i Swiec-
kie otoczenie Sredniowiecznego wladcy
zakonnego, Torun 2022, s. 147-197.

43 Zob. PA. Jeziorski, Das Verzeich-
nis..., s. 178: ,Die diener miisten bey
dem hangelwagen|n] reiten und die
echter [tj. proskrybowanych - PAJ]
beschutczen, das sie van dem wagen|n]
nicht wurden gedrungen odir geczogen™
Por. PA. Jeziorski, Proskrypcja i bani-
cja..., s. 194, gdzie do interpretacji tego
fragmentu wkradt si¢ powazny lapsus.

44 PA. Jeziorski, Das Verzeichnis...,
s. 181.

45 Ibidem, s. 177.

46 Podobne sformulowania znalazly
si¢ w naglowkach poprzedzajacych
rejestr, zob. GStA PK, XX. HA, OF 17,
s.768-769; P.A. Jeziorski, Das Verzeich-
nis..., s. 177-178.

47 W sprawie thumaczenia tego ter-
minu zob. Niemiecko-polski i polsko-nie-
miecki stownik historyczny (na podstawie
Zrodet Sredniowiecznych i wezesnonowo-
zytnych z terenu Polski), t. 1: Niemiecko-
-polski stownik historyczny, K. Kopinski,
J. Tandecki, L. Lewandowska (red.), To-
run 2018, Fontes TNT, t. 114, s. 211.

48  Por. M. Grulkowski, op.cit., s. 52;

PA. Jeziorski, Proskrypcja i banicja...,
§.101-102.
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49 Wiecej na jego temat zob. w pracy:
PA. Jeziorski, Proskrypcja i banicja...,
szczegolnie s. 203-209.

50 Zob. PA. Jeziorski, Das Verzeich-
nis..., s. 179-180.

51 Idem, Proskrypcja i banicja...,s. 245,
nr 242.

52 Ibidem, s. 248, 263; s. 249, nr 272.
53 Jego przyklad dowodzi, ze glejty
wystawiane w trakcie objazdu hot-
downiczego trafialy nie tylko do os6b
obwinianych o popelnienie zabdjstwa,
zranienie czy okaleczenie. Najwidocz-
niej osoby, ktdrym zarzucano godzace
w honor obelgi, réwniez mogty ubiega¢
si¢ w praktyce o taske nowo wybranego
wielkiego mistrza krzyzackiego.

54 P.A. Jeziorski, Proskrypcja i bani-
¢ja..., s. 246, nr 24s.

55 Ibidem, s. 243, nr 226.

56  Ibidem, s. 243, nr 229.

57 Ibidem, s. 244, nr 235. Por. uwagi
W przypisie nr 53.

58 Zob. P.A. Jeziorski, Proskrypcja
i banicja..., s. 195.

59 Na temat $redniowiecznego Golu-
bia zob. teksty zgromadzone w: Historia
Golubia-Dobrzynia, t.1: Srodowisko geo-
graficzne, pradzieje i historia Golubia do
1939 1., K. Mikulski, M. Starosta (red.),
Torun 2008; na temat Pucka: C. Kardasz,
Przestrzen, spoteczeristwo i gospodarka
poznosredniowiecznego Pucka w swiet-
le zrédet pisanych [w:] Puck. Kultura
materialna matego miasta w péznym
Sredniowieczu, M. Starski (red.), War-
szawa 2017, S. 71-90.

18 Pawel A. Jeziorski

(w elblaskim rejestrze proskrybowanych odnotowany
jako Pauel Somerfelt) zostal proskrybowany w 1446 r. za
poranienie niejakiego Niclasa Beygera®®. Nota dotyczaca
jego osoby zostala pdzniej wykreslona, co pozwala przy-
ja¢, ze albo ostatecznie zdotat porozumiec sie ze swoja
ofiarg, albo zostat schwytany i odpowiedziat za swéj czyn
karnie. Drugi ze wspomnianych zostal proskrybowany
w 1448 r. za dwa grosse worte, jakimi uraczyl niejakiego
Mattisa Rubycawa von der Blumenawa®’. Nota dotyczaca
tej sprawy nie zostata jednak wykreslona, co sugeruje, ze
mimo staran podejmowanych przez proskrybowane-
go - czego dowodem sg jego zabiegi o list zelazny (glejt)
wielkiego mistrza — konfliktu nie udalo si¢ ostatecznie
rozwiazad.

Na zakonczenie prezentowanego szkicu warto pod-
kresli¢, ze zachowany rejestr glejtow wydanych w latach
1450-1451 przez kancelari¢ wielkiego mistrza i zwigza-
nych z jego objazdem hotdowniczym po Prusach zakon-
nych nie rejestruje wszystkich dokumentéw tego typu.
Znane sg przypadKki glejtéw wydanych osobom $ciganym
przez wymiar sprawiedliwosci podczas wizyt wielkiego
mistrza w Golubiu (w 1450 r.) czy Pucku (w 1451 1.)*%,
ktore ostatecznie nie zostaly odnotowane na stronach
interesujacego nas rejestru. Czy bylo to zwigzane z cha-
rakterem miast, w ktorych doszto do takich sytuacji,
a ktdre zaliczaly si¢ do mniejszych o$rodkéw panstwa
zakonnego w Prusach, silnie uzaleznionych od zakonu
i posiadajgcych ograniczone mozliwoéci demonstro-
wania ewentualnego niezadowolenia z takiej sytuacji?>
A moze mamy do czynienia z przypadkami falszerstw
lub efektem dziatan nieuczciwych pisarzy pracujgcych
w kancelarii wielkiego mistrza, ktorzy sporzadzali au-
tentyczne glejty, ale uchylali si¢ od ich wpisywania do
rejestru, zachowujac naleznos¢ za ich wystawienie dla
siebie? Pytania te na obecnym etapie badan musimy po-
zostawic bez odpowiedzi. ..

Bedacy obiektem naszej refleksji rejestr odbiorcow
glejtow wielkiego mistrza jest wreszcie $wiadectwem



duzej desperacji czesci proskrybowanych. Dotknieci
konsekwencjami proskrypcji® i zmuszeni do ucieczki,
z dala od rodziny, gotowi byli ponosi¢ duze koszty zwia-
zane z uwolnieniem od zarzutéw i wykresleniem swoich
personaliow z rejestrow proskrybowanych. Zwiazane
byly one bowiem nie tylko z uzyskaniem zabezpiecza-
jacego glejtu, ale rowniez optaceniem pretensji strony
poszkodowanej czy chociazby urzednikéw odpowie-
dzialnych za rejestry sadowe zawierajace imiona pro-
skrybowanych, w tym réwniez anulowanie not proskryp-
cyjnych®’. Kosztowny i skrajnie niebezpieczny byl takze
osobisty®* powrdt do miejsca, w ktérym obowigzywata
proskrypcja, co dla wielu - szczegélnie tych ubozszych,
przewazajacych wsrod proskrybowanych - bylo jedyna
szansa na zakonczenie konfliktu i zdjecie ze swoich bar-
kow ciezaru proskrypcji. Czyhajace na takich $miatkéw
niebezpieczenstwa wielu odstraszaly, ale niektérzy goto-
wi byli podja¢ takie ryzyko, czego dowodem jest wlasnie
omawiany rejestr glejtow®’.

60 Szerzej na ich temat zob. w: PA. Je-
ziorski, Proskrypcja i banicja..., s.16 nn.

61 Por. P.A. Jeziorski, Zur Diskussion
itber das Wismarer Verfestungsbuch
1353-1430, »Zapiski Historyczne”, 87
(2022), nr 2, s. 122-123.

62 Dopuszczane przez prawo chel-
minskie i lubeckie korzystanie z pet-
nomocnika (adwokata), reprezentujg-
cego interesy proskrybowanego przed
sagdem, generowalo kolejne koszty
i w praktyce bylo dostepne tylko dla
0s6b zamozniejszych.

63 O podrézach proskrybowanych
zob. P.A. Jeziorski, Proskrypcja i bani-

¢ja..., s. 41-43.
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ABSTRACT

The purpose of the presented article is to describe the pro-
cess of forming the boundaries of the Kiev archdeaconry
(operating within the borders of Kiev Governorate), the
formal basis of its existence and the people who admin-
istered it. The presented history of the archdeaconry, which
existed until 1847, concerns the years 1798-1830. At that time
the Catholic Church in Russia enjoyed relative freedom,
especially in matters of pastoral care and the education and
training of the clergy. It also retained its Polish character.

The topic of the text thus boils down to the question:
How was the ecclesiastical structure organized in Kyiv Gov-
ernorate? How were the boundaries of the ecclesiastical
administrative-territorial division of Kyiv province formed?
What were and how did the subordinate district adminis-
trative structures within the Mogilev archdiocese: the Kyiv
suffragan and the Kyiv archdeaconry?

KEYWORDS: Ukraine, Right-bank Ukraine, Kyiv Governor-
ate, Mogilev Archdiocese, Lutsk and Zhytomyr dioceses,
Kyiv Archdeaconry, Kyiv Collegiate Chapter, Poles in Right-
bank Ukraine, Latin Rite Catholic Church in Right-bank
Ukraine
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stowA KLUCzOWE: Ukraina, Ukraina Prawobrzezna, guber-
nia kijowska, archidiecezja mohylewska, diecezje tucka i zyto-
mierska, archidiakonat kijowski, kijowska kapitula kolegiacka,
Polacy na Ukrainie Prawobrzeznej, Koéciot katolicki obrzadku
tacinskiego na Ukrainie Prawobrzeznej



The seizure in the second and third partitions of large 1 B.A. Cmoniit, Boss'ednanns ITpa-
areas of the Polish-Lithuanian Commonwealth, includ- sobepexctioi Vicpairiu 3 yKpainceKumu
ing the crown lands of Rus, resulted in a change in the ?::;’::bi;’;ﬁii;ﬁ;ﬁ:;;’(iya;g :Z,l,)gll;’
state and church administrative structure inherited from (1974), 10. 8, p. 56-65.
the destroyed state. Almost immediately after signing the
treaties sanctioning the various partitions of Poland,
Empress Catherine II initiated administrative reforms
so that the course of internal borders (gubernias, gov-
ernorates, districts, and counties) would break with the
centuries-old legacy of the past and not be associated
with an independent Poland. The reforms carried out by
the Empress were not permanent, unlike the changes in
administrative division introduced in 1796 by Tsar Paul I*.
At the same time, the implementation of other reforms
aimed at the imminent unification of the incorporated
provinces with the rest of Russia also began. An import-
ant part of integrating the acquired lands with the rest
of the state and giving them a Russian character was the
assumption of control over the Catholic Church of all
rites. Almost immediately, Catholics living in Russia were
cut off from ongoing and non-state-controlled contacts
with church authorities residing outside the country. The
emperor became the supreme legislator in ecclesiastical
matters, and the validity of universal church law in Russia
depended on his approval. In the intention of the author-
ities, the simple way to the rapid and effective Russifica-
tion of the inhabitants of the annexed provinces was the
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2 B.Jlesuubkuii, b. Cupsara, Inkop-
nopauis ITpasobepexcroi Yxpainu 0o
Pociticoxoi imnepii ma ii ennus Ha
PO3BUMOK UePKOEHO20 3eMIeB0NI00IHHS,
“Haykosi 3amuckn TepHOMiNbCHKOTO
Hanionanpaoro Ilemaroriunoro YHi-
Bepcurery Imeni Bonmogumupa I'na-
tioka. Cepist: Icropis’, 2 (2014), no. 1,
p. 26-30; H.O. lllepbax, IIpasobepes-
Ha Ykpaina 6 0epiasHo-npasosiii cuc-
mewmi Pociiicokoi imnepii kinys XVIII -
nepuioi nonosunu XIX cm., “Haykosuit
Bicaux Hanionanbnoi Akazemii Bay-
tpimix Crpas”, 22 (2017), no. 103 (2),
p. 290; 10.B. Xurposcpka, Opeanisa-
UillHO-npasose cMAHOBULLE PUMO-KA-
monuupkoi Llepxeu na IlpasobepesxcHiti
Yxpaini nanpuxinyi XVIII - na nouam-
ky XX cm., ,,Cropinku Icropii. 36ipHuk
Haykosux Ilpanp’, 22 (2010), no. 30,
p- 32-34.

3 M. Halaburda, W. Keder, Sytu-
acja polityczna i spoleczne na kresach
wschodnich w dobie pierwszego rozbioru
w Swietle sprawozda# dyplomatow pa-
pieskich, ,Studia Historyczne’, 58 (2015),
no. 1 (229), p. 31-32, 34-41; E. Sznarba-
chowski, Poczgtek rzymsko-katolickiej
diecezji tucko-zytomierskiej obecnie tuc-
kiej w zarysie, Warszawa 1926, p. 116.

4 O npucoeduneniu ko Pocciu omo
Honvwu nwkomopuvixe Obnacmeil,
u 00 yupesoeHiu uzv oHvixo Iybep-
Hitl: Munckotl, Visacnasckoti u bpsuy-
nasckoti, Apr. 13, 1793 (no. 17.112) [in:]
Ionnoe cobpatie 3axonosws Poccitickoii
umnepiu co 1649 200a, vol. 23: Co 1789
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1830, p. 417-419; T.JI. Kaminiu, ITo-
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liquidation of the Uniate Church and the marginalization
of the importance of Polish and Lithuanian, and thus
Roman Catholic citizens®. The speed and thoroughness
of the changes showed that the rulers of the Russian
Empire treated the annexed Polish lands as an integral
part of their state and intended to exercise sovereign and
absolute power over them?®.

Formation of the state administrative
division in Russian-occupied Right-Bank
Ukraine

Recalling the changes taking place in the state admin-
istration is important, since the changes in the demarc-
ation of Catholic dioceses were closely related to them,
following the principle in force in the tsar’s state that
the boundaries of ecclesiastical units (archdioceses,
dioceses, and deaneries) were to be the same as those
of the state administration (province, district). In the
case of the Kyiv province, its territory, as defined in 1796,
consisted of the territories previously belonging to the
Kyiv, Volyn, Braclaw, and Voznesna governorates. Be-
fore the partitions, the area belonged to Russia (Kyiv
with the district) and the Republic (the eastern part of
the Kyiv province and the northern part of the Braclaw
province). When discussing the formation of the territory
of the Kyiv province, it is, therefore, necessary to refer to
the history of these territorial and administrative units
from which the Kyiv Governorate was formed.

The territories seized by Russia as a result of the second
partition of the Republic on Apr. 13, 1793, were divided
into three provinces: the Minsk, Isaslav, and Braclaw
province®. The first of these included the seized lands
of the Grand Duchy of Lithuania and a small patch of
the Kyiv province (Ostrohladovich region), which be-
longed to the Crown. The Isaslav gubernia included:
from the Volyn province, the eastern parts of Lutsk and
Krzemieniec districts; the Russian part of the Podolia



province (Kamieniec and Latyczow districts); from the
Kyiv province, the districts of Owruck, Zhytomyr and
the northern part of the Kyiv district (the vicinity
of Makarov and Byszov). The territory of the Braclaw
Gubernia consisted of the former Braclaw province and
the southern part of the Kiev district, from the province
of that name. Initially, these gubernias were not divided
into districts®.

Two years later, due to the annexation of more areas
of the collapsed Commonwealth to Russia, the Empress
made another reorganization of the administrative divi-
sion of the Lithuanian, Belorussian and Ukrainian lands.
From the hitherto Polish part of Volhynia, which had
been annexed to Russia, as well as the Isaslav gubernia
and most of the Braclaw governorate, she created the
following gubernias (later referred to in documents as
governorates) on May 1, 1795: Braclaw, Volhynia and
Podolia®. The remainder of the Braclaw governorate, cre-
ated in 1793, was still incorporated into the Voznesensk
governorate in January 1795 .

The process of forming new territorial divisions was
completed by new decrees establishing the division
into districts in the created administrative units. The
governorates of Podolia and Volhynia were divided
on Jul. 5, 1795: Podolia into 12 districts (Basal, Dubi-
enski, Grodecki, Jampolski, Kamieniecki, Krzemi-
eniecki, Latyczowski, Ploskirovski, Starokonstantynski,
Uszycki, Wierboviecki and Zinkovski districts), and Vol-
hynia into 13 (cudnovskiy, dabrovskiy, kowelskiy, labun-
skiy, luchkiy, novgorodvolynskiy, ostrogskiy, owruckiy,
radomyslskiy, rowienskiy, vlodzimierskiy, zaslavskiy and
zytomierskiy)®. The Braclaw governorate was divided
on May 22, 1795 into 13 districts (Bershadsk, Braclaw,
Khmelnytsky, Haysinsky, Yampolsky, Lipovetsky, Lytyn-
sky, Machnovsky, Mohylsky, Pyatyhorsky, Skvirsky,
Tulchinsky and Vinnytsya)®. The lands assigned to the
Voznesensky governorate, which belonged to the Braclaw
province in 1793-1795 (the southern parts of the Kyiv

5 Amnace Poccitickoii umnepiu,
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7 (2006), no. 12, p. 239-240.
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bpatie 3aK0H06%. .., vol. 23, p- 641-644.
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Hie 3aK0HO08%..., Vol. 23, p. 727-728;
T.[. Kaniniy, op.cit., p. 223.

9 O cocmasneniu bpaunasckazo
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cobpatie 3aK0HO6%. .., Vol. 23, p. 700—
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Hamichuymeo |in:] Enyuxnonedis
icmopii Yxpainu, B.A. Cmoniit (ed.),
Kuis 2003, p. 373.
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u  T.JI. Kaniniy, op.cit., p. 241.

12 069 yupenoeniu Kiescxozo Ham-
emHudecmaa, Sep. 16, 1781 (no. 15.228)
[in:] ITonnoe cobpanie 3akoH06%...,
vol. 23: Co 1781 no 1783, Cankr Iletep-
6yprb 1830, p. 247.
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Y00671€MB0PEHisT 67101ILU06D, KOU-
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HosHukamu, Oct. 29, 1796 (no. 17.526)
[in:] IonHoe cobpanie 3akoH06%, Vol. 21,
p- 966-967.

14 O Hosomw pasdmwneniu Tocy-
dapcmea Ha I'ybepniu, Dec. 12, 1796
(no. 17.634) [in:] Ilonxoe cobpanie 3a-
KOHO08%..., vol. 24: Co 6 HOS0OPS 1796
no 1798, Caukr Iletep6yprs 1830,
p. 229-230.

15 O soscmaHosneHiu 6v Manopoc-
ciu npaeneHis u cyoonpoui3600cmea
Co0paA3sHO MamowHUM® NPABAMD
U npeiHuUMs 00pa0oms, Nov. 29, 1796
(no. 17 594) [in:] ITonnoe cobpanie
3aKOH08%..., VOl. 24, p. 212-213.

16 O HasHaueHiu epaHuys I'ybep-
niams: Hosopocciiickoii, Kiescxoil,
Mumnckoii, Bonvuncxotii, ITodonvckoil
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district of the Kyiv province and the southern areas of
the Braclaw province), were included in their entirety
in the Olhopol, Humansky, Ekaterinopol, Cherkasy,
and Chehrin districts, and part in the Elen and Tiraspol
districts'®. Even though the governorates were created
and divided into districts, the government offices began
functioning many months later, after their inauguration
ceremonies. The inauguration of the Braclaw governorate
took place in Vinnytsia on Feb. 20, 1796, the Kamenets
governorate in Kamieniec Podolski on Jun. 4, 1796, and
the Volyn governorate on Sep. 22, 1796, in Zhytomyr'".

A sort of supplement to this administrative division
of Right-Bank Ukraine, initiated by Catherine II after
the fall of the Republic, was a change in the boundaries
of the Kiev governorate, which had existed since 1781'%.
A decree of Oct. 29, 1796 annexed to the governorate
significant areas of Right-Bank Ukraine, since 1793 loc-
ated in the Isaslav provinces (Cherobyl, Ivankov and
Dimir regions) and Braclaw provinces(White Cerkiev,
Kaniiv and Korsun regions). From these lands, 5 districts
were created: Boguslav, Dymir, Kaniivsk, Korsun and
Vasylkov*’. This reform was not completely implemented,
ason Dec. 12,1796, Emperor Pavel I signed a new decree
introducing a new administrative division throughout
the country, completely abolishing the previous arrange-
ments. In the Ukrainian lands previously belonging to
the Republic, 3 governorates were created: Kiev, Podolia
and Volyn'*. The creation of a Kiev gubernia exclus-
ively in Right-bank Ukraine was announced by the Em-
peror in a decree restoring to existence the Malo-Russian
governorate (Nov. 30, 1796)"*. The boundaries of the
Kyiv Governorate and the division into districts were
defined in the ukaz issued on Aug. 29, 1797 concerning
the demarcation and division into districts of the No-
vorossiysk, Kyiv, Minsk, Volyn, Podolia and Lesser Russia
Governorates'®. The territory of the Kiev gubernia was
formed from the districts of the abolished governor-
ates of Kiev, Volyn, Braclaw and Voznesensk. From the



former, the Kiev governorate was joined by the Kiev,
Dymirovsky, Kaniivsky, Korsunsky and Boguslawsky dis-
tricts. From the Volyn governorate, the Radomysl district
was incorporated into the Kiev governorate. From the
Braclaw governorate, the Kiev governorate took control
of Skvirsky, Pyatihorsky, Lipovetsky and Machnovsky
districts. From the Voznesensky governorate, the Cher-
kassy, Chehrin, Ekaterinopol and Humansky districts
were transferred to the Kiev governorate. The territory
of the governorate, thus formed, was newly divided into
12 districts: Kiev, Chehrynsk, Cherkassy, Ekaterinopol-
sky, Homanskiy, Kanikovsky, Lipovetsky, Machnovsky,
Piatihorsky, Radomyslsky, Skvirsky and Vasylkovsky dis-
tricts'’.

Parallel to the implementation of the territorial-ad-
ministrative reform, a decree issued on Dec. 31, 1796,
defined the official corps of the new governorates and
districts'®. The decree of Dec. 22,1796, ordered the com-
pletion of all organizational work by May 1, 1797"°.

The area of Kyiv gubernia, which was established at
that time, was not slightly changed until 1844. At that
time the city of Berdyczow and the villages close to it
were excluded from the Zhytomyr district, which was
part of the Volyn Gubernia, and incorporated into the
Machnovsky district, in the Kyiv gubernia. Two years
later, the city became the capital of the district, renamed
from Machnovsky District to Berdyczovsky District in
its name®.

On the other hand, immediately after the administrat-
ive reform carried out in 1796, changes were made in the
division of the governorate into districts. At the request of
the still-in-office Kyiv governor Vasyl Krasno-Milashev-
ich, on Jan. 1, 1798 the county seat was moved from Eka-
terinopol to Zwinogrodka, changing its name from
Ekaterinopol district to Zwinogrodka district®". At the
end of that year, at the request of the local nobility, three
districts were abolished: the Vassilsk, Cherkasy, and Hu-
man districts. This can be inferred from a decree issued

17 Ibidem, p. 708.
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bpanie 3aK0H06b. .., Vol. 25: 1798-1799,
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on Oct. 19, 1798, to the Kyiv war governor-general Al-
exander Bekleshov. In response to his request, it was
ordered to abolish county and sub-commune courts in
the counties of Vasylkivsk, Cherkasy, and Human, and
to incorporate the county of Vasylkivsk into Boguslavsky,
Cherkasy into Chehrin, and Human into Zwinogrod-
sky**. Two years later, a similar decision was made for the
districts of Machnovsk, Lipovetsk, Skvirsk, and Pyaty-
hora. A decree of Nov. 22, 1800, ordered the abolition of
county and sub-county courts in these districts, due to
the small number of nobles living in these areas, and the
incorporation of the machnovskiy district into Skvirskiy,
and Lipovskiy into Pyatyhorskiy. The district capital was
also moved from the town of Piatyhory to the town of
Tarashchy. It was also decided to move the courts and
at the same time the district capitals, from Boguslav to
Vasylkov, and from Chehryn to Cherkasy®*. As a result
of these decisions, by the end of 1800, the Kyiv gubernia
consisted of 7 districts: Kyiv, Cherkasy, Radomysl, Skvirsk,
Tarashchan, Vasylkov and Zvinogrod. The reduction of
districts did not bring many benefits, since a decree was
issued on Sep. 6, 1804, restoring the abolished districts
with their capitals in cities: Boguslaw, Chehryn, Human,
Lipovets, and Machnovka, and along with this the district
and sub-county courts were reopened in these towns>*.
As recalled above, changes made in the state admin-
istrative-territorial division were closely followed by
changes in the boundaries of Orthodox and Catholic
dioceses operating in the Russian Empire. Each state
reform entailed not only a new demarcation of dioceses
but also a change in their number. These actions were
guided by the same rationale behind the state division.
All territorial and administrative changes were intended
to facilitate the Russification and Orthodoxization of the

acquired provinces.



Changes in the ecclesiastical
administrative division of Right-bank
Ukraine

Before the partitions, the lands occupied by Russia
belonged to the Latin dioceses of Smolensk, Livonian,
Samogitian, and Vilnius (from the Gniezno metropolis)
and Kyiv, Kamenets, Lutsk, and Chelm (from the Lviv
metropolis). Except for the Smolensk, Livonian, and
Kyiv dioceses, the rest of the aforementioned dioceses
crossed the new national borders. The incorporation
into the Russian Empire of lands previously belonging
to the Polish-Lithuanian Commonwealth, with a popu-
lation of 5.5 million (mostly Catholics of the three rites®,
placed before the St. Petersburg court the need to de-
termine the status of the Catholic Church in the state, to
rethink the principles on which the court’s acceptance of
the Catholics’ subjection to the Holy See was to be based,
and to regulate administrative questions. All of the de-
cisions in this matter were made without consent or even
consultation with the Holy See, although most of them
later gained canonical sanction. The first decisions were
made shortly after the first partition of Poland. By an or-
der of Nov. 22, 1773, Catherine II created a Belarusian
bishopric with its capital in Mogilev on the Dnieper River
in the territories annexed to Russia and belonging to
the Latin dioceses of Smolensk, Livonian, and Vilnius®°.
Nine years later, on Jan. 17, 1782, the Empress abolished
this diocese and established in its place the Mogilev arch-
diocese, covering the entire territory of the state?”. Only
after relations between Russia and the Holy See were
established, at the behest of Pope Pius VI, did Apostolic
Nuncio to Poland Giovanni Andrea Archetti erect the
Mogilev archdiocese on Dec. 21, 1783, thus recognizing
the Empress’ earlier decision®®.

As a result of the second partition of Poland, more
lands inhabited by Catholics were annexed to the Russian
Empire in 1793. Before two years, the St. Petersburg court
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terytorium, vol. 1: Okres do 1795 .,
A. Wyczanski, C. Kuklo (eds.), War-
szawa 1994, p. 20.

26 00w yupexcdeniu Brnopycckoil
Kamonuueckoiit Onapxiu; o 6vumiu
Enuckony Manvckomy Cmanucnasy
Cecmpenuyesuy Enuckonoms Kamonu-
4eckuxv 8o Pocciu yepkeeil; 0 umroHiu
emy npebviais 6v 20poon Mozunes,
U 0 CymMmI, HA3HA4AeMOli HA codep-
KHanie ezo camozo u Koncucmopiu esxce-
200HO 10 10.000 py6reti, Nov. 22, 1773
(no. 14.073) [in:] Ionnoe cobpanie
3aK0HOBY. .., Vol. 19: 1770-1774, CaHKT
ITetep6yprs 1830, p. 864-865.
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maintained the status quo of ecclesiastical boundaries. As
aresult of the policy of administrative changes designed
to accelerate the integration of the occupied lands into
Russia, Catherine II arbitrarily on Sept. 6, 1795, made
a new administrative division of the Catholic Church of
both rites in Russia. In the case of the Latin Rite Church,
she abolished all dioceses, except the Mogilev archdiocese
and the Samogitian diocese. In the remaining territories,
it created two dioceses with headquarters in Pinsk and
Latyczow. The lands of Right-bank Ukraine, formerly
located in the dioceses of Lutsk, Kyiv, and Kamenets, be-
came part of: the Mogilev archdiocese (Kyiv governorate),
the diocese of Pinsk (Minsk and Volyn governorates) and
Latych (Podolia, Braclaw and Voznyansk governorates®”.
After the death of Catherine II (Nov. 17, 1796), her
successor, Paul I, changed the policy pursued toward
Catholics. In 1797, he entered into talks with the Holy
See to re-arrange relations between the St. Petersburg
court and the Roman court. Pertractions were conducted
by the last apostolic nuncio in Poland, Lorenzo Litta,
who went to the tsar’s court at the end of 1796. After
long and difficult talks, Emperor Paul I agreed to a new
administrative division, referring to the old one abol-
ished by Catherine IT*°. The Russian authorities and the
apostolic delegate confirmed the existence of the Mogilev
archdiocese and the Samogitian diocese and agreed to
re-establish the dioceses of Vilnius, Lutsk, and Kamenets,
and to create new dioceses in Minsk and Zhytomyr. The
small diocese of Zhytomyr was to be the inheritor of
the traditions of the former Kyiv diocese, and, because
of its size, united in personal union with the Diocese of
Lutsk. It was also agreed to abolish the Livonian and
Smolensk dioceses. These arrangements were confirmed
and implemented by the Emperor by a decree signed on
Apr. 28, 1798". The boundaries of almost all dioceses
(except for Samogitian and Zhytomyr) coincided with the
boundaries of the gubernias, established in 1796. The Mo-
gilev archdiocese was to include the territory of Mogilev,



Vitebsk, Kyiv, and the remaining gubernias in Russia, not
belonging to other dioceses. The diocese of Vilnius was
reconstituted within the borders of the Lithuanian guber-
nia, without the part belonging to the Samogitian diocese,
and Courland. The Diocese of Minsk was erected within
the boundaries of the Minsk Gubernia, Kamenets were
erected within the boundaries of the Podolia Gubernia,
and Lutsk and Zhytomyr were erected within the bound-
aries of the Volyn gubernia. On the ecclesiastical side,
each of these arrangements was confirmed by L. Litta by
separate decrees. In turn, all changes were legitimized
by Pope Pius VI with the bull “Maximis undique pressi
calamitatibus” issued on Nov. 17, 1798%2.

As mentioned above, the territory of the Kiev Gov-
ernorate was incorporated into the Mogilev Archdiocese.
The area was not homogeneous in terms of ecclesiastical
tradition: the way it was governed and the way it con-
ducted pastoral ministry. Stability was also not supported
by political events and the resulting frequent changes
in state and church boundaries. Before the partitions,
the area of the Kyiv governorate belonged to the Lusk
diocese (Braclaw decanoate) and Kyiv diocese, and after
the administrative-territorial reform carried out in 1795
by Catherine II, it found itself in: the Mogilev arch-
diocese (lands belonging to the Kyiv governorate), the
Pinsk diocese (lands included in the Volyn governorate)
and the Latyczov diocese (territories of the Braclaw and
Voznesno governorates)*>.

Since the vast Mogilev archdiocese was difficult to
manage while residing in Mogilev or St. Petersburg,
church and state authorities tried to find a way to create
an efficient mechanism for managing parishes in remote
parts of the archdiocese, without diminishing the powers
that the Mogilev archbishop had. Initially, this role was
to be fulfilled by district suffragans, known from the
pre-partition period, and later by archdeaconates.

32 B. Kumor, op.cit., p. 194-196.

33 The diocesan affiliation of the Kiev
governorate changed as a result of the
concordat concluded on Aug. 3, 1847
between the Holy See and the Russian
Empire. Following the formal approval
granted by Emperor Nicholas I, Pope
Pius IX promulgated the bull “Uni-
versalis Ecclesiae cura” on Jul. 3, 1848,
introducing the then-agreed adminis-
trative changes to the Latin Church in
Russia. The area of Kiev Governorate
was excluded from the Mogilev Arch-
diocese and incorporated into the
Zhitomir Diocese. A. Boudou, op.cit.,
vol. 2, p. 7-12.
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34 B. Kumor, op.cit., p. 255-258.
35 Ibidem, p. 259.

36 Directorium Divini officii ac mis-
sarum Dioecesis Luceoriensis pro anno
Domini MDCCCII-MDCCCVTI..., Lu-
ceoriae [1801-1806], n.pag; Directorium
officii Divini et missarum generale pro
utroque clero Archi-Dioecesis Mohilo-
viensis in annum Domini MDCCCXIV-
MDCCCXVIIL..., Mohiloviae 18131817,
n.pag; Directorium horarum canoni-
carum et missarum juxta computum
veteris kalendarij pro diaecesi Samogi-
tiensi in annum Domini MDCCCXV-
MDCCCXIX..., Vilnae 1814-1818, n.pag.

37 S. Szantyr, Zbiér wiadomosci o Ko-
Sciele i religii katolickiej w Cesarstwie
Rossyjskim a szczegdlnie w prowincy-
ach od Polski przylgczonych od czaséw
pierwszego rozbioru Polski az do kotica
panowania cesarza Alexandra I i po-
czgtkow panowania Mikotaja I zebrany
z pism urzedowych, dokumentéw i wlas-
nego widzenia, Poznan 1843, p. 213.
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Kyiv suffragan and Kyiv Archdeaconry

The organization of office of auxiliary bishop in the Rus-
sian Empire was established in 1798 based on an agree-
ment between the Holy See and the emperor (the imperial
decree of Apr. 28,1798, and the decrees of the papal legate
issued for each diocese separately). It was decided at that
time that in addition to the capital suffragans to exist in
each diocese, district suffragans would be established:
2in Mogilev, 3 in Vilnius (in the Samogitian diocese, the
pre-existing 2 suffragans were retained, the capital suf-
fragan in Vornya and the district suffragan in Miednika).
None of these offices received separate emoluments, but
suffragan bishops were granted the income of canonical
prebends or richer parish benefices still granted during
the Republic**. The duties and powers of auxiliary bish-
ops (suffragan bishops) were described by Archbishop
Stanistaw Siestrzenicewicz as follows: “they assist — in all
that is left to the authority of the bishop, but always with
his permission and knowledge”**. The capital’s auxiliary
bishops were also not always vicars generals and offici-
ants, especially in the first half of the 19t century?®. The
appointment of auxiliary bishops, like ordinal bishops,
was made by the emperor, without looking at the decision
of the Holy See. Until the concordat was signed in 1847,
none of the suffragan appointments were confirmed by
the Holy See, not only because of opposition to arbitrary
appointments but also because of the impossibility of
accepting an appointment made by a non-Catholic ruler.
Usually the popes, after some time, agreed to precon-
firm candidates for episcopal offices designated by the
authorities. The refusal or delay in deciding these cases
was usually related to a lack of confidence in the candid-
ates presented by the emperor®”. For this reason, capital
suffragans, and even more often district suffragans, were
not filled for long.

In the Mogilev archdiocese, by decree of the papal
legate on Aug. 7, 1798, the capital suffragan of Mogilev



and the district suffragans of Polotsk and Kyiv were
erected (the Kyiv suffragan, which existed in the Old
Polish period, was based in Zhytomyr, and after 1798
became a suffragan of the combined dioceses of Lutsk
and Zhytomyr)*®. By an imperial decision®’, Cyprian
Odyniec, provst of Mogilev became the suffragan of Mo-
gilev, Bishop Jan Benistawski became suffragan of Po-
lotsk, and Bishop Jerzy Pawlowski, auxiliary bishop of
the Zadzvinsk part of the Livonian diocese (considered
by the Russian authorities to be a suffragan of Arch-
bishop S. Siestrzencewicz). Due to the poor health of
Bishop J. Pawlowski, who as late as 1793, through the
mediation of the Metropolitan, resigned from his du-
ties as auxiliary bishop, or perhaps after his death*’, in
1800 the Emperor nominated Andrzej Berent, a canon
of Mogilev, as Suffragan of Kyiv. Plans for him to staff
the Kyiv suffragan were quickly abandoned. Three years
later, in a tabular report on the state of the archdiocese,
he appears as Bishop Nominate of Mogilev*'. After this
change, the Kyiv district suffragan was not staffed until
1808. At that time, at the request of Archbishop S. Sie-
strzenicewicz, Emperor Alexander I appointed Walery
Henryk Jasienczyk-Kamionko to the office of Kyiv suf-
fragan (May 26, 1808), with the duties of the metropol-
itan’s first secretary left to him. Due to the lack of papal
approval of his sacristy, which lasted until 1815, his con-
stant presence in St. Petersburg due to his ecclesiastical
duties, and, after S. Sietrzencewicz’s death, his residence
in Infanta, in the family estate of Styglov or Lucien, he did
not fulfill the duties of district suffragan, despite formally
occupying this office until his death (1840). The lack of
continuity in the staffing of the office and the constant
absence in Kyiv of the emperor-appointed suffragans
indicate that the Kyiv suffragan became a titular office.

The situation was similar in the case of the Polotsk
district suffragan. Bishop J. Benistawski, appointed to
it in 1798, soon after his appointment became coad-
jutor with the right of succession to the Metropolitan

38 B.Kumor, op.cit., p. 255-259; S. Szan-
tyr, op.cit., p. 133-135.

39 O 6vimiu 86 Pocciu 015 ucnosmoa-
rouwuxs Pumckyro ewpy wecmu [io-
yesismo... (no. 9), p. 224; S. Szantyr,
op.cit., p. 134.

40 Relatio anni 1793 (Archiep. S. Sie-
strzericewicz) [in:] Relationes status dio-
ecesium in Magno Ducatu Lithuaniae,
P. Rabikauskas (ed.), Roma 1978, p. 408.

41 RGIA f. 822, op. 12, sp. 2590, p. 2V.
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of Mogilev. His successor, bp. C. Odyniec, permanently
residing in Mogilev or St. Petersburg, was formally en-
titled to the title of Polotsk district suffragan from 1798 to
1811. The imperial nomination of his successor, Mateusz
(Meletius) Lipsky, archdeacon of Belarus, was not an-
nounced until 1817. And this nomination was a mere
formality, for he had never resided in Polotsk. Until he
was appointed Minsk administrator, he resided in Mo-
gilev or the Imperial capital.

Even if the hierarchs, when introducing the institu-
tion of district suffragan bishops into the administrative
system of the Church in Russia, were guided by the good
experience of pre-partition times in the administration of
vast dioceses, the realities of the Catholic Church’s activ-
ity in the Empire made it impossible even to organize
and define the rules of operation of district suffragan
bishops. From the documents and schematic diagrams
we have studied, it appears that in most cases the ter-
ritories of the district suffragan were not defined, the
chancery of the suffragan bishops was not organized and
the scope of their duties was not defined. However, in
creating archdeaconries it was intended to do so, as evid-
enced by a report by Bishop J. Benistawski on Dec. 13, 1797.

I perform the duties of the episcopal office as
much as I have orders or permission from His
Lordship the Archbishop of Mogilev, Roman
Catholic. I live partly in the canonical manor,
partly in the countryside, in my brother’s hered-
itary estate called Birze, in the Belorussian Gov-
ernorate, in the district of Lucinsk, and partly in
Polotsk. I had, by order of the Most Reverend
Empress Catherine the Second, a house desig-
nated for my dwelling in Polotsk, for the issu-
ance of which, from the monarch’s treasury in
Polotsk, was designated by monarchical decree
ten thousand rubles. Already fifteen years have
passed, and the house is not there*>.



Arguably, in the eyes of contemporaries, the lack of
functioning district suffragans was not an obstacle to
streamlining the administration of vast dioceses. For
at the same time, in some areas, due to their peculiarit-
ies, the two-tier administrative-territorial structure that
functioned in the former Republic was established, di-
viding larger dioceses or some of its areas into district
archdeaconries and decanates.

A district archdeaconry was a unit of diocesan admin-
istration administered by an archdeacon (usually a prel-
ate of a cathedral or collegiate chapter) with ordinary or
delegated authority over a specific area in economic and
judicial matters, and less often in jurisdictional matters,
with the right to visit parishes. The decrees of the Council
of Trent severely limited the powers of archdeacons, es-
sentially narrowing them to the right to visit the parishes
of their district, based on delegation from the Ordinary.
In 1772, there were 42 district archdeaconries in Polish
dioceses. Most of them dated from the pre-Tridentine
period and were established in ethnically Polish lands**.
In Latin dioceses, functioning in Lithuanian-Belarus-
ian-Ukrainian lands, characterized by a sparse parish
network, by the mid-18th century an archdeaconry or-
ganization had been established in the dioceses of Vil-
nius (Obolce from 1619)**, and Luck and Brest (Luck
before 1543 and Brest Litovsk from 1721)*°. In the mid-18h
century, archdeaconates were erected in the Przemysl
diocese (1751)*¢ and the Lviv archdiocese (1765)*. In
both dioceses, they were established by Bishop Wactaw
Hieronim Sierakowski, known for his pastoral commit-
ment. In the remaining dioceses of Livonian, Samogitian,
Kyiv, Chelm, Kamenets, and Smolensk, archdeaconates
were not created.

The creation of a two-tier division of the diocese was
decided by the ruler of the non-canonical Latycz diocese,
Bishop Michat Sierakowski. He informed Bishop Kasper
Cieciszowski, who administered the neighboring Pinsk
diocese, that on Mar. 31, 1796. solemnly inaugurated

43 S. Litak, Podzial administracyj-
ny kosciota taciriskiego w Polsce okoto
1772 1., »,Kwartalnik Historyczny”, 89
(1982), no. 4, p. 571-574.

44 J. Kurczewski, Biskupstwo wileriskie
od jego zatozenia az do dni obecnych,
zawierajgce dzieje i prace biskupow
i duchowienstwa diecezji wileriskiej,
oraz wykaz kosciotow, klasztorow, szkot
i zakladow dobroczynnych i spolecznych,
Wilno 1912, p. 102-103.

45 L. Krolik, Organizacja diecezji tuc-
kiej i brzeskiej od XVI do XVIII wieku,
Biaty Dunajec-Ostrog 2017, p. 122-125.
46 'W. Miiller, Organizacja terytorialna
diecezji przemyskiej w okresie przedro-
zbiorowym (1735-1772), ,Nasza Prze-
s7103¢7, 43 (1975), P. 44-46.

47 W. Sarna, Biskupi przemyscy ob-
rzqdku taciriskiego, vol. 2: 1624-1900,
Przemys$l 1910, p. 454-455.
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48  DAZhOf.178, op. 4, sp. 1, . 21-21V.

49 How the decanal division of the
Latych diocese was eventually formed,
and whether all the plans announced by
Bishop Michal Sierakowski were car-
ried out, it is difficult to say at this stage
of research. The surviving descrip-
tions of the parishes of the Latych dio-
cese, drawn up in the first half of 1796,
confirm the existence of the Kamenets,
Machnov and Voznesensky archpresby-
teries, although parishes were assigned
only to the first two archdeaconates.
The existence of the Krzemieniec arch-
deaconry at that time is also undeni-
able. DAZhO f. 178, op. 51, sp. 4, €. 3, 9V,
98v; J. Szczepaniak, Katolicy na Podolu
od kotica XVIII do potowy XIX stule-
cia (przeglgd dotychczasowych badar
i nowe dane statystyczne), ,,Textus et
Studia’, 2 (2016), no. 4 (8), p. 76-78.

50  Dubiensk decanate, which initially
included Dubiensk and Krzemieniec
districts. A few months later, at the
end of 1796, the decanate was divided.
A deanery of the same name was cre-
ated from the Krzemieniec district. Its
dean was the former dean of the Du-
biensk deanery, Fr. Maciej Lebla, and
a parson from Koblin, Tadeusz Podgor-
ski, was appointed as the new dean of
Dubiensk. Prior to the deletion of the
diocese, the deaneries of Kherson
and Latyczow were also erected, and
the deanery of Ilinetsk was renamed
Lipovetsk. DAZhO f. 178, op. 51, sp. 4,
c. 3; NIAB f. 3330, op. 1, sp. 39, c. 10V;
RGIA f. 822, op. 12, sp. 2587, c. 8V, 10V,
21v; RGIA f. 822, op. 12, sp. 2925, ¢. 169.

51 DAZhO f. 178, op. 51, sp. 3, c. 43—
43v.

52 J. Kurczewski, op.cit., p. 42,102-103.
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the work of the consistory general in Latyczow, and
on that occasion announced the division of his diocese
into six archipresbyterates — the equivalents of the arch-
deaconates functioning in the Church (Voznesensky,
machnowiecki, kamieniecki, latyczowski, winnicki and
krzemieniecki) and 12 decanates (zwinogrodzki, olho-
polski, tulczynski, litynski, skwirski, iliniecki, dubienski,
bazalski, ptoskirowski, grodecki, wierzbowiecki and
kamieniecki). To each archdeaconry he subordinated
2 decanates*®. The administrative division announced at
the time was not only gradually implemented*’, but also
revised several times®°.

After the reactivation of the Kamieniec diocese in 1798,
its Ordinary, Jan Jozef Dembowski, did not change the
three-tier administrative division. He divided the dio-
cese into 8 decanates, which were part of 3 archipres-
byterates. To the Kamenets archipresbyterate belonged
the deaneries of Zinkowce and Ushitsa, to the Mohyla
archipresbyterate — the deaneries of Mohyla, Balt, and
Bratlaw, to the Latycz archipresbyterate — the deaconries
of Latyczow, Proskuriv, and Lytyn®'. Such an admin-
istrative division, however, did not last long. Documents
produced by the court chancellery since 1804 no longer
mention archipresbyterates. However, due to the poor
state of preservation of documents from those years, it is
impossible to determine exactly in which year the three-
tier division of the diocese was abandoned.

The archdeacon division in the Mogilev archdiocese
was also maintained. Archbishop S. Siestrzencewicz did
not decide to divide the entire territory he administered
into archdeaconries, but appointed two prelates - arch-
deaconries (Mogilev and Belarusian) - to exist at the
Mogilev Cathedral Chapter, without assigning a specific
territory to any archdeacon and without giving them any
tasks. In the case of the Belarusian archdeacon, the des-
ignation of a district was all the more natural, since this
archdeaconry functioned in 1619-1798 within the diocese
of Vilnius®2. S. Siestrzeficewicz, however, erected two new



district archdeaconates, in Kiev and Bialystok. Accord-
ing to Rev. Bolestaw Kumor, a well-known researcher of
Church history, they had the character of visitation and
administrative-court districts. This is evidenced by the
metropolitan’s decree of Nov. 2, 1808, establishing the re-
sponsibilities of the archdeacon in the Bialystok district.
He was to send state, ecclesiastical, and police orders to
the clergy, visit the parishes subordinate to him, and in
matters requiring prompt resolution, issue temporary
orders, binding until final resolution by the bishop or
officials of the consistory general in Mogilev®*.

Until now, historians have assumed that the Kyiv arch-
deaconry was established in 1798, simultaneously with
changes in the administrative division of the Catholic
Church in Russia®'. However, none of them has cited
specific documents: ordinances, or source testimony
about its functioning at the turn of the 18t and 19t cen-
turies. A list of parishes incorporated into the Mogilev
archdiocese from the dioceses of Pinsk and Latyczov®?,
compiled in 1799, based on parish priests’ reports and
dean’s visitations, did not mention the existence of the
Kyiv archdeaconry. This is done only by an official of
the Mogilev consistory in the tabular description of the
archdiocese for 1803. The Kyiv archdeacon at that time
was Joachim Grabowski, a parson in Zwinogrodka®®.
Nevertheless, information recorded in the visitation
protocols shows that in the summer of 1798, the arch-
deaconry already existed. The minutes of the visitation
of the Makarov parish, drawn up on Jul. 12, 1798, note
in the heading that the parish was located in the “dis-

57 The minutes of the

trict and archdeaconry of Kyiv
visitation of the Franciscan parish in Lisianka, signed
on Oct. 21,1799, by parish priest Urban Sniechuchowski,
note that on the recommendation of the “head of the Kyiv
archdeaconry” Stanistaw Stecki, the chapel in Korsun
was incorporated into the above-mentioned parish®®.
The minutes of the visitation of the parish in Bialopol,

written on May 7, 1801, note that Easter confessions were

53 B. Kumor, op.cit., p. 495; J. Kur-
czewski, Archidyakonat biatostocki

[in:] Podreczna encyklopedya koscielna,
vol. 1-2, S. Gall, J. Niedzielski, H. Przez-
dziecki (eds.), Warszawa 1904, sp. 311;
A. Szot, M. Wrébel, Sumariusz zawarto-
$ci Archiwum Archidiakonatu Bialostoc-
kiego z lat 40. XIX w. [in:] Archiwalne

dziedzictwo, A. Szot (ed.), Bialystok
2017, p. 29-30.

s4 B. Kumor, Archidiakonat [in:]

Encyklopedia katolicka, vol. 1, F. Gry-
glewicz, R. Lukaszczyk, Z. Sutkowski
(eds.), Lublin 1985, col. 873; idem, Ustrdj
i organizacja..., p. 494-495; X.C. S[o-
kotowski], Kijow [in:] Podreczna ency-
klopedya koscielna, vol. 21-22, Warsza-
Wwa 1910, p. 96.

55 NIABf. 3330, op. 1, sp. 39.

56 RGIA £. 822, op. 12, sp. 2590, ¢. 33v—
34.

57 NIABf. 3330, op. 1, sp. 36, . 9.

58 NIABf. 3330, op. 1, Sp. 40, C. 5V.
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60 Directorium officii Divini... (Mohi-
lovia) 1803, Polociae [1802], n.pag. This
is the first currently known schematic
of the Archdiocese of Mogilev with
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61 Directorium... (Mohilovia) 1829,
n.pag.
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Ue3iAM®. .., P. 222-224.

63 B. Kumor, Ustrdj i organizacja...,
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nepwiti nonosuni XIX cmonimo, binnit—
Jynaenb-OcTpir 2005, p. 44-45.

64 The following were added to the
Mogilev General Consistory: delegates of
the archbishop for the city of St. Peters-
burg and the Kiev archdeaconry, as well
as the diocesan visitor and penitentiary.
Directorium... (Mohilovia) 1805, n.pag.
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held in the chapel located in the village of Lebedynka
with the permission of Archdeacon S. Stecki®®. The first
known schema publishing a complete schema of the
archdiocese, attached to a rubric published for 1803
(probably prepared and published in the fall of 1802)
noted among the members of the Kyiv collegiate chapter
the name of archdeacon J. Grabowski®®. The catalog is-
sued for 1829 gives the date of appointment - as Sep. 23,
1802°%". From all these records it is clear that Archbishop
S. Siestrzencewicz erected the Kyiv archdeaconry and
appointed the first archdeacon in the year of the incor-
poration of parishes located in the Kyiv governorate
into the Mogilev archdiocese. He appointed S. Stecki,
a Zhytomyr canon, and prebendary of the Kyiv parish, as
the first archdeacon, and after he died in 1802 bestowed
this dignity on J. Grabowski, a parson from Zwinogrodka.

An undoubted problem was the formal establishment
of a consistory at the archdeacon’s office. The rules for
the organization of diocesan consistories, established by
Emperor Paul I's decree of 28 Apr. 1798, established that
there could be only one general consistory in each dio-
cese®. Thus, a separate and independent consistory could
not be established at the side of the Kyiv archdeacon.
From the examples cited above, it is clear that the arch-
deacon, when making decisions, issued the relevant
documents. It is difficult to suppose that he did not use
the assistance of a chancellor when doing so. The prob-
lem of the functioning of the archdeacon’s chancellery,
without formally establishing a separate office, was solved
only after the issuance in 1804 of a correction to the
ordinance on the composition of consistories. At that
time, at the request of the authorities, the consistory
officials became the bishop’s secretary, protocol officer,
and interpreter, and religious consultants were removed
from the consistory®®. After that year, J. Grabowski ap-
peared in the roster of officials of the consistory in Mo-
gilev, as a person added: “due to special ecclesiastical
functions”®*. Until 1813 he was titled the archbishop’s



delegate for the Kyiv archdeaconry®. It was only from
the schema issued for the following year that he was ex-
plicitly called Kyiv archdeacon, i.e. the official to whom
the Ordinary instructed the management and special
care of the district archdeaconry comprising the Latin
churches of the Kyiv governorate. For from that year
onward, archdiocesan directories (until 1832) noted that
the Ordinary had entrusted authority over the separate
districts to: the Kyiv archdeacon (1814-1848), the Bialy-
stok archdeacon (1814-1848), and later also the dean of
the Ternopil district (1815) and the visitor of Novorossiya
(1820-1848)°%. The other archdeacons who were part of
the cathedral chapter - Mogilev and Belorussia — were
not assigned separate ecclesiastical districts and were not
entrusted with related additional powers.

How the responsibilities of the archdeacon were
formed at that time and what the archdeaconry was in
the structure of the archdiocese is shown by the descrip-
tion in the “Statistical News of the Mogilev Archdiocese,
Roman Catholic Confession”, compiled and published

in print in 1823.

The distant provinces from the point of diocesan
sovereignty located in Mogilev, that is, the Kyiv
governorate and the Bialystok region, have of-
ficials with administration, called archdeacons;
they are allowed the graces (gratiosae) from the
archbishop that are granted to the ordinary
vicars of bishops in clerical matters. They remain,
however, under the general government, that is,
the metropolitan consistory. They enforce the
dispositions through the mediation of the deans
in the archdeaconries, and they give the con-
sistory monthly news of their actions through
reports®’.

In the schemas of the archdiocese from 1812-1819,
among the lay officials of the consistory of Mogilev, the

65  Directorium... (Mohilovia) 1806—
1813, n.pag.

66  Directorium... (Mohilovia) 1814,
1847, n.pag.

67  A. Petrani, A. Arvaldis Brumanis,
Monografia o metropolicie Siestrzerice-
wiczu, ,Prawo Kanoniczne: Kwartalnik
Prawno-Historyczny” 13 (1970), no. 1-2,
p- 301
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68  Directorium... (Mohilovia) 1812~ name of the chancellor assigned to assist the archdeacon

1819, n.pag. was mentioned He was Jacek Zareba, in the first years of
69 M. Wrébel, Ksztattowanie zasobu

his work in the chancellery, described as the regent of the
Archiwum Archidiakonatu Bialostoc-

. . . 68 1o .
Kiego (1820-1848) jako pryklad loséw district chancellery in Zwinogrodka®®. It is possible that

dokumentéw koscielnych w Cesarstwie at that time the archdeacon J. Grabowski’s chancellery

Rosyjskim [in:] Od ,,Maximis undique was located in the building of the seminary, especially
pressi” do , Totus Tuus Poloniae popu- since an archive was placed there, in which - with the
lus”. Metropolie mohylewska i wileriska

w latach 17981992, ]. Wasilewski (ed.) permission of Archbishop S. Siestrzeficewicz — parish

Bialystok-Warszawa 2019, p. 33. priests and pastors from the Kyiv province were required
70 Directorium... (Mohilovia) 1820~ to deposit originals or certified copies of foundation
1824, n.pag. documents®®. The aforementioned J. Zareba worked in

the office of the Mogilev consistory until 1824. Probably,
however, at that time he did not arrive in Zwinogrodka,
but in the capital of the archdiocese, since he performed
the duties of translator and then secretary of the con-
sistory office”®.

The duties of the archdeacon of Kyiv, from the es-
tablishment of the archdeaconry until its abolition
by concordat, were performed by 6 persons: S. Stecki
(1798-1802), J. Grabowski (1802-1829), Pawel Piotrowski
(1820-1833), Jan Osolinski (1833-1841), Justyn Steyg-
wilto (1841-1843) and Ludwik Brynk (1843-1848). Not
all of them boasted the title of Kyiv archdeacon. Only the
first two and the last of them were entitled to such dignity.
The others used the title of vice-archdeacon. P. Piotrowski,
parson in Kosovataya and dean of Skvir was assigned to
archdeacon J. Grabowski, due to his serious age as arch-
deacon and his other duties. After J. Grabowski’s death
(1829), he independently administered the archdeaconry
until his own death (1840), without using the title of arch-
deacon. The same was true of his successors J. Osolinski,
parson in Stawiszcze, and J. Steygwitto, administrator of
the Kyiv parish.

In keeping with church tradition, the office of arch-
deacon was linked to the chapter, with the background
that it was not the cathedral chapter in Mogilev, but the
collegiate chapter in Kyiv. The first known mention of
its existence comes from 1803. A schema issued for that
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year gave the composition of the chapter. It shows that it
consisted of a Kyiv suffragan, a provost, an archdeacon,
and 6 canons’'. However, it can be presumed that the
chapter was formed earlier around 1798 since S. Stecki
was entitled to the title of archdeacon in 1799, as men-
tioned earlier.

At the time, there were 3 collegiate chapters in the Mo-
gilev archdiocese - Kyiv, Smolensk and Livonian. Only
the Kyiv chapter had prelates (prepositura and archdeac-
onry) and canons. The other two collegiate chapters -
Smolensk and Livonian - consisted exclusively of canons.
In all of these 3 chapters, the members were vicars and
parish priests or consistory officials. Since none of these
chapters was associated with a particular church raised to
the dignity of a collegiate church, the canonical appoint-
ments to them should be regarded as granting consistory
officials or distinguished clergy honorary dignities. The
names of the collegiate churches themselves suggest that
the originators of their establishment and Archbishop
S. Siestrzencewicz, who erected them, wanted to pre-
serve the memory of the cathedral chapters of the abol-
ished dioceses of Livonian, Smolensk, and Kyiv. We do
not know when they were established, their statutes are
unknown, and it is also difficult to indicate the reasons
for their abolition. The last time the composition of the
collegiate chapters of the Livonian and Smolensk dio-
ceses was given was in the schema of the archdiocese
printed for 1812 (prepared in the fall of 1811). Not included
were canons who already held a prelature or canonical
benefice in the Mogilev chapter (Jozef Holynski, Antoni
Majewski, Antoni Sychar, Ksawey Weytko)”>. Before
the end of 1813, the remaining Smolensk and Livonian
canons became part of the then functioning two Kyiv
chapters, as will be discussed below, died (Konstanty
Benistawski), or were omitted as belonging to a foreign
diocese (Antoni Emalianowicz — dean of Upitsk, Stan-
istaw Narbut - parson in Kosovo). Thus, the collegiate

chapters - Smolensk and Livonian - ceased to exist”.

71 Directorium... (Mohilovia) 1803,
n.pag.
72 Directorium... (Mohilovia) 1812,
n.pag.
73 Directorium... (Mohilovia) 1814,
n.pag; Directorium... (Vilna) 1814, n.pag.
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The situation was different for the Kyiv collegiate
chapter. The schema gives its composition until 1832,
until the death of the last canon Ludwik MirsKki, vicar
of Leszczylow. Also transferred to it before the au-
tumn of 1813 were the canons of the abolished collegiate
chapters: the Livonian (Daniel Wilczynski — parson in
Tolochino) and Smolensk (L. Mirski, Jozef Romanowski —
parson in Malnovo, Tomasz Staroszkiewicz — parson in
Ilincy). The remaining Smolensk canon Charles Nicolle
was inducted into the new Kyiv chapter erected at Mo-
gilev Cathedral.

Allindications are that before Mar. 1810, the church or
state authorities recognized that the existence of titular
collegiate chapters could not be sustained in the existing
legal structure, especially since they were not formally
established by the state authorities (no ukaz regarding
these chapters was published). The sum of 500,000 Pol-
ish silver zlotys donated by Fr. Kopczynski to the Kyiv
collegiate chapter and secured on his hereditary estate
was also not officially approved, which underscored the
temporary state of the college”®. The papal approval ne-
cessary to erect the chapter was also lacking (it is difficult
to suppose that the authorities would have agreed to send
an appropriate request to Rome). It was considered only
that, due to the functioning of the Kyiv archdeaconry,
there should be a Kyiv chapter, without specifying it as
a collegiate chapter. At the request of the Archbishop of
Mogilev on Mar. 15, 1810, Emperor Alexander I signed
a decree establishing a new college of the clergy at Mo-
gilev Cathedral: the Kyiv chapter, establishing 12 honor-
ary canons in it”>. The erection of the new Kyiv chapter
did not initially mean that a decision was made to quickly
liquidate the Kyiv collegiate chapter. In addition to the
aforementioned appointments signed in 1813, 3 canons
were incorporated in later years: in 1814. Juliusz Jun-
geut, provost of Moscow, in 1815 - Adam Poszewicki,
commandant in Gomel, and on December 21, 1825 — Jan
Chrzciciel Szezytt, parish priest of Mogilev. However,



the Kyiv collegiate chapter was deprived of the office 76  Directorium... (Mohilovia) 1811,
of archdeacon. The then archdeacon J. Grabowski was n.pag.
transferred from the collegiate chapter to the new Kyiv
chapter’®.

Throughout its existence, the Kiev collegiate chapter
included 18 clergymen: Andrzej Berent — nominate
bishop for the Kiev suffragancy (before 1802-1803], the
oft-mentioned J. Grabowski — archdeacon of Kiev (1802~
1810), and canons: Jozef Godlewski — canon (before 1803)
and parson in Fastow, Kazimierz Toczynski - canon (be-
fore 1803) and parson in Biala Cerkiew, Franciszek Trem-
bicki - canon (before 1803-1824) and parson in Pavolocha,
Kazimierz Zyznowski — canon (before 1803-1820) and
parson in Belopol, Faustyn Zarzecki — canon (before
1803-1813) and parson in Chabne, Samuel Modliszewski —
canon (before 1803-1814) and parson in Makarov, Piotr
Barse — canon (1804-1815) and administrator in Biala
Cerkiew, Louis Neuve-Meison — canon (Sep. 14, 1804—
1818) and parson in Kronstadt, W.H. Jasienczyk-Kamion-
ko - canon (1804-1807) and parson in Lepl, D. Wil-
czynski — canon (1813-1818) and parson in Tolochin,
L. Mirski - canon (1813-1832) and parson in Leshchytlov,
T. Staroszkiewicz — canon (1813-1826) and parson in
Illyinets, J. Romanowski — canon (1813-1820) and parson
in Malnovo, J. Yugeurt - canon (1814-1819) and parish
priest in Moscow, A. Poszewicki — canon (1815-1828)
and administrator in Gomel, and ].B. Szczytt — canon
(1825-1828) and parish priest in Mogilev.

The Kyiv chapter, established at Mogilev Cathedral in
1810, followed the tradition of the Kyiv diocese, as expli-
citly stated in the imperial decree. The official reason for
its establishment was the need to rejuvenate the canonical
college from which consistory officials were appointed,
since prelate canons and canons of former appointment

“having reached deep old age and weakened in strength,
had become incapable of attending the consistory and the
Spiritual College” Canonical appointments were at
the discretion of the Archbishop of Mogilev. He was
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instructed only to inform the Minister of Justice of their
making’””. Such motivation for the establishment of the
chapter was also confirmed by the author of “Statistical
News of the Archdiocese” in 18237%. In fact, following ec-
clesiastical pragmatics, this chapter was a minor chapter
or college of mansions. No approval from the Holy See
was needed to erect such a college. Seeking imperial ap-
proval for the appointment of the chapter was a deft move
by S. Siestrzencewicz. Without changing state ordinances
and without violating church legislation, he expanded
the number of people to whom clerical duties could be
delegated. The new Kyiv canons could be entrusted with
choir duties in the cathedral, as well as appointed as-
sessors of the Mogilev consistory general and assessors of
the St. Petersburg Theological College. The chapter was
given a small benefice, “an earthly estate, consisting of
manors, from the archdeaconry of Belorussia separated,
Shypulevshchyna and from the former Orsha vicarage
of West and half of the annuity of Dabrivna, and these it
receives income”. The income from these estates % was set
aside for the maintenance of the manors and the needs of
the cathedral. The remaining sum was divided into equal
parts among the Kyiv canons and the chapter secretary.
Decisions on the disbursement of income were made at
biannual meetings of the college, chaired by the official
of the Mogilev consistory”.

This college functioned at the Mogilev Cathedral until
1842. After that year, the still living Kyiv canons were as-
signed in the schema to the group of canons “appointed
outside the canonical order”®’, until the death of the last
canon (mansionary) Wincenty Sipajtto, parish priest in
Bobra (Jun. 25, 1852)%".

The college, which was erected in 1810, reached full
membership in 1817 (in 1817-1818 and 1820-1821 it had
13 canons). From 1828 the number of members success-
ively decreased. Since 1824, practically new appointments
ceased. The exceptions were two canonical (mansion-
ary) appointments issued in 1830 and 1831 for Karol



Bobrowicki, parish priest in Zwinogrodka, and Karol 82 Directorium... (Mohilovia) 1812~
Kuprewicz, parish priest in Ossun®. It is clear that as part 1832, n.pag.
of the repression after the fall of the November Uprising,
the authorities decided to liquidate the college.
Between 1810 and 1832, the governors of the Mogilev
archdiocese nominated 23 people to the college of canons
(mansions) of Kiev: 2 prelates and 21 canons, officials
of the Mogilev consistory or respected parish priests
at the time. In 1810-1831, the prebishop of the chapter
was Bishop W.H. Jasienczyk-Kamionko, the district suf-
fragan of Kiev, and the archdeacon was J. Grabowski,
the district archdeacon of Kiev. Canonies (mansions)
were held by the following clergy: Ignacy Rakowski —
canon (1810-1814) and archdeacon of Bialystok; Karol
Pacewicz — canon (1810-1816) and assessor of the Mo-
gilev consistory; Mateusz Lipski — canon (1810-1814)
and dean of St. Petersburg; Karol Nicolle — canon
(1810-1820) and visitator of churches in Kherson, Tauri-
da and Ekaterinoslav governorates; Jozef Beynarowicz -
canon (1811-1841) and secretary of the curia; Stanistaw
Kolankowski — canon (1813-1846) and parish priest in
Vorodzkovo; Leon Sankowski — canon (1813-1830) and
assessor to the Mogilev consort; Juliusz Jungeurt — canon
(1814-1819) and parish priest of St. Peter’s. Sts. Peter and
Paul in Moscow; Grzegorz Franciszek Mangiun - canon
(1814-1818) and prebishop of Korycin; Kazimierz Kube-
szowski — canon (1815-1833) and archdeacon of Bialystok;
Piotr Juszkiewicz — canon (18 May 1816-1850) and secret-
ary of the curia; Fabian Krzyzanowski - canon (May 18,
1816-1828) and parson in Fejmany; Jozef Akielewicz -
canon (May 18, 1816-1843), parson in Liksna; Andrzej
Aleksandrowicz — canon (1818-1838) and assessor of the
Mogilev consistory; Tadeusz Odyniec Dobrowolski -
canon (1818-1825) assessor of the Mogilev consistory;
W. Sipajlto - canon (31 Aug. 1821-1852), assessor of the
Mogilev consistory; Benedykt Btedowski — canon (1820-
1821) and regent of the seminary in Zwinogrodka; Michal
Potonski - canon (Aug. 24, 1825-1830) and assessor of the
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Mogilev consistory; Adam Antoni Dtuski - canon (Nov. 5,
1825-1834) and assessor of the Mogilev consistory; Cyryl
Bobrowicki - canon (1830-1832) and assessor of the Mo-
gilev consistory; and K. Kuprewicz — canon (1832-1841)
and parson in Ossun. Most of them were incorporated
into the college simultaneously with their appointment
to church offices.

The attempt to preserve the old-Polish administrat-
ive structure of the Church in the Mogilev metropolis,
where auxiliary functions in diocesan administration
were performed by district suffragans and archdeacons,
did not yield satisfactory results. This was the aftermath
of the evolution of the Church’s legal system and the dif-
ficulties associated with the functioning of the Catholic
Church in the Russian Empire. Never in Russia did the
ecclesiastical hierarchy enjoy sufficient independence
to shape the Church’s legal and organizational order
on its own. It was the state authorities, without looking
at church law, customs, and the will of the Holy See, that
determined the legal and organizational framework of
church life. From the very beginning, there were also
difficulties in selecting candidates for ordinaries and
suffragan priests, as well as the acceptance of candidates
by the Holy See. An additional, and perhaps significant,
reason for the poor functioning of the district suffrag-
ancies and archdeacons was the attitude of Metropolitan
S. Siestrzencewicz, who wanted to personally control
all manifestations of church life and did not want to
share with anyone, except in necessary cases, even the
smallest part of his prerogatives. Accordingly, the basic
administrative structure of the Church, apart from the
diocese, was the deaneries and parishes.

There is no doubt that throughout the period de-
scribed, the Catholic Church of the Latin rite was
strengthening its presence on the territory of the Kyiv
gubernia. As a result of colonization activities carried out
by landowners, initially exclusively Poles, and after the
partitions also a small group of Russians, the Catholic



population, primarily nobles, and peasants, was growing.
It was for them that new churches and chapels were built
and parishes that had existed before the wars were re-
activated or new ones created. The change of national-
ity and the associated loss of a privileged legal position
hindered the free development of the Catholic Church.
Despite the anti-Polish and anti-Catholic policies of the
state, Catholics of the Latin rite enjoyed relative freedom
during the first four decades of Russian rule in the area.
The legal subordination of ecclesiastical affairs to the
state did not immediately bring about the systemic dena-
tionalization of the faithful (declassification of the petty
nobility, abolition of Polish education, introduction of
the Russian language into state and church offices), in-
hibition of the possibility of establishing new pastoral
centers (churches, chapels, and parishes) and control
of the clergy. This happened only after the fall of the
November Uprising, although it should be noted that
even without the November Uprising, Czarist officials
planned to take decisive steps against Poles and Catholics.

There was also a certain difficulty in the management
of ecclesiastical affairs due to the numerous changes
in the state administrative-territorial division, espe-
cially in the years 1793-1798. This entailed simultaneous
changes in ecclesiastical boundaries, which made the
management of dioceses and parishes difficult (a lot of
time was consumed each time by changing the internal
organization of the diocese and the appointment of new
offices). Each administrative change brought with it
the need for priests to mentally adjust to the new real-
ities. In the case of priests working in the Kyiv guber-
nia, the general consistory proper for them was located
not in nearby cities (Zhytomyr, Pinsk, or Latyczow), but
in Mogilev, 450 kilometers from Kyiv and as much as
600 kilometers from Zwinogrodka. Contact with the
Ordinary was even more difficult, as he usually resided
in the capital on the Neva River, 1,200 km away from
the governorate’s capital.
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The right idea, therefore, was to establish a Kyiv district
suffraganiate, as well as a Kyiv archdeaconry, admin-
istered by an auxiliary bishop of the Mogilev archdiocese
and an archdeacon who was part of the Kyiv collegi-
ate chapter. However, soon after the establishment of
the Kyiv suffraganiate, it became clear that the realities
of church life in the Empire would not allow for a per-
manent bishop’s residence in Kyiv, and thus the hope
for easier and more frequent contact between the clergy
and the faithful with the bishop was not fulfilled. The
archdeaconry, which had been in operation since 1798-
1847, brought the faithful and clergy closer to the de-
cision-making center to the extent that it made it possible
to obtain dispensations and necessary permits in nearby
Kyiv or Zwinogrodka. References scattered in various
documents also indicate that the direct management of
parishes in the Kyiv governorate belonged to the arch-
deacon. It was he who assigned dispositions to the parish
clergy (transferred priests), and directly supervised the
activities of the deans, being the intermediary between
them and the Mogilev consistory and the Ordinary.



APPENDIX

Biographies of Kiev bishops and canons

Akielewicz Jozef, b. 1768; ord. 1797; parson in Liksnie
(1798-1843); curatus in Warklany (1804-1805); canon of
Kiev (18 V 1816-1843); d 1843.

RGIA f. 822, op. 12, sp. 2590, C. 20V-21, 27V-28, 95, 112V; Direc-
torium... (Mohilovia) 1817-1844, nlb.

Aleksandrowicz (Alexandrowicz) Andrzej, b. 1754;

prepared for the priesthood at the missionary seminary
(1782-1784) and the diocesan seminary in Vilna (1784-
1785); ord. 1785; commandant in Zadorozh (1785-1789);
parson in Paludovichi (1789-1832); administrator in Eki-
man (1788-1805]; assessor of the consistory of Mogilev
(1817-1819); canon of Kiev (1818-1838); parson in Ruk-
szenice (1817-1818) and Oboltsy (1818-1819); chaplain in
Liguny, dioc. Vilna (1832-1838); d. Oct. 27, 1838.
RGIA f. 822, op. 12, sp. 2588, c. 133-134v; RGIA f. 822, op. 12,
Sp. 2590, C. 14V-15, 26V-27, 89V, 91, 111V, 113V; Directorium...
(Mohilovia) 1818-1835, n.pag.; Directorium... (Vilna) 1833-1839,
n.pag.

Barse Piotr, administrator in Biala Cerkiew (before
1803-1807); canon of the Kiev collegiate chapter (1804-
1815).

Directorium... (Mohilovia) 1803-1807, n.pag.

Benistawski Jan, b. Jul 16, 1735, in Zosula, Latvia;
joined the Jesuits on Oct. 20, 1757, in Vilna; studied philo-
sophy, theology and mathematics at the Vilna Academy;
ord. 1768 in Vilna; taught philosophy in Vilna, architec-
ture in Polotsk and philosophy in Novogrudok; after the
dissolution of the order, he joined the Vilna Academy
and was appointed rector of the provincial school in
Brest, which was subordinate to it; since 1778 stayed
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in Belarus helping Bishop S. Siestrzencewicz organize
the Belarusian diocese; in 1782 appointed by Catherine IT
as coadjutor bishop of Belarus (pre-consecrated coad-
jutor and titular bishop. Gadary in 1783; consecrated
Feb. 8, 1784); administered the Mogilev archbishopric
from 1800-1801, after Archbishop Siestrzencewicz was
ousted from office; after the metropolitan returned to
administer the Church in Russia, he resided at the family
estate in Zosula; d. Mar. 25, 1812.

Encyklopedia wiedzy o jezuitach na ziemiach Polski i Litwy 1564
1995, L. Grzebien (ed.), Krakéw 2004, p. 35; P. Nitecki, Biskupi

Kosciota w Polsce w latach 1695-1999 [in:] Stownik biograficzny,
Warszawa 2000, col. 25.

Berent Andrzej Jerzy, son of John; b. Sep. 20, 1730
in Warmia; joined the Jesuits on Aug. 15, 1746 in Vilna;
studied philosophy at the Vilna Academy (1750-1753), and
theology in Polotsk (1755-1759); professor of philosophy
at the Polotsk college (1760-1762, 1766-1769); prefect of
schools and library in Bobruisk (1763-1764); rector of the
college in Mstislavl (1771-1776); took his religious vows
on Feb. 2, 1766 in Bobruisk; transferred to the Mogilev
archdiocese on Apr. 26, 1775; assessor in the Mogilev con-
sistory (Jul. 1775-1797]; parson in Tolochin (Institution:
Feb. 7,1777-1803]; mansionary at the Mogilev Cathedral
(May 13, 1784-1797]; altar boy in Horki (Jun 20, 1784~
1797]; supernumerary canon (Jan. 10, 1789-1804) and
prebishop (1804-1806) of the Mogilev chapter; parson
in Livenmujjah (Jun. 24, 1790-1797]; vicar general and
official of Mogilev (1797-1803]; in 1800 became auxiliary
bishop of Mogilev archdiocese (with the title of bishop
of Kiev); did not receive episcopal sacra; d. 1806 in Latvia.
RGIA f. 822, 0p. 12, sp. 2588, ¢. 4-5,103-103v; RGIA f. 822, op. 12,
Sp. 2590, €. 12v-13; Directorium... (Mohilovia) 1803, n.pag.; En-
cyklopedia wiedzy o jezuitach..., p. 36.

Beynarowicz Jozef, b. 1770; ord. 1794; mansionary of
Mogilev (1808-1810]; secretary of the archbishop’s curia



(1808-1814); canon of Kiev (Dec. 13, 1811-1841); parson
in Wiadniec (1813-1835); altarist in Kublicz (1835-1841);
d. 1841.

Directorium... (Mohilovia) 1809-1842, n.pag.

Bledowski Benedykt, b. 1765; Basilian; ord. the Greek-
United States rite in 1790; teacher of history in the Kanya
subdivision school [1790]; converted to the Latin rite; al-
tarist in Bililovka (1803-1821); canon of Kiev (1820-1821);
regent of the Zwinogrodka seminary (1820-1821); d.1821.
RGIA f. 822, op. 12, sp. 2590, C. 31v-32, 103V, 113; R. Ilnicka-

-Miduchowa, Nauczyciele historii w szkotach srednich w dobie

Komisji Edukacji Narodowej, ,Rocznik Naukowo-Dydaktyczny
WSP w Krakowie. Prace historyczne”, 7 (1974), p. 26.

Bobrowicki Cyryl, b. 1801; ord. 1826; provost of
Zwinogrodka (1829-1856); assessor of the consistory
of Mogilev (1830-1833); canon of Kiev (1830-1832);
canon of the cathedral chapter in Mogilev (30 IV 1832-
1856); assessor at the St. Petersburg Roman Catholic
Spiritual College (1833-1835); chaplain at the chapel of
St. John of Jerusalem (1833-1834); held a master’s degree
in theology. John of Jerusalem Chapel in St. Petersburg
(1833-1834); held a master’s degree in theology; d. 1856.

Directorium... (Mohilovia) 1832-1857, n.pag.; Directorium...
(Luceoria) 1857, p. 114.

Brynk Ludwik, b. Sep. 5, 1805, in Vilna province, in
a noble family; studied at the Piarist school in Luzhki,
and later at the Jesuits in Polotsk; prepared for the priest-
hood at the Vilna Main Seminary, formally belonging to
the Mogilev archdiocese (1825-1829); ord. Apr. 21, 1829,
by Bp. M. Lipsky, auxiliary bishop of the Mogilev arch-
diocese; vicar at the Mogilev cathedral; parish priest in
Human (1829-1843); received his master’s degree in theo-
logy in 1832 from the theological section of the Faculty
of Moral and Political Sciences, which was still in oper-
ation despite the closure of Vilnius University; lecturer
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on Scripture, theology and dogmatics at the seminary
in Zwinogrodka (1832-1833); canon of Mogilev (from
1836); archdeacon of Kiev (1843-1848) and parish priest
at St. Alexander’s parish in Kiev (1843-1872); examiner
to receive confessional qualifications for dec. Kiev (1856
1866); censor of sermons (1865-1866); dean (1865-1866)
and preceptor (1866-1872) of the Lutsk and Zhytomyr
chapters; official in the Lutsk-Zhytomyr consistory
(1866-1872); after deportation in 1870. to Perm, Bishop
K. Borowski was appointed administrator of the Luck and
Zhytomyr dioceses; pre-consecrated titular and auxiliary
bishop of the Luck and Zhytomyr dioceses on Feb. 23,
1872 (he received the episcopal sacrament on Aug. 11,
1872 in St. Petersburg, from the hands of Archbishop
A. Fijalkowski; d. Sep. 7, 1874 in Warsaw.

DAZhO f. 96, op. 1, sp. 5, c. 146v-147; Directorium... (Mohi-
lovia) 1834-1849, n.pag.; Directorium... (Luceoria) 1850-1869;
0. binoycos, Kuiscoko-Kumomupcka pumcvko-kamonuyxa
enapxia. Iemopuunuii napuc, JKutommup 2000, p. 97-99;
F. Sznarbachowski, Poczgtek rzymsko-katolickiej diecezji tuc-
ko-zytomierskiej obecnie tuckiej w zarysie, Warszawa 1926,
p- 153-154; J. Wolczanski, Katalog grobow duchowietistwa rzym-
skokatolickiego, ormianskokatolickiego i greckokatolickiego oraz
i si6str zakonnych na cmentarzach watomierzu, Czerniowcach
i Odessie, ,,Nasza Przeszto$¢’, 95 (2001), p. 233.

Dluski Adam Antoni, b. 1778; ord. 1803; cathedral vicar
in Mogilev (1803-1805]; administrator in Lukomla (1804-
1829); administrator (1820-1829) and parson in Tolochyn
(1829-1834); vice-dean (1806-1810) and dean (1810-1821)
of Sienna; canon of Brest [1817-1827]; secretary of the Mo-
gilev chapter; canon of Kiev (Nov. 5, 1825-1834); assessor
at the Mogilev consistory (Sep. 18, 1825-1830); d. 1834.

RGIA f. 822, 0p. 12, sp. 2590, €. 8v-9, 77V, 84V, 111v; Directorium...
(Mohilovia) 1805-1835, n.pag.

Godlewski Jozef, b. Nov. 5, 1766 in Kaluszyn, Mazovia;
received secondary education at Zhytomyr schools
(1777-1783); prepared for the priesthood at Zhytomyr



seminary (Jun. 23, 1784-1790); ord. on Apr. 5, 1790 in
Vinnitsa, by Bishop M. Sierakowski; vicar at Zhytomyr
cathedral (1890-1794); parish priest at Korostyshev
(June 3, 1794-1802); parish priest at Fastovets (June 3,
1794-1802). Sierakowski; vicar at Zhytomyr Cathedral
(1890-1794); parson in Korostyshev (Jun. 3, 1794-1802);
parson in Fastovo (Jun. 13,1802-1841]; canon of Zhytomyr
Cathedral Chapter (Mar. 19, 1802-1842); dean of Kiev
(1794-1831]; canon of the Kiev collegiate chapter (be-
fore 1803); provost of the Zwinogrodka seminary (1814-
1828); visitator of parishes in the districts of Machnovka,
Lipovets and Radomysl (1800-1849); general visitator of
parishes in the Mogilev archdiocese (1828-1830); d. 1842.
NIAB f. 3330, op. 1, sp. 112, p. 10v—11; RGIA f. 822, op. 12, sp. 2590,
p. 29v-30, 101, 113; Directorium... (Luceoria) 1803-1842, n.pag.

Grabowski Joachim Joseph, b. Sep. 29, 1756 in a noble
family; prepared for the priesthood at the Zhytomyr sem-
inary; ord. 1780; vicar at Zhytomyr Cathedral (1780-
1782); commandant at Korostyshev (1782-1787) and Vled-
niki (1787-1788); parson and dean at Fastovo (1788) and
Zwinogrodka (1788-1805]; canon of the Kyiv cathedral
chapter (1793-1798); archdeacon of the Kyiv collegi-
ate chapter (1802-1810); canon of the Kiev chapter erec-
ted at the Mogilev cathedral (1810-1822); scholastic of
Zhytomyr (1803-1829); prelate of the Mogilev chapter
(1822-1829); archdeacon of Kiev (1802-1829) and Belarus
(1824-1829); official of Mogilev (Jun. 19, 1819-1829); ap-
pointed auxiliary bishop for the Mogilev archdiocese
and titular bishop of Amarena on Aug. 7,1798 by Pius VI,
but was not informed of this fact until Oct. 24, 1828;
administered the archdiocese from Nov. 27, 1828, until
his death; d. Jan. 28, 1829 in Mogilev.

NIAB f. 1781, op. 26, sp. 1375, c. 20v; RGIA f. 822, op. 12, sp. 2590,
C. 33V-34, 106V, 113; Diectorium... (Mohilovia) 1803-1829, n.pag.;
Directorium... (Luceoria) 1803-1829, n.pag.; Ipabosckuii,

Kamonuueckas snyuxnonedust, vol. 1, MockBa 2002, p. 1413;
M. Banaszak, Grabowski Joachim [in:] Stownik polskich teologow
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katolickich, vol. 1, H.E. Wyczawski (ed.), Warszawa 1981, p. 579
580; J. Wasilewski, Arcybiskupi i administratorowie archidiecezji
mohylowskiej, Pinsk 1930, p. 9-10.

Jasienczyk-Kamionko Walery Henryk, b. Feb. 14, 1767
in Belarus; received his initial and secondary education
at the Piarist college in Luzhki; entered the Dominican
novitiate on Jan. 19, 1785, from which he soon withdrew;
received his philosophical and theological education at
the seminary in Mogilev (1784-1789); was ord. a priest
in 1789; in 1798-1802, vicar in: Shklov and Dudakovi-
chi, Ostrivna and Malatycze; secretary to Metropolitan
S. Siestrzencewicz and assessor at the Mogilev consist-
ory (Jan. 6, 1802); canon of the Kiev collegiate church
(1804-1810), and then canon of Kiev at Mogilev Cathedral
(15 III 1810-1812); parson in Lepl (1804-1812); altar boy
in Gomel [1805]; appointed by the Emperor as Kiev suf-
fragan (1808); canon (1808-1812) and scholastic (May 16,
1812-1840) of the Mogilev cathedral chapter; received
a doctorate in theology from Vilnius University (3 July
1809); assessor at the Roman Catholic Spiritual College in
St. Petersburg (1815-1817); pre-consecrated auxiliary bishop
of the Mogilev archdiocese on 10 July 1815 (bp. tit. Abdera);
received episcopal sacrament on July 6, 1817; administered
the diocese (1826-1828, 1833-1839); d. Aug. 26, 1840.
RGIA f. 822, op. 12, sp. 2590,ck. 11v-12, 26v-27, 85V, 90, 11V,

113v; P. Nitecki, op.cit., col. 193; Arcybiskupi i administratorowie
archidiecezji mohylowskiej, Pinsk 1930, p. 12-13.

Jungeurt Juliusz, parson at the parish of Sts. Peter and
Paul in Moscow (1803-1819); canon of the Kiev collegiate
chapter (1814-1819); d. 1819.

RGIA f. 822, op. 12, sp. 2590, ¢. 35V—36, 109V, 114; Directorium...
(Mohilovia) 1803-1818, n.pag.

Juszkiewicz Piotr, b. 1779; ord. 1803; vicar in Hory-
Horki (1803-1805]; secretary of the curia (1815-1821); canon
of Kiev (18 May 1816-1850); administrator in Rukszenice



(1819-1820); parson in Czerea (1823-1850); held the degree
of candidate of theology (1823); d. Jan. 5, 1850.

RGIA f. 822, op. 12, sp. 2590, ¢. 81V, 111; Directorium... (Mohi-
lovia) 1817-1850, nlb; Directorium... (Mohilovia) 1851, p. 143.

Kolankowski Stanistaw, b. 1771; ord. 1796; parson in
Vorodzkovo (1801-1842); canon of Kiev (14 IV 1813-1846);
penitentiary in Mogilev Cathedral (1843-1846); d. 1846.

RGIA f. 822, op. 12, sp. 2590, ¢. 7v-8, 83V, 111; Directorium...
(Mohilovia) 1814-1846, n.pag.

Krzyzanowski Fabian, b. 1775; ord. 1797; vicar (1797-
1798), commandant (1798-1805] parson [1816-1828) in
Fejmany; canon of Kiev (18 V 1816-1828); received doc-
torate in theology; died 1828.

RGIA f. 822, op. 12, Sp. 2590, ¢. 27vV-28, 96, 112; Directorium...
(Mohilovia) 1817-1829, n.pag.

Kubeszowski Kazimierz CM, b. 1765; joined the mis-
sionaries of St. Vincent de Paulo; ord. priest on May 22,
1788 in Cracow, from the hands of Bp. Jézef Olechowski;
taught seminary in Lowicz (1791-1799), Poznan (1799-
1805) and Warsaw (1805-1806); superior and pastor in
Bialystok (1806-1816); archdeacon of Bialystok (1814-
1833); canon of Kiev (1815-1833); received doctorate in
theology and both laws at the Polotsk Academy in 1815;
pastor of Bielsk Podlaski (1816-1820), Suraz (1820-1823)
and Bransk (1823-1833); d. 1833 in Bransk.

A. Szot, Kazimierz Kubeszowski [in:] Stownik biograficzny biato-
stocko-tomzyrisko-suwalski, vol. 2, A. Dobronski (ed.), Bialystok
2003, p. 73-74.

Kuprewicz Karol, b. 1775; ord. 1808; vicar in Ros-
itsa [1817-1818]; parson in Ossun (1818-1841); dean of
Vyzhneburg (1819-1831); canon of Kiev (1832-1841); held
a master’s degree in theology; d. 1841.

Directorium... (Mohilovia) 1842, n.pag.
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Lipski Mateusz (Melecjusz), son of Andrzej and
Teresa (noblemen of the Latin rite); b. Sep. 22, 1770
in Dzialyn (he was baptized by the Uniate parish
priest of Zabialach, with the permission of the parish
priest of Dzisna); studied at the Dominican college
in Zabialach; in 1788 joined the Basilians; ord. the
Uniate-Greek rite March on 6, 1799, at the hands of
Archbishop Heraclius Lisowski; in that year he con-
verted to the Latin rite, but remained in the order;
chaplain in Ostrowno, par. Sezbezh (1799-1805); ad-
ministrator in Sezbezh (24 IV 1805-1808); chaplain at
the cadet school in St. Petersburg (1808-1812); dean
of the St. Petersburg deanery (1810-1812); rector in
Drua (1812); canon of Kiev at the Mogilev cathedral
(1810-1812); left the order and was incardinated into the
Mogilev archdiocese on Aug. 16, 1812; canon (Aug. 12,
1812-1816), archdeacon of Belarus (Aug. 22, 1816-1822)
and prebishop (May 10, 1822-1839) of the Mogilev
cathedral chapter; on Jan. 28, 1817 received an imperial
appointment as suffragan of Polotsk; preconfirmed Mo-
gilev auxiliary bishop on Nov. 24, 1823 (bp. tit. Aureo-
polis); received episcopal consecration on Sep. 5,1824 in
Vilna; by imperial appointment became administrator
of the diocese of Minsk (April 18, 1827-1829); ordinary of
the diocese of Minsk (March 14, 1829-1839); d. Nov. 21,
1839 in Minsk.

RGIA f. 822, op. 12, sp. 2590, ¢. 17V-19, 88, 113v; K. R. Prokop,
Pasterze i rzqdcy diecezji miriskiej, piriskiej i drohiczynskiej, Dro-
hiczyn 2006, p. 66-78.

Mangiun Grzegorz Franciszek, b. 1765; ord. 1790;
provost of Korycin [1814-1830]; canon of Kiev (1814-
1818); canon of Mogilev (1818-1830); chaplain of St. John
of Jerusalem Convention (1820-1830); d. 1830.

Directorium... (Mohilovia) 1815-1831, n.pag

Meison-Neuve (Maisonneuve) Ludwik Karol, chaplain
(1797-1804) and parish priest (1804-1828) in Kronstadt;



canon of the Kiev collegiate chapter (Nov. 14, 1804-1818);
d. ca. 1828.

RGIA f. 822, op. 12, sp. 2590, C. 109, 114; Directorium... (Mohi-
lovia) 1805-1829, n.pag.

Mirski Ludwik, b. 1747; ord. 1775; parson in Leshchytlov
(1775-1832); canon of the Kiev collegiate chapter (1813-
1832); died ca. 1832.

RGIA f. 822, op. 12, sp. 2588, c. 21-22v; RGIA f. 822, op. 12,

sp. 2588, c. 21v; RGIA f. 822, op. 12, sp. 2590, ¢. 16V-17, 89, 113V;
Directorium... (Mohilovia) 1803-1833, n.pag.

Modliszewski Samuel, b. 1738; ord. 1770; parson in
Makarov (1783-1814); canon of the Kiev collegiate chapter
(before 1803-1814); d. 1814.

RGIA f. 822, op. 12, Sp. 2590, C. 29V—30, 101, 113; Directorium...
(Mohilovia) 1803-1815, n.pag.

Nicolle Karol, b. 1765; ord. 1786; canon of Smolensk
(1805-1810); canon of Kiev (1810-1820); visitator of
churches in Kherson, Taurida and Ekaterinoslav gov-
ernorates (1810-1812).

Directorium... (Mohilovia) 1806-1820, n.pag.

Niemirowicz-Szczytt Jan Chrzciciel Feliks, son of
Felix; b. Feb. 1, 1789 in Tobolki, Vitebsk province; re-
ceived a thorough education at home (knew 6 foreign
languages); traveled around Europe after the Napoleonic
wars; studied at the Church Academy of the Nobility
(1818-1820), and later at the University of Rome (La
Sapienza) (1820-1822); where he received a doctorate
in philosophy and theology; ord. Sep. 23, 1820 in Rome;
after returning to Belarus, he resided in Tobolki, the
family estate, in par. Dziernéw (1821-1825); parson in
Mogilev (1825-1833); assessor of the Mogilev consistory
(1825-1827); assessor of the Roman Catholic College in
St. Petersburg (1827-1829); canon of the Kiev collegiate
chapter (Dec. 21, 1825-1828); custodian of the Mogilev
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cathedral chapter (May 10, 1828-1865); administrator of
the Mogilev archdiocese (1829-1833); removed by the
authorities from the rectory of Mogilev and the office of
administrator (for opposing the idea of the suppression
of the union), by order of Nicholas I became parish visitor
in Moscow and New Russia (1833-1857) and provost of
Odessa (1833-1857); spent most of this time forcibly in
Saratov, formally not exiled, not deprived of ecclesiastical
offices and dignities; returned to Tobolki with the consent
of Alexander II in 1857; d. 1865 in Tobolki.

Directorium... (Mohilovia) 1822-1848, n.pag.; Klerycy z ziem
polskich, litewskich i pruskich swieceni w Rzymie (XVI-pocz.
XX w.), S. Jujeczka, H. Gerlic (eds.), Wroclaw 2018, p. 139-140;
E. Niebielski, Jan Chrzciciel Feliks Szczytt Niemirowicz [in:]
Polski stownik biograficzny, vol. 47, Warszawa-Krakow 2011,
p- 558-560.

Odyniec Cyprian, b. Sep. 13, 1749 in Grodno; joined
the Jesuits Sep. 26, 1763 in Vilna; studied at the Vilna
Academy; studied theology in Grodno (the suppression
of the order found him in the second year of his studies);
was ord. 1774 by Bishop S. Siestrzeficewicz; served as sec-
retary to the Bishop of Belarus and then as assessor and
magistrate of the Mogilev consistory; served as secretary
to the Bishop of Belarus, and later as assessor and sur-
rogate judge at the Mogilev consistory; spent seven years

“wandering in foreign countries” with the permission of
the Ordinary; parson in Przydruisk (Nov. 20, 1774-1811)
and Mogilev [1803-1804); resided in Przydruisk or Mo-
gilev at the cathedral; canon (1773-1807) and archdeacon
of Belarus (1807-1811) in the Mogilev chapter; auxiliary
bishop of Mogilev (bishop tit. Hippo Diarrhytus) - used
the title of Bishop of Mogilev and Polotsk until 1802, and
later only Bishop of Polotsk; received the sacra on Nov. 17,
1798; awarded the Order of St. Stanislaus; d. Jul. 28, 1811.
RGIA f. 822, op. 12, sp. 2588, c. 19—20; RGIA f. 822, 0p. 12, sp. 2590,

C. 6,17v-18, 77-77V, 88, 113v; Encyklopedia wiedzy o jezuitach na
ziemiach Polski i Litwy 1564-1995, L. Grzebien (ed.), Krakow



2004, p. 471; P. Nitecki, Biskupi Kosciola w Polsce w latach 1695-
1999 [in:] Stownik biograficzny, Warszawa, 2000, col. 317.

Odyniec Dobrowolski Tadeusz, b. 1769; ord. 1799;
parson in Nieporoty (1800-1807]; administrator in Nevel
(1803-1807]; dean in Nevel [1804-1806]; canon of Kiev
(1818-1825); assessor (1818-1820) et vice official (1821—
1825) of the consistory of Mogilev; parson in Chabne
[1817-1821]; altarist in Czereia [1820-1821]; honorary
canon of the cathedral chapter in Zhytomir [1817-1825];
provost in Lucyn [1823-1825]; prozizor of the Theological
Seminary in Zvinogrodka [1817-1820]; dean in Radomysl
[1817-1819]; received doctorate in theology.

RGIA f. 822, op. 12, sp. 2590, ¢. 19v—20, 87V, 113v; Directorium...
(Mohilovia) 1819-1825, n.pag.

Osolinski (Ossolinski) Jan, b. 1780; joined the mission-
aries; ord. 1806; parson of Stavishchy (1818-1850); secular-
ized after 1832; vicearchdeacon of Kiev (1833-1841); d. 1850.

NIAB f. 3330, op. 1, sp. 93, €. 24V, 35; Directorium... (Luceoria)
1850-1851, n.pag.; Directorium... (Mohilovia) 1820-1848, n.pag.

Pacewicz Karol, b. 1770; ord. 1795; vicar (1795-1805)
and parson [1814-1815] in Gomel; assessor of Mogilev
consistory (1810-1820); canon of Kiev (1810-1816); canon
of Mogilev (Aug. 22, 1816 — about 1823); parson in Horki
(1817 — about 1823); d. ca. 1823.

RGIA f. 822, op. 12, Sp. 2590, C. 11v-12, 85V, 111v; Directorium...
(Mohilovia) 1812-1821, n.pag.

Pawlowski Jerzy, b. Apr. 20, 1732 in Lithuania; studied
philosophy and theology at Vilnius Academy; ord. May
24,1755; vicar and parson in Birza; parson in Marienhauz
(1761 - about 1802); prebendary in Lucien (1771 - about
1802); canon and archdeacon [1780-1795] of Livonia; offi-
cial of Livonia (1770-1780); at the request of Catherine II,
on Jun. 19, 1780, pre-consecrated auxiliary bishop of the
Zadzvinsk part of the Diocese of Livonia (titular bishop
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Alalis), as suffragan of the Bishop of Belarus (imperial
appointment, Dec. 19, 1780); consecrated on May 25,1781
in Polotsk; d. ca. 1802.

RGIA f. 822, op. 12, sp. 2588, . 124124V, 127-128v; W. Wielgdek,
Heraldyka czyli opisanie herbow w iakim ktéry iest ksztalcie
oraz familie rodowitey szlachty polskiey i W.X. Litewskiego, z ich
herbami, vol. 1, Pt. 1, Warszawa 1792, p. 37; S. Szantyr, Zbior
wiadomosci o Kosciele i religii katolickiej w Cesarstwie Rossyjskim
a szczegblnie w prowincyach od Polski przylgczonych od czaséw
pierwszego rozbioru Polski az do korica panowania cesarza Ale-
xandra Ii poczgtkow panowania Mikolaja I zebrany z pism urze-
dowych, dokumentéw i wltasnego widzenia, Poznan 1843, p. 50,
65; A. Theiner, Die neuesten Zustinde der katholischen Kirche
beider Ritus in Polen und Russland seit Katharina II. bis auf
unsere Tage. .., Augsburg 1841, p. 237; P. Nitecki, op.cit., col. 338.

Piotrowski Pawel, b. 1777; ord. 1799; administrator in
Pavolocha and Zwinogrodka; parish priest in Koszowata
[1820-1836]; Kyiv vicearchdeacon (1820-1833); honorary
canon of Zhytomyr; d. 1836.

NIAB f. 3330, op. 1, sp. 93, c. 3v; Directorium... (Mohilovia)
1820-1838, n.pag.

Potonski (Polonski) Michal, b. 1774; joined the Piar-
ists; ord. 1797; transferred to the Mogilev archdiocese;
parson in Vitebsk (1814-1826); dean of Vitebsk [1815-
1825]; prebendary in Krzyczow (1825-1831); canon of Kiev
(Aug. 24, 1825-1830); canon of the Mogilev cathedral
chapter (1830-1834); assessor at the Mogilev consistory
(Dec. 29, 1825-1830); parson in Lepl (1826-1834); held
a doctorate in theology; d. 1834.

Directorium... (Mohilovia) 1818-1835, n.pag.

Poszewicki Adam, b. 1781; ord. 1804; administrator in
Gomel [1816-1818]; administrator in Radoha (?) parish
(1820-1827); canon of Kiev collegiate chapter (1815-1828);
d. 1828.

Directorium... (Mohilovia) 1816-1829, n.pag.



Rakowski Ignacy, son of Stanislaw; baptized Sep. 19,
1754, in the Gniezno archdiocese; received secondary
education at the Piarist college in Radom; prepared
for the priesthood at the Tykocin seminary (Oct. 19,
1783 — May 28, 1785); ord. 1785, from the hands of Bishop
J. SzyjkowsKki, auxiliary bishop of Lutsk-Brest diocese;
vicar in Kalinowo (1785-?); parish priest in Juchnowiec
and Trusni (1791-1814); dean of Bialystok; archdeacon
of Bialystok (1808-1814); canon of Kiev (1810-1814);
d. 1814.

Directorium... (Mohilovia) 1812-1815, n.pag.; J. Lupinski, Se-
minarium duchowne w Tykocinie w latach 1769-1863, £.6dz
2011, p. 327.

Romanowski Jozef, b. 1762 or 1763; ord. 1788; par-
son in Malnov (1798-1820); canon of the Kiev collegiate
chapter (1813-1820); d. 1820.

RGIA f. 822, op. 12, sp. 2590, C. 23V-24, 99, 112v; Directorium...
(Mohilovia) 1803-1821, n.pag.

Sankowski Leon, b. 1770; ord. 1801; parson in Bobra
[1813-1819]; canon of Kiev (Apr. 14, 1813-1830); assessor
of the consistory of Mogilev (1814-1817); catechist in Mo-
gilev (1814-1815); administrator (1818-1819) and parson
(1819-1835) in Starosiel; received doctorate in theology
and canon law (1829); assessor at St. Petersburg Roman
Catholic Spiritual College (1829-1831); archdeacon of
Belarus (Apr. 24, 1830-1835); d. 1835.

Directorium... (Mohilovia) 1814-1836, n.pag.

Sipaylo (Sipajlto) Wincenty, b. 1754; prepared for the
priesthood at the missionary seminary (1782-1784) and the
diocesan seminary in Vilna (1784-1785); ord. 1785; com-
mandant in Zadorozh (1785-1789); parson in Paludovichi
(1789-1832); administrator in Ekiman (1788-1805]; assessor
of the consistory of Mogilev (1817-1819); canon of Kiev
(1818-1838); parson in Rukszenice (1817-1818) and Oboltsy
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(1818-1819); chaplain in Liguny, dioc. Vilna (1832-1838);
d. Oct. 27, 1838.

Directorium... (Mohilovia) 1821-1852, n.pag.; Directorium...
(Mohilovia) 1853, p. 118.

Staroszkiewicz Tomasz, b. 1751; ord. 1775; parson of
Ilincy (1787-1826); dean of Lipowieck [1799-1813]; canon
of the Kiev collegiate chapter (1813-1826); d. 1826.

NIAB f. 3330, op. 1, sp. 39, ¢. 2; RGIA f. 822, op. 12, sp. 2590,
C. 31V-32, 102, 113; Directorium... (Mohilovia) 1803-1827, n.pag.

Stecki Stanistaw, b. 1738 in a noble family; entered
the clergy in 1754; ord. ca. 1756; parson of the parish of
Khabna [1797-1800]; lived in Kyiv [1800]; prebishop
of the Kyiv and later Zhytomyr cathedral chapter [1791-
1800]; canon of the Lutsk cathedral chapter (1780-1800);
archdeacon of Kyiv (1798-1802); d. 1802.

DAZhO, f. 178, op. 51, sp. 9, c. 16v; W. Wieladek, op.cit., p. 27,

34-35; M. Debowska, Diecezja tucka i Zytomierska w pierwszych
latach istnienia. Wybrane zagadnienia, Lublin 2014, p. 76, 91.

Steygwillo Justyn, b. 1804; prepared for ordination
at Kraslaw Seminary (1825-1826) and Vilna General
Seminary (25 Aug. 1826 — 13 Aug. 1830); graduated from
Vilna University with the degree of candidate of theology;
ord. 1830; lecturer at Zwinogrodka Seminary (1830-1833);
administrator (1833-1843) and pastor (1843-1847) of Kiev;
chaplain of Kiev schools (1841-1844); vicearchdeacon of
Kiev (1841-1843); d. 1847.

Directorium... (Mohilovia) 1826-1848, n.pag.; W. Worotynski,

Seminarium Glowne w Wilnie. Drugi okres dziejow i zniesienie
(1816-1833), Wilno 1938, p. 284-285.

Toczynski Kazimierz, b. Feb. 7, 1729 in Krasnystaw;
joined the Jesuits on Aug. 14 VIII, 1754 in Cracow; took his
vows on Sep. 8, 1765 in Stanislawow; ord. on Mar. 7, 1758
by Bishop Adam of Orange, auxiliary bishop of Kamie-
niec; teacher of grammar in Grudziadz (1758-1759) and



rhetoric in Bara (1759-1760); prefect of schools (1760-
1764) and professor of rhetoric (1758-1762) and philo-
sophy (1762-1764) in Vinnitsa; prefect of schools and pro-
tessor of philosophy in Stanislawow (1764-1766); prefect

of schools and professor of philosophy in Krzemieniec

(1766-1770); preacher in Lublin (1770-1772); professor of
moral theology in Yaroslavl (1772-1773); superior of the

mission in Biala Cerkiew (1773); commandant (Dec. 7,
1773-1779) and parson (1779-1803) in Biala Cerkiew;

canon of Kiev [1786-1795]; canon of the Kiev collegiate

chapter (before 1803); operative in Polotsk (1803-1806);

d. Jan. 20, 1806 in Polotsk.

NIAB f. 3330, 0p. 1, sp. 16, c. 8-9; NIAB f. 3330, op. 1, sp. 22, ¢. 17,
21v, 24; RIGIA f. 822, op. 12, sp. 2590, ¢. 43v-44; ]. Chachaj, Stan

i odbudowa sieci koscielnej w laciriskiej diecezji kijowskiej w drugiej

potowie XVII i XVIII wieku, ,, Archiwa, Biblioteki i Muzea Kosciel-
ne’, 87 (2007), p. 14-15; Encyklopedia wiedzy o jezuitach. .., p. 694.

Trembicki (Trebicki) Franciszek, b. 1754; in the land
of Drohiczyn, Podlaskie province; ord. 1778, by Bishop
Ignacy Franciszek Ossolinski; parish priest in Pavolocha
(1786-1824); canon of the Kiev collegiate chapter (before
1803-1824); d. 1824.

NIAB f. 1781, op. 26, sp. 1376, c. 5; RGIA f. 822, op. 12, sp. 2590,
¢. 32v-33, 113; Directorium... (Mohilovia) 1802-1825, n.pag.

Wilczynski Daniel, b. 1742; prepared for priesthood
in Vilna seminary (1767-1769); ord. Sep. 23,1769 in Vilna;
altarist in Tolochyn (Dec. 22, 1770-1805) with resid-
ence (from Mar. 15, 1779) at chapel in Zadrucka part
of Tolochyn parish - 1803]; parson [1805] in Tolochyn
[1805-1818]; canon of Kiev collegiate chapter (1813-1818);
d. 1818.

RGIA f. 822, op. 12, sp. 2588, c. 103v; RGIA f. 822, op. 12, sp. 2590,
¢. 12v-13, 82, 111; Directorium... (Mohilovia) 1803-1819, n.pag.

Zarzecki Faustyn, b. 1765; ord. 1789; parish priest
in Ivankov (1792-1803) and Chabne (1798-1813); dean

Catholic Church of the Latin Rite in the Kiev Archdeaconry...
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of Radomysl [1803-1813]; canon of the Kiev collegiate
chapter (before 1803-1813); d. 1813.

NIABf. 3330, op. 1, sp. 26, c. 1, 29v; RGIA f. 822, op. 12, sp. 2590,
C.30V-31, 108, 114; Directorium... (Mohilovia) 1803-1814, n.pag.

Zyznowski (Zyzniewski) Kazimierz, b. 1765; ord. 1794;
parish priest in Bialopol (1797-1820); dean of Skvirsk;
canon of the Kiev collegiate chapter (before 1803-1820);
d. 1820.

RGIA f. 822, op. 12, sp. 2590, C. 32V-33, 104V, 113; Directorium...
(Mohilovia) 1803-1820, n.pag.

Translation: Joanna Krawczyk
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ABSTRACT

Contingent being, i.e. dialogue understood analogously
in books of poems by Fr. Jan Wal

Father Professor Jan Wal (1942-2023) became known as an
expert and lecturer in pastoral theology and sociology of
religion (e.g. UPJPII in Krakéw), a clergyman open to the
needs of the faithful, a teacher of young academics, but also
a talented poet. The volumes of poems published by the
Czuwajmy publishing house near Krakow in 2013-2014 are
proof of the artist’s sensitivity and the power of his words.
Although he had been reading literature all his life, it was
only after the age of 70 that he decided to publish a kind
of pentateuch, i.e. over 500 works constituting a guide to
his spiritual development and dialogical conclusions. He
collected them into volumes, each of which he carefully
considered and arranged, also providing a Foreword, Af-
terword and Information. The collected poems are also an
invitation to conversation and reflection among readers,
who canlook into the private world of a priest conducting
a “dialogue understood analogically”, i.e. one in which
attention is drawn not to the form, but to the content sub-
ordinated to it.
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Wprowadzenie

Ksiadz Jan Wal stowem postugiwat si¢ przez cale zycie -
jako kaznodzieja, naukowiec, rozméweca, spowiednik,
poeta, przyjaciel, kolega, sasiad, syn. Stowo miato dla
niego wielkg moc, wyjatkowa wage i niezachwiang war-
tos¢; bylo zaczatkiem czynu, przyczynkiem do modlitwy,
skarbnicg znaczen. O swoim umilowaniu stowa pisat

m.in. w pracach naukowych i wspominal w lirycznych

wyznaniach. Z tego daru pochylania si¢ nad stowem zro-
dzilo si¢ jego zainteresowanie dialogiem, ktére pozwolilo

zespoli¢ stowo i wiare w jedno - dialog. To on stal sie

wspolnym mianownikiem jego dociekan i jego dokonarn;

to dzieki niemu powstaly monografie, artykuly, referaty
oraz zmaterializowaly sie mysli, ktore daly sie odziaé

w strofy wierszy. I nie chodzilo tu bynajmniej o poetycka

gre stow czy nawet fagodna perswazje, lecz raczej prosto-
te, glebie i wartos$¢ przekazu' jako komunikatu opartego

na spotkaniu, rozmowie i refleksji, nie za$ na admonicji,
bowiem jako znawca dialogu rozumial, opisywat i defi-
niowat go wieloaspektowo? (m.in. w pracach Vademecum

dialogu®, Kultura dialogu®, Duch dialogu® i in.).

W wedrdéwce po strofach artysty stowa towarzyszy¢
nam bedzie filologiczna analiza tekstu oraz - jako me-
todologiczna® §ciezka pomocnicza - kontekst (auto)bio-
graficzny i dialogiczny (réwnowaga miedzy ,wnetrzem
a zewnetrznoécig czlowieka”)”. W eksplikacji skupimy

1 Zob. B. Chrzastowska, , Wierze
wierszem”. O poezji kaplatiskiej [w:]
Religijne aspekty literatury polskiej
XX wieku, M. Jasinska-Wojtkowska,
J. Swiech (red.), Lublin 1997; J. Puzy-
nina, Jezyk wiary w poezji wspétczesnej
[w:] Kultura i religia u progu III tysigcle-
cia, Katowice 2000; K. Kranicki, Poezja
doswiadczenia sacrum, Gdansk 2014.
2 J. Wal, Dialog w duszpasterstwie in-
dywidualnym, ,Warszawskie Studia
Pastoralne”, 6 (2007), s. 68-86.

3 Idem, Vademecum dialogu, Kra-
kow 1998.
4 Idem, Kultura dialogu, Krakéw-Mi-

chalowice 2012.

5 Idem, Duch dialogu, Krakow-Mi-
chatowice 2013.

6 Pierwszym krokiem w zgromadze-
niu i poznaniu tworczoéci ks. Jana Wala
byla analiza zawartosci.

7 Ibidem, s. 173.
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8  Zob. S. Sawicki, Z pogranicza lite-
ratury i religii, Lublin 1978; idem, Po-
etyka, interpretacja, sacrum, Warszawa
1981; Sacrum w literaturze, J. Gotfryd,
M. Jasinska-Wojtkowska, S. Sawic-
ki (red.), Lublin 1983; Polska liryka
religijna, S. Sawicki, P. Nowaczynski
(red.), Lublin 1983; Chrzescijariskie
wartosci poezji Norwida, Lublin 1986;
Problematyka aksjologiczna w nauce
o literaturze, S. Sawicki, A. Tyszczyk
(red.), Lublin 1992; B. Chrzastowska,
op.cit.; A. Stempka, Tradycja religijna
w poezji Jana Twardowskiego i Janusza
Stanistawa Pasierba, Bydgoszcz 2006.
9  Zob. np. M. Boliniska, By pojg¢
Mitosc¢, ktéra tuli (refleksja o wierszach
ks. Jana Wala), ,Studia Socialia Craco-
viensia’, 2 (2010), s. 217-229.

10 Stownik katolickiej nauki spotecznej,
W. Piwowarski (red.), Warszawa 1993,
s. 39.

1 Dialog [w:] Encyklopedii wiedzy
o prasie, J. Maslanka (red.), Wroctaw
1976, S. 63.

12 Por. https://sjp.pwn.pl/sjp/;2555065
(dostep: 4.04.2024).
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sie przede wszystkich ma tematycznych i formalnych
(kompozycyjnych) wyktadnikach struktury tomoéw i ar-
tystycznym ksztalcie tekstow®. Niniejsze opracowanie
jest jednym z pierwszych tego typu, bowiem tworczosé
poetycka ks. Jana Wala nie poddana zostata jeszcze gleb-
szemu ogladowi’.

Definiowanie dialogu

Dialog ma wiele definicji, ale tez jest w nich sporo punk-
tow stycznych. W duchu Katolickiej nauki spotecznej
dialog pojmowany jest jako ,,rozmowa majaca na celu
wzajemna konfrontacje i zrozumienie pogladdéw, takze
wspoldziatanie w poszukiwaniu prawdy, obronie warto-
$ci ogolnoludzkich oraz wspoltpracy dla sprawiedliwosci

»10

i pokoju™'®. W Encyklopedii wiedzy o prasie potraktowany
zostal dwojako: po pierwsze, jako ,.ciag kolejnych, wiaza-
cych si¢ ze sobg wypowiedzi (replik) dwu lub wiecej osob,
o strukturze mowy niezaleznej, odpowiednik zwyktej
rozmowy”; po drugie, w tzw. znaczeniu wtornym jako

»podjecie wymiany pogladéw w jakiej$ sprawie, nawia-
zanie dwustronnej wspolpracy w rozstrzygnieciu kon-
trowersyjnego zagadnienia, cze¢sto miedzy reprezentan-
tami wielkich grup (np. narodéw, wyznan, zwolennikow
doktryn itp.)”**.

Stownik jezyka polskiego podaje nastepujaca jego wy-
kfadnie: ,Dialog. 1. Rozmowa dwoch oséb, zwlaszcza
bohateréw powiesci, sztuki lub filmu. 2. Utwér literac-
ki niesceniczny, napisany w formie rozmowy. 3. Szereg
rozmoéw, negocjacji i innych dziatan majacych dopro-
wadzi¢ do porozumienia miedzy stronami konfliktu”*>.
W Stowniku terminow literackich uwzglednione zostaty
trzy (rozszerzone) definicje dialogu: dialog jako ,roz-
mowa, zespot wypowiedzi co najmniej dwoch oséb na
okreslony temat”; dialog II (filozoficzny) w dwéch od-
mianach, czyli z jednej strony, to ,,utwor literacki zlozony
z odrebnych wypowiedzi dwu lub wiecej osob, niema-
jacy jednak charakteru dzieta dramatyczno-scenicznego



[...], uksztattowal sie na pograniczu literatury i innych
dziedzin pi$miennictwa, przede wszystkim tworczo$ci
filozoficznej”; z drugiej strony, jako ,,gatunek wystepu-
jacy w literaturze staropolskiej, czesto o przeznaczeniu
dramatycznym”*®. Wreszcie dialog sokratyczny, ktéry
wedlug Michaila Bachtina jest gatunkiem odgrywaja-
cym istotng role w ksztattowaniu dialogowo$ci (dwa jego
podstawowe ujecia to synkreza, czyli zestawienie roznych
punktéw widzenia, oraz anakreza polegajaca na prowo-
kowaniu innych do méwienia). Pojecie dialogowosci
rozumiane jest jako ,podstawowa forma funkcjonowania
jezyka, ktéry zyje w sferze dialogowego obcowania”**.

Stownik gatunkow literackich przedstawia go jako
rozmowe i utwor literacki. Czytamy, ze ,,za sprawg Dia-
logéw Platona stal si¢ forma dyskursu filozoficznego,
a jego szczego6lng odmiane stanowit dialog sokratyczny,
w ktorym Sokrates, poprzez zadawanie rozméwcom py-

»15

tan, dochodzil do prawdy”'®. Autorzy zwracaja réwniez
uwage na fakt, ze ,Lukian z Samostat (III w. n.e.), autor
takich dziel jak Rozmowy bogow i Rozmowy heter, uczynit
dialog forma satyryczna [...]. Dialog lukianowski, zreali-
zowany takze w dziele Rozmowy zmartych, zyskat ogrom-
ng popularnos¢ takze w wiekach $rednich”'®.

W Stowniku wyrazow obcych uwzgledniona jest antyno-
mia wymagan dialogu, ktdra nie tyle stanowi sprzecznos¢,
co raczej paradoks dialogu'’. W takim ujeciu dialog po-
strzega m.in. Marcel Clement, wedtug ktérego wymaga on
adaptacji do partnera oraz obrony i zaznaczenia wlasnej
tozsamos$ci. W tak rozumianym dialogu potrzeba row-
niez wiernosci sobie, a jednoczesnie otwarcia na innych,
indywidualizacji (oryginalno$ci) i uniwersalizacji (stan-
daryzacji), wreszcie akomodacji, ale i samostanowienia
oraz dostosowania do $wiata i jednoczes$nie chronienia si¢
przed jego wptywami'®. Jak pisze Jan Wal, dialogi ,,nalezy
zawsze rozpatrywac na dwu plaszczyznach: bytowego od-

niesienia oraz wymiany mysli”**. Tak pojmowany dialog
pozwala osiaga¢ cele kulturowe, takie jak personaliza-

cja, socjalizacja, progresja®®. Realizacja ta dotyczy dobra

13 Dialog [w:] Stownik termindw lite-
rackich, ]. Stawinski (red.), Wroctaw
1988, s. 89-91.

14 Ibidem, s. 91.

15 M. Bernacki, M. Pawlus, Sfownik
gatunkow literackich, Bielsko-Biata
1999, S. 45.

16 [bidem, s. 47.

17 Stownik wyrazéow obcych PWN,
Warszawa 1979, . 549.

18 M. Clement, La France pays de
missions ou de demissions?, Paris 1965,
s. 123.

19 J. Wal, Kultura dialogu, s. 42.
20 Jbidem, s. 48-49.

Byt przygodny, czyli dialog rozumiany analogicznie w tomikach wierszy ks. Jana Wala 79



21 Ibidem, s. 49.
22 Idem, Duch dialogu, s. 91-331.

23 Idem, Dialogi z niebem i ziemig,
Krakow-Michatowice 2013; idem,
Dialogi o zyciu i swiecie, Krakéw-Mi-
chatowice 2013; idem, Dialogi w stowie
i czynie, Krakéw-Michatowice 2013;
idem, Marana Tha! Piesi o nowej ziemi,
Krakéw-Michatowice 2014; idem, Post
scriptum, Krakéw-Michalowice 2014.

24 Idem, Dialogi o Zyciu i $wiecie, s. 13.
25 Ibidem, s. 12.

26 Por. B. Mierzwinski, Teologia pa-
storalna czy teologia praktyczna. Spor
0 nazwe czy koncepcj:;?, Warszawskie
Studia Pastoralne”, 1 (2005), s. 7-16.
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wspolnego uwzgledniajgcego trzy cele; chodzi o ,inte-
gralny rozwdj osobowy uczestnikow (personalizacja), bu-
dowanie w dialogu i poprzez dialog wspélnoty miedzy
ludZmi (socjalizacja) oraz odnowe i doskonalenie zastanej

rzeczywistoéci (progresja)”*'. Dialog takze powinien mie¢

okreslone warunki, wlasng metodyke, specyfike oraz etyke,
powinien by¢ formg budowania jedno$ci w réznorodnosci

oraz zrédfem postepu i rozwoju cywilizacyjnego®.

Swoja wykladnie ,,bytowego odniesienia i wymiany
mysli” zawart ks. Wal réowniez w wierszach, gdzie da
sie zaobserwowad, iz sam tworca i architekt tom(ik)ow
dialog rozpatrywal na kilku ptaszczyznach. Juz same
tytuly wskazuja na znaczenie, jakie mu nadawal. Swoje
rozumienie dialogu przedstawil réwniez w pieciu po-
etyckich zbiorach?**, wydanych przez wydawnictwo Czu-
wajmy w latach 2013-2014. W tomie drugim sformultowat
mysl przewodnig swej literackiej wedréwki jako zamyst
komunikacyjny, ktéry uwzglednial przede wszystkim
»rodzaj dialogu literackiego, czyli rozmowe z czytelni-
kami”?**. Do podjetego w Przedmowie watku powrdcit
m.in. w wierszu Dialog o dialogu®® oraz w tytutach po-
szczegolnych zbioréw z 2013 r. (Dialogi z niebem i ziemig
(2013), Dialogi o zyciu i swiecie (2013), Dialogi w stowie
i czynie (2013), a takze pozostalych zbiorach, tj. Marana
Tha! Piesti o nowej ziemi (2014) oraz Post scriptum (2014)).
Ten swoisty piecioksiag sktania nie tylko do zadumy, jest
bowiem takze przewodnikiem po przystankach wiary
pojmowanej w duchu teologii pastoralnej*°.

Wspolnym mianownikiem definicji dialogu jest zatem
jego charakter (tj. rozmowa, wymiana zdan, pogladéw,
mysli itp.), obecno$¢ wigcej niz jednej osoby (podczas
kontaktu, komunikacji, ,,bytowania”) oraz obecno$é¢
jako forma wypowiedzi w $wiecie literatury (zwlaszcza
w postaci tzw. replik). Tym tropem podazymy w naszych
rozwazaniach.



Kontekst (auto)biograficzny

»Ks. prof. zw. dr hab. Jan Wal urodzit si¢ 12 maja 1942 r.
w Przeczycy (wojewddztwo podkarpackie). [...] Wycho-
wywal sie wraz ze swoim rodzenstwem [...] w klimacie
tradycyjnej poboznosci, specyficznym dla diecezji tar-

nowskiej”*”

- pisze ks. Tadeusz Borutka.

W tym kontekscie warto przypomnie¢, ze - jak podaje
Malgorzata Czerminska — wnetrze domu i jego okolica
w utworach autobiograficznych, czyli czasoprzestrzen
dziecinstwa, bywaja charakterystycznie uporzadkowa-
ne*®. Majg posta¢ czterech kregdw, z ktérych kazdy na-
stepny jest bardziej rozlegly niz poprzedni. Najpierw jest
dom, potem jego najblizsza okolica, czyli np. obejscie
gospodarskie, ogr6d®, sad lub park,

krag trzeci stanowi dla domu wiejskiego po-
bliska i dobrze znana okolica ze wsig albo sg-
siednim miasteczkiem, a dla domu miejskiego -
znajomy obszar miasta, ktore wowczas posiada
wlasna wyrazista fizjonomie. Krag czwarty to
jest wlasciwie przestrzen juz nieprzedstawiona:
olbrzymia, nieskoficzona reszta, wielki nieznany
$wiat otaczajacy kraine dziecinstwa®®.

Zaréwno kontekst (auto)biograficzny, jak i przestrzen-
ny stanowig wazny trop interpretacyjny w przypad-
ku wierszy ks. Wala. Przekonujaco dokumentuje te
teze wiersz Rodzinny dom, w ktérym zaakcentowana
zostaje rola miejscowego sanktuarium i §rodowiska®”,
z ktorego wywodzi si¢ kaptan. Jak pisze T. Borutka:

Parafia przeczycka powstala w poczatkach XIV w.
W Kkosciele parafialnym znajduje si¢ Cudowna
Statua koronowana w tym samym dniu co obraz
Matki Bozej w Piekarach Slaskich, tzn. 15 sierp-
nia 1925 r. Rekoronowana po kradziezy koron
w 1933 I. i w 1975 1. Tej ostatniej rekoronacji

27 T. Borutka, Zycie i dzialalnos¢ na-
ukowo-dydaktyczna oraz organizacyj-
na ks. prof. zw. dra hab. Jana Wala [w:]
W prostocie prawdy, w pokorze mitosci.
Studia i materialy dedykowane ksiedzu
prof. zw. dr. hab. Janowi Walowi, Kra-
kow 2008, s. 43.

28 M. Czerminska, Autobiograficzny
tréjkat. Swiadectwo, wyznanie i wyzwa-
nie, Krakow 2000, s. 295-326.

29 Por. .M. Rymkiewicz, Mysli réz-
ne o ogrodach. Dzieje jednego toposu,
Warszawa 1968; J. Cieslikowski, Okolica
dziecifistwa [w:] Literatura i podkultura
dziecigca, Wroclaw 1975.

30 M. Czerminska, op.cit., s. 300.

31 Zob. J. Papuzinska, Miejsca wspol-
ne [w:] eadem, Drukowang Sciezkg,
L6dz 2001, . 24-34.
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33

T. Borutka, op.cit., s. 43.
J. Wal, Rodzinny dom... [w:] W pro-

stocie prawdy, w pokorze mitosci. ..., s.139.

34

82

M. Bolinska, op.cit., s. 217-229.

Marta Boliniska

dokonat ks. kard. Karol Wojtyla. Obecnie znaj-
duje si¢ tutaj sanktuarium maryjne ziemi tar-
nowskiej nawiedzane bardzo licznie przez piel-
grzymow nie tylko z macierzystej diecezji.

W zwiazku z tym poboznos$¢ maryjna jest nie-
jako czyms naturalnym, takze w zyciu kaptanow
wywodzacych si¢ z tej parafii, a wiec i w zyciu
ks. Jana Wala. Wyrazem tego jest kult maryjny,
atakze opracowanie modlitewnika pt. Nowenna
do Matki Bozej Przeczyckiej, wydanego w 1998 r.
i dwukrotnie wznawianego. W modlitewniku
tym znajduje si¢ piesn jego autorstwa Nadwistoc-
kiej ziemi Pani i dwie litanie: Do Imienia Maryi
i Do Matki Bozej Milosierdzia®.

Wspomniany Rodzinny dom™ Yczy czasoprzestrzen
dziecinstwa z pézniejszymi do$wiadczeniami kaptana®*.
Pozwala tez zrozumie¢ uktad tresci w jego poetyckich to-
mikach. Ow $wiat, zatrzymany w sercu i pamieci autora,
odswiezony i po trosze zrekonstruowany w literackim
cyklu Dialogéw..., powraca wielokrotnie w twdrczosci
oraz staje sie motywem przewodnim i przestaniem jego
prac.

Swiecenia kaptaniskie przyjat 3 kwietnia 1966 r. z rgk
Karola Wojtyly, déwczesnego arcybiskupa metropolity.
W latach 1966-1977 byl wikariuszem w parafiach Ja-
worzna i Krakowa. Od 1968 r. poglebial swoja wiedze,
studiujac m.in. na Papieskim Wydziale Teologicznym
w Krakowie (ukonczyl nauke w 1976). W 1981 r. obronit
dysertacje doktorska (Problem dialogu w nauce Vatica-
num II oraz w orzeczeniach Stolicy Apostolskiej z okre-
su concilium i postoncilium). W 1984 r. wydat ksigzke
(Soborowa wizja duszpasterstwa charytatywnego. Stu-
dium pastoralno-kanoniczne), ktéra stala sie podstawa
do otrzymania stopnia doktora habilitowanego. Migdzy
1986 a 1987 byl na stypendium naukowym w Uniwersy-
tecie Louvain-la-Neuve w Belgii. Od 1989 r. pracowal na
stanowisku docenta, za§ w 2000 uzyskat tytul naukowy



profesora i stanowisko profesora nadzwyczajnego, sze$¢
lat pdzniej (2006) zostal profesorem zwyczajnym.

Swoje zycie ofiarowat bliznim i pracy na rzecz innych.
Byl m.in. dyrektorem Wydziatu Duszpasterstwa Chary-
tatywnego w Kurii Metropolitalnej, prowadzit zajecia
dydaktyczne z teologii pastoralnej i socjologii religii
w 6wczesnej Papieskiej Akademii Teologicznej, byt kie-
rownikiem katedry Teologii Pastoralnej Ogdlnej, uczest-
nikiem prac Synodu Duszpasterskiego Archidiecezji Kra-
kowskiej oraz II Polskiego Synodu Plenarnego. Przez
ponad 20 lat byl cztonkiem, a pdzniej konsultorem
Komisji Charytatywnej Episkopatu Polski, prezesem
Polskiego Towarzystwa Teologicznego, kierowat takze
pracami Sekcji Wydawniczej Polskiego Towarzystwa
Teologicznego oraz przewodniczyt Sekeji Pastoralistow
Polskich. Ceniony jako wyktadowca teologii pastoral-
nej i socjologii religii, naukowiec o migdzynarodowe;j
renomie, promotor wielu prac naukowych?®, cztowiek
dialogu®® otrzymat wiele nagrod i wyrdznien®.

Zmarl 27 sierpnia 2023 r. Zostal pochowany w rodzin-

nej miejscowosci’®.

Rok Wiary

W Przedmowie do tomu pierwszego, Dialogi z niebem
i ziemiq, czytamy, ze skfadaja si¢ one ,,z pisanych trady-
cyjnym, rymowanym wierszem: rozwazan rozancowych,
medytacji przy stacjach Drogi Krzyzowej, zaduman na
Drézkach Matki Naj$wietszej, dociekan i przemyslen
egzystencjalnych oraz krétkich maryjnych refleksji mo-
dlitewnych”*®. Traktujac poezje jako $piew duszy, autor
zapowiada, ze bedzie realizowal powszechnie znana
prawde: ,kto $piewa, dwa razy sie modli”*°. Wiecej, chcac
swyspiewac siebie”, czyli nada¢ swojemu zyciu od$wiet-
nosci i potraktowac je jako znak i stuzbe ludziom, uza-
sadnia potrzebe tworzenia ,,swoistego, nietypowego, bo
bardzo osobistego, poetyckiego modlitewnika™*', ktérego
patronem czyni Wespazjana Kochowskiego. Czytajac

35 Jego dorobek to ponad 120 pozycji
naukowych (m.in. monografii, artyku-
16w, recenzji i innych), wypromowa-
nych 11 doktoréw, 112 magistréw, 24
licencjatow.

36 Zob. m.in. https://upjp2.edu.pl/
aktualnosci/zmarl-ks-prof-dr-hab-jan-
wal--wieloletni-wykladowca-teologii-
pastoralnej-papieskiej-akademii-
teologicznej-27-viii-2023-2347.html
(dostep: 10.04.2024).

37 Otrzymal m.in. medal uniwersy-
tecki Universitas Jagellonica Craco-
viensis, nagrode miedzynarodowej ka-
tolickiej instytucji Malteser Hilfsdienst
i Lazarus Hilfswerk, przyznano mu tak-
ze ztotg odznake Towarzystwa Walki
z Kalectwem oraz Ztoty Krzyz Zastugi,
a takze Nagrode Rektora Papieskiej
Akademii Teologicznej w Krakowie.
Wreszcie, co cenit bardzo wysoko, zo-
stal rdwniez kanonikiem gremialnym
Kapituty Kolegiaty $w. Anny w Krako-
wie.

38 W czwartek, 31 sierpnia 2023 r.
w sanktuarium pw. Najswietszej Ma-
ryi Panny Wniebowzigtej w Przeczycy
odbylo si¢ nabozenstwo pogrzebowe,
po czym cialo ksiedza profesora zostalo
odprowadzone na miejsce wiecznego
spoczynku.

39 J. Wal, Dialogi z niebem i ziemig,
S.7.

40 Ibidem.

41 Ibidem.
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42 Por. takze M. Karwala, Metafizy-
ka codziennosci (o poezji ksiedza Jana
Twardowskiego), Krakéw 1996.

43 ]. Wal, Dialogi z niebem i ziemig,

S. 10.

44 Ibidem.
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glo$no, nawet fragmentarycznie, utwory z tego zbioru,
da sie wychwyci¢ wyrazng meliczno$¢, uspokajajacy rytm
i delikatng $piewnos$¢.

Charakter i rodzaje lirycznych modlitw** czy oszczed-
nych w srodki wierszy podporzadkowane zostaty naczel-
nej zasadzie: rozmyslaniom nad wydarzeniami Nowego
Testamentu. Zostaly one wpisane w model polskiej po-
boznosci i religijnosci, w ktorej pasyjnos¢ (np. kalwarie,
Gorzkie zale, przydrozne kapliczki i krzyze Chrystusa
Frasobliwego) oraz maryjnos¢ odgrywaja nieposlednia
role (m.in. pielgrzymki na Jasng Gore, nabozenstwa
i sanktuaria maryjne). Kazdg z modlitw duchowny
traktuje jako rozmowe z Bogiem. Dialog ten jest, jak
przekonuje, tylko dialogiem analogicznym, jako Ze dialog
oznacza réwnos¢ oraz adekwatno$¢ pozycji i stanowisk
partneréw. W przypadku relacji z Bogiem zachodzi inna
zalezno$¢, otdz Bog jest bytem koniecznym, za$ czto-
wiek - jedynie przygodnym, stad zaproszenie do roz-
mowy w formie modlitwy z posrednikiem, ktérym jest

»zawsze Wcielone Stowo Boze, Jezus Chrystus — prawdzi-

»43

wy Bég i prawdziwy Czlowiek™*. Owa dialogiczna me-

dytacja o formule modlitwy wymaga uwaznosci, wrazli-
wosci oraz pokory we wstuchiwaniu sie ,w glos Boga™**.
Skoro mamy do czynienia z dialogiem, to wymaga on
przeciez odpowiedzi czlowieka na glos Boga zaréwno
w formie pisemnej, jak i postawie egzystencjalnej. Dla-
tego rozwazania modlitewne dopelnione zostaty reflek-
sjami, ktore nie tyle ukltadajg si¢ w samg modlitwe, co
raczej s3 rodzajem przygotowania do niej (ich zadaniem
jest zbudowanie klimatu modlitwy i uksztaltowanie jej
przedmiotu — np. modlitwa pro$by, modlitwa przebtaga-
nia, modlitwa dziekczynna, modlitwa uwielbienia, oraz
formy - ustnej, myslnej albo kontemplacji).

Tomikowi towarzyszy topos czlowieka pielgrzyma,
bowiem, jak wynika z lektury tekstow, osoba ludzka to
jedynie wedrowiec zawieszony na chwile miedzy zie-
mig a niebem, ktory niczego, a zwlaszcza spraw wiary,
nie powinien odklada¢ na dalekie ,,pdzniej”. Istota tej



podroézy wyrazona zostata stowami wiersza Juliana Tuwi-
ma - Chrystusie...*> - w zwigzku z nagly $miercig poety*.
W ramach przywolywania miejsc autobiograficznych

spotykamy w tomie pierwszym informacje o wiosce

znajdujacej si¢ nad rzeka Wistoka, ktora jest ,bardzo

stara, bo znajduja si¢ w niej resztki grodziska z IXi X w.,
ale napotykane tu $lady czlowieka pochodzg z wczesnej

epoki rzymskiej, a nawet epoki brazu”*’. Pokrotce przed-
stawione jest takze Sanktuarium Matki Bozej Przeczyc-
kiej oraz publikacje na jego temat*®. W genezie tomu

Dialogi z niebem i ziemig uwage zwraca motywacja, ktora

sklonila autora do skomponowania zbioru. Otdz, jak sam

podaje, wiersze i modlitwy nie powstaty w sposob spon-
taniczny, lecz miaty z gory okreslona tematyke, ktdra
nazwaé mozna ,,przygoda wiary”**. Ksigdz Wal nie kryje,
ze brak dowolno$ci tematycznej byl pewng ucigzliwo$cia
kompozycyjna i skojarzeniows, ale Rok Wiary™, z okazji

ktérego tom zostal ,,skonstruowany”, wymagal wyjatko-
wej oprawy, literackiej ekspresji. Autor Zywi przekonanie,
ze ksztalt i brzmienie modlitewnych werséw zacheca
odbiorcéw do siegniecia po nie, poniewaz staral sie pisaé
w sposOb prosty, bez wyrafinowanej metaforyki, dos¢

melodyjnie. Nie chcial czytelnika zanudzi¢, lecz zachecié

do kontemplacji. Cecha charakterystyczna tekstow jest
z gory zalozona jednorodno$¢, poniewaz ich zadanie to

u$wiadomienie odbiorcy waznej roli refleksji i modli-
twy, nie za$ ,,sztuka dla sztuki” czy zwracanie przesadnej

uwagi na urode stowa®'. Wiersze z tej czesci poetyckich

oracji stanowig zatem forme zadumy nad ludzkim losem,
staja sie wyrazem nadziei, lekow i tesknot wspoélczesnego

czlowieka, sa wreszcie zaproszeniem do wspotuczestni-
czenia w prywatnej modlitwie autora.

Relacja w dialogu

Kierunek eksplikacji w tomie drugim — Dialogom o zyciu
i $wiecie — nadaje przedmowa zatytutowana Na poczgt-
ku jest zawsze stowo®?. Siegniecie do Prologu Ewangelii

45 Ibidem, s. 219.

46  Tuwim zmart nieoczekiwanie,
prawdopodobnie na zawal serca.
Roman Brandstaetter w , Tygodni-
ku Powszechnym” wspominal o ich
ostatnim spotkaniu w Zakopanem
i pogrzebie poety, w trakcie ktore-
go zauwazyl na trumnie jasniejszy
ksztalt po oderwanym krzyzu (cyt. za:
J. Wal, Dialogi z niebem i ziemig,
s.220).

47 J. Wal, Dialogi z niebem i ziemig,

s. 225,
48  Ibidem, s. 225-226.
49 Ibidem,s. 9.

50 Rok Wiary - w Kosciele kato-
lickim czas od 11 pazdziernika 2012
(p6t wieku od otwarcia Soboru Wa-
tykanskiego II) do 24 listopada 2013 r.
(Uroczystos¢ Jezusa Chrystusa, Krola
Wszech$wiata). W dniu rozpocze-
cia Roku Wiary wypadata réwniez
20 rocznica opublikowania przez Jana
Pawta IT Katechizmu Kosciota Katolic-
kiego oraz obrad Synodu Biskupéw nad
zagadnieniem nowej ewangelizacji.
Oglosit go papiez Benedykt XVI w li-
$cie apostolskim wydanym 11 pazdzier-
nika 2011 r. - Porta fidei. Por. https://
pl.wikipedia.org/wiki/Rok_wiary (do-
step: 13.04.2024).

51 Zob. np. A. Sulikowski, ,,Serce czy-
ste”: $wiat poetycki ksiedza Jana Twar-
dowskiego, Lublin 2001.

52 J. Wal, Dialogi o zZyciu i Swiecie, s. 9.
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53 Ibidem. Por. takze A. Iwanowska,
Serdecznie niemodny i szczesliwie za-
pozniony: Jan Twardowski w oczach
wilasnych, recenzentow i czytelnikéw,
Poznan 2000; J. Sochon, Wybér, wstep
i opracowanie [w:] J. Pasierb. Liturgia
serca, Warszawa 2002; W. Smaszcz,
Ks. Jan Twardowski - poeta nadziei:
zycie i twérczosé, Biatystok 2003.

54 J. Wal, Dialogi o zyciu i Swiecie, s. 9.
55 Ibidem, s. 12-13.

56  Ibidem, s.13. Poczgtek utworu sub-
telnie nawigzuje do fraszki J. Kocha-
nowskiego (,,Gosciu, siagdZ pod mym
liSciem, a odpoczni sobie!”).

86 Marta Boliniska

$w. Jana (J 1,1) odsyla do specyfiki dialogu ,we wszyst-
kich relacjach: z Bogiem, z bliznimi i ze sobg samym
(dialogi wewnetrzne)” i ukazania go jako waznej formy
komunikacji®*.

Jan Wal wyjasnia: ,,Analizujac mowe ludzka, wy-
odrebniamy tzw. mowe werbalng (mowe stowna) oraz
mowe niewerbalng (mowe ciala), to jednak takze w tej
drugiej postawa ciala, gesty, mimika sa w jakiej$ mierze

substytutami stowa”**

. Autor odnosi si¢ takze do specy-
fiki wspdlczesnosci, gdzie stowo czesto jest wypierane
przez kulture obrazu, ktdra jego zdaniem nie ma mocy
verbum, w nim bowiem drzemie bogactwo uogoélnien,
mozliwoéci interpretacyjnych, zaproszen do $wiata wy-
obrazni traktowanych jako twércza inspiracja ludzkiego
rozwoju. Odwolujac si¢ do wlasnych prac naukowych
m.in. z zakresu dialogu (Vademecum dialogu (Krakow
1998), Kultura dialogu (Krakow-Michalowice 2012) oraz
Duch dialogu (Krakéw-Michalowice 2013)), wyznaje, ze
poezja jest formg dialogu rozumianego analogicznie (tak
postrzega wlasne wypowiedzi liryczne). Uzasadnienie
takiego stanu rzeczy widzi duchowny w czterech rodza-
jach dialogu wirtualnego, ktorego obecno$¢ dostrzega
w literaturze. Wymienia tu dialog strukturalny (tzw. ko-
respondencyjny, dialog autora z czytelnikiem), dialog fu-
turystyczny (dzielo zaczyna zy¢ wlasnym zyciem), dialog
fabularny (fikcja literacka, rozmowy postaci literackich
czesto osadzane w realnych kontekstach sytuacyjnych),
dialog tekstualny (dialog tekstow, przedmiot zaintereso-
wan naukowej krytyki literackiej). Wyjawia, ze najbliz-
szy jest mu dialog z czytelnikiem®®, kt6rego sens oddaje
autotematyczny utwor Dialog o dialogu®®. Autor nawia-
zuje ponadto do wlasnych, opublikowanych w 1995 r.,
rozwazan By nie zy¢ nadaremnie. Zalezy mu, by jego
wiersze sklonity odbiorcow do dialogu wewnetrznego,
poglebionej refleksji nad wlasnym istnieniem, namystu
nad warto$cia rozmowy z bliznim. Powiada: ,,Zaréwno
w dialogu z czytelnikami, jak i w wewnetrznych dialo-
gach samych czytelnikow chodzi o to, by$my nie zyli na



prozno i nadaremnie”’. Dlatego, jak przekonuje, kazdy
ma do spelnienia okreslone zadanie, czy nawet powo-
tanie, co oddaje wiersz pt. Powofanie. Charakter dialo-
giczny tego utworu i wielu innych odnosi si¢, jak podaje
tworca, do podporzadkowania formy przekazywanym
tresciom. W Postowiu (Myslg i sercem) czytamy:

Zrédlem merytorycznej inspiracji byto w tym
wypadku chrzescijanstwo, a zwlaszcza Ewangelie.
Obok fundamentalnego przykazania, przykaza-
nia milosci, wynikajacego w pierwszej kolejno-
$ci z prawa naturalnego, ukazano takze wartosci
w $wietle Objawienia Bozego (Dekalog, Osiem
Blogostawietistw, Rady Ewangeliczne), co wiecej,
siegano takze do biblijnych i ewangelicznych po-
uczen, ktére mozna wyrazi¢ w formie sentencji’®.

Wypelniajg one tom poetycki pt. Dialogi o zyciu
i swiecie.

Stowo w miedzyludzkiej komunikacji

Trzecia czes¢ poetyckich modlitw i rozmyslan, Dialogi
w stowie i czynie, w przedmowie Stowo i czyn, skoncen-
trowana zostala na motywie dziatania. Przypominajac bi-
blijng historie spotkania Marii i Marty z Jezusem w domu
Lazarza (LK 10, 41-42), ktadzie nacisk na fakt, ze stowo
jest pierwsze, bo wyzwala czyn (J 1,1). Przywoluje tez
powiedzenia o charakterze sentencji, m.in. ora et labora
(mddl si¢ i pracuj), contemplatio et actio (refleksja i dzia-
tanie) oraz tytul pracy Walerego Pisarka Stowa migdzy
ludzmi*, kladac akcent na wage stowa w komunikacji
miedzyludzkiej. Ot6z wlasciwie uzyte beda $wiadczy-
ty o powodzeniu komunikacyjnym, zle dobrane moga
ewokowac kleske. Dopelnieniem wartosci stowa jest
aktywne stuchanie i umiejetno$¢ zachowania milczenia,
gdy tego wymaga sytuacja®. Wazne jest takze zréwno-
wazone podejscie do intencji ludzkich aktywno$ci oraz

57 J. Wal, Dialogi o zyciu i Swiecie,
s.14-15.58 Ibidem, s. 263.
59 W. Pisarek, Stowa miedzy ludzmi,
Warszawa 2004, . 7-259.

60 J. Wal, Dialogi w stowie i czynie,
s. 10. Por. takze J. Puzynina, Stowo
w twdrczosci Pasierba [w:] eadem, Sto-
wo poety, Warszawa 2006.
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61

J. Wal, Dialogi w stowie i czynie,

s. 14.

88
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wypracowanie celowosci dziatan, w tym opartego na
odpowiedzialno$ci przewidywania skutkéw. W prakseo-
logii (nauce o skutecznym dziataniu) wyréznia sie cztery
rodzaje racjonalnej kontroli: preparacji, optymalizacji,
integracji i weryfikacji.

Stowo jest takze cennym narzedziem w rozmowach
z Bogiem, w tej relacji przybiera posta¢ modlitwy, ktéra
jest nieodzowna w gromadzeniu sil, by stowa przekué
w czyny. Wspiera takze czlowieka w trudnej wedréw-
ce, jaka jest walka z pokusami. Jak przekonuje J. Wal,
trzeba ,nieustannie zabezpieczal si¢ przed: lenistwem
duchowym, niebezpieczenstwem rutynizacji dziatan, po-
kusg bylejako$ci, wynikajacym najcze$ciej ze zmeczenia
zniecheceniem czy utratg poczucia bycia potrzebnym”™®’.
Lektura tekstow pozwala na konstatacje, ze Dialogi w sto-
wie i czynie skupiaja sie na budowaniu harmonijnego
wspolistnienia stowa i dziatania, ktére powinny by¢ jak
awers i rewers tej samej monety. Dotykajac spraw typowo
ludzkich, takich jak poglady, postawy, przekonania czy
przeswiadczenia, uszczegotawia konkretne doswiadcze-
nia, w tym fakt przemijania, obecno$¢ porazki, stosunek
do cierpienia, pasje¢ stuzenia, potrzebe uswiecenia czy
rado$¢ tworzenia. Wobec nieuniknionego, jakim jest
przemijanie (antynomia trwania), mozna przyjaé trzy
postawy: bunt, apati¢ (zobojetnienie) lub akceptacje
(tekst Przemijanie). W wierszach autor obrazuje wspo-
mniane doswiadczenia ludzkie, akcentujac m.in. inspi-
racje, odwage, prace nad soba, samoakceptacje. Z utwo-
réw wylania sie takze dos¢ sugestywny obraz odnoszacy
sie do realizacji daru postugi. Mianowicie, aby doceni¢
warto$¢ stuzby, potrzebne sa trzy czynniki: wrazliwos¢
(umiejetno$¢ wzruszania sie), wyobrazZnia (rozeznawanie,
przewidywanie, ksztaltowanie kompetencji), dyspozycyj-
nos¢ (dzielenie si¢ z innymi wlasnym czasem, umiejet-
nosciami, soba). Wienczy tom krotka notatka dotyczaca
wyjatkowej uroczystosci, tj. koronacji cudownej statuy
Matki Bozej Przeczyckiej (15 sierpnia 1925).



Ku eschatologii

W przypadku tomiku Marana Tha! uwage zwraca od-
mienny od nazw poprzednich zbioréw jego tytul oraz
podtytul: Piesii o nowej ziemi. Uzasadnienie tej réznicy
odnajdujemy w stowie wstepnym odsytajacym do Ksiegi
Madroéci (W swiecie, ale nie ze swiata)®?, otéz: ,,To za-
wolanie ma przede wszystkim eschatologiczny charakter,
odnosi si¢ do zycia przyszlego. Wizja takiego zycia jest
kre$lona przez Stary Testament” (Mdr 5, 15-16)°>. Tak-
ze Nowy Testament podejmuje ten temat w Apokalipsie
$w. Jana, gdzie pojawia si¢ obraz nowej rzeczywisto$ci
(Ap 7,16-17)%*. Jak czytamy w Przedmowie, ,w odniesie-
niu do zycia przysztego popelniano zwykle cztery bledy,
mozemy je okresli¢ mianem: ewazjonizmu (fac. evasio -
ucieczka), ekspektacjonizmu (fac. expectatio - oczeki-
wanie), kommutacjonizmu (fac. commutatio - zamiana,
podmiana) oraz millenaryzmu (fac. millenium - tysiac-
lecie)”®*. Pierwszy z nich polega na ucieczce od doczes-
nosci (lekowe oddalenie sie od spraw codziennych jako
niewaznych wobec wiecznosci), drugi wiaze si¢ z bez-
czynnym czuwaniem (w oczekiwaniu na nadejécie czaséw
eschatologicznych; to tzw. §mier¢ psychologiczna), w ra-
mach trzeciego dochodzi do przeniesienia perspektywy
zycia wiecznego w terazniejszo$¢ (doczesnoé¢ jako atrybut
etycznego ,wiecznotrwania”), czwarty za$ dotyczy budo-
wania iluzji, poprzez ktdéra dokona si¢ ,,chwalebne zakon-
czenie trudnej historii ludzko$ci, po tysiacletnim okresie
przezwyciezenia wszystkiego, co cztowieka gnebi”®.

Tytul wyznacza réwniez zakres tematyczny (i trescio-
wy) calego zbioru. Jak nalezy go odbiera¢? Otdz, sam
autor wyjasnia:

Marana Tha! Pie$t o nowej ziemi..., w tytule ni-
niejszej publikacji, jest nie tylko odwotaniem do
czasow eschatologicznych i wyrazeniem nadziei
na ostateczne spotkanie z Panem. Ta eschatolo-
giczna nadzieja porzadkuje jakos i harmonizuje

62
63
64
65

66

J. Wal, Marana Thal...,s. 7.
Ibidem, s. 7.

]. Wal, Marana Tha!...,s. 8.
Ibidem.

Ibidem, s. 10.
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67 Ibidem, s. 11.

68 K. Itakowiczowna, Wiersze religij-
ne 1912-1954, Poznan-Warszawa-Lu-
blin 1955, s. 163, 166.

69 J.Wal, Marana Thal..., s. 243-244.
70 Ibidem, s. 251.

7t J. Wal, Dialogi z niebem i ziemig,
s.17.

72 Ibidem, s. 12.

73 J. Wal, Post scriptum, s. 7.

74 Rzecz o wolnosci stowa, IX, w. 17-23
[w:] C. Norwid, Pisma wybrane. Po-
ematy, t. 2, Warszawa 1968, s. 357; J. Wal,
Post scriptum, s. 7.

90 Marta Bolinska

wszystkie inne szczeg6élowe nadzieje doczesno-
$ci. Tytul ten stanowi takze zaproszenie dla
Chrystusa, by wchodzit juz dzi§ w nasza co-

dzienno$¢®.

Cytujac wiersze Kazimiery Ittakowiczéwny, Za to
mnie po $mierci zbaw oraz Tesknota i mitos¢®®, autor
przekonuje w Postowiu, ze ,,zbawienie nie jest dzietem
czlowieka, lecz aktem Bozej milosci i milosierdzia”®’.
W Informacji zatytutowanej Maryja w zyciu Europy od-
nosi si¢ do tzw. miejsc teologicznych (loci theologici).
Podaje: ,,Prowadzone refleksje maryjne nalezy odnies¢
do tak zwanych miejsc teologicznych. [...] to sa stowa,
wydarzenia lub znaki, ktére przyblizaja nam prawdy
teologiczne™”®. Ich obecnos$¢ odnotowaé mozna nie tyl-
ko w Pi$mie Swietym (np. Ap 12, 1-6; ] 19, 28-20), ale
tez w poezji, m.in. w wierszu Dewiza’* czy miejscach
kultu, zwlaszcza maryjnego. Autorska wykladnia mowi
ponadto, ze czwarty tomik jest przede wszystkim zbio-
rem mygli ,,0 trudzie porzadkowania naszego doczesnego
zycia, o wspolpracy z Chrystusows taska odkupienia,
ktéra nas wspiera, i o ludzkim wysitku nacechowanym
wzlotami i upadkami. Wszystkie te sprawy dotycza histo-
rii zbawienia, a wiec nie tylko ewolucji dziejow ludzkich,

ale takze nadania tym dziejom metafizycznego sensu”’>.

Po napisaniu, czyli dopowiedzenia

Post scriptum wieiczy cykl publikacji lirycznych ks. Jana
Wala. Podobnie jak w tomie czwartym, i w czesci pigtej
antologii lirykéw mamy do czynienia z prostym, lecz
przy okazji niecodziennym tytutem. Otwierajac drzwi
mozliwych interpretacji, autor dowodzi, ze ,,Post scrip-
tum oznacza zawsze dopowiedzenia. Wtasnie ten tomik
wierszy zawiera dopowiedzenia tego, o czym pisatem
juz wezebniej””>.

Patronem zbioru staje si¢ Norwid i jego Rzecz o wol-
nosci stowa’”®. Dzieki stowom jego wiersza autor wskazuje



na fakt, ze ,,prawdziwe stowo” zyskuje wymiar $wiadec- 75 J. Wal, Post scriptum, s. 9-10.

twa. Przekonuje tez, ze dla Boga wazny jest kazdy ludzki 76 H. Stabek, Intelektualistow obraz
wysilek, nawet ten zakonczony porazka, kazdy zycio- wlasny 1944-1989, Warszawa 1997, 5. 9
. . . . .. inn.

rys — zindywidualizowany, spersonalizowany, imienny,

77 Por. m.in. W. Kudyba, Rana, ktéra

bo kazdy jest inny, niepowtarzalny, oryginalny i cenny, preyzywa Boga. O twirczodci poetyckicj

cho¢ czlowiek wiele doswiadczen przezywa po swojemu, Janusza Stanistawa Pasierba, Lublin
ajednocze$nie podobnie, a nawet tak samo. Jak ttumaczy: 2006.
»Do tego tak samo usiluje odwotywa¢ sie¢ moja poezja, 78 J. Wal, Post scriptum, s. 221.

cho¢ jestem $wiadom, ze kazdy odczyta ja po swojemu,
co wiecej, do takiego odczytywania: po swojemu, serdecz-

nie wszystkich zachecam™®

. Dodaje rowniez, ze wlasnie
dlatego w jego wierszach istotniejsza niz warstwa me-
taforyczna jest gltebia merytorycznej zawartosci tresci
sklaniajacych do rozméw, modlitw, spotkan w duchu
dialogu. W tych interakcjach miesci si¢ wartos¢ jego
strof 1 wersow. W ramach rekapitulacji odnosi si¢ do
przewrotnie skonstruowanych Notatek z nieudanych re-
kolekcji paryskich Konstantego Ildefonsa Galczyniskiego”,
czyniac z nich obraz ludzkiej pokory wobec porzadku
tego $wiata, ktory rézni si¢ od porzadku Bozego. Jest to
takze refleksja na temat zdrady i zalu””, ktérej konkluzja
mie$ci sie w sentencji: ,Dopdki jednak cztowiek zyje,

nigdy nie jest skonczony i przegrany”’®.

Zakonczenie, czyli wokét literackich
inspiracji

Wiersze o dialogicznej strukturze, inspirowane literatura,
wypelniaja pie¢ tomikéw poezji ks. Jana Wala. Zbiory te
stanowia wedréwke po przystankach wiary, wtasnych
doswiadczeniach i przezyciach, zachowanych obrazach
oraz przeczytanych tomach ksiag. Jaki jest ich artystyczny
ksztalt? Jak czytamy w jednym z nielicznych szkicéw
o poezji duchownego:

Proste w formie wiersze, o konwencjonalnych,
niekiedy nawet ascetycznych srodkach wyrazu

i codziennej tematyce, ludzkim doswiadczaniu
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79 M. Bolinska, op.cit., s. 227. Reflek-
sja dotyczy wcze$niej opublikowanych
utworéw, ktére ukazaly sie¢ w tomie
W prostocie prawdy, w pokorze mito-
Sci...,lecz przedstawione wnioski moz-
na odnieé¢ do calej lirycznej spuscizny
]. Wala.

80 Zob. Quodlibet [w:] Stownik ter-
minéw literackich, J. Stawinski (red.),
Wroclaw 1988, s. 420 (Quodlibet - tac. -
$redniowieczna dysputa filozoficzna
lub teologiczna na dowolny temat;
roéwniez zbior fragmentéw pochodza-
cych z réznych tekstéw, np. znanych
urywkéw poetyckich, wierszy, cy-
tatow z roznych zrédet itp.). Mozna
przyjaé, ze skrupulatnos¢ sprawiala,
iz prace autora nad spisywaniem lite-
rackich wspomnien postepowaly po-
woli i, jak si¢ wydaje, s3 wciaz otwarta
ksiega. Jak pisata Beata Obertynska:
,Wspomnien wplatanych na przestrzeni
polwiecza w dziesigtki cudzych losow
i cudzych historii niepodobna ciggnaé
réwnolegle do powoli przy takiej ro-
bocie narastajacej historii wlasnego
zycia® (B. Obertynska, Quodlibecik
[w:] M. Wolska, B. Obertynska, Wspo-
mnienia, Warszawa 1974, s. 66). W pra-
cy po$wieconej swej matce zauwaza, iz
»oéwietla¢ na wyrywki rozne katy pelne
cudzych, a potem wiasnych juz wspo-
mnien, wskrzesza¢ stowami bezpow-
rotng inno$¢ dwezesnych lat” (ibidem,
s. 221). Forma quodlibetu pozwala
zatem na wzbogacenie wypowiedzi
w retrospekcje, wtracenia i anegdo-
ty, zwalniajac jednoczesnie autora ze
$cisle chronologicznego potraktowa-
nia wspomnieniowej materii. Dzigki
niej — odwolujac si¢ do wilasnych
wspomnien, ale takze zapiskéw, no-
tatek i rodzinnych opowiesci - ksiadz
profesor tka poetycka historie, ktorej
istotng czescig jest okres szczesliwego
dziecinstwa w rodzinnych stronach,
ich klimat i charakter. Obecng, co
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zycia i Boga, chwytaja za serce, kaza zastanowi¢
sie nad soba, $wiatem, relacja czlowieka z Bo-
giem. Glebokie tresci, sensy, przestania zache-
cajg do namystu, motywuja do wgladu w siebie,
budzg przekonanie, ze oszczedna i skupiona
tworczo$¢ moze stac sie czynnikiem ksztaltu-
jacym ludzka osobowo$¢, aktem poznawczym
ujetym w metafore, wyjatkowa forma ewangeli-
zacji, zaczynem, dzieki ktéremu wzrasta¢ moze
wlasciwa postawa wobec Boga i $wiata. Poezja
J. Wala pokazuje, jak przyjmujac zasady, mozna
pozosta¢ im wiernym zaréwno w relacjach ze

$wiatem, jak i w wyborze kierunku i celu dgzent”.

Utwory ks. Jana Wala sg réwniez rodzajem kulturo-
wej podroézy po $wiecie motywow, nurtow i okresow
literackich. Siegajac do twdrczosci autoréw tworzacych
w baroku, romantyzmie czy wspodlczesnosci, kaptan
wydobywa z tekstéw to, co najistotniejsze dla czlowie-
ka - wrazliwo$¢, refleksje, ciekawos¢, rado$¢, zadume,
$wiadomos¢ wlasnego istnienia, by uksztaltowac strofy
wlasnych utworéw, wyrazi¢ to, co wypetnia jego dusze,
co moze nadawac ksztalt i sens zyciowej drodze kazdego
czlowieka. Wzbogacajac przekaz literacki powrotami do
spuscizny przeszlosci, odstania jednocze$nie przestrzen
swoich rozmyslan, inspiracji, inklinacji. To sprawia, ze
jego wiersze s3 i skarbnica wiary, i quodlibetami wspo-
mnien®, i $wiadectwem ogromnej wrazliwo$ci autora.

Przywolywane nazwiska poetéw i tytuly ich utworéw
sa albo wstepem do rozwazan, albo zyskuja sile argumen-
tow, albo stanowia rodzaj podsumowania wywodu czy
kwintesencje deliberacji. Jedli spojrzec na twérczos¢ We-
spazjana Kochowskiego, Adama Mickiewicza, Cypriana
Kamila Norwida czy Juliana Tuwima albo Konstantego
Ildefonsa Galczynskiego, to wydaje sie, ze to tworcy tylez
odlegli, co wyjatkowi. Kochowski zastynal Psalmodig pol-
skg, nawigzujac do uprzednich lirycznych wyznan wiary
i torujac droge nastepnym. Mickiewicz w swoim dorobku



wskazywal na istotne znaczenie chrze$cijanskich korzeni

w ksztaltowaniu i utrzymywaniu polskosci (np. Ksiggi

pielgrzymstwa polskiego i narodu polskiego), Norwid wa-
dzit si¢ ze sobg i ze $wiatem, ale nie odwracal od Boga, za$

Tuwim przechodzit rézne fazy swego religijnego credo,
podobnie jak Galczynski, ktdry ironizujac, odnosil si¢

do zagadnien egzystencjalnych m.in. w poemacie Koniec

$wiata. Co zatem ich laczy? Chocby to, ze ich tworczos¢,
ale i zyciowe wybory staly sie inspiracja do poetyckich

dywagacji i wieloaspektowych dociekan ks. Jana Wala,
kaptana-poety. Jak si¢ okazuje, jego interlokucja z czytel-
nikiem, dzieki przedstawionej analogii do modlitwy jako

czynnosci kultowej, staje sie konwersacja rozumiang gle-
boko i powaznie. Inaczej wszakze niz monolog pozwala

przeciez roztozy¢ akcenty w interakeji, uchwyci¢ emocje

i zadania wynikajace z wymiany mysli oraz zmienno$ci

rdl, nawigza¢ ni¢ porozumienia, i — co nalezy podkresli¢ -
uznaje oraz szanuje godno$¢, a takze wolnos¢ kazdego

czlowieka i jego prawo do ujawniania swojego punktu

widzenia czy wyrazania wlasnego zdania. Do tego wla-
$nie ks. Jan Wal zacheca czytelnikéw, skromnie stuzac

swoim przykladem.

zrozumiate, w wierszach pewng wy-
rywkowos$¢ wyjasni¢ mozna siegnie-
ciem po formy wykorzystujace poetyke
quodlibetu. Forma, ktora wywodzi sig
z materii pozatekstowej, pozwala siega¢
po wspomnienia z pozoru malo istotne,
by wokot nich tka¢ historie ilustrujaca
uplywajacy czas, zmiany kulturowe
i stato$¢ wiary, a wlasciwie proces jej
poglebiania.
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ABSTRACT

Zale serdeczne Oblubienice bojujgcej... by Walenty Bar-
toszewski as an example of a Baroque collection of Lenten
laments

The article is an analysis and interpretation of the collec-
tion of poems Zale serdeczne Oblubienice bojujgcej... by the
Vilnius Jesuit Walenty Bartoszewski in genological terms.
The starting point is the assumption that Baroque lyrical
collections of passion poetry concentrate the most import-
ant passion themes and motifs of Baroque literature. The
author examined the structure of the volume, pointed out
the most important motifs used in the collection and their
intertextual references. Attention was also paid to the func-
tion of the work in relation to the broadly defined culture
of passion in the 17* century.
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Artykul stanowi poktosie badan nad zbiorem utworéw
pasyjnych autorstwa wilenskiego poety Walentego Bar-
toszewskiego Zale serdeczne Oblubienice bojujgcej i dusz
naboznych... w ujeciu genologicznym'. Mimo ogrom-
nej popularnosci $redniowiecznego planktu maryjnego
barokowe liryczne zbiory poezji pasyjnej wlasciwie nie
zostaly zbadane. Tymczasem zbiory te jak w soczewce
skupiaja najwazniejsze tematy i motywy pasyjne litera-
tury XVII stulecia. Celem pracy jest zbadanie zbioru
Bartoszewskiego na dwdch plaszczyznach: 1) jako ka-
lejdoskopu popularnych (i tych oryginalnych) motywéw
pasyjnych, 2) jako pewnej cato$ci. Pierwsza ptaszczyzna
lektury prowokuje pytania dotyczace konkretnych moty-
wow i odniesien intertekstualnych, ktére wskaze w teks-
cie. Taka analiza pozwala poznac tekst na tyle, by zada¢
sobie pytanie badawcze zwigzane z drugg ze wskazanych
plaszczyzn: czy utwory wilenskiego poety stanowia cykl,
w ktérym kazdy liryk ma swoje nienaruszalne miejsce,
i powinny by¢ czytane jako $ciezka medytacyjna prowa-
dzaca od pochwaly do konsolacji? Wreszcie moim celem
jest proba wskazania funkgji tych tekstow na tle bogatej
kultury pompa funebris.

Dzieto Bartoszewskiego, ktérego rozbudowany, typo-
wy dla utworéw barokowych tytul brzmi Zale serdeczne
Oblubienice bojujgcej i dusz naboznych nad Oblubieticem
a Panem w grobie pochowanym Jezusem, gwoli uroczysto-
sci wielgopigtkowej bractwa swietych Jozefa i Nikodema,

1 Proébe charakterystyki genologicz-
nej skargi na gruncie lingwistyki pod-
jeta K. Wyrwas, Wzorzec gatunkowy
skargi i jego realizacje (na przykladzie
tekstow literackich oraz skarg do insty-
tucji) [w:] Gatunki mowy i ich ewolucja,
t. 1, D. Ostaszewska (red.), Katowice
2000, . 119-135.
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2 W.Bartoszewski, Utwory poetyckie,
M. Kardasz (wyd.), Warszawa 2019,
Biblioteka Pisarzy Staropolskich, t. 50.

3 J. Okon, Dramat i teatr szkolny.
Sceny jezuickie XVII wieku, Wroctaw
1970, s. 107, przyp. 52; L. Grzebien,
Bartoszewski, Bartoszewicz, Jan SJ [w:]
Encyklopedia katolicka, t. 2, F. Grygle-
wicz (red.), Lublin 1976, s. 87. Wiecej na
ten temat pisz¢ we Wprowadzeniu do:
W. Bartoszewski, op.cit., s. 6-10 (tam
dalsza literatura).

4 Wszystkie teksty zostaty opubliko-
wane w 2019 r. we wspomnianej edycji,
zob. W. Bartoszewski, op.cit.

5 Konfraternia ta zostata zatozo-
na przez jezuite Jana Jachnowicza
w okolicach Ostrej Bramy w Wilnie
po wybuchu epidemii dzumy w1625 r.
Czlonkowie bractwa opiekowali sig¢
bezdomnymi i widczegami, zbierali
datki i grzebali zmartych z powodu
epidemii. Zob. J.I. Kraszewski, Wil-
no od poczgtkéw jego do roku 1750, t. 1,
Wilno 1838, s. 348; M. Pasek, ,,Bezoar
z tez ludzkich czasu powietrza moro-
wego” Walentego Bartoszewskiego jako
przyktad ,recepty dusznej i cielesnej”
na czas zarazy, ,Tematy i Kontek-
sty. Zeszyty Naukowe Uniwersytetu
Rzeszowskiego. Seria Filologiczna.
Historia Literatury”, 9 (2014), nr 4,
s.112-136.
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na poratowanie ubogich zatozonego, ukazato si¢ w dru-
karni Jana Karcana w Wilnie w roku 1632. Poza podsta-
wowymi motywami i tropami interpretacyjnymi zasy-
gnalizowanymi przeze mnie w objasnieniach do edycji
krytycznej® utwér ten wlasciwie nie zostal przebadany -
niniejszy artykul jest pierwsza proba interpretacji zbioru.

Sam autor jest postacig do$¢ tajemniczg — dotychcza-
sowe kwerendy archiwalne nie przyniosty oczekiwanych
rezultatow, jednak biorac pod uwage tematyke i wymowe
utworow poety, a takze krag postaci, ktérym dedyko-
wal swoje teksty, wielce prawdopodobne, iz nalezal do
Towarzystwa Jezusowego. Badacze utozsamiaja go z zy-
jacym na przefomie XVI i XVII stulecia jezuitg Janem
Bartoszewskim (Bartoszewiczem)®. Rowniez zestawienie
dat aktywnosci tworczej Walentego Bartoszewskiego ze
znanymi faktami z zycia Jana nie wyklucza utozsamienia
obu postaci. Bartoszewski tworzyt gtownie utwory reli-
gijno-okoliczno$ciowe. Poza trzema dzielami pasyjnymi
jest autorem opartego na $redniowiecznej visio Philiberti
dialogu Duszy z Cialem, czterech zbioréw wierszy pane-
girycznych, dwdéch tekstéw na Boze Cialo, zbioru wierszy
napisanych podczas epidemii dzumy w Wilnie, a takze
redaktorem $piewnika maryjnego*.

Zale serdeczne Oblubienice bojujgcej i dusz naboznych. ..
to zbior 21 wielkopostnych lamentéw. Dzieto to wpisuje
sie w tradycje paraliturgicznej pie$ni pasyjnej i czerpiac
zaréwno z tradycji biblijnej, jak i apokryficznej, stano-
wi liryczne dopelnienie dwdch utwordéw wielkopiatko-
wych autorstwa wilenskiego poety zatytulowanych Cier
pogrzebu Pana Jezusowego... (1630) i Tecza przymierza
wiecznego, Jezus Chrystus ukrzyzowany... (1633). Wszyst-
kie teksty pasyjne Bartoszewskiego powstaly na uro-
czysto$¢ Wielkiego Pigtku obchodzong w srodowisku
Bractwa $w. Jozefa z Arymatei i Nikodema, do ktorego
nalezat Bartoszewski’. Utwér zadedykowany zostal pro-
boszczowi katedralnemu i dziekanowi kapituly wilenskiej
Marcinowi Michalowiczowi Zagielowi, jednemu z ofia-
rodawcow konfraterni.



Dawne pie$ni religijne mozna zasadniczo podzieli¢ na
trzy grupy: tacinskie piesni liturgiczne zwigzane z mszg
$wieta propagujace tresci teologiczne; piesni paralitur-
giczne towarzyszace nabozenstwom liturgicznym i para-
liturgicznym, powstajace najpierw po lacinie, a pozniej
w jezykach narodowych; piesni pozaliturgiczne stanowig-

ce ,,produkt rodzimego folkloru™®

. Decydujacy wplyw na
rozwdj polskiej piesni paraliturgicznej mialy reformacja
i sobor trydencki, ktéry wprowadzil zdecydowany roz-
dziat liturgii od paraliturgii’. Wyznania reformowane
ktadly nacisk na nauczanie w jezykach narodowych, stad
m.in. popularnoé¢ $piewnikéw protestanckich, w kto-
rych notabene kopiowano wiele dawnych pieéni chrze-
$cijaniskich, o ile ich wymowa teologiczna byla spdjna
z nauczaniem zboru. Do najbardziej znanych $piewni-
kow protestanckich nalezg kancjonaly Seklucjana (1547)
i Artomiusza (1587). Odpowiedzig kontrreformatoréw
byt druk katolickich $piewnikéw z piesniami paralitur-
gicznymi, takich jak np. Hymny, prozy i kantyka koscielne
(1598) Stanistawa Grochowskiego i anonimowe Piesni
postne starozytne (1607)°.

Badacze przypuszczaja, Ze poczatki piesni pasyjnej
zwigzane s3 ze $redniowiecznymi procesjami pokutnymi
organizowanymi w czasie Wielkiego Postu w Rzymie’.
Juz u zarania chrze$cijanstwa w Polsce pojawil sie obyczaj
budowania symbolicznego grobu Bozego, w ktérym po
liturgii Wielkiego Piatku sktadano krzyz lub figure Chry-
stusa'®. Zwyczaj czuwania przy grobie Paniskim prze-
trwal do dzis i obok przykltadéw siedemnastowiecznej
poboznosci pasyjnej, jak kalwarie i drézki, mial wpltyw
na powstanie wielu barokowych utworéw wielkopiatko-
wych. Pod wzgledem formalnym literatura pasyjna juz od
czasow Sredniowiecza obejmowata réznorodne gatunki,
np. historia passionis, meditatones, planctus'*.

Plankt (z tac. planctus - narzekanie, placz, lament),
nazywany réwniez lamentem badz zalem'?, to gatu-
nek liryki $redniowiecznej wyrazajacy zal po zmartym.
Nie ma on jednak prostych powigzan z epicedialnymi

6 M. Korolko, Pies# religijna [w:]
Stownik literatury staropolskiej, T. Mi-
chalowska (red.), Wroclaw 2002, s. 652.
7 Idem, Wstep [w:] Polskie piesni
pasyjne. Sredniowiecze i wiek XVI, t. 1:
Teksty i komentarze, ]. Nowak-Dluzew-
ski (red.), M. Korolko (oprac.), Warsza-
wa 1977, S. 19.

8  Idem, Piesti religijna..., s. 655.

9 Idem, Wstgp..., s. 20.

10 F. Malaczynski OSB, Rozwdj ob-
rzedéw zwigzanych z Grobem Patiskim,

»Folia Historica Cracoviensia”, 6 (1999),

S. 249, 253-254.
u JJ. Kope¢, Meka Patiska w religijnej
kulturze polskiego Sredniowiecza. Stu-
dium nad pasyjnymi motywami i teks-
tami liturgicznymi, Warszawa 1975,
s.102.

12 Jako ze termin ,plankt” najcze-
$ciej uzywany jest w kontekscie poezji
maryjnej, w odniesieniu do pasyjnych
piesni wyrazajacych zal z powodu meki
i $émierci Jezusa postuguje sie najcze-
$ciej terminem ,,lament”,
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13 T. Michatowska, Sredniowiecze,
Warszawa 1997, S. 450.

14 Na ten temat zob. np. E. Zwirkow-
ska, Pasja w dramacie staropolskim
XVI-XVII wieku [w:] Dramat i teatr sa-
kralny, 1. Stawinska (red.), Lublin 1988,
s. 67-106; L. Teusz, Z dziejow motywow
pasyjnych -, Dialogus pro Magna Feria
Sexta” (1724), ,Litteraria Copernicana’,
31 (2019), nr 3, 5. 21-34.

15 Zob. K. Miaskowski, Historyja na
godziny koscielne rozdzielona gorzkiej
meki i okrutnej Smierci Boga Weielonego
Jezusa Pana [w:] idem, Zbior rytméw,
A. Nowicka-Jezowa (wyd.), Warszawa
1995, Biblioteka Pisarzy Staropolskich,
t. 3, s. 71-104; W. Odymalski, Swiata
naprawionego od Jezusa Chrystusa,
prawdziwego Boga i Czlowieka, naj-
wyzszego Krola krélow i Pana nad pany
etc., historyjej $wietej ksigg dziesigé...,
[Krakéw 1671]; W. Kochowski, Chry-
stus cierpigcy, wedtug textu Ewangielii
Swietej wierszem polskim wystawiony
przez Wespazyana z Kochowa Kochow-
skiego (r.p. 1681), K.J. Turowski (wyd.),
Krakow 1859; S. Gawlowicki, Jezus
Nazaretiski, Syn Ojca Przedwiecznego
albo Jeruzalem niebieska przezen wy-
zwolona, Warszawa 1686; W. Potocki,
Nowy zacigg pod chorggiew starg try-
umfujgcego Jezusa Syna Bozego nad
Swiatem, Czartem, Smierciq i Pieklem,
gdzie traktamentem doczesne blogosta-
wietistwo, Zotdem wesote sumnienie,
wystugg korona krélewska. .., [Warsza-
wa 1698]. Fragmenty poematu wydat
L. Kukulski, zob. W. Potocki, Nowy
zacigg pod chorggiew starg tryumfujg-
cego Jezusa, Syna Bozego... [w:] idem,
Dziela, t. 1, L. Kukulski (oprac.), War-
szawa 1987, s. 541-597. Dwa poematy
pasyjne W. Bartoszewskiego wydatam
w tomie W. Bartoszewski, op.cit.

16 S. Nieznanowski, Planctus [w:]
Stownik literatury staropolskiej, s. 660.
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gatunkami starozytnymi takimi jak nenia, epicedium,
tren czy epitafium. Jak pisze Teresa Michalowska,

tematyka oraz stownictwo planktu miescily sie
w polu semantycznym $mierci (mortuus est —
zmarl) i rozpaczy (ego doleo — boleje, smuce
sie); w sferze stylistycznej dominowaly apostrofy
wzywajace do wspolcierpienia i ptaczu (tzw. apo-
stropha de luctu). Owe wezwania, kierowane do
Boga, natury, ludzi, krélestwa itp., urastaty do roli
centralnego motywu tre§ciowego, stajac sie zara-
zem osig kompozycyjna utworu; ich powtarzanie
i pietrzenie miato potegowad emocjonalne napie-
cie wypowiedzi poetyckiej i podnosi¢ jej patos'?.

W Polsce plankt pojawia si¢ juz w Kronice Galla Ano-
nima - w postaci pie$ni upersonifikowanej Ojczyzny
wyrazajacej zal po $mierci Bolestawa Chrobrego. Plankty
byly elementem $redniowiecznych i p6zniejszych miste-
riow oraz dialogdw pasyjnych'*, do ktorych wprowadzaty
liryczne akcenty; pojawiaja si¢ w utworach o charakterze
apokryficznym: w Zywocie Pana Jezu Krysta Baltazara
Opeca i Rozmyslaniach dominikanskich, a takze baroko-
wych poematach pasyjnych i mesjadach: dzietach Mia-
skowskiego, Odymalskiego, Kochowskiego, Gawlowic-
kiego, Potockiego, rowniez Bartoszewskiego'®. Jak pisal
Stefan Nieznanowski, plankt jako fragment poematéw
pasyjnych i mesjad ,,byt momentem ozywienia nuzacej
czesto narracji, rodzajem psychicznego «oddechu», po-
nownego uwrazliwienia uwagi czytelnika zmeczonego

epicka opowiescig”'®

. Watki dolorystyczne w utworach
pasyjnych petnily funkcje ekspiacyjne i katartyczne'’.
Wedtug Mirostawa Korolki w XVII stuleciu nastapit
wrecz renesans Sredniowiecznego planktu, przy czym
okreslenie to ,,dotyczyto zaréwno lamentéw oplakuja-
cych $mier¢ Chrystusa (planctus naturae), jak i «ptaczu»
Matki Boskiej pod krzyzem”'®. Badacz odréznia jednak
plankty - rozumiane gléwnie jako utwory liryczne, ktére



opiewaja bol i smutek Matki Boskiej — od wielkopostnych
lamentow, a te ostatnie dzieli na dwa typy: biblijny i ele-
gijny. Typ biblijny, preferowany gtéwnie przez protestan-
tow, ma na celu przede wszystkim objasnienie dogmatow
i jest pozbawiony pierwiastka emocjonalnego. Typ ele-
gijny — ktérego przyktadem jest zbiér Bartoszewskiego —
stanowi poklosie zarliwej kontrreformacyjnej religijno$ci
przejawiajacej sie zywiolowoscia, spontanicznoscia i sen-
tymentalng pobozno$cig"’.

Wielkopostne lamenty nasladowaly liturgiczne la-
mentacje choratowe, ktorych zrédto stanowily biblij-
ne Lamentacje Jeremiasza. Te ostatnie staly si¢ czescig
tzw. ciemnych jutrzni (officium tenebrarum), oficjum
brewiarzowego $piewanego w kosciotach w Wielka Srode,
Wielki Czwartek i Wielki Pigtek. Lamentacje liturgiczne
z ciemnych jutrzni staly si¢ Zrédtem inspiracji dla podob-
nych tekstow o charakterze paraliturgicznym®.

Jednak obok lamentu o charakterze religijnym na
gruncie literatury polskiej powstawaly liczne utwory
funeralne optakujace bolesng utrate bliskich 0sob, najcze-
$ciej nazywane trenami. Utwory te — w znacznej mierze
pozostajace w kregu tradycji czarnoleskiej, tworzone
zar6wno przez tworcow pierwszego szeregu, jak i poetow
minorum gentium — sg obok Lamentu Swigtokrzyskiego
bodaj najlepiej zbadane®'. Inne grupy lamentacji sta-
nowig skargi na ciezki los (tzw. lamenty chlopskie)®?,
niepowodzenia zyciowe?’, a takze wpisujace sie w krag
poezji politycznej wyrzekania upersonifikowanej Rzeczy-
pospolitej**.

Barokowe lamenty pasyjne® wpisujg sie w idee com-
passio cum Christo, ktéra odpowiada jednemu z naj-
wazniejszych zalozen chrzescijaniskiej ascezy: ,,Christo
confixus sum cruci” (zob. Ga 2,19: ,,z Chrystusem jestem
przybity do krzyza”), a jej celem jest religijna katharsis czy
tez palingeneza chrzescijanska®®. Wzorem ,,przybitej do
krzyza” staje sie Matka Boza, co odzwierciedla bogata tra-
dycja planktu maryjnego, ktdrego najstynniejszym przy-
ktadem w literaturze polskiej jest Lament swigtokrzyski®’.
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17 S. Graciotti, ,Lament swigtokrzy-
ski” a Sredniowieczna tradycja , Planctus
Beatae Mariae Virginis” [w:] Od ,,La-
mentu Swigtokrzyskiego” do ,Adona”.
Wioskie studia o literaturze staropol-
skiej, G. Brogi-Bercoff, T. Michatowska
(red.), Warszawa 1995, s. 32.

18 M. Korolko, Wistep..., s. 35.

19 Ibidem, s. 33-34.
20 Ibidem, s. 33.

21 Na temat staropolskiej poezji epi-
cedialnej zob. zwlaszcza: S. Zablocki,
Epicedium [w:] Stownik literatury sta-
ropolskiej, s. 199—201; idem, Antyczne
epicedium i elegia zatobna, Wroctaw
1965; idem, Polsko-taciriskie epicedium
renesansowe na tle europejskim, Wro-
claw 1968; A. Nowicka-Jezowa, Siedem-
nastowieczna poezja funeralna w kregu
tradycji renesansowej. Przeksztatcenia
i przewartosciowania [w:] Przelom
wiekow XVI i XVII w literaturze i kul-
turze polskiej, B. Otwinowska, J. Pelc
(red.), Wroctaw 1984, s. 193-210; eadem,
Sarmaci i Smieré. O staropolskiej poezji
zalobnej, Warszawa 1992; L. Slekowa,
Muza domowa. Okolicznosciowa poezja
rodzinna czaséw renesansu i baroku,
Wroclaw 1991 (rozdz. Poezja zatobna,
s. 123-160); M. Wtodarski, Barokowa
poezja epicedialna. Analizy, Krakow
1993; M. Jarczykowa, Przy pogrzebach
rzeczy i rytmy. Funeralia Radziwittow-
skie z XVII wieku, Katowice 2012.

22 Przykladowo: anonimowe Lament
chiopski na pany i Lament chlopski na
zle lata.

23 Na przyklad Zbigniewa Morsztyna
Lament Hospodarowej Imci Woloskiej.

24 Na przyklad Dominika Rudnic-
kiego Lament Prowincji Polskich nad
umartg Matkq Ojczyzng Polskg czy La-
ment strapionej Polski; Wojciecha Stani-
stawa Chroscinskiego Lament strapio-
nej ojczyzny po zerwanej konwokacyjej
interregni i zawigzanych zwigzkach [...]
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A.D. 1696 oraz Do ucisnionej ojczyzny
apostrophe; Wojciecha Chlebowskiego
Lament zatosny Korony Polskiej na roz-
ruchy rokoszowe.

25 Poza dzielem Bartoszewskiego
warto wskaza¢ chociazby pozostajacy
w podobnym kregu tematyczno-geno-
logicznym zbiér Hiacynta Przetockie-
g0, Lamenty abo zale serdeczne i glosy
zatobne dusz chrzescijariskich nad nie-
winng Smiercig Jezusa ukrzyZowanego,
Krakow 1647.

26 S. Graciotti, op.cit., s. 34; A. Rybicki,

»Compassio Mariae” w chrzescijariskim
zyciu duchowym. Studium na przykta-
dzie polskiej Sredniowiecznej literatury
i sztuki religijnej, Lublin 2009, s. 13.

27 Zob. zwlaszcza S. Graciotti, op.cit.,
s. 31-67; J. Woronczak, Tropy i sekwen-
cje w literaturze polskiej do potowy XVI
wieku, ,Pamietnik Literacki’, 43 (1952),
nr 1-2, s. 335-374; T. Michalowska,
op.cit., s. 448-457; P. Stepien, Chaos
i tad. ,Lament swigtokrzyski” w Swietle
tradycji teologicznej, ,,Pamietnik Lite-
racki’, 89 (1998), nr 1, s. 69-94; R. Ma-
zurkiewicz, Polskie sredniowieczne pie-
sni maryjne. Studia filologiczne, Krakow
2002, s. 355-358; P. Stepien, Z literatury
religijnej polskiego Sredniowiecza. Studia
o czterech tekstach: ,,Kazanie na dzien
sw. Katarzyny”, ,Legenda o sw. Aleksym”,
»Lament swigtokrzyski”, ,, Zoltarz Jezu-
sow”, Warszawa 2003, S. 221-257.

28 D. Kozaryn, Plankty w ,Rozmysla-
niach dominikariskich” (Wybrane zagad-
nienia stylistyczno-jezykowe), ,,Slavia
Occidentalis”, 52 (1995), s. 41.

29 A. Rybicki, op.cit., s. 14, 19.

30 W Lamentacjach proroka Jeremia-
sza pojawia si¢ oblezona Jerozolima,
ktora jest figurg Ko$ciota wspolcier-
piacego z Chrystusem, zob. M. Korolko,
Wstep...,s. 33.

31 Por. np. ,[...] zobaczytam Jego
cialo ubiczowane i pokaleczone tak, ze
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Odgrywa ona role wspoétodkupicielki (corredemptrix)
oraz wspolcierpiacej (compassionix)*®. Dramat Maryi i jej
postawa w obliczu ukrzyzowania Chrystusa traktowane
sg jako wzorzec przezywania cierpienia, ale tez najdo-
skonalszy przyklad wiary, nadziei i mito$ci®.
Podmiotem wigkszoéci wierszy w zbiorze Bartoszew-
skiego — zgodnie z tytulem - jest Oblubienica rozumiana
jako figura Kosciota®. Zwraca sie ona do Jezusa oraz
wiernych, ktérych zacheca do medytacji nad Me¢ka Pan-
ska i kontemplacji umeczonego ciata Zbawiciela. Jest to
oczywiscie nawigzanie do Pie$ni nad Piesniami, do ktdrej
odwolania pojawiajg si¢ we wszystkich utworach pasyj-
nych Bartoszewskiego. Przyktadowo w Zalu 2 na zasadzie
antytezy zestawil poeta obraz Oblubienicy we wspania-
tych szatach i koronie na glowie ze zmaltretowanym cia-
fem Ukrzyzowanego. Oblubienica wyrzeka si¢ atrybutéw
wladzy i oznak bogactwa: kluczy, korony i berta, a takze
wspanialych szat, pragnie przywdzia¢ zgrzebne wdowie
szaty i posypa¢ gtowe popiolem na znak zatoby i pokuty.
Oznaki wladzy zostaly zestawione na zasadzie antytezy
z symbolami meki takimi jak korona cierniowa, rany na
ciele Chrystusa, trzcina, gwozdzie. Utwor zbudowany
zostal z sekwencji pytan retorycznych zaczynajacych sie
od anafory ,,co mi po...?” oraz odpowiedzi ,,nic mi po...”
pokazujacych bezsens zastanej rzeczywistosci w obliczu
$mierci Boga. Osoba moéwigca w wierszu deklaruje od-
rzucenie ziemskich marnoéci, przez co tekst wpisuje si¢
w idee contemptus mundi. Z kolei w Zalu 5 Bartoszewski
opisal poranione ciato Zbawiciela, nawigzujac do obrazu
Oblubienca z Piesni nad Piesniami — podobny zabieg za-
stosowat autor w poemacie pasyjnym Cieri pogrzebu Pana
Jezusowego... Poeta w bardzo sugestywny sposob, para-
frazujac fragmenty biblijnej ksiegi, opisal rany Chrystusa
(podobne obrazowanie znajdziemy np. w Rozmyslaniach™
$w. Brygidy Szwedzkiej i w Rozmyslaniu przemyskim®?):

Jako prawie odarte, prawie ociggnione,
wszytkie przez skore kosci moga byc¢ zliczone.



Owa w co pojrzysz, wszytko krwig ocieklo,
Tu sie cialo podarte spiekto.
(Zal 5, w. 35-38]*

Trzy pierwsze wiersze w zbiorze maja charakter kom-
ploracyjny - to deklaracje wspéicierpienia z Chrystusem
zbudowane z sekwencji pytan retorycznych wyrazajacych
bdl i niedowierzanie na widok poranionego ciata Zba-
wiciela. Oblubienica, w duchu compassio cum Christo,
deklaruje pragnienie dzielenia bolu z Ukrzyzowanym.
Juz w Zalu 1 Kieruje do Jezusa stowa:

Czemus$ mie raczej z soba nie wzial na katownie,

gdzie bym znosita wszytkie meki z tobg rownie;

czemum szat swoich krwawym potem nie zma-
czala,

rak i szyje pod stryczki oraz nie podata [...].

[Zal 1, w. 7-10]

Pragnienie wspdlcierpienia z Ukrzyzowanym jest jed-
nym z wyznacznikéw lamentéw pasyjnych, zwlaszcza
planktéw maryjnych - pojawia si¢ rowniez w utwo-
rach o proweniencji apokryficznej, np. w Zalach Maryi
z Ewangelii Nikodema®*. Osoba méwigca w wierszu Bar-
toszewskiego odczuwa zagubienie z powodu rozdzielenia
z Oblubiericem™, wyraza niezrozumienie nowej sytuacji
i niezgode na rozstanie. W Zalu 3 réwniez pojawily sie
pytania retoryczne, bedace jednocze$nie wezwaniem do
zbiorowego placzu powtarzanym w dwodch kolejnych
wierszach. Poeta apeluje o odrzucenie ,,§wieckich dostoj-
nosci” i rozmyslanie nad Meka Paniskg. Podmiot wiersza
wrecz nie dopuszcza mozliwosci, by ktokolwiek pozostat
obojetny wobec cierpienia Jezusa, co wyrazaja pytania
retoryczne o charakterze anaforycznym: ,,Kto sie [...] nie
zasmuci?’, ,Kto dzi$ nie obroci w smutek swych radosci?”,
»Kto [...] nie zaboleje?”.
Z kolei w Zalu 4 autor zwraca sie nie do czytelnika, ale
do stonica, nieba i ziemi. Wiersz nawigzuje do opisanych

bylo az wida¢ kosci. Jeszcze bole$niej-
sze bylo to, ze po biczach pozostawaly
glebokie bruzdy na Jego ciele. Gdy Mdj
Syn stal caly oblany krwig i tak pora-
niony, ze juz w Nim nie bylo niczego,
co by Go nie bolalo i nie zostalo ubi-
czowane. [...] wszystkie nerwy i zyly
naciagnely sie i popekaly [...] krew
zalala Jego oczy, zatkala i poplamita
uszy i brod¢” (zob. Brygida Wielka,
Objawienia i inne dzieta, ]. Hojnowski,
S. Kafel, T. Wietecha (ttum.), Krakéw
2004, Antologia Mistykow Francisz-
kanskich. Nowa Seria, t. 2, s. 45-46).

32 Por. np. ,,Bo tako nedzno bit, aze
sie czgstokro¢ mieso biczmi wyrywa-
fo z jego $wietego ciata i ostawalo na
pegach i na powroziech” (zob. Rozmy-
slanie przemyskie. Transliteracja, trans-
krypcja, podstawa taciriska, niemiecki
przektad. Transliteration, Transkription,
lateinische Vorlagen, deutsche Uberset-
zung, F. Keller, W. Twardzik (wyd.),
t. 2, Freiburg 2000, Monumenta Lin-
guae Slavicae Dialecti Veteris, t. 42,
rozdz. 533, s. 818).

33 Wszystkie cytaty podaje za edycja:
W. Bartoszewski, op.cit.

34 Cykl Pitata: Ewangelia Nikodema
[w:] Ewangelie apokryficzne, cz. 2: Sw. J6-
zef i Sw. Jan Chrzciciel, Meka i Zmar-
twychwstanie Jezusa, Wniebowzigcie
Maryi, M. Starowieyski, W. Appel (red.),
Krakéw 2017, Apokryfy Nowego Testa-
mentu, t. 1: Pisma Apokryficzne, s. 671.
35 Oblubieniec z Pie$ni nad Pie$nia-
mi stanowil starotestamentowg prefi-
guracje Chrystusa.
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36 Por. pobudke: ,Stonce, gwiazdy
omdlewaja, / Zatoba si¢ pokrywaja”
(Gorzkie zale. Jubileusz 300-lecia na-
bozetistwa (1707-2007), W. Kalamarz
(oprac.), Krakéw 2007, s. 11).

37 Zob. np. A. Rozniatowski, Pamigt-
ka krwawej ofiary Pana Zbawiciela na-
szego Jezusa Chrystusa, ].S. Gruchata
(wyd.), Warszawa 2003, Biblioteka
Pisarzy Staropolskich, t. 27, s. 132-134.

38 Polskie piesni pasyjne..., utwor
XIIL1, s. 297.

39 Na ten temat zob. zwlaszcza K. Pa-
nus, Kontemplacja Chrystusowych ran
w poboznosci i kaznodziejstwie chrze-
Scijaniskim, ,Studia Wloclawskie”, 19
(2017), s. 307-318.

40 H. Piwonski, Liturgia wielkopigtko-
wa u bozogrobcéw, ,, Archiwa, Bibliote-
ki i Muzea Ko$cielne”, 43 (1981), s. 275.
41 K. Strycharz-Bogacz, Przejawy
duchowej poboznosci w polskim nurcie
pasyjnym, ,,Annales Lublinenses pro
Musica Sacra’, 3 (2013), nr 4, s. 153-167.
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przez ewangelistow zjawisk atmosferycznych po $mierci
Jezusa (za¢mienie storica, trzesienie ziemi - zob. Mt 27,
51-53; MK 15, 38; LK 23, 44-45), powstania umarlych
z grobow (zob. Mt 27, 52), a takze opisanego w apokry-
fach (m.in. w Ewangelii Nikodema) zstgpienia Chrystusa
do piekla. Jezus zostal przedstawiony pod postacia jed-
nej ze swych starotestamentowych prefiguracji - Jozefa,
ktérego odzienie poszarpaty dzikie bestie (animalizacja
oprawcow Chrystusa jest jedng z cech charakterystycz-
nych poezji pasyjnej, zwlaszcza epickiej). Bartoszewski
odwotat sie tez do tradycji planctus naturae, czyli ptaczu
natury i calego stworzenia po $mierci Zbawiciela. Topos
ten zostanie podjety na poczatku nastepnego stulecia
w Gorzkich zalach®, pojawia sie zaréwno w epice pasyj-
nej”’, jak i utworach lirycznych. Na przyktad w pieéni
O Jezu, jakos cigzko skatowany z Kancjonatu stanigteckiego
(1586) czytamy:

Boleje stoncze, gwiazdy omdlewaja,
Miesigcz sie krwawi, niebiosa ustaja.

O anielskie kochanie,

Odmienito$ si¢ w ptaczliwe wzdychanie®®.

Dopiero Zal 5 jest bezposrednim zwrotem do czytelni-
ka - poeta apeluje do odbiorcy, aby ,,przystapit do grobu
Panskiego” i kontemplowal rany na ciele Zbawiciela®. Jak
wspomnialam, utwor powstat dla uczczenia uroczystosci
wielkopostnych. Zwyczaj adoracji grobu Bozego, w czasie
ktorej wierni modla si¢ i oddajg cze$¢ monstrancji, zapo-
czatkowali Kanonicy Regularni Grobu Bozego (nazywani
bozogrobcami lub miechowitami). Jednym z elementéw
liturgii Wielkiego Pigtku u bozogrobcéw byta adoracja
krzyza, ktéry skladano w grobie*’. Znalazto to tez swo-
je odzwierciedlenie w poboznoéci ludowej*! - procesje
iadoracje mialy niejako charakter teatralizacji dogmatow,
ktore stabiej wyksztalconym wiernym latwiej bylo obja-
$ni¢ za pomocy polaczenia ruchu, stowa i obrazu. Wpi-
sywalo sie to w swoistg ,,teatralng” pobozno$¢ barokowa.



Osoba moéwigca w wierszu Bartoszewskiego nakla-
nia do kontemplowania poranionego ciala Chrystusa,
wielokrotnie zwracajac si¢ do odbiorcy stowem ,,patrz” -
to sygnal $wiadczacy o dazeniu do wizualizacji, ktéra
jest niezbedna do praktykowania tzw. modlitwy mysl-
nej, rozumianej jako medytacja nad prawdami wiary**.
W utworze mozna dostrzec wyrazne nawigzanie do kultu
ran Chrystusowych, ktory zaowocowal rozwojem mo-
dlitw ku czci pieciu ran Zbawiciela. Schemat kontem-
placji cztonkéw ukrzyzowanego Chrystusa ma zrddla
w $redniowieczu, m.in. w tradycji apokryficznej**. Zy-
jacy w pierwszej polowie XIII w. cysters Arnulf z Lowa-
nium najprawdopodobniej jest autorem dziela Rhythmica
oratio ad unum quodlibet membrorum Christi patientis
et a cruce pendentis — kazda z siedmiu wierszowanych
wypowiedzi méwi o innym z cztonkéw umierajgcego
na krzyzu Chrystusa: Ad pedes (,Na nogi”), Ad genua
(»Na kolana”), Ad manus (,Na rece”), Ad latus (,Na
bok”), Ad pectus (,,Na piersi”), Ad cor (,Na serce”), Ad
faciem (,Na twarz”). Jednym z krzewicieli tego kultu byt
$w. Bernard z Clairvaux, ktory glosit, ze rozwazanie ran
Ukrzyzowanego zapewnia ,,schronienie” przed zagro-
zeniem ze strony zlych duchéw**. O ranie w boku jako
schronieniu, do ktérego cztowiek moze ,wej$¢”, nauczat
réwniez m.in. Henryk Suzo**. U Bartoszewskiego wielo-
krotnie pojawia si¢ metafora rany w boku Chrystusa jako
bezpiecznego miejsca, gdzie grzesznik znajdzie ochrone
przed zlem. Motyw rany w boku, nazywanej rang mito-
$ci, jest wyrazem kultu Najswietszego Serca Pana Jezusa,
szczegblnie zywego w $rodowisku jezuickim*®. Podstawy
teologiczne kultu Serca Jezusa opracowal jezuita Kasper
Druzbicki, autor modlitewnika Serce Jezusowe meta albo
cel serc stworzonych 21696 1.*” Bartoszewski idzie zresztg
dalej — w jego utworze cze$¢ oddawana jest nie tylko
siedmiu ,,kanonicznym” cztonkom ciata Zbawiciela, ale
takze m.in. wlosom, oczom czy ustom. Przede wszystkim
poecie zalezato na zwizualizowaniu ogromu okaleczen
ciala Panskiego.

42 Na ten temat zob. B. Lukarska, Wi-
zualizacja w barokowych rozwazaniach
pasyjnych. Rekonesans badawczy, ,,Pra-
ce Naukowe Akademii im. Jana Dtugo-
sza w Czestochowie. Filologia Polska.
Historia i Teoria Literatury”, 14 (2014),
S. 127-140.

43 1. Szczukowski, Migdzy odrzuce-
niem a zbawieniem. Problematyka ciata
w pismiennictwie religijnym polskiego
baroku, Bydgoszcz 2012, s. 101.

44 K. Panus, op.cit., s. 310.

45 J. Misiurek, Rana mitosci [w:] En-
cyklopedia katolicka, t. 16, E. Gigilewicz
(red.), Lublin 2012, kol. 1202-1203.

46 Akcentowany byl np. w Cwicze-
niach duchownych Ignacego Loyoli
(J. Paszenda, Jezuici [w:] Encyklopedia
katolicka, t. 7, S. Wielgus (red.), Lublin
1997, kol. 1270). Zob. tez ]. Misiurek, Na-
uka polskich teologow katolickich XVII
i XVIII wieku o kulcie Serca Jezusowe-
g0, »Studia Theologica Varsaviensia’, 12
(1974), nr 1, 5. 61-78; C. Drazek, Rozwdj
kultu Serca Jezusowego w Polsce [w:] Bég
bliski. Historia i teologia kultu Najswigt-
szego Serca Jezusa, C. Drazek, L. Grze-
bien (red.), Krakow 1983, s. 94-102;
B. Noworyta-Kukliniska, Trzynasto-
wieczna tradycja mistyczna w baroko-
wym obrazie ,,Adoracji ran Chrystusa
przez zakonnice reguty sw. Benedykta”
z klasztoru Panien Benedyktynek w Prze-
myslu, ,Roczniki Humanistyczne”, 69
(2021), nr 4, s. 78-79.

47 J. Majkowski, J. Misiurek, Druzbic-
ki Kasper S [w:] Encyklopedia katolicka,
t. 4, E. Gryglewicz (red.), Lublin 1989,
kol. 240-241. Tematyka kordialna poja-
wia si¢ czgsto w jezuickiej poezji medy-
tacyjnej, np. M. Mieleszko, Emblematy,
R. Grzeskowiak, ]. Niedzwiedz (oprac.),
Warszawa 2010.
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K. Panus, op.cit., s. 311.
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Zwlaszcza Zal 17 i Zal 18 wpisuja sie w tradycje kultu
ran Chrystusa. W pierwszym z wierszy kazda z ran opie-
wana jest w osobnej strofie, np.

O gltowo smutkiem zgryziona,
na ramionach polozona,

daj sie, prosze, pocatowad,

daj nad sobag politowac.

[Zal 17, w. 1-4]

Podobny zabieg zastosowany zostal w osiemnastowiecz-
nej piesni Dobranoc, Glowo swigta*®. Natomiast w Zalu 18
poeta odwotat sie wylacznie do kultu rany w boku, na-
zywajac ja m.in. ,zrzdédlem ojcowskiej milosci” oraz
»fortami Chrystusowego serca’, i ponownie wykorzystat
metafore schronienia:

Nie chcg ja inszej obrony,

tak warowny z kazdej strony
bok twdj, przenaswietszy Panie,
za pewny mi zamek stanie.

[Zal 18, w. 29-32]

W wielu wierszach ze zbioru pojawiaja si¢ refreniczne
strofy, co moze sugerowad, iz piesni pisane byly z mysla
nie tylko o czytaniu, ale tez o melorecytacji. W Zalu 6
zestawil poeta cierpienia Chrystusa przed §miercig oraz
arma Christi z atrybutami Chrystusa Krola z Objawienia
$w. Jana (tron, korona, berlo, strzaly ogniste, miecz itd.).
Poszczegélne strofy rozdzielone sg refrenem wzywaja-
cym do optakiwania umartego Zbawiciela:

O duszo wierna, zapomni wesela,

placz Pana swego, ptacz Odkupiciela!
Placzcie Go wszyscy w te placzliwe noty:
»M06j Jezu, méj, mdj, mdj zywocie zloty,
Zrzédlo zbawienia, wieczny wieicu cnoty!”
[Zal 6, w. 7-11]



Podobna fraza pojawia si¢ w poemacie pasyjnym Abra-
hama Rozniatowskiego Pamigtka krwawej ofiary Pana
Zbawiciela naszego Jezusa Chrystusa, do ktérego Bar-
toszewski nawigzywal wlasciwie we wszystkich swoich
utworach pasyjnych*’. Pewne odwolania intertekstualne -
tyle ze w druga strone — mozna dostrzec takze w relacji
niektorych tekstow wilenskiego poety z pdzniejszymi
o niemal osiem dekad Gorzkimi zalami®*. W omawianym
tu Zalu 6 pojawia si¢ fraza ,,Jezu mdj kochany”, ktéra
jako refren powtarzana jest w Lamencie duszy nad cier-
pigcym Jezusem w wydanym w 1707 r. nabozenstwie pa-
syjnym®". Z kolei w Zalu 15 zawart Bartoszewski fraze:
»krwia stwierdz, a wodg moje omyj dusze” (w. 31), podczas
gdy w Gorzkich zalach czytamy: ,,Jezu moj, we krwi ran
swoich / Obmyj dusze z grzechéw moich!”*?. To oczywi-
$cie nie dowodzi jednoznacznie, iz ks. Wawrzyniec Benik,
autor Gorzkich zaléw, korzystal bezposrednio z tekstu
Bartoszewskiego, ale utwor ten na pewno nie powstal
w prozni, jako jego zrodla wskazuje si¢ m.in. piesni pa-
syjne Jezus Chrystus, Bog cztowiek, Mgdros¢ Ojca swego
Walentego z Brzozowa z 1554 1., Jezusa Judasz przedat
2 1558 czy Rozmyslajmy dzis, wierni chrzescijanie z roku
1587, a takze Litani¢ o Mece Panskiej czy $redniowieczna
sekwencje Stabat Mater dolorosa®®. By¢ moze zatem row-
niez tekst wilenskiego poety oddzialywal na powstanie
najbardziej znanego i odprawianego do dzi§ nabozenstwa
pasyjnego.

Strofy o charakterze refrenicznym, w ktérych poeta
nawotuje do wdziecznoéci w obliczu poswiecenia Zba-
wiciela i optakiwania jego meki oraz $mierci, pojawiaja
sie réwniez w Zalu 9. W utworze dostrzegamy intere-
sujace motywy i nawigzania intertekstualne: Chrystus
pordéwnany zostal kolejno do kréla Dawida (dwukrotnie),
stowika, kokoszy oraz pelikana. Kazdy z tych motywow
zakorzeniony jest w tradycji biblijnej badz literaturze.
Przyréwnujac Jezusa do pasterza, za pomocg porow-
nania homeryckiego nawigzal Bartoszewski do historii
z1Ksiegi Samuela (17, 34-37), w ktérej Dawid opowiada
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49  A. Rozniatowski, op.cit.

50 Na ten temat zob. zwlaszcza:
Gorzkie zale. Jubileusz 300-lecia na-
bozenstwa...; M. Banbula, B. Bart-
kowski, Gorzkie zale [w:] Encyklope-
dia katolicka, t. s, J. Bienkowski (red.),
Lublin 1989, kol. 1309-1311; T. Sinka,
Gorzkie Zale. Geneza, teologia, przy-
szto$¢, ,Ruch Biblijny i Liturgiczny”,
54 (2001), nr 1, s. 51-54; A. Brzenczek,
K. Jedrych, Gorzkie zale jako gatunek
[w:] Bogactwo polszczyzny w Swietle
jej historii, t. 2, K. Kleszczowa, A. Rej-
ter (red.), Katowice 2008, s. 131-143;
A. Malinska, ,Gorzkie zale” i inne
nabozenstwa pasyjne w XVIII wieku
[w:] Codziennos¢ i niecodziennosé
os$wieconych, t. 1: Przyjemnosci, pasje
iupodobania, B. Mazurkowa, M. Mar-
cinkowska, S. Dabrowski (red.), Kato-
wice 2013, s. 89-98.

51 Gorzkie zale. Jubileusz 300-lecia
nabozenstwa..., s. 14, 17-20.

52 Ibidem, s. 12, W. 9.

53 M. Banbula, B. Bartkowski, op.cit.,
kol. 1310.
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54 Porownanie Jezusa do Dawida
walczgcego z Goliatem pojawia sie
takze w poemacie pasyjnym Roznia-
towskiego, zob. A. Rozniatowski, II. Ce-
dron [w:] Pamigtka krwawej ofiary...,
S. 34-35, W. 5-10.

55 J. Kochanowski, Tren I [w:] Treny,
J. Pelc (oprac.), Wroclaw 2009, Biblio-
teka Narodowa, Seria I, nr 1, w. 9-14.

56 Na ten temat zob. J. Axer, Smok

i stowiczki: wokdét wersow 9-14 , Trenu I”

Jana Kochanowskiego, ,Pamigtnik Lite-
racki’, 70 (1979), nr 1, s. 187-191.

57 Cyt. za: Biblia w przekladzie ksie-
dza Jakuba Wujka z 1599 1., J. Frankow-
ski (oprac.), Warszawa 1999.

58 J. Mijakowski, Kokosz panom kra-
kowianom w kazaniu za kolede dana,
R. Mazurkiewicz (oprac.), Warszawa
2008, Biblioteka Dawnej Literatury
Popularnej i Okolicznosciowej, t. 3, I,
W. 50-53.
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krolowi Saulowi, jak to wlasnymi rekami pokonat niedz-
wiedzia i lwa, chronigc tym samym owce, ktére wypasat.
Nastepnie autor przywotal historie walki Dawida z Go-
liatem z tej samej ksiegi biblijnej**. W kolejnej strofie
poeta przyréwnat Chrystusa do stowika, ktory w obliczu
ataku smoka wtasng piersig chroni potomstwo, samemu
narazajac sie¢ na utrate zycia — jest to nawiazanie do Tre-
nu I Jana Kochanowskiego, w ktorym czytamy:

Tak wiec smok, upatrzywszy gniazdo kryjome,
Stowiczki liche zbiera, a swe takome

Gardlo pasie; tym czasem matka szczebiece
Uboga, a na zbdjce co raz sie miece,

Prézno: bo i na same okrutnik zmierza,

A ta nieboga ledwe umyka pierza®”.

Zrédlem tego poréwnania jest cyceroniski przektad Iliady
Homera, tyle Ze w dziele Homera zamiast ,,sfowiczkow”
mamy ,wrdbelki”*®. Do kokoszy Chrystus przyréwna-
ny zostal w Ewangelii $w. Mateusza (23, 37): ,,Ilekro¢
chcialem zgromadzi¢ syny twoje, jako kokosz kurczeta
swoje pod skrzydta zgromadza, a nie chciato§?”*’; po-
dobny motyw walki kokoszy z kanig pojawia sie réwniez
w utworze Jacka Mijakowskiego z 1638 r. zatytulowanym
Kokosz panom krakowianom w kazaniu za kolede dana,
gdzie czytamy:

Pana Boga zatym pro$my, aby nas przez te go-
dzineczke za kurczatka pod skrzydta taski swo-
jej niebieskiej przyjal, bo inaczej ona drapiezna
kania z krajow piekielnych i mnie do méwienia,
i wam do stuchania przeszkadza¢ bedzie®.

Z kolei poréwnanie Chrystusa do pelikana opiera si¢
na opowiesci, zgodnie z ktdrg ten ptak wlasng krwia
karmi miode. Pochodzi ona z wezesnochrzescijanskiego
greckiego tekstu zatytulowanego Fizjolog, a zostala spo-
pularyzowana przez sredniowieczne bestiariusze. Pelikan



pojmowany jest jako symbol ofiary zbawczej Chrystusa
ztozonej na krzyzu, najwyzszego po$wigcenia. Motyw ten
mozna znalez¢ w wielu staropolskich dzietach religijnych,
np. w piesni o zwiastowaniu Radosci wam powiedam...
czytamy: ,,On jest wierny pelikan, / Wykupi dusze z mak
sam; / Da swe serce rozkrawi¢, / Ch«oac graveszng dusze

/159

wybawi¢™’, a w jednym z kazan wielopiatkowych kano-
nika regularnego lateranskiego Jacka Liberiusza: ,Witaj,
pelikanie szlachetny, dla ozywienia umarlych twych
dziatek hojnie z ciata twego krew toczacy”®’. Motyw ten
znajdziemy réwniez w Psalmie 102 (101), 7: ,Zstalem sie
podobnym pelikanowi na puszczy”

W zbiorze powtarza si¢ wiele motywdow wykorzysta-
nych w poematach pasyjnych Bartoszewskiego, w utwo-
rach Tecza przymierza wiecznego... i Cieri pogrzebu
Pana Jezusowego... Na przyklad w Zalu 10 pojawia sie
nawigzanie do motywu prasy czy tez ttoczni mistycznej
(torcular Christi), w ktérym cierpienia Chrystusa obrazo-
wane s3 poprzez analogie do wyciskania soku z winnych
gron (zrédtem motywu jest biblijne proroctwo o Bozym
sadzie w Edomie, Iz 63, 1-3), i charakterystyczna dla
utwordw pasyjnych hiperbolizacja krwi, ktéra wyplyneta
z ciala Zbawiciela - jak pisze Bartoszewski - ,,do szcze-
ta”®'. Poeta pordwnal tez Chrystusa do drzewa mirry,
z ktérego na wiosne tloczona jest zywica, i nawigzal do
przypowiesci o nieurodzajnym drzewie figowym (Mt 21,
18-22). Z kolei w Zalu 12 przedstawil symbolike arma
Christi oraz znaczenie udrek, jakich Jezus doznal przed
$miercig, np.

Trzcina! Czy nie jest ong dla czleka nedznego
podpisany przywilej Zakonu Nowego?
[Zal 12, w. 39-40]

To swego rodzaju poetycka dydaktyka - wszak celem
rozwazan wielkopiatkowych, ktérego przyktadem byly
utwory paraliturgiczne takie jak omawiane lamenty,
bylo takze objasnienie wiernym tajemnicy zbawienia.

59 Chrestomatia staropolska. Teksty
do roku 1543, W. Wydra, W.R. Rzepka
(oprac.), W. Kuraszkiewicz (red.), Wro-
ctaw 1995, s. 242.

6o J. Liberiusz, Kazanie trzecie na
tenze dzieni [Wielki Pigtek] [w:] idem,
Gospodarz nieba i ziemie Jezus Chry-
stus, Syn Bozy, Bog wcielony, Zbawiciel
i naprawca $wiata..., Krakow 1669,
s. 258-288. Cyt. za wydaniem wspot-
czesnym: Kazania pasyjne, ].S. Gru-
chata, K. Panus (oprac.), Krakéw 2014,
Kazania w Kulturze Polskiej. Edycje
Kolekgji Tematycznych, t. 3, s. 289.

61 Na ten temat pisalam w artykule:
M. Pasek, Strategie obrazowania ciala
Chrystusa w wybranych barokowych
utworach pasyjnych, ,Meluzyna”, 5
(2018), nr 2, 5. 41-43.
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62 Motyw ten wykorzystal takze Roz-

niatowski w Pamigtce krwawej ofiary...:
Wszyscy wy, ktorzykolwiek tg droga
mijacie, / stuchajcie, przypatrzcie sie,

a facno uznacie, / jestli na $wiecie bo-
les¢ réwna mej bolesci’, zob. A. Roznia-

towski, XXXIII. Siedm stéw ostatnich
Plana] Jezu Chrysta Zbawiciela naszego
[w:] Pamigtka krwawej ofiary...,s. 122,
W. 349-351.

63 B. Bartkowski, Improperia [w:]
Encyklopedia katolicka, t. 7, kol. 100-101.

12 Monika Kardasz

Adresatem kilku wierszy jest sam Chrystus. W Zalu 11
autor zwraca sie do Zbawiciela, proszac o wyjasnienie

tajemnicy $mierci krzyzowej:

Powiedz, Panie, przyczyne krzyzowej

Twej to $mierci lub ztoéci jakowe;j.
Wiem, Ze nagany

nie miat zywot Twoj niepokalany.

[Zal 11, w. 17-20]

Jednoczesnie kolejny raz bije sie w piersi, pamietajac, iz
to dla jego zbawienia Chrystus poswigcil swoje zycie,
i prosi, aby otworzyl mu ,,oczne serca zdroje’, by mogt
oplakiwa¢ Meke Paniskg.

Chrystus jest takze podmiotem niektérych piesni.
W Zalu 13 abo Wzywaniu Pariskim do uwazenia bolesci
swoich Zbawiciel nawoluje grzesznikéw do kontemplacji
swych ran i rozwazania tajemnic meki, a takze apeluje
o mito$¢ i wdzigczno$é za swoje poswigcenie:

O wszyscy, ktdrzy tedy przechodzicie,
na te oreza meki Mej patrzycie,
uwazcie pilnie, jezeli na $wiecie

réwny mnie smutek i boles¢ najdziecie.

[Zal 13, w. 1-4]

Przywolany fragment stanowi nawigzanie do cytatu z La-
mentacji Jeremiasza (1, 12): ,,O vos omnes, qui transitis
perviam” (,O wy wszytcy, ktdrzy idziecie przez droge”)®.
Wiersz odsyta do gatunku improperium (fac. wyrzut,
skarga, narzekanie) - piesni towarzyszacej adoracji krzy-
za w liturgii Wielkiego Pigtku. W utworach tego typu
dobrodziejstwa Odkupiciela wobec ludzi zestawiane sa
z niewdziecznym postepowaniem grzesznikow®®. Row-
niez Zal 20 abo Skarga Patiska na niewdzigcznos¢ ludu
izraelskiego to improperium. Wiersze te — cho¢ sa utwora-
mi paraliturgicznymi - stanowig przyktad improperium
mniejszego, w ktérym pomiedzy strofami powtarzaja



sie stowa Popule meus (Ludu méj). Najstarsze $lady im-
properiow znajduja si¢ w liturgii jerozolimskiej z konca
IV w., a do liturgii rzymskKiej weszly na przelomie XI
i XII stulecia. Lacinskie improperia mniejsze pojawity
sie najpewniej w XI w.** Najbardziej znanym przykla-
dem staropolskiego improperium jest - prawdopodobnie
siedemnastowieczna® - piesn Ludu, mdj ludu, cézem ci
uczynil®®, do dzi$ $piewana w czasie liturgii Wielkiego
Pigtku podczas adoracji krzyza. Improperia czerpaly
z Pisma Swietego i nawigzywaly do stéw z Ksiegi Mi-
cheasza (6, 3): ,Ludu moj, cézem ci uczynit? Czym ci
sie uprzykrzytem? Odpowiedz Mi!”

Zal 20 Bartoszewskiego to obszerne improperium —
sklada sie z 12 o$miowersowych strof, pomiedzy ktore
wstawiono stowa ,,Ludu moj”. Przywolane sa w nim —
i rozbudowane - wszystkie wydarzenia biblijne, ktore
pojawiaja sie w improperium Ludu, mdj ludu, cézem ci
uczynit. Bartoszewski, podobnie jak autor tej antyfony,
czerpie zarowno ze Starego, jak i Nowego Testamen-
tu, przytacza tez wspomniany cytat z Ksiegi Micheasza.
Poréwnujac oba utwory, mozna zauwazy¢, iz wilenski
poeta — poza rozwini¢ciem motywéw — w poczatkowych
strofach obszerniej oparl swa piesn na Ksiedze Rodzaju:

Ludu mdj,

jam dla ciebie z nizczego ziemie rodng wyprawit,

morze plawne i niebo krysztatowe wystawit,

jam dzien i noc rozmierzyt, jam stonca koto
wdzigczne

nieugaszenie zazegl i oblicze miesieczne [...],

ty$ na mi¢ plwal plwociny, z bluznierstwamis
powstawat.

[Zal 20, W. 1720, 24]

Takze Zal 8 nawigzuje do improperium, tyle ze narze-
kajacym jest nie Chrystus, a grzesznik, ktory kaja si¢
i wymienia swoje liczne przewiny. Co wiecej, utwor ten
wykazuje podobienstwa z Uzaleniem niewinnosci Pana

64 Ibidem, kol. 100.

65 J. Kamper-Warejko, Piesni pasyjne
i wielkanocne w kancjonale Piotra Arto-
miusza (Toruri 1601), Torun 2006, s. 29.
66 Zob. Ludu, moéj ludu [w:] J. Sie-
dlecki, Spiewnik koscielny, W. Kala-
marz, A. Zidtkowski (red.), Krakéw
2015, S. 200-202.
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67 M. Laterna, Harfa duchowna to jest
dziesigc rozdziatéw modlitw katolickich,
Krakow 1611, s. 342-345.

68  Zob. Pseudo-Augustinus Aurelius,
Meditationes 7 (PL 40, 906).

69 J. Kochanowski, Tren XIV [w:]
idem, Treny..., W. 14.
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Jezusa ukrzyzowanego, z pobudkg do skruchy, Augustyna
swigtego wchodzacym w sklad Harfy duchownej Marcina
Laterny®’. Z kolei Uzalenie jest ttumaczeniem rozdziatu 7
Rozmyslati $w. Augustyna®®.

Utwory w zbiorze Zale serdeczne Oblubienice. .. mozna
tez podzieli¢ na takie o przewadze pierwiastkow lirycz-
nych o charakterze komploracyjnym i te, w ktérych
liryczna inwencja ustgpuje miejsca opisowi historiae
passionis, cho¢ tych ostatnich jest zdecydowanie mniej.
Przykladowo w Zalu 7 pojawia sie opis wydarzen poprze-
dzajacych $mier¢ krzyzowa:

Bo gdy w miasto gmin Pana prowadzit z pie-
$niami

iz jakowemi przemogl wtenczas obrzadami,

to zazdrosnym faruzom srodze zaboleje,

ze sie od ludu Jemu taka chwata dzieje.

[Zal 7, w. 5-8]

Jednak juz w drugiej czesci wiersza dominuja ekspre-
syjne pytania retoryczne i wykrzyknienia podkreslajace
cierpienia Chrystusa, a takze wezwania do zbiorowego
placzu. Z kolei w Zalu 19 nawigzuje poeta do ostatnich
chwil zycia Jezusa - cytuje jego stowa skierowane do
jednego z totréw, Matki Bozej i $w. Jana, a takze Boga.
Chrystus poréwnany zostal do Samsona, ktory osla szcze-
ka pokonat Filistynéw (Sdz 15, 9—20). Samson jest tutaj
oczywidcie starotestamentowg prefiguracja Jezusa.
Interesujace nawiazania intertekstualne mozna takze
dostrzec w Zalu 16, w ktérym osoba méwigca w wierszu
zwraca sie do swojej duszy. W utworze pojawia si¢ motyw
kamiennego serca, ktdre jest odporne na poswiecenie
Zbawiciela. Tymczasem w Trenie XIV Jana Kochanow-
skiego czytamy: ,Gdzie by tez tak kamienne ten Bog serce
nosit”*. Zreszta odniesien Bartoszewskiego do poezji
czarnoleskiej jest wiele i temat ten zastuguje na osob-
ne opracowanie. Chociazby dalej w tym samym teks-
cie pojawia si¢ fragment: ,,Nieprzezyty wiek sie skroci, /



ktdz to twej splaci dobroci?” (w. 15-16). Podobng fraze
mozna dostrzec w Trenie XIX: ,,Zyjem wiek nieprzezyty,
wiecznej uzywamy / Dobrej mysli, przyczyny wszytkich
rzeczy znamy”’°.

Bartoszewski chetnie siegat tez do tradycji poezji me-
tafizycznej. W omawianym Zalu 16 pojawia si¢ motyw
potokow lez, a w Setniku ryméw duchownych Sebastiana
Grabowieckiego czytamy w podobnym religijnym kon-
tekscie: ,,[...] Tak tez z mych oczu przez jagody s<voki /
jasne w swojej wlasnoséci / majg hojne potoki™”*, ,Najdlicz-
niejszy Jezu, przez srogie wylanie / krwie Twej niechaj
zrzddlo gorzkich ez powstanie / z serca skruszonego™”>.
Oczywiscie mozna by stwierdzié, ze jest to zalezno$¢ przy-
padkowa, gdyz motyw potokéw lez byt popularny w daw-
nej poezji. Podobnych watpliwosci raczej nie bedziemy
mie¢ w przypadku Zalu 21, ktéry jest wyraznie zalezny
od wiersza XV1 z Setnika pierwszego Rymoéw duchownych
Grabowieckiego, co ilustrujg ponizsze cytaty.

Niech tedy w sobie zadnej rzeczy nie smakuje,
przy ktoérej Ciebie, Boga, by¢ nie czuje.
(Zal 21, w. 17-18]

Niech, co Tobie mito, me kochanie bedzie,

niech, czego Ty nie chcesz, mnie sie przykrzy
wszedzie”

[Setnik pierwszy XVI, w. 5-6]

Niech mi omierzna, niech to podawam w ohyde,
co Ty, Panie, pomiatasz w pogardna obrzyde.
[Zal 21, w. 23-24)]

[...] niech, czego Ty nie chcesz, mnie si¢ przy-
krzy wszedzie.
[Setnik pierwszy XVI, w. 6]

Imie Twe $wiete moja niech bedzie ochtoda.
[Zal 21, w. 31]

70 Idem, Tren XIX [w:] idem, Treny...,
W. 71-71.

71 S. Grabowiecki, Setnik pierwszy
XCVI [w:] idem, Rymy duchowne,
K. Mrowcewicz (wyd.), Warszawa 1996,
Biblioteka Pisarzy Staropolskich, t. 5,
S. 102, W. 16-18.

72 Idem, Setnik wtory XXV [w:] idem,
Rymy duchowne, s. 129, w. 1-3.
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116

M. Korolko, Wstep..., s. 33-34.

Monika Kardasz

Niech mi Twoje imie za ochtode bedzie.
[Setnik pierwszy XVI, w. 1]

Drugie z postawionych przeze mnie na poczatku
tekstu pytan badawczych dotyczylo kwestii cyklicznosci
tomu. Jak pisze Mirostaw Korolko, elegijny typ lamentu
wielkopostnego mégl mie¢ dwa zrddta: klasyczne epice-
dium oraz obrzedowo$¢ ludowy”. Zbior Bartoszewskie-
go zdecydowanie czerpie z tradycji ludowej, natomiast
trudno go odnies$¢ do ustalonej w poetykach normatyw-
nych topicznej konwencji optakiwania zmartego. Cha-
rakteryzuje go swego rodzaju zarliwa postawa pokutna
przejawiajgca si¢ nawolywaniem do zalu i deklaracja
wspolcierpienia z Ukrzyzowanym, wyrazanymi przez
wykrzyknienia, hiperbole, antytezy i pytania retorycz-
ne. Uwazna lektura zbioru nie pozwala dopatrze¢ si¢
w nim struktury klasycznego epicedium, jednak to nie
znaczy, ze uklad lamentow jest przypadkowy. Owszem,
kazdy z nich moze funkcjonowac¢ jako odrebny tekst,
ale w cyklu wyraznie wida¢ pewng droge medytacyjna,
poczawszy od momentu, gdy stajemy nad grobem Jezusa
w Wielki Pigtek. Dwa pierwsze zale wyrazaja zaskoczenie
i niedowierzanie na widok ciata Ukrzyzowanego - posta-
wa podmiotu lirycznego ma na celu nakfonienie odbiorcy
do medytacji wesp6t z upersonifikowang Oblubienica-
-Kosciotem, a takze rezygnacje z ,,ziemskich marnosci”.
Zale 3-6 wprost nawoluja do medytacji, a przede wszyst-
kim do oplakiwania Jezusa - to wlasnie w nich dominujg
motywy potokéw tez. Zale 7119 w najwiekszym zakresie
nawigzuja do biblijnej historiae passionis — maja wiele
watkow o charakterze epickim. Zale 8, 13 i 20 to im-
properia. W skierowanych do Jezusa zalach 10-12 i 15
dominuje postawa pokutna i przebtagalna. Zale 17-18
wpisuja sie w tradycje kultu ran i Najswietszego Serca
Pana Jezusa. W lamencie 20 poeta oddat glos samemu
Jezusowi, ktéry w obszernym improperium skarzy sie
na wlasny los. Wreszcie ostatni utwdr w zbiorze wyraza
postawe dziekczynna. Bledne byloby dopatrywanie si¢



w cyklu Bartoszewskiego schematu klasycznego epice- 74 Interpretacja zbioru Bartoszew-

dium, w ktérym przechodzimy od laudacji przez komplo- ~ skiego wkontekscie tradycji medytacji
jezuickiej i na tle barokowej poezji me-

dytacyjnej to odrebny temat badawczy.
75 H.D. Wojtyska, Meka Chrystusa

racje do konsolacji, z czym mamy przeciez do czynienia
réwniez w zbiorach skladajacych si¢ z krotszych utwo-

réw, jak w Trenach Kochanowskiego. Niemniej jednak w religijnosci polskiej XVI-XVII wie-
pewien zamyst nad strukturg zbioru jest dostrzegalny. ku [w:] Meka Chrystusa wczoraj i dzis,
H.D. Wojtyska, ].J. Kope¢ (red.), Lublin

Wszystko to jest okraszone typowymi dla poboznosci
ludowej potokami tez, samobiczowania i krwawych opi- 9874
séw umeczonego ciala, co z pewnoscig musiato oddzialy-
wa¢ zwlaszcza na odbiorce wywodzacego si¢ z nizszych
warstw spolecznych, dla ktérego zapewne przeznaczony
byt tekst.

Podsumowujac, zbiér lamentéw wielkopostnych
Zale serdeczne Oblubienice bojujgcej i dusz naboznych...
stanowi niejako liryczne dopelnienie dwoch poema-
tow pasyjnych Bartoszewskiego. Sg to wiersze bardzo
ekspresyjne, pelne wykrzyknien i pytan retorycznych,
faczace elementy komploracyjne z watkami historiae
passionis opartymi na tradycji biblijnej i apokryficznej.
Podstawowq funkcja utworu bylo sklonienie odbiorcy do
oplakiwania oraz rozwazania meki i $mierci Chrystusa,
a takze rozmysélania nad wlasnymi grzechami. Wazne
miejsce w zbiorze zajmuje kult pigciu ran Chrystusa,
a zwlaszcza Najswietszego Serca Pana Jezusa, szczegdlnie
krzewiony przez zakonnikéw Towarzystwa Jezusowego.
Henryk Damian Wojtyska wskazywal, iz postulowane
w religijnosci polskiej rozpamietywanie i rozwazanie
MeKki Panskiej byto realizowane za pomocg czterech
strategii czy tez postaw wiernych: kultu Meki Panskiej
(cultus), rozmySlania o niej (meditatio)’*, nasladowa-
nia Chrystusa cierpiacego (imitatio) oraz wspolcierpienia
z nim (compassio)”. Zbiér lamentéw wielkopostnych
Walentego Bartoszewskiego jest swoistym narzedziem
paraliturgicznym pozwalajacym wiernym realizowaé
kazda z tych strategii.
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Postawa rodziny Ulmdéw
z Markowej wobec Zydéw
w kontekscie etycznego

i religijnego wymiaru
solidarnosci
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ABSTRACT

The attitude of the Ulma family from Markowa towards the
Jews in the context of the ethical and religious dimension
of solidarity

The aim of this article is to demonstrate that, in its deep-
est dimension, solidarity is expressed through compassion
and the willingness to help another person, especially in
situations of undeserved suffering. Such solidarity was ex-
hibited by the Catholic family of Wiktoria and Jozef Ulma
from Markowa towards Jews during World War II in Poland.
During the German occupation, they consciously risked
their lives, aware of the severe penalties, by helping Jewish
escapees. For providing shelter in their home, the Ulmas
paid with their own lives.

The article describes the historical and social context
of those events and characterizes the idea of solidarity.
Based on areview of the literature, the thesis is posited that
the Ulmas’ inspiration to express solidarity towards Jews
was primarily ethical and religious in nature. The analysis
highlights the assumption that Christians and people of
Jewish origin are primarily united by their shared human-
ity. The Ulmas’ solidarity with Jews was manifested not
only in providing shelter, food, and working together but,
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most importantly, in moral community and shared death in
solidarity.

KEYWORDS: solidarity, the Ulma Family, Christians, Jews,
Holocaust

SLOWA KLUCZOWE: solidarnos¢, rodzina Ulmow, chrzescijanie,
Zydzi, Holocaust



Kontekst historyczno-spoteczny zycia
Ulmoéw

Aby zidentyfikowa¢ czynniki wplywajace na postawe
solidarno$ci rodziny Ulméw z Markowej wobec Zydéw,
konieczne jest ukazanie kontekstu historycznego i spo-
tecznego czaséw, w ktérych mialy miejsce omawiane
wydarzenia. Pozwoli to réwniez przedstawi¢ analizowa-
ne zjawisko na tle powszechnej wéwczas postawy Pola-
kow i katolikéw wobec 0s6b pochodzenia zydowskiego.
Jozef (ur. 1900 r.) i Wiktoria (ur. 1912 r., z domu Niem-
czak) Ulmowie pobrali si¢ w 1935 r. w Markowej (wsi
w Owczesnym powiecie przeworskim, w wojewddztwie
lwowskim). W trakcie dziewieciu lat malzenstwa uro-
dzito im si¢ sze$cioro dzieci: Stanistawa (ur. 1936 r.),
Barbara (ur. 1937 r.), Wiladystaw (ur. 1938 r.), Franciszek
(ur. 1940 r.), Antoni (ur. 1941 r.) oraz Maria (ur. 1942 r.).
Wiosnag 1944 r. oczekiwali narodzin kolejnego dziecka.
Jozef nalezat do elity chlopskiej, byt samoukiem i spo-
tecznikiem (udzielal si¢ m.in. w katolickim Stowarzysze-
niu Mlodziezy Meskiej, Zwiazku Mlodziezy Wiejskiej RP
sWici”). Zajmowal sie fotografia, uprawg warzyw i owo-
c6w, hodowla jedwabnikow, szkotkarstwem, pszczelar-
stwem, introligatorstwem, garbowaniem i wyrabianiem
skor. Byt zaangazowany w dziatalno$¢ markowskiej spot-
dzielni mleczarskiej (rowniez jako jej Kierownik) oraz
spoldzielni zdrowia. Wprowadzat w Markowej liczne
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innowacje (wybudowal przydomowg elektrownie wiatro-
wa, ztozyl samodzielnie aparaty fotograficzny i radiowy,
skonstruowal maszyne introligatorska). Wiktoria po-
chodzita z rodziny wielodzietnej. Zajmowala si¢ gléwnie
edukacja dzieci oraz pomagala mezowi w pracach rolni-
czych i w ogrodzie. Przynalezata réwniez do parafialnego
Amatorskiego Zespotu Teatralnego'.

W momencie rozpoczecia inwazji Niemiec na Pol-
ske, w 1939 1. Zydzi stanowili ok. 10% ludnosci Polski
(ponad 3 mln 0séb). W Markowej — ktéra w tym czasie
liczyla okolo 4,5 tys. mieszkancow - zylo blisko 30 ro-
dzin zydowskich (ok. 120 0séb). Wojska Wehrmachtu
wkroczyly do wsi 9 wrze$nia 1939 r. 22 wrze$nia Zydzi
zamieszkujacy w poblizu tzw. linii Ribbentrop—Mototow
zostali zobowigzani do przeniesienia si¢ na terytorium
kontrolowane przez Zwigzek Radziecki. 23 listopada na
terenie okupowanej Polski wprowadzono zarzadzenie
nakazujagce Zydom powyzej 10 roku zycia noszenie opa-
ski z gwiazdg Dawida. W 1941 r. Niemcy powzieli ini-
cjatywe ,ostatecznego rozwigzania kwestii zydowskie;j”
(Endlosung der Judenfrage). Od 15 pazdziernika tego roku
z rozkazu generalnego gubernatora za opuszczenie wy-
znaczonej dzielnicy bez upowaznienia grozita im kara
$mierci; podobna restrykcja dotyczyta oséb udzielajacych
Zydom schronienia (kilka miesiecy péZniej ta sama kara
grozita réwniez tym, ktérzy wiedzieli o fakcie ukrywania
Zydéw i nie poinformowali o tym okupanta). W grudniu
1941 1. pojawil sie zakaz opuszczania miejscowosci przez
Zydéw; w miedzyczasie powstawaly getta. Na przelo-
mie lat 1941 i 1942 do Markowej przybyli pierwsi Zydzi
uciekajacy z miast. W maju 1942 r. otrzymali oni rozkaz
opuszczenia wsi i udania si¢ do Lancuta, a wczeéniej
(30 kwietnia) zobowigzano ich do zlozenia wnioskow
o kenkarte, co miato umozliwi¢ ich ewidencje. Wiosna
tego roku rozpoczela sie likwidacja gett zydowskich na
terenie Generalnej Guberni (operacja ,Reinhardt”) i wy-
wozenie ich mieszkancéw do obozéw zaglady. Markow-
scy Zydzi w wigkszo$ci pozostali we wsi. Ci, ktérzy sie



zglosili, zostali przetransportowani do obozu w Petki-
niach, a nastepnie zamordowani w lasach niedaleko Wol-
ki Pefkinskiej i w Betzcu. Niemcy nadzorowali Markowa
i urzadzali w niej ,fapanki” Zydéw. Swiadkami egzekucji
34 0s6b pochodzenia zydowskiego z Markowej i okolic
w 1942 1. byli réwniez Ulmowie>.

Latem 1942 r. Ulmowie ukrywali w ziemiance rodzi-
ne Tenceréw (Ryfke z jej dwoma cérkami i wnuczka).
Schronienie wykryli Niemcy, ktérzy 14 grudnia 1942 r.
zamordowali przebywajace tam osoby. W tym czasie
w domu Jozefa i Weroniki zamieszkali inni Zydzi, zZna-
jomi Ulmoéw z Lancuta; byli to Saul Goldman z synami
(nazywani Szallami): Baruchem, Mechelem, Joachimem
i Mojzeszem, sgsiadki z Markowej — cérki krewnego Sau-
la - Chaima Goldmana: Golda Griinfeld i Layka (Lea)
Didner z cérka Reszlg. Byta to najwieksza grupa Zydéw
ukrywanych przez mieszkancéw Markowej; o ich pobycie
w domu Ulméw powiadomil Niemcow prawdopodobnie
Whodzimierz Le$, granatowy posterunkowy z Lancuta.
Egzekucja wszystkich domownikow, ktorej dowodzil szef
posterunku w Lancucie Eilert Dieken, odbyta si¢ przed
$witem, 24 marca 1944 r. Konica okupacji w Markowej,
czyli dnia 27 lipca 1944 r., doczekalo 21 obywateli naro-
dowosci zydowskiej, ukrywanych przez inne miejscowe
rodziny (m.in. Bar, Szylar, Cwynar, Drewniak). Z rodzing
Ulmoéw nalezg oni do okoto 1100 0séb z Podkarpacia,
ktére ratowaty Zydéw podczas ostatniej wojny>.

Warto zauwazy¢, ze postawa Polakéw wobec nazi-
stowskiej eksterminacji Zydéw byla uzalezniona od
relacji miedzy tymi dwiema spolecznosciami/nacjami
przed rokiem 1939. W okresie miedzywojennym, jesli
skupi¢ si¢ na czasie najblizszym przywotanym wyda-
rzeniom, nieobce byly w Polsce stereotypy na temat
wzajemnych zachowan (,,Polak antysemita’, ,,Judeopo-
lonia” czy ,,zydokomuna”). Rodzily sie one w wyniku
dziafalnosci polskich wladz réznych szczebli (np. getta
tawkowe czy paragraf aryjski), edukacji, formacji kul-
turowej, polityki pamieci (m.in. relacje nt. pogroméw

2 M. Szpytma, Zbrodnie na ludnosci
zydowskiej w Markowej w 1942 roku
w kontekscie postepowan karnych
z lat 1949-1954, ,Zeszyty Historyczne
WiN-u”, 40 (2014), s. 39-66.

3 A.Bugala, Ulmowie. Sprawiedliwi
i blogostawieni, Krakow 2023; M. Szpyt-
ma, J. Szarek, Rodzina Ulméw. W hot-
dzie mitosiernym. Przejmujgca historia
polskiej rodziny, ktéra poswiecita swoje
zycie, ratujgc Zydéw, Krakéw 2014.
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ludnosci zydowskiej w latach 1918-1920) oraz otwartej

propagandy. Bezsporna byla w tym czasie obecnos¢ prze-
jawow antysemityzmu w spoleczenstwie polskim. Nalezy
takze zwroci¢ uwage, ze postawa Zydéw wobec Polakéw
w omawianym okresie czesto charakteryzowala sie wro-
gim nastawieniem; przykladem moga by¢ wydarzenia
z lat 1918-1919, kiedy to obywatele zydowscy z okien

kamienic oblewali wrzgtkiem walczgce Orleta Lwowskie.
Innym przyktadem sg lata 1939-1941, kiedy na Kresach

Zydzi wraz z Ukraificami donosili wtadzom sowieckim

o ukrywajacych sie polskich oficerach i inteligencji. Ilu-
stracja tej wrogosci jest rowniez popularne w latach 30.
hasto: ,Wasze ulice, nasze kamienice™.

Przywotane zjawiska mialy oczywiécie charakter zlo-
zony, rozne zrédla, formy i przejawy. Trzeba wspomnie,
ze w okresie miedzywojennym Polacy w niekorzystnych
warunkach dokonywali trwajacych od polowy XIX w.
przeobrazen - brak wlasnego panstwa nadat im orien-
tacji nacjonalistycznej. Budowanie zrebéw miodej pan-
stwowosci wiazalo si¢ rowniez z sentymentalnym odwo-
tywaniem do historii I Rzeczypospolitej. W efekcie tych
przemian powstajaca w 1918 r. II Rzeczpospolita przyjeta
forme wielonarodowego panstwa polskiego. Miedzy in-
nymi to, a takze wielki kryzys gospodarczy w latach 30.,
miato znaczenie w traktowaniu niepolskich obywateli
kraju, czyli mniejszo$ci narodowych, do ktérych przy-
nalezala réwniez ludno$¢ zydowska. Pomimo natural-
nego sgsiedztwa Polakéw i Zydéw dzielity odmienna
obyczajowos¢, system wartosci, styl zycia oraz trudnosé
we wzajemnym komunikowaniu si¢ (powszechna niezna-
jomo$¢ jidysz i hebrajskiego przez Polakow czy jezyka
polskiego przez wielu Zydéw). Ta odmiennos¢ i obcosé
byly w znacznym stopniu akceptowane przez obie strony.
Zdaniem Tomasza Gasowskiego® taki stan rzeczy stanowi
klucz do zrozumienia obojetnosci, braku empatii oraz
gotowosci do pomocy znacznej czesci Polakéw wobec
Zydéw w czasie okupacji. W spotecznosci zydowskiej ci
bardziej zorientowani narodowo (syjonisci) traktowali



Polske jako jeden z krajéow diaspory, i wlasnie ten sto-
sunek do panstwa, wizji jego przyszlosci, a tym samym
réznice intereséw politycznych budzity skrajne emocje
we wzajemnych relacjach.

Réwniez w nauczaniu Kosciota katolickiego (obec-
nym takze w prasie, katechizacji czy kaznodziejstwie)
obowigzywata w okresie miedzywojennym ,kwestia
zydowska”. Oznaczalo to, ze dominowalo postrzeganie
Zydéw przez pryzmat ,,duszy/psychiki zydowskiej” oraz
zwigzanych z tym nowych rél spotecznych. Ludnos¢ zy-
dowska traktowano powszechnie jako rywali, kapitali-
stycznych lichwiarzy, niedbajacych o higiene burzycieli
tadu spotecznego i moralnego. Co prawda w oficjalnym
nauczaniu Kosciota (np. encyklika Piusa XI z 1937 r. Mit
brennender Sorge) podkreslano wspdlne korzenie religij-
ne chrzescijan i Zydéw oraz potepiano rasizm i nienawisé
o podlozu antysemickim, jednak jednoczesnie zwracano
uwage na fakt, ze to ,,niewierni” Zydzi s3 ,,zabdjcami
Chrystusa” i nie uznajg go za Mesjasza. Funkcjonowaly
mity o rytualnych morderstwach dokonywanych przez
Zydéw na niemowletach czy atakach na duchownych
katolickich. Nie bez znaczenia bylo réwniez milczenie
papieza Piusa XI po pogromie Zydéw (noc krysztatowa
w listopadzie 1938 r.) oraz jego nastepcy na temat rozma-
itych form antyzydowskich legislacji (w tzw. panstwach
katolickich jak Niemcy, Francja, Wlochy, Stowacja czy
Wegry). W Polsce hierarchowie Ko$ciota wyglaszali
poglady o ,,zatruwaniu spoleczenistwa i panstwa” przez
obywateli zydowskich, a takze usprawiedliwiali pogrom
w listopadzie 1938 r. w Niemczech (prymas August Hlond,
metropolita krakowski Adam Sapieha). To wszystko mia-
to swoje reperkusje w odbiorze spotecznosci zydowskiej
przez strong katolicka. W tym sensie mozemy moéwié
o chrze$cijaniskim antysemityzmie motywowanym nie
tylko socjopolitycznie i ekonomicznie, ale réwniez re-
ligijnie®.

Wilasnie w tym kontekscie na uwage badawczg za-
stuguje historia cztonkéw rodziny Ulméw z Markowej,

6 M. Horoszewicz, Przez dwa mille-
nia do rzymskiej synagogi. Szkice o ewo-
lucji postawy Kosciota katolickiego wo-
bec Zydéw i judaizmu, Warszawa 2001;

D. Patka, Koscidt katolicki wobec Zydow

w Polsce migdzywojennej, Krakow 2006;

M. Phayer, Koscidt katolicki wobec Ho-
lokaustu. 1930-1965, Zakrzewo-Poznan

2011; J. Turowicz, Dokumenty Kosciota

katolickiego na temat Zydow i juda-
izmu oraz ich recepcja w Polsce [w:]

Zydzi chrzeicijanie w dialogu. Mate-
rialy z Migdzynarodowego Kolokwium

Teologicznego w Krakowie-Tyncu 24—
271V 1988, W. Chrostowski (red.), War-
szawa 1992, s. 107-116.
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ktoérzy pomimo powszechnego wowczas w Polsce antyse-
mityzmu wpisuja si¢ w grono Polakéw (szacuje sig, ze od
30 tys. do 300 tys.) zaangazowanych w pomoc ludnosci
zydowskiej w okresie okupacji niemieckiej na ziemiach
polskich. Ulmowie przynalezg tym samym do grona oséb,
ktére ze swiadomoscig grozacych za to restrykeji zgo-
dzily si¢ w okresie ostatniej wojny na najwyzsza forme
solidarnoéci miedzyludzkiej. Czgé¢ tego grona, w tym
rodzina Ulmoéw, zostala za to uhonorowana medalem
Sprawiedliwy wéréd Narodéw Swiata przez izraelski
Instytut Pamieci Meczennikéw i Bohateréw Holocau-
stu - Yad Vashem’.

Idea solidarnosci

Pojecie ,,solidarnos$¢” pojawia sie w literaturze w XVI w.,
a upowszechnia w XIX stuleciu, co ma zwigzek z poja-
wiajacymi sie w tym czasie ruchami spolecznymi. Sama
idea solidarnosci pochodzi ze starozytnego prawa rzym-
skiego (Corpus Iuris Civilis). W $wietle tego prawa in
solidum (,w caloéci”) dotyczy przede wszystkim egze-
kwowania finansowych zobowigzan (swego rodzaju po-
reczenia jako gwarancji udzielanego kredytu). Lacinskie
soliditas oznacza ,,gesto$¢, ,moc’, za$ solidare ttumaczy
sie jako ,umocni¢’, ,,scali¢”. Z czasem stowo to wyszlo
z obiegu wylacznie prawnego, zaczeto funkcjonowaé
w konotacjach politycznych, socjologicznych oraz reli-
gijnych, az w koricu nabrato cech wartosci odnoszacej sie
do catego gatunku ludzkiego, czyli tozsamosci ludzkosci
jako takiej. We wspomnianych konotacjach solidarnos¢
oznacza wiezi spoleczne, ktére skupiajg ludzi wokdt pew-
nych celow, wartosci, idei, autorytetow, a zatem wyraza
poczucie wspoélnoty, zobowiazan i odpowiedzialnosci
cztonkow okreslonych spotecznosci uwidaczniajacych
sie w gotowosci do wspolpracy oraz wzajemnej pomocy.
Na uwage zastuguje historia idei solidarnosci w dziewiet-
nastowiecznej Francji, gdzie miata miejsce polityzacja
tej idei poprzez wyprowadzenie jej z ,,rewolucyjnego



idealu braterstwa” rozumianego jako ,,amoralna natu-
ralna solidarno$¢” W kontekstach socjologicznych, jako
wyjasnianie zjawisk zmian i wiezi spolecznych, pierwsi
uzyli tego pojecia August Comte® oraz Emile Durkheim”.
Z kolei w dorobku tradycji chrze$cijaniskiej idea soli-
darnosci pojawila sie m.in. w pracach jezuity Heinricha
Pescha w kontekscie ,,gatunkowego grzechu pierworod-
nego” oraz ,naturalnych ludzkich dyspozycji”. W pew-
nym zakresie kontynuacja tych analiz (oraz katolickiej
nauki spotecznej w wydaniu Gustava Gundlacha) jest
spoleczna nauka papieza Jana Pawta II, ktéry ujmuje
solidarnoé¢ w Kkategorii cn6t teologicznych'®.

W nowozytnym rozumieniu idei solidarnosci zwigza-
no ja z pojeciem wiezi, ktére zaklada istnienie pewnego
rodzaju wspolnoty. Tym samym idea solidarno$ci wzbo-
gacita sie w tre§¢ emotywng, moralng i aksjologiczna,
przyjmujac zasadniczo pozytywna konotacje. W seman-
tyke tego pojecia zostata wpisana powinnosé/zobowiaza-
nie do okre$lonego zachowania, dziatania na rzecz dobra
wspolnego, udzielania bezinteresownej pomocy, a nawet
osobistego po$wiecenia czy ponoszenia ofiar''. Jako za-
pozyczenie z jezyka francuskiego (solidarité) w polskiej
literaturze termin ,,solidarno$¢” (po raz pierwszy uzyty
w Stowniku wileriskim z 1861 1.) zaczal funkcjonowac jako
wyrazenie postawy poczuwania si¢ do wspotodpowie-
dzialnosci, posiadania zgodnych z kims pogladéw, celow,
jednomyslnosci, poczucia wspdlnoty i wspoéldziatania,
ktdre najczesciej ma charakter naprawczy, pomocniczy.
Jadwiga Puzynina'? definiuje solidarnos¢ jako poczu-
cie zwiazku oraz przynaleznosci do okreslonej calosci,
a takze gotowo$¢ do niesienia pomocy i wspdtdziatania,
co zaklada poczucie wspdétodpowiedzialnosci. W jej
przekonaniu polskie rozumienie tego pojecia odnosi si¢
wylacznie do zachowan ludzkich lub postaw zwigzanych
z ludzkimi zachowaniami. Z kolei Dariusz Dobrzanski'®
podaje trzy konteksty uzycia pojecia solidarno$é; wy-
mienia wérdd nich etyke i moralnos¢ (solidarnos¢ jest
tutaj ujmowana w kategoriach obowiazku, cnoty opartej

8  A.Comte, System of Positive Polity.
Containing the General View of Positi-
vism and Introductory Principles, t. 1,
London 2018.

9  E. Durkheim, O podziale pracy
spolecznej, Warszawa 2011.

10 D. Dobrzanski, Nowozytna idea
solidarnosci [w:] Idea solidarnosci
w kontekstach filozoficzno-historycz-
nych, D. Dobrzanski, A. Wawrzyno-
wicz (red.), Poznan 2006, s. 11-40.

1 J. Bartminski, Polskie wartosci
w europejskiej aksjosferze, Lublin 2014.

12 J. Puzynina, Jezyk wartosci, War-
szawa 1992.

13 D. Dobrzanski, op.cit.
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na zaufaniu lub zaangazowanego uczestnictwa w zyciu
wspolnot), kontekst spoteczny (dotyczy on m.in. pro-
blemu spéjnosci spofecznej, modernizacji, koordynacji
dziatan, globalizacji) oraz prawo i polityke (solidarno$¢
ma tutaj status zasady regulujacej procesy integracyjne,
a tym samym wigze si¢ np. z instytucjonalizacja wza-
jemnej pomocy).

Na potrzeby niniejszego opracowania skoncentrowa-
no si¢ na dwodch interpretacjach pojecia ,,solidarno$c’,
ktére w przekonaniu autora artykutu sg najbardziej ko-
herentne i adekwatne do omawianego tematu.

Jowita Radzinska'* definiuje solidarno$¢ jako silng
miedzyosobowg wiez opartg na wspolnocie przekonan
lub zbieznosci intereséw, jednosci celow lub zgodnosci
dzialan. W tym zalozeniu solidarno$¢ przybiera range
nakazu lub obowiazku z uwagi na pokrewienstwo stron
badz przynaleznos¢ $wiatopogladowa czy organizacyjno-
-instytucjonalna. Z tej racji mozemy méwic o solidarno-
$ci rodzinnej, plemiennej, wyznaniowej czy zawodowej.
Tak rozumiana solidarno$¢ wyraza sie w pewnej $wiado-
mosci wspélnoty z innymi, wspétczuciu im i wynikaja-
cej z tego gotowosci do wspoétdzialania oraz niesienia
pomocy. Chodzi zatem o wiezy §wiadczace o wspdlnym
interesie lub zbieznej artykulacji wartosci. Wedlug Ra-
dzinskiej z solidarnoscia zwigzane sg dobrowolnos¢ oraz
wspotodpowiedzialnosé.

Opisem solidarnosci zajal si¢ rowniez Jozef Tischner;
chociaz swoje analizy poswiecone temu fenomenowi prze-
prowadzat w kontekscie wydarzen zwiazanych z powsta-
niem NSZZ ,,Solidarnos¢”, filozofia solidarno$ci w jego
wydaniu nie stanowi wylacznie komentarza do historii
lat 80. XX w. Filozof twierdzi, ze idea solidarnosci ,,sku-
pia w sobie nasze pelne niepokoju nadzieje, pobudza do
mestwa i do myslenia, wigze ze sobg ludzi, ktorzy jeszcze

wezoraj stali od siebie daleko™**

. Zdaniem Tischnera ro-
dowdd i sens solidarnosci wyjasnia biblijne zdanie: ,,Jeden
drugiego brzemiona noscie i tak wypetniajcie prawo Chry-

stusowe” (Ga 6, 2). Dla filozofa solidarnoé¢ oznacza to, ze



ludzi tgczy okreslony krajobraz, praca, mowa. Wyrazem
budzacej si¢ w cztowieku solidarnosci jest wlasnie $wia-
domo$¢ istniejacych pomiedzy ludzmi powigzan, w imig
ktorych czlowiek podejmuje réwniez ,,ci¢zar blizniego”,
czesto wiekszy niz wiasny. To stanowi sens ofiary, ktora
jest wypelnieniem prawa Chrystusowego. Solidarnos¢ jest
spontanicznym odruchem czlowieka, w jakis sposob we-
wnetrznie do niego apeluje, jednak apel ten nie jest rodza-
jem wewnetrznej przemocy. Przykladem solidarnosci jest
postawa mitosiernego Samarytanina z Ewangelii, ktory
z dobrej woli podejmuje si¢ ratowania rannego blizniego.
Ta ewangeliczna solidarno$¢ umacnia si¢ i rozwija, nie
potrzebujac wroga lub przeciwnika. Jest tym, co trzeba
robi¢, bo to najprostszy obowigzek cztowieka.

W przywolanym artykule Radziniska wymienia konteks-
ty uzywania pojecia solidarnos¢, wskazuje obszary moral-
nosci, spoleczenistwa, wyzwolenia oraz panstwa opiekun-
czego. Moralno$¢ - jako kontekst najszerszy i najbardziej
ambitny - ukazuje solidarno$¢ jako $wiadomo$¢ naturali-
stycznych wiezi pomiedzy ludZzmi oraz cheé dzialania dla
ich dobra. W kontekscie spoteczenstwa solidarnos$¢ wyra-
za si¢ jako spoiwo okreslonej grupy spolecznej, etnicznej,
hobbystycznej (wspdlnoty sasiedzkiej, grupy zawodowej),
spojnej dzigki wspolnej historii, kulturze, jezykowi, stylowi
zycia, uznawaniu tych samych warto$ci, wyksztalceniu
rozmaitych organizacji itp. To ekspresja spolecznej natury
czlowieka. Kategoria wyzwolenia dotyczy walki okre$lonej
grupy w imie (obrony) wspdlnego interesu; uwzglednia
ona zatem przeciwnika, wobec ktérego grupa organizuje
protest (np. strajk). W koncu kontekst uzycia stowa ,,s0-
lidarno$¢” dotyczy takze panstwa opiekuniczego; chodzi
tutaj o zasade regulacyjna, czyli zinstytucjonalizowang
forme pomocy polegajaca gtéwnie na wspieraniu stab-
szych cztonkéw spotecznosci poprzez dystrybucje dobr
materialnych dla tych, ktérzy potrzebuja pomocy.

Konteksty uzycia stowa ,solidarnos¢” w obszarach
politycznych i prawnych mozemy réwniez odnalezé
w filozoficznej propozycji Jozefa Tischnera, jednak na
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pierwszy plan w tym ujeciu solidarnosci wysuwa sie kon-
tekst etyczny. Obejmuje on takie pojecia, jak wspdlnota,
dialog, praca, cierpienie, wiernosé¢, rodzina. W tym zato-
zeniu solidarno$¢ jest idea (zawsze nie do konca okreslona,
odmienng od pojecia czy teorii) uzasadniajacg sama sie-
bie (,,bo tak jest dobrze”). Solidarnos¢ jest zachowaniem,
ktdre ptynie z wnetrza czlowieka na widok niepotrzebnej

i przypadkowej rany zadanej przez drugg osobe, dlatego

»autentyczna solidarno$¢” jest wigzig, solidarnoscia su-

mien. Wymogiem takiej solidarnoéci jest zasada ,,chcie¢

mie¢ sumienie” — stanowi ona wyraz czlowieczenistwa

jako takiego, czyli wrazliwosci na krzyk potrzebujace-
go opieki. Solidarnos¢ zaktada dialog, czyli umiejetno$é

przezwyciezenia leku, usuniecia uprzedzen, wynalezienia

jezyka zrozumiatego dla obu stron. Réwniez praca odnosi

sie do idei solidarnosci - w ujeciu Tischnera ta ,,praw-
dziwa” wyrasta z porozumienia miedzyludzkiego i stuzy
zyciu czlowieka, obronie tego zycia. Z kolei cierpienie,
ktdre wiaze sie z ideg solidarnosci, ma przede wszystkim

charakter moralny, cho¢ nie wyklucza cierpien cielesnych.
W tym sensie jest to bol klamstwa czy zdrady, a przy tym

bdl naduzyty, niepotrzebny, bezsensowny, mozliwy do

unikniecia. Klamstwo czy zdrada dotycza wylacznie

relacji migdzyludzkich, dlatego solidarnos¢ domaga si¢

wiernoséci miedzy ludzmi, ktdra jest przeciwienstwem

zdrady, pozwala przezwyciezy¢ trudnosci, oznacza, ze

los ludzi jest w jakims$ stopniu wspélny. To samo dotyczy
rodziny - los kazdej wigze si¢ z losem innej, za$ wyrazem

$wiadomosci rodzinnej jest odpowiedzialno$¢ za wlasny
nardd. Ta odpowiedzialnos$¢ rodzi si¢ w domu rodzinnym,
$wiadectwie rodzicow wobec dzieci w urzeczywistnianiu

konkretnych wartoéci. Dzieci dorastajg na taka miare, na

jakg dawane jest im $wiadectwo rodzicow, ktore domaga

sie ofiary, po$wiecenia w imie wyznawanych warto$ci.
W rozumianej poprzez te konteksty solidarnosci prze-
ciwnik wlasciwie stuzy temu, by solidarnos¢ byta tym

bardziej solidarnoscig. Solidarnoscia, ktdra nie potrzebuje

manifestacji, krzyku, ale ,wspdlnoty sumier’.



Przejawy solidarno$ci Ulmow wobec ¢ R Rorty, Preygodnost, ironia, soli-

Zydow

darnosé, Warszawa 1996.

17 A. Honneth, Walka o uznanie. Mo-
ralna gramatyka konfliktow spotecznych,

W przekonaniu autora artykulu postawa Ulméw wo- Krakow 2013,
bec spotecznos$ci zydowskiej moze by¢ wspolczesnie

ujmowana w Kontekscie etycznego i religijnego wymia-

ru opisanej idei solidarno$ci. Co wiecej, wypelnia ona

znaczeniowo réwniez wiele spoza etycznych i religijnych

konotacji rozumienia idei solidarnosci. Oznacza to, ze za-

chowanie rodziny z Markowej oddawalo znaczenie tego

pojecia jeszcze przed jego filozoficznym dookresleniem

we wspomnianych juz ujeciach (Radzinska i Tischner).

Analizg fenomenu solidarnosci w czasach powojennych

zajmowali si¢ oczywiécie rowniez inni badacze; wystarczy

wspomnie¢ Richarda Rortyego czy Axela Honnetha. Ten

pierwszy postuluje umieszczanie narracji o solidarnosci

w konkretnej historii ludzi, co oznacza ze sita poczucia

solidarnosci jest wigksza, kiedy tych, wobec ktorych

okazujemy solidarnos¢, uznajemy za ,,jednych z nas”*®.
Axel Honneth solidarno$¢ wigze natomiast z uznaniem,
to znaczy - przyznaniem komus$ pozytywnego statusu
spotecznego, ktore stanowi o tozsamosci cztowieka'’.
W tych propozycjach interpretacyjnych solidarnosci
uyjmujemy ja zatem bardziej jako uczucie i warto$¢ niz
zasade okre$lajacg dziatanie.

O tym, jakie byly wzajemne relacje Ulméw i ukrywa-
jacych sie w ich domu Zydéw, dowiadujemy sie przede
wszystkim na podstawie wyznan $wiadkéw ich zycia.
W tych $wiadectwach nie chodzi jednak wylacznie o po-
dziw dla meczenstwa rodziny z Markowej, to znaczy - za-
chwyt nad ich solidarng $miercig poniesiong wraz z oby-
watelami zydowskimi. Na uwage zastuguje sama zgoda
Ulméw na pomoc Zydom ze $wiadomoscig grozacych
za to restrykcji. Jak mozemy domniemywa¢, zgoda ta
wynikata z szacunku, uznania przez rodzine z Markowe;j
fundamentalnej wartosci czlowieczenstwa przedstawi-
cieli spolecznosci zydowskiej, a tym samym poczucia bra-
terstwa w tym czlowieczenstwie, przyzwolenia na to tym,
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18 D. Dobrzanski, Zasada solidarno-
sci. Studium z filozofii spotecznej, Po-
znan 2013.

19 J. Rawls, Teoria sprawiedliwosci,
Warszawa 2009.
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ktérych w czasach nazizmu chciano zdehumanizowac.
Zwlaszcza w sytuacji zagrozenia, kryzysu i wykluczenia
solidarnos$¢ ujawnia swoje najbardziej fundamentalne
znaczenie etyczne. W tym kontekscie identyfikowana jest
ona w kategoriach dobroczynnosci i swego rodzaju obo-
wigzku, ktdry wigze sie z wzieciem odpowiedzialnos$ci
za innych. Uwzgledniajgc réznice pomiedzy pojeciami
solidarnosci i dobroczynnosci (np. charakterystyczne dla
solidarnosci, a niekonieczne w dobroczynnosci, wspol-
ne wartoéci), zwigzek solidarnosci z dobroczynnoscia
ujawnia sie w moralnym charakterze obu obowigzkéow.
Te kategorie stanowia rodzaj apelu o podjecie dzialania
w celu realizacji okre$lonego dobra. W przypadku nie-
podjecia tego dzialania nie grozi jednak czlowiekowi
sankcja prawna. Zrédlem solidarnosci i dobroczynnosci
jest dobrowolna decyzja podejmujacych dziatanie (wy-
kluczenie przymusu). W obu obecna jest takze intencja
altruistyczna'®.

Solidarnos¢, chociaz nie jest tym samym co braterstwo,
ma z nim co$ wspélnego. W tym kontekscie warto od-
nieé¢ sie do zasady réznicy w ujeciu Johna Rawlsa, ktdra
zaktada m.in. istnienie w spoteczenstwie klas majacych
rézny status, mozliwosci oraz oczekiwania, co oznacza,
ze ich pozycje spolteczne nie sa rowne. W $wietle tych
zalozen braterstwo zaktada poczucie obywatelskiej przy-
jazni i solidarnos$ci spotecznej, sympatii, ktorej wiasci-
wie nie powinni$my si¢ spodziewac poza spolecznoscia
wlasnej rodziny. Sensem ideatu braterstwa w koncepcji
Rawlsa jest niepozadanie wigkszych korzysci, jesli nie
stuzy to tym, ktérym powodzi sie gorzej'®. Rozwazania
filozofa dotycza wprawdzie organizacji zycia spotecznego,
jednak przytoczone konkluzje majg swoje implikacje
etyczne. Mozemy je odnie$¢ rowniez do relacji Ulmoéw
wobec ochranianych przez nich Zydéw. Zauwazyt to row-
niez Jozet Michalik, przewodniczacy Episkopatu Polski:

Jozef mial Zone, gromadke dzieci. Nikt nie czy-
nilby mu zarzutu, gdyby chroniac najblizsza



rodzing, nie otwarl drzwi uciekajacym przed
$miercig sgsiadom. W tej ostatecznej sytuacji
wybral jednak heroizm, cztowieczenstwo, nie
poszedt na zaden kompromis®.

W pamieci $wiadkéw z Markowej cztonkowie rodzi-
ny Ulmoéw zapisali si¢ jako gteboko religijni i zaangazo-
wani chrzescijanie, aktywni w parafialnych stowarzy-
szeniach czy bractwach. Po egzekucji, ktéra miala miejsce
24 marca 1944 1., w odnalezionej w ich domu ksigzce
Drzieje biblijne starego i nowego przymierza podkreslony
na czerwono - najprawdopodobniej przez nich - byt
tytul: ,,Przykazanie mitosci - Milosierny Samarytanin”,
dodatkowo opatrzony dopiskiem: ,,tak”. Obecnie okresla
sie Ulméw mianem ,Samarytan z Markowej”. Religij-
nosé¢ oraz wynikajace z niej moralno$¢ i etyka, pomimo
powszechnie panujacego woéwczas antysemityzmu, sta-
nowily niewatpliwg motywacje¢ postepowania rodziny
z Markowej wobec Zydéw. Ich przypadek nie jest oczy-
widcie w tym aspekcie odosobniony: na podstawie badan
empirycznych wiemy, ze kategorie religijne stanowity
inspiracje wielu 0séb ratujacych Zydéw podczas drugiej
wojny $wiatowej’".

Wyrazem solidarnosci Ulméw wobec Zyddw jest sam
fakt ich dobrowolnej, a przy tym altruistycznej pomo-
cy. Jak zauwaza Dobrzanski®?, solidarno$¢ rozumiana
w kontekscie etycznym z natury rzeczy nie moze by¢
przymusowa. Z kolei solidarno$¢ altruistyczna w od-
réznieniu od interesownej zaklada pewna bezinteresow-
no$¢ motywow, przy czym intencjg okreslonej postawy
moze by¢ tutaj przynalezno$¢ do wigkszej zbiorowosci.
W przypadku stosunku Ulméw wobec Zydéw znamiona
tak rozumianej solidarno$ci wyczerpuja si¢ w oferowaniu
zardwno schronienia, jak i wyzywienia, ktore rodzina za-
pewniata najpierw w znajdujacej sie blisko ich domostwa
ziemiance, a pdzniej we wlasnym domu. Warto w tym
kontekscie zauwazy¢, ze w czasie niemieckiej okupa-
¢ji sytuacja ekonomiczna obywateli Polski byta bardzo

20 M. Szpytma, J. Szarek, Ofiara spra-
wiedliwych..., s. 67-68.

21 N. Geras, Solidarity in the Conver-
sation of Humankind. The Unground-
able Liberalism of Richard Rorty, Lon-
don-New York 1995.

22 D. Dobrzanski, Zasada solidarno-

ci...
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23 M. Szpytma, J. Szarek, Rodzina wymagajaca — dotyczylo to réwniez trudnosci z zapew-
Ulmow... nieniem podstawowych potrzeb dla wlasnych rodzin.

24 D. Dobrzanski, Zasada solidarno- Za heroizm nalezy uzna¢ udzielenie pomocy w tych wa-

Sci... . T . .
runkach tym, ktdrzy znalezli sie w jeszcze gorszej sytua-

25 A. Kowalski, Wspédlne korzenie.

Dialog chrzescijarisko-2ydowski. Cykl cji. Ulmowie znani byli mieszkancom Markowej z tego,

pogadanek wygloszonych w Radiu Wa- ze pomimo zycia w biedzie za okazywana pomoc nie
tykariskim, Krakéw 1994. brali wynagrodzenia. Z oczywistych wzgledéw nie mogli
26 A. Bugala, op.cit., s. 165. na nie liczy¢ w przypadku pomocy udzielanej Zydom. Na

uwage zastuguje fakt, ze rowniez dzieci Wiktorii i Joze-
fa solidarnie z rodzicami nie podjely proby donosu na
uciekinieréw. Co wigcej, traktowaly ich jak cztonkow
rodziny. Mieszkancy Markowej wiedzieli o ukrywajacych
sie u Ulméw Zydach, pomagali w ich utrzymaniu. Obec-
nos¢ go$ci w domu Wiktorii i Jozefa zdradzaty wieksze
ilo$ci robionych zakupéw czy odglosy dobiegajace ze
strychu, ktdre styszeli odwiedzajacy Ulméw chociazby
w celu zrobienia zdje¢ do dokumentéw, ktére wykony-
wal Jozef. Ponadto zydowscy uciekinierzy angazowali
sie w rozmaite prace domowe: garbowanie skor (zajecie
zakazane przez Niemcow, ale pozwalajace utrzymac sie
rodzinie) czy cigcie drzewa na opal. Uwidaczniaja to
réwniez zdjecia zrobione przez Jézefa. Zydzi z Ulmami
chodzili takze do kosciota, nie chcgc zapewne zdradzaé
swojej etnicznej przynaleznosci. Mozemy tutaj mowi¢
o postawie wzajemnosci Zydéw wobec Ulmoéw, ktéra
w kazdej kulturze jest zasadg i warto$cia tworzaca wiezi,
a polega ona na tym, ze wyswiadczajac komus$ przystu-
ge, dostarczajac jakie$ dobro, rodzi si¢ w nim poczucie
emocjonalnego lub moralnego zadtuzenia, zobowigzania.
Zaréwno w judaizmie, jak i chrze$cijanstwie wzajemnos¢
odnosi sie do sfery sacrum®*.

Trzeba odnotowad, ze w czasach hitlerowskiej okupa-
cji Zydzi byli przesladowani przez Niemc6w nie tylko ze
wzgledu na swoje pochodzenie, ale réwniez za wyzna-
wang religie®®. Ulmowie, jak zauwaza Agnieszka Bugala,

yrozumieli, ze to nie Zydzi im zagrazaja, ale prze$ladujacy
Zydéw Niemcy. Udato im si¢ pod jednym dachem potg-

»26

czy¢ domowy koscidt i synagoge™®. W tym kontekscie
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solidarno$¢ Ulméw z Zydami stanowita wykluczenie 27 D. Dobrzanski Zasada solidarno-
z ich wspdlnoty aksjologicznych powiagzan Niemcow. $ci..., 5. 48.
Dobrzanski pisze:

Uczucie bycia czescig jakiego$ my jest charakte-
rystyczne dla do$wiadczenia solidarnoéci, kazde
my zaktada jakie$ oni, tych, ktorzy nie naleza do
naszej grupy, wspolnoty, i sa z niej wykluczeni.
[...] Uczuciom wspolnego przynalezenia towa-
rzyszy wykluczenie innych?’.

Wiez, ktéra polaczyta Ulméw i Zydéw, wyrazala sie
zatem w szacunku dla etnicznej, religijnej i kulturowej
odmiennosci; miafa charakter nie tylko naturalistycz-
nych i spotecznych odniesienn (wspolnota sasiedzka,
wspolna historia, krajobraz, praca, mowa), ale byta ar-
tykutowana w kontekstach moralnych i etycznych, two-
rzgc swego rodzaju wspolnote moralng (grupe skupiona
wokot podobnych warto$ci, sposobu Zycia, uznania we
wzajemnym czlonkostwie). Poprzez pryzmat tej wiezi
trzeba rozumie¢ wartosci, ktére Ulmowie urzeczywist-
nili, naleza do nich wspdtczucie i wynikajaca z niego
gotowos¢ do niesienia pomocy, dzialania dla dobra dru-
giego czlowieka wiasnie dlatego, ze jest on czlowiekiem.

W konteksécie omawianego zagadnienia nie bez zna-
czenia jest fakt, ze Ulmowie mieli §wiadomo$¢ zagrozenia
nie tylko ze strony okupanta, ale takze wlasnych sasiadéw,
ktorzy z rozmaitych racji mogli wydaé miejsce ukrywania
sie Zydéw. Solidarnos¢ Ulméw z nimi byta jednak war-
toscig wazniejsza od tego zagrozenia, a w konsekwencji
réwniez od wartoéci zycia rodziny z Markowej. W imie
wyznawanych warto$ci przezwyciezyla ona lgk przed
jego utraty. Potwierdzajac czlowieczenstwo wlasne oraz
zydowskich uciekinieréw, dobrowolnie wzigta na siebie
»ciezar blizniego” ze $wiadomos$cia mozliwoéci poswie-
cenia wartosci najbardziej fundamentalnych w celu rato-
wania bliznich. Jak zauwaza Leszek Deptula, marszalek
wojewddztwa podkarpackiego, ,Ulmowie dowiedli, ze
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28 M. Szpytma, J. Szarek, Ofiara spra-
wiedliwych..., s. 69.
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mozna nie baé si¢ przyjazni, szacunku do drugiego czto-
wieka, tolerancji wobec jego kultury, jego umitowania

wolno$ci, innoéci”*.

Zakonczenie

Jak podaje Stanistaw Krajewski*’, nazizm nie wylonit
sie z chrzescijanstwa, jednakze bez dtugiej historii anty-
judaizmu w $rodowisku chrzescijan oraz ich przemocy
skierowanej przeciwko osobom pochodzenia zydowskie-
go ideologia hitlerowska nie zostalaby wcielona w zycie.
Podczas niemieckiej okupacji wielu chrzescijan brato
udzial w zbrodniach na Zydach, a inni nie protestowali
przeciwko nim w wystarczajacy sposéb. Tym bardziej
zatem trzeba zauwazy¢ tych Polakéw i chrzescijan, ktorzy
ryzykowali swoje zycie oraz po$wiecali je, by podczas
okupacji ratowaé Zydéw. Dali oni wyraz solidarnosci,
ktéra pomimo rozmaitych postaw chrzescijan wobec
0s6b pochodzenia zydowskiego ujawnifa swoje najbar-
dziej fundamentalne, etyczne znaczenie.

Solidarno$¢ okazywana podczas drugiej wojny $wiato-
wej przez polskich chrzescijan wobec 0séb pochodzenia
zydowskiego obejmowata gléwnie zapewnianie im kry-
jowki, organizowanie ucieczek z getta oraz dostarcza-
nie zywno$ci, pieniedzy i falszywych dokumentéw. Za
udzielanie takiej pomocy grozila w Polsce, jak nigdzie
indziej, kara $mierci. Dotyczylo to réwniez krewnych
oferujacych pomoc czy calych wsi, wobec czego wsparcie
udzielane Zydom pod niemiecka okupacja bylo i jest
uznawane za heroizm. Pomimo instrumentalnego trakto-
wania tego rodzaju postaw jako elementu polityki histo-
rycznej trzeba uznac, ze takim heroizmem odznaczali si¢
takze mieszkancy Markowej, a Wiktoria i Jézef Ulmowie
z ich dzie¢mi zaplacili za nig wlasnym Zzyciem. Uznani
zostali za to przez katolikéw w 2024 r. za blogostawionych
(to pierwsza w historii Kosciota katolickiego beatyfiko-
wana cala rodzina), a wcze$niej (1995 r.) - przez Zydow
za Sprawiedliwych wéréd Narodéw Swiata. Zdaniem



tych pierwszych rodzina Ulméw wypelnila w sposéb
heroiczny stowa Ewangelii: ,,Nikt nie ma wiekszej mitosci
od tej, gdy kto$ zycie swoje oddaje za przyjaciot swoich”
(J 15, 13). W przekonaniu Zydéw Ulmowie wypetnili jed-
ng z najwazniejszych nauk Talmudu: ,,A jesli czlowiek
ratuje jedno zycie, to jest tak, jak gdyby uratowal catly
$wiat”°. Dla jednych i drugich rodzina Ulméw to me-
czennicy. Los, ktory potaczyl w Markowej chrzescijan
i Zydéw oraz sprawil, ze stali si¢ przyjaciotmi, okazat
sie tragiczny dla jednych i drugich. Zydzi ukrywajacy sie
u Ulmoéw zostali skazani na $mier¢ za przynalezno$é
etniczng, kulturows i religijng, polska rodzina za$ - za
solidarnos¢ z uciekinierami.

30 Sprawiedliwy wsréd Narodéw Swiata,
https://pl.wikipedia.org/wiki/Sprawiedli-
wy_wséréd_Narodéw_Swiata (dostep:
14.06.2024).
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zabytkow sakralnych
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ABSTRACT

The Effectiveness of the System for Protecting Sacred
Monuments in the 19'" and 20" Centuries: A Case Study
of the Fate of St. John the Baptist Church in Komorowice
The construction and maintenance of churches have always
been an important aspect of parish life, both in the past
and in the present. This process, while reflecting the devel-
opment of the local community and vibrant religious life,
presents a number of challenges, particularly of a financial
and organizational nature. Additional difficulties arise when
it is necessary to find a new use for an existing church, es-
pecially if it is a listed monument.

The Parish of St. John the Baptist in Komorowice faced
similar issues for nearly a century. The fate of its historic
church, described in the article, serves as an example of the
complexity and challenges associated with the emerging
monument protection system in the 19 century. A key
barrier was financial constraints, and the lack of effective
legal tools to enforce conservation duties further complic-
ated the situation.

Despite these difficulties, awareness of the need to protect
monuments was already strong in the 19t century, even in
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rural areas. The residents of Komorowice were eager to contrib-
ute financially to the upkeep of the historic church, provided
that the requirements were adapted to their capabilities and
bureaucratic obstacles did not hinder efforts. The article en-
courages reflection on whether the approach to monument
protection has improved in later years.

KEYWORDS: church construction, parishes, community life,
church infrastructure, religious life, historic churches, monu-
ment protection system, rural parishes, history of the church
in Komorowice, 19'" century monuments

SLOWA KLUCZOWE: budowa koscioléw, parafie, zycie wspol-
notowe, infrastruktura koscielna, zycie religijne, zabytkowe
koscioty, system ochrony zabytkéw, wiejskie parafie, histo-
ria kosciota w Komorowicach, dziewietnastowieczne zabytki



Kwestia budowy, a p6zniej utrzymania w nalezytym sta-
nie okazalej $wigtyni towarzyszy wspolnotowemu zyciu
wielu parafii, niezaleznie od tego, czy analizie poddamy
ich wspdlczesne oblicze, czy dawne dzieje. Potrzeba roz-
budowy infrastruktury koscielnej wywoluje zazwyczaj
ambiwalentne uczucia: z jednej strony, $wiadczy o roz-
woju lokalnej wspdlnoty koscielnej, co samo w sobie jest
dowodem intensywnego zycia religijnego, jednocze$nie
jednak stawia animatoréw lokalnej wspolnoty (najcze-
$ciej proboszczow danej parafii) przed nie lada klopotami
formalno-finansowymi. Budowa, wzglednie rozbudowa,
kosciota jest zazwyczaj bardzo kosztownym przedsie-
wzieciem, wymaga takze od inwestora ogromnego wysit-
ku organizacyjnego i logistycznego. Niepomiernie jednak
wigksze jest ono wowczas, gdy wznoszenie nowego ko-
$ciola wigze si¢ z koniecznoscig znalezienia wlasciwego
przeznaczenia dla dotychczasowej $wiatyni, zwlaszcza
za$, gdy ma ona zabytkowy charakter. Z takim wlasnie
splotem okolicznosci przez blisko wiek zmagac¢ si¢ mu-
siata parafia pw. $w. Jana Chrzciciela w Komorowicach.
Miejscowo$¢ Komorowice w 1977 r. stala sie jedna
z dzielnic wchodzacych w sktad Bielska-Bialej, weze$niej
jednak przez wiele stuleci funkcjonowata jako odrebna
wie$, ktorej historia siegata czaséw sredniowiecza. Row-
nie diugie dzieje miala miejscowa parafia rzymskokato-
licka obejmujgca ziemie lezace po obu brzegach rzeki
Bialej: jedna stanowigcg zachodni kraniec Galicji i druga
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1 Archiwum Panstwowe w Kato-
wicach, oddzial w Bielsku-Biatej, Ze-
spot 13.689, Starostwo Biala, sygn. 306,
Specyfikacya Wszelkich Realnosci
i Praw do Kosciota Parochialnego pod
Tytulem Sw. Jana Chrzciciela obrzad-
ku Lacinskiego we Wsi Komorowice
Bertuttowice w Dekanacie O$wigcim-
skim, cyrkule Myslenickim nalezacych,
k. 625.
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bedaca juz czedcia Slaska Cieszynskiego. Z tego powodu
przez dtugi czas na mapach kreslono dwie wsie: Komoro-
wice Slaskie i Komorowice Krakowskie. Niezaleznie od
tego podziatu, ktéry mial wylacznie charakter admini-
stracyjny, niezmiennie tworzyly one jedna parafie. Miej-
scowa wspolnota katolicka gromadzita si¢ wokot kosciota
parafialnego: drewnianego obiektu, ktorego poszczegol-
ne czesci powstawaly w XVIw. (wieze datowano nawet na
1500 r.). Kosci6t miat 171 m? (nawa gléwna - 121 m?, oraz
prezbiterium - 50 m?) i mogt pomieéci¢ maksymalnie
800 wiernych. W okresie istnienia monarchii austro-
-wegierskiej budowla ta uznawana byla za cenny zabytek
dokumentujacy biegtos¢ tutejszych ciesli i styl nadawany
przez miejscowych architektow drewnianym obiektom
sakralnym. Najstarszy z zachowanych do dzi$ opiséow
kosciota, pochodzacy z 7 listopada 1803 r., stanowit: ,,Ko-
$cidl pod tytutem S. Jana Chrzciciela z drzewa ciosanego
na fundamentach murowanych, do niego przybudowana
dzwonnica, takze na murowanych fundamentach, pod
dachem gontowym, w dobrym stanie (parchany jednak
okoto cmentarza i kosciota opustoszale)™.
Bezposrednia blisko$¢ miasta Biata, lezacego na za-
chodnich kresach Galicji, oraz miasta Bielska — przyna-
leznego do Ksiestwa Cieszynskiego — w drugiej potowie
XIX w. zwiastowata wystgpienie waznych przemian spo-
tecznych, ktore objely takze Komorowice. Istotny w tym
kontekscie byl zwlaszcza gwattowny rozwdéj przemysiu
widkienniczego w obu wymienionych miastach: powsta-
jace nowe fabryki przyciagaty robotnikéw z okolicznych
miejscowosci, w tym réwniez z Komorowic. Szybko
dostrzezono, ze wynagrodzenia w przemysle znacznie
przewyzszaja dochody uzyskiwane z rolnictwa, warto
wiec bylo porzuci¢ dotychczasowe zajecia i postaraé
sie o zatrudnienie w fabryce. Proces stopniowego prze-
ksztalcania si¢ dotychczasowych rolnikéw w robotnikow
fabrycznych objal oczywiscie nie tylko Komorowice, ale
i wiele innych okolicznych wsi; we wszystkich mial swoj
dodatkowy wymiar, decydowal mianowicie o wyjatkowo



szybkim wzro$cie liczby mieszkancoéw poszczegolnych 2 W. Gojniczek, L. Krzyzanowski,
miejscowosci. Poszukujacy pracy w Bielsku lub Bialej J. Sperka, Komorowice Krakowskie,
. p c 1 . . . Komorowice Slgskie. Dzieje dwoch
woleli szuka¢ dla siebie mieszkan poza centrami tych miejscowosci, potem czterech, a dzi-
miast, gdzie ceny byly znacznie wyzsze. Podmiejskie siaj dzielnic(y) Bielska-Biatej, Bielsko-
wioski stawaly sie z kazdym rokiem ludniejsze - skoro za$ -Biala 2024, 5. 150-151.
do fabryk naptywala w zdecydowanej wigkszosci ludnoéé
katolicka, trudno sie dziwi¢, ze takze okoliczne parafie,
w tym najbardziej nas interesujaca w Komorowicach,
gwaltowanie powigkszaly sie liczebnie. To z kolei kwestig
rozbudowy miejscowych koscioléw czynito bardzo pilna.
Podstawowym problemem stawat si¢ niewystarczajacy
rozmiar dotychczas uzytkowanych $wiatyn: $cisk wydat-
nie obnizat komfort korzystania z oferty duszpasterskiej,
podpowiadajac niektérym, by z najbardziej ,obleganych”
nabozenstw rezygnowac. Do takich wiernych, wykazuja-
cych sig coraz wieksza obojetnoscia religijna, tatwiejszy
dostep mieli agitatorzy socjalistyczni; ich obecno$¢ na
opisywanym obszarze stanowila jeszcze jeden skutek
gwaltownego uprzemystowienia, a jednocze$nie zupet-
nie nowy i bardzo powazny problem duszpasterski dla
miejscowych proboszczéw?.
Wszystkie te aspekty musiat wzigé pod uwage ks. Leo-
pold Fleischer, proboszcz z Komorowic, gdy w pazdzier-
niku 1895 r. informowat Konsystorz Ksiazeco-Biskupi
w Krakowie o sytuacji panujacej w jego parafii. Napisal:

Koéciolek tutejszy parafialny, siegajacy budow-
lg swa $rednich wiekow, pamiatka i klejnot, ja-
Kkich juz niewiele na ziemi polskiej, bo budo-
wany z drzewa w stylu gotyckim, za szczupty
jest niestety w czasach obecnych i nie zdota
pomiesci¢ wszystkich parafian, gdyby chcieli
uczestniczy¢ wszyscy w nabozenstwie, gdyz wo-
bec ogélnego przyrostu ludnosci, tutaj w oko-
licy fabrycznej, liczba parafian pomnozyla sie
znacznie, odkad zacze¢to budowaé nowe fabry-
ki i z kazdym rokiem roénie. Niejednokrotnie
juz zalili si¢ parafianie niektorzy, zwlaszcza
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3 Archiwum Metropolitalne w Kra-
kowie [dalej: AMKrak], Akta parafial-

ne. Parafia Komorowice, sygn. APA 9o
[dalej: Komorowice], ks. L. Fleischer
219.10.1895 1. do Ksigzeco-Biskupiego

Konsystorza w Krakowie, b.p. Zacho-

wano oryginalng ortografie.

4 Archiwum Parafialne w Komorowi-

cach [dalej: APKom], Stowo wstepne

na budowe nowego Kosciota w Komo-

rowicach, b.p.

150 Mitosz Skrzypek

niewiasty wiekowe i brzemienne, mieszkajace
opodal kosciota, ze majac daleko do koscio-
ta, zmeczone droga, nie moga znale$¢ miejsca
w tawkach i muszg sta¢ przez kazanie i sume,
ztad wielu takze mezczyzn starszych i stabowi-
tych wstrzymuje si¢ od kosciota, chociazby radzi
by¢ na nabozenstwie; a tawek wiecej sprawic¢ nie
mozna bo mato miejsca w koscidtku szczuptym

i nie ma ich gdzie pomiescié®.

Ksigdz L. Fleischer zawarl, co prawda, w swoim li$cie
retoryczne zawolanie: ,,Kosciét nowy budowac”, ale na-
tychmiast skontrowat je dopiskiem: ,,Latwo to wypowie-
dzie¢, ale trudno wykona¢”. W dalszej czesci pisma thu-
maczyl, dlaczego pomyst budowy nowej $wiatyni uwaza
za nierealny; przywolywal gtéwnie powody finansowe,
a cato$¢ konczyl prosbg o udzielenie mu tzw. prawa bi-
nacji, czyli przywileju odprawiania dwdch mszy swietych
w ciagu jednego dnia. Zdaniem proboszcza wieksza ilo$¢
mszy roztaduje tlok w kosciele i przynajmniej tymczaso-
wo rozwigze problem, przed ktérym stala komorowicka
parafia. Uzyta argumentacja pokazywala dowodnie, iz
ks. L. Fleischer staral si¢ za wszelka cene unikng¢ ko-
niecznosci prowadzenia duzej inwestycji budowlanej. Nie
byt zreszta pierwszym, ktéry w sprawie budowy nowego
kosciola wykazywal spory sceptycyzm. Szybko okazato sie
bowiem, Ze juz jego poprzednik ks. Wactaw Boha¢, zda-
jac sobie sprawe z tego, ze drewniana $wigtynia staje si¢
zbyt szczupla na potrzeby rozrastajacej sie parafii, jeszcze
w 1888 r. zarzadzil zbidrke pieniezng na budowe kosciota.
Whbrew pozorom wecale nie oznaczalo to, ze rozpocze-
cie budowy niebawem nastapi; pienigdze sukcesywnie
przekazywano na konto w bialskiej kasie oszczednoscio-
wej, nie myslac weale o ich szybkim wydawaniu. Pomyst
odkfadano w czasie, liczac, ze w przyszlosci warunki do
realizacji tak wielkiego projektu stang sie zno$niejsze®.

Zapewne zaréwno ks. W. Boha¢, jak i jego nastep-
ca nieche¢ do rozpoczynania budowy kosciota czerpali



z przekonania, iz jest to przedsiewzigcie szalenie kosz-
towne, a wobec niepewnych gospodarczo czasdéw — bar-
dzo ryzykowne. Nie zastanawiali si¢ wigc w ogdle, jaka
przyszto$¢ ma czekaé¢ dotychczasowy zabytkowy ko-
$cidlek, gdy straci on swa funkcje uzytkowa. Kwestia
ta pozostawalta wtdrng wobec zagadnienia, czy w ogole
rozpoczyna¢ budowe, czy tez problem przeludnienia
uda si¢ rozwigza¢ innymi metodami, mniej absorbu-
jacymi umyst i portfel. Konkretne pytanie o przysztos¢
zabytkowego kos$cidtka postawiono sobie dopiero w mo-
mencie, gdy budowy nowej swiatyni w Komorowicach
nie mozna juz bylo odklada¢ na pézniej. Jak si¢ wydaje,
uswiadomienie sobie nieuchronnosci inwestycji przy-
szto na poczatku XX w. Proboszczem w Komorowicach
byt wéwczas ks. Jozef Waligéra. Nie mial watpliwosci,
ze dorazne dziatania usprawniajace korzystanie z do-
tychczasowego ko$ciota sg niewystarczajace. Liczebnos¢
parafii stale wzrastata i wszystko wskazywalo na to, ze
trend taki miaf si¢ utrzymywac¢ takze w kolejnych latach.
Nowy, znacznie wiekszy murowany kosciot stawat sie
w tych warunkach nieodzowny. W 1904 r. ks. J. Waligéra
przeprowadzil wybdr nowej rady parafialnej, by przy
jej wsparciu oglosi¢ parafianom, ze rozpoczyna zbidr-
ke funduszy bezposrednio przeznaczonych na budowe
nowej $wigtyni i ze budowa ta rozpocznie si¢ niebawem.
Pierwszym krokiem ku temu byto sporzadzenie projektu
architektonicznego - mimo ze wzgledy oszczednosciowe
staly sie absolutnym priorytetem wplywajacym na ksztatt
wizji przysztego kosciota, wyliczono, ze budowa bedzie
kosztowa¢ blisko 100 tys. koron. Zwazywszy na przecigt-
ne dochody wiejskiej parafii, byla to kwota gigantyczna,
ktora w duzym stopniu usprawiedliwiata wczesniejszy
sceptycyzm Kkolejnych proboszczéw. Jednoczesnie wy-
jasniala, dlaczego, z punktu widzenia parafii, najwaz-
niejszym wyzwaniem stato si¢ sprostanie finansowym
obowigzkom, a nie dbato$¢ o ochrone zabytku®.

Projekt architektoniczny zostal ukoficzony w 1907 r.
Zgodnie z obowigzujaca procedurg musial on zostaé
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6 S. Tomkowicz czul si¢ kompe-
tentny do oceny projektu budowy
nowego kosciola juz chocby dlatego,
ze w latach 1883-1885 redagowal fa-
chowe czasopismo ,,Przyjaciel Sztuki
Koécielnej”. W istocie, w chwili oceny
projektu architektonicznego nowego
kosciota w Komorowicach byt juz do-
$wiadczonym i szanowanym znawcg
sztuki sakralnej.
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nastepnie zaakceptowany przez wladze diecezjalne
oraz urzedy panstwowe powolane do ochrony zabytkéow.
Wlasciwie dopiero wtedy sprawa loséw zabytkowego
drewnianego kosciota z Komorowic przestalta by¢ kwestia
wewnetrzng jednej parafii, a zyskata range ponadlokalng.
Nie sposob zarzuci¢ komorowickim kaplanom, a takze
samym parafianom braku wrazliwosci na wartosci kul-
turowe posiadanych zabytkéw; raczej uwzgledni¢ trze-
ba to, ze generalnie $wiadomos¢ znacznej rangi, jaka
nalezy przypisa¢ tej kwestii na przetomie XIX i XX w,,
nie byta powszechna w $rodowiskach wiejskich Galicji.
Duchowni i ich parafianie, uzytkujac na co dzien drew-
niany kosciélek, nie postrzegali go w kategorii skarbu
wartego kosztownej ochrony, a raczej chylacej sie ku
upadkowi budowli, ktéra powoli tracila swa praktyczna
uzyteczno$¢. Nalezalo wiec zastapi¢ ja nowa, trwalsza,
gdyz murowana. To z takiej perspektywy nalezy patrze¢
i ocenia¢ decyzj¢ rady parafialnej z 1907 r., by nowy
kosciot stawiaé na miejscu dotychczasowego: drewnia-
na $wigtynia powinna za$ zosta¢ rozebrana, a budulec
wykorzystany przy wznoszeniu obiektow towarzysza-
cych gléwnej inwestycji: tzw. organistowki i wikarowki.
Projekt traktujacy dotychczas istniejacy kosciot nie jako
element generujacy dodatkowy koszt, lecz zapewniajacy
przychod (dzigki darmowemu materialowi rozbiérkowe-
muy), nie spodobat si¢ grupie konserwatoréw zabytkow
z Krakowa. Historycy sztuki z zachodniej Galicji nie two-
rzyli wtedy jeszcze zwartego $rodowiska ani jakiejkolwiek
zinstytucjonalizowanej struktury; wyrazili za to jednolite
stanowisko, ze rozbiérka zabytkowego obiektu bedzie
zbrodnia na architektonicznym dziedzictwie ziem wcho-
dzacych w sklad Austro-Wegier, a wobec tego starostwo
powiatowe w Bialej jako organ decydujacy o ewentualnej
zgodzie na budowe nowego kosciota w Komorowicach
powinien tego stanowczo zabroni¢. W pismie podpisa-
nym przez ,,grono konserwatoréw”, w imieniu ktdérego
wypowiadal sie jego sekretarz dr Stanistaw Tomkowicz®,
podkreslono, ze zabytkowy kosciot w Komorowicach jest



rzadkim przyktadem architektonicznych wpltywow cze-
skich na miejscowe budownictwo drewniane. Ponadto
znajduje sie w dobrym stanie i nadal moze stuzy¢ wier-
nym. Jakakolwiek inwestycja budowlana w tym miejscu
nie jest niezbedna, a przynies¢ moze niepowetowane
straty dla kultury materialnej, tym bardziej ze sam pro-
jekt architektoniczny oceniono jako banalny, bez wyrazu
i niewspdlgrajacy z otoczeniem’.

Protest konserwatoréw zabytkéw zaskoczyt komo-
rowickiego proboszcza; do tej pory przypuszczal, ze
najwiekszym, ale i jedynym problemem bedzie zgro-
madzenie odpowiednio pokaznych srodkéw pienieznych
na budowe. Nie brat pod uwage koniecznosci toczenia
sporu ze $rodowiskiem naukowym. W nowej sytuacji
trzeba byto wstrzymac sie z budows, by wpierw naktoni¢
starostwo w Bialej do zatwierdzenia projektu, czyli od-
rzucenia wizji akademikéw na temat dalszego korzysta-
nia z dotychczasowej budowli. Z tym nie byto wigkszego
problemu - wystarczylo powota¢ sie na wzgledy prze-
ciwpozarowe, ktore urzednicy w Bialej bardzo powaznie
brali pod uwage po niedawnym pozarze drewnianego
kosciota w Kleczy, koto Wadowic®. Skutecznym argu-
mentem bylo réwniez wskazanie, Ze na trudnos$ciach
lokalowych kosciota korzystaja socjalisci, pozyskujac do
wspolpracy ozieblych katolikow omijajacych zbyt ciasng
budowle. Na koniec wskazano urzednikom wiasciwg,
zdaniem proboszcza, hierarchie waznosci poszczegol-
nych postulatéw, piszac, ze ,,do konserwowania starych
zabytkow sa powolani zamozniejsi, a nie uboga parafia,
a wreszcie, ze nie parafia jest dla wygody kosciola, lecz
kosciot dla wygody parafii”®. Wiekszy klopot wigzat sie
z przekonaniem zwierzchnikéw koscielnych z Krakowa,
wykazujacych duzo wieksze zrozumienie dla ochrony
zabytkow. Na Konsystorzu Ksigzeco-Biskupim nie zro-
bit wiekszego wrazenia argument, ze ,konserwatorom
wiecej zalezy na konserwowaniu starego koéciofa niz na
powiekszeniu chwaly Bozej i dobru moralnym parafian
komorowickich”'®. Bardziej przejeto sie ostrzezeniem,

7 AMKrak, Komorowice, Grono
konserwatorskie z 12.06.1908 r. do
c.k. starostwa w Bialej, b.p.

8  Przestrzegano wiadze panstwowe
przed uzytkowaniem drewnianych
$wiatyn, zwlaszcza gdyby mialy w nich
by¢ zgromadzone tlumy wiernych:
»Gdyby tedy, czego nie daj Boze, n.p.
piorun uderzyt w koéciot w czasie na-
bozenstwa, to moglaby si¢ zdarzy¢ wigk-
sza katastrofa anizeli si¢ w kopalniach
zdarza”. Cyt. za: AMKrak, Komorowi-
ce, Komitet parafialny z 14.07.1908 r. do
c.k.. starostwa w Bialej, b.p.

9  Cyt. za: ibidem, b.p.

10 AMKTrak, Komorowice, ks. J. Wa-
ligora z 27.10.1911 . do Ksigzgco-Bisku-
piego Konsystorza w Krakowie, b.p.
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jakie przekazal ks. J. Waligora, iz jego parafianie, ochoczo

nastawieni do idei budowy nowego kosciota i gotowi to-
zy¢ na ten cel spore sumy, pod wptywem przeszkdod stwa-
rzanych przez austriacka biurokracje znacznie ostudzili

swoj zapal. Jesli za$ ten stan trwad bedzie dluzej, ochota

do finansowania budowy zniknie zupelnie.

Nawet odrzucenie sugestii konserwatoréw zabyt-
kéw, by uzytkowaé nadal dotychczasowy kosciot, nie
rozwigzywalo problemoéw, jakie wigzaly si¢ z planowa-
ng inwestycjg. Stracita swa aktualno$¢ pierwotna wizja
zburzenia drewnianej $wigtyni i wykorzystania materialu
rozbiérkowego, zatem odpowiadajac na pytanie o dalsze
kroki, przynajmniej w teorii mozliwe byto: wybudowa-
nie murowanego ko$ciota w nowym miejscu, stosownie
oddalonym od zabytkowego artefaktu, wzglednie prze-
niesienie zabytku w jego dotychczasowej postaci na inna
parcele. To drugie rozwigzanie stworzyloby mozliwo$¢
wybudowania nowego gmachu w miejscu dotychczas
zajmowanym przez zabytek; bylo to jednak technicznie
trudne do wykonania, a dodatkowo - bardzo kosztow-
ne. Z tych powodéw pomyst translokacji zabytkowego
kosciota odrzucono. Jedynym realnym scenariuszem
pozostalo wybudowanie murowanego ko$ciota w no-
wym miejscu; rada parafialna gotowa byla na to przystac,
zwracala jednak uwage, ze takie rozwigzanie, zamiast
zmniejszac ilo$¢ probleméw, implikowa¢ bedzie kolejne.
Przede wszystkim trzeba si¢ bedzie zastanowi¢ nad nowa
lokalizacjg ko$ciota i znalez¢ pienigdze na zakup gruntu,
ponadto konieczne stanie si¢ znalezienie odpowiedzi
na pytanie o przeznaczenie starego ko$ciola, a wreszcie,
zadecydowanie, kto ponosi¢ bedzie koszt jego dalszego
utrzymania. Parafianie zgodni byli co do tego, Ze nie
sta¢ ich na utrzymywanie dwoch $wiatyn; postanowio-
no zatem odwotaé sie do zbiorowej madrosci, a kieru-
nek dalszych dziatan podda¢ pod gtosowanie w formie
swoistego referendum. W niedzielg, 15 pazdziernika
1911 1. (po sumie) wierni uzyskali mozliwo$¢ wypowie-
dzenia sie w tej sprawie. Ksiadz J. Waligéra zanotowal,



ze jednoglosnie opowiedziano sie za najtaniszym, cho¢
i najbardziej dewastujacym scenariuszem, tj. budowa
nowego kosciofa w miejscu starego. Zabytkowa budowle
nalezalo za$ rozebra¢ badz przekazaé panstwu. To drugie,
wylacznie pod warunkiem, ze namiestnictwo na wlasny
koszt przeniesie budowle w inne miejsce i finansowo
zatroszczy sie o jej dalszy byt''.

Wyposazony w argument siegajacy do zasad demo-
kracji bezpo$redniej ks. J. Waligdra peten optymizmu
oczekiwal na przyjazd do Komorowic specjalnej komisji
rzeczoznawcow. Pojawita sie ona w parafii 24 czerwca
1912 1., a na jej czele stat radca namiestnictwa Jan Mat-
kowski, za sprawy konserwacji zabytkéw odpowiadat
za$ dr Jozef Muczkowski. Komisja nie byla juz tak ka-
tegoryczna jak wezesniej, cho¢ z oczywistych wzgledow
nadal nie zgadzala si¢ na rozbiérke zabytku; dyspono-
watla jednakze pelnomocnictwami, by obiecaé parafii,
ze c.k. Centralna Komisja dla Zabytkéw zagwarantu-
je utrzymanie i ubezpieczenie starego kosciota, o ile
pozostanie on w dotychczasowym miejscu. Mato tego,
parafia otrzyma od panstwa subwencje¢ na budowe no-
wego ko$ciota w wysokosci 20 tys. koron. Obwarowane
byto to jednak pewnymi warunkami; po pierwsze, ze
nowy kosciét zostanie wybudowany w odleglosci nie
mniejszej niz 50 m od starego, po drugie, ze projekt
architektoniczny nowej $wiatyni zostanie uzgodniony
z Centralng Komisjg, i po trzecie, ze ona takze bedzie
sprawowa¢ nadzér nad operacjg przenoszenia zabyt-
kowego wyposazenia koscielnego ze starej §wiatyni do
nowej. Propozycja byta niewatpliwie korzystna dla pa-
rafli - to, ze z niej ostatecznie nie skorzystano, miato
réznorakie powody. Nie znaleziono wladciwego miejsca
na budowe'?, na przeszkodzie staneta tez nagta $mier¢
proboszcza — ks. J. Waligéra zmarl 30 kwietnia 1913 r.
Jego nastepca ks. Jan Schneider objat parafie dopiero
na przelomie 1913 i 1914 r. Nim zdolat sie zapoznac ze
stanem sprawy i podja¢ konieczne decyzje, wybuchla
wielka wojna'’.

1 APKom, Komitet konkurencyjny,
b.p.; W. Gojniczek, L. Krzyzanowski,
J. Sperka, op.cit., s. 155.

12 Jeszcze w 1908 r. rada parafialna
stwierdzita, ze nowa lokalizacja ko-
$ciola jest bardzo ktopotliwa, bo teren
koscielny od pdtnocy ograniczaja bu-
dynki szkolne, od potudnia — pleba-
nia, a od wschodu cmentarz i rzeka
Biata. Z kolei usytuowanie $wiatyni
na zachdd od dotychczasowej loka-
lizacji spowodowatoby, ze znalazlaby
sie ona vis-d-vis wiejskiej karczmy.
Takie sgsiedztwo ze zrozumialych
wzgledéw nie uznano za wlasciwe.
AMKTrak, Komorowice, Komitet para-
fialny z 14.07.1908 r. do c.k. starostwa
w Bialej, b.p. W lidcie tym zwrécono
uwage rowniez na ucigzliwo$ci zwig-
zane z usytuowaniem nowego kosciota
w bliskim sgsiedztwie rzeki. Poniewaz
»rzeka Bialka odptywaja wszystkie
nieczystosci fabryk bielsko-bialskich.
W porze cieplejszej wydobywa sie wiec
straszny smrod i ten smrod napelniatby
i nowy ko$ciot”.

13 AMKrak, Komorowice, Sprawo-
zdanie komisji w sprawie konserwo-
wania starego drewnianego kosciota
parafialnego z 24.06.1912 1., b.p.
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Trudno si¢ dziwié, Ze w czasie jej trwania opisywana
tu inwestycja nie posunela si¢ naprzdd; zupelnie inne
kwestie i problemy zajmowaly miejscowego proboszcza,
a i wiernych pochlaniala raczej troska o wlasna egzy-
stencje. Wygoda w ko$ciele, nie méwiac juz o ochronie
zabytkow, nie stanowila priorytetowych wyzwan. Do
sprawy mozna bylo powrdci¢ dopiero po zakonczeniu
dzialan wojennych, gdy parafia Komorowice wraz z ca-
tym pograniczem zachodniej Galicji i czgscia Ksiestwa
Cieszynskiego znalazly si¢ w Polsce. Jednak nawet wow-
czas problem budowy murowanego kosciota w Komoro-
wicach nie mial szans na szybka realizacje: zebrane na
ten cel pienigdze w cz¢$ci przepadly w cesarsko-krolew-
skich instytucjach oszczednosciowo-kredytowych, dzieta
zniszczenia finansowych podstaw inwestycji dopelnita
powojenna inflacja; materiaty budowlane w duzej czesci
réwniez zostaly utracone w wyniku wojennych kontry-
bucji. Mimo powszechnej swiadomosci, jak pilna jest ta
inwestycja, trzeba ja bylo odlozy¢ w czasie. Nie na dlugo
przeciez: stary drewniany kosciol, w ktérym ciagle wierni
zbierali si¢ na nabozenstwach, byl juz bowiem w opta-
kanym stanie, grozac katastrofg budowlang. Przez lata
nieremontowany, co bylo poklosiem planéw jego roz-
biorki, wymagal napraw i zwigzanych z tym wigzacych
decyzji podejmowanych w trybie pilnym. Takie zapadty
juz w 1922 r. — do$¢ asekuracyjnie rozpoczeto bowiem
od dziafan, ktére nie mialy nieodwracalnego charakteru.
Tymczasowo zrezygnowano z rozbiorki starego kosciota,
a skoro nie znaleziono zZadnego innego miejsca na nowa
lokalizacje¢ nowej parafialnej §wiatyni, kosciét zaczeto bu-
dowa¢é w bezposrednim sasiedztwie starego obiektu - 8 m
od niego. Oczywiscie takie sgsiedztwo nie bylo trakto-
wane jako docelowe rozwiazanie. Przypuszczano jednak,
ze zanim skonczy si¢ budowa, zapadng jakie$ decyzje
wzgledem zabytku i zostanie on stamtad zabrany. Trudno
sie oprze¢ wrazeniu, ze w tle podejmowanych decyzji
postugiwano sie lekko tylko zawoalowanym szantazem:
budowa prowadzona w bezpos$redniej bliskosci zabytku



w oczywisty sposob grozila jego zniszczeniem. Mogto to
nastgpi¢ albo w konsekwencji przewozenia wielkogaba-
rytowych materialéw budowlanych, wzglednie pozaru
wskutek postugiwania sie na budowie otwartym ogniem.
Im wigksze byto niebezpieczenstwo dewastacji, tym za-
pewne latwiej byto przynagli¢ decydentdw, by znalezli
docelowe miejsce posadowienia zabytku oraz pienigdze
na jego przenosiny'*.

W 1922 . sytuacja zwigzana z budowa nowego kosciota
w Komorowicach oraz dzialaniami ochronnymi wokot
zabytkowej drewnianej $wiatyni w tej miejscowosci za-
czeta sie powoli klarowa¢: nie bylo juz mowy o rozbiérce
zabytku, zaniechano réwniez poszukiwania lokalizacji
dla nowego kos$ciota. Nadal jednak zagadkowo ryso-
waly si¢ perspektywy dotyczace przysztosci drewniane-
go kosciotka. Mial zostaé przeniesiony w inne miejsce.
Ale w jakie, a przede wszystkim, za czyje pieniadze, oto
dylemat, ktory przez kolejne lata nadawal ton miejsco-
wym dyskusjom. Uplyw czasu mogt mie¢ tu natomiast
decydujace znaczenie; w Komorowicach nie brakowato
np. parafian sugerujacych, ze problem sam sie rozwiaze,
gdy zabytkowa $wigtynia, wobec niekonczacych sie debat
i wymiany korespondencji, po prostu runie, a woéwczas
trzeba bedzie tylko uprzatnaé szczatki. Taka ewentu-
alno$¢ o tyle nie odpowiadata kolejnym proboszczom
komorowickim (ks. J. Sznajderowi oraz jego nastepcy
ks. Jozefowi Sliwie, od 1925 r. stojagcemu na czele parafii),
ze obaj duszpasterze niezmiennie mieli nadzieje, ze uda
im si¢ sprzeda¢ zabytkowy koscidtek, a zarobione pie-
niagdze pozwola sfinansowa¢ przynajmniej cze$¢ nowej
inwestycji. Ponadto chcieli zachowa¢ zabytek w dobrym
stanie, rozumiejgc, ze ma on spora wartos¢ historyczna,
ale i nie mniejsza — sentymentalna: stuzyt przeciez ko-
morowickim parafianom od niepamietnych czaséw"’.

Mylne bylo przekonanie wymienionych proboszczow,
ze wobec podjetych dziatan problem budowy nowego
kos$ciota zmierza do satysfakcjonujacego finatu. Jak
sie okazalo, wiazaca odpowiedz na pytanie, co zrobi¢

14 W. Gojniczek, L. Krzyzanowski,
J. Sperka, op.cit., s. 200-201.

15 Archiwum Diecezji Bielsko-Zy-
wieckiej [dalej: ADBZ], Akta parafii
pw. $w. Jana Chrzciciela w Komo-
rowicach, sygn. APA 19 [dalej: Ko-
morowice], Sprawozdanie z wizytacji
kanonicznej, 1964 r., b.p.
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16 Termin ,skansen” dla tego typu

obiektow upowszechnil si¢ nieco poz-

niej, bedac spolszczong wersja nazwy

wlasnej okreslajacej pierwsza placow-
ke tego typu, funkcjonujaca od 1891 r.

w Sztokholmie.

17 APKom, Protokoly posiedzen ko-

mitetu parafialnego, b.p.
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z zabytkowym koscidtkiem, przez wiele lat nie padtfa. Co
wiecej, perypetie zwigzane z tg sprawg zaczely przypo-
mina¢ sinusoide, ktora ksztaltowaty pojawiajace sie na
przemian optymistyczne informacje o tym, iz znaleziono
kupca na zabytek, oraz pesymistyczne konkluzje wiesz-
czace krach wszelkich inwestorskich planéw w dobie
gospodarczego kryzysu. Jeszcze w latach 20. nadzieje
w serca komorowickich parafian wlal prof. Josef Strzy-
gowski. Ow historyk sztuki, mimo polsko brzmigcego
nazwiska i miejsca urodzenia w Bialej, mial niemieckie
korzenie, a przez cate zycie zwigzany byt z austriackimi
uczelniami. Nie dziwito, ze los zabytkowego kosciota nie
byt mu obojetny ani to, ze jego pomyst zostal ochoczo
podchwycony przez prase — oglosit go przeciez uczony
obdarzony sporym autorytetem. Problematyczna oka-
zala sie ogdlnikowos¢ jego koncepcji i brak rozwigzania
problemu finansowania opieki nad zabytkiem; zdaniem
wiedenskiego profesora w kosciétku nalezato umiesci¢
galerie sztuki ludowej i religijnej. Pomystowi przyklasnie-
to, skoro jednak nie znalazla si¢ zadna instytucja gotowa
ponie$¢ cigzar utrzymania muzeum i jego uprzedniego
przeniesienia w miejsce adekwatne do nowej funkgji,
koncepcja J. Strzygowskiego z czasem takze odeszla
w niebyt. Tym bardziej ze u schylku lat 20. pojawit si¢
nowy pomysl, bardziej konkretny od poprzedniego,
cho¢ nawigzujacy do tej samej idei — utworzenia w za-
bytkowym kosciele galerii sztuki. Tym razem chodzito
jednak o przetransportowanie kosciotka do Krakowa
i posadowienia go w Lasku Wolskim, gdzie miat by¢
jednym z obiektéw w planowanym muzeum na wolnym
powietrzu'®, popularyzujgcym polska kulture. Takze i ta
koncepcja szybko stala si¢ nieaktualna; czas wielkiego
kryzysu gospodarczego nie sprzyjal realizacji kosztow-
nych przedsiewzigé, nawet jesli zyskiwaly one polityczny
oraz narodowoséciowy aplauz'’.

Kolejna szansa na pomyslne ukonczenie przedsie-
wzigcia ciggnacego sie juz kilka dziesigcioleci pojawita
sie w1931 1. Za projektem zgloszonym przez arcybiskupa



krakowskiego goraco optowal ks. J. Sliwa i to nie tylko
dlatego, ze jego autorem byl bezposredni zwierzchnik.
Przynajmniej teoretycznie pomyst zdawatl sie¢ mozliwy
do realizacji, a co wazniejsze, jego ziszczenie oznaczatoby,
ze zabytkowy koécidlek nadal bedzie pelni¢ funkcje sa-
kralne. Nie moze dziwi¢, ze komorowickim duchownym
na tym bardzo zalezalo - abp krakowski ks. Adam S. Sa-
pieha oglosit projekt utworzenia nowej parafii, w sktad
ktorej miaty wejs¢ podkrakowskie miejscowosci: Wola
Justowska, Przegorzaly oraz Bielany. Aby nie powieksza¢
kosztoéw catej operacji, metropolita krakowski zasuge-
rowal przeniesienie tam komorowickiego zabytku, tak
aby mogl on odgrywa¢ role parafialnego kosciota. Po
oficjalnym upublicznieniu tych planéw okazalo sie, ze ta
koncepcja nie ma zadnych przeciwnikéw, a zwolennicy
wrecz przescigali sie w pochwatach. Szczegdlnym admi-
ratorem przeniesienia kosciota komorowickiego do Woli
Justowskiej byt prof. Adolf Szyszko Bohusz, byly rektor
krakowskiej Akademii Sztuk Pieknych, jednocze$nie
mieszkaniec planowanej parafii. Gotéw byl nawet wpta-
ci¢ na ten cel spora sume, dostrzegajac w tym pomysle
zaréwno kulturalng, jak i religijng korzys¢. Coz z tego,
skoro réwniez ta idea nie miala okazji si¢ urzeczywist-
ni¢ - ponownie na przeszkodzie stanely wzgledy eko-
nomiczne. Przede wszystkim nie doszto do powstania
dzielnicy urzedniczej w Woli Justowskiej, a to ona miata
sta¢ sie zwornikiem przysztej wspolnoty. Takze katolicy
z Bielan zaczeli wykazywad brak entuzjazmu dla sprawy
wigczenia ich do nowej parafii. Zwolennikami pomystu
pozostali tylko mieszkancy wsi Przegorzaty, ale miejsco-
wos¢ ta okazala si¢ zbyt mala, by na jej bazie utworzy¢
nowg parafie. Nie powstata wiec ona w projektowanych
granicach, a fiasko tej idei oznaczalo réwnoczeénie, ze
chetnych na pozyskanie zabytkowego kosciota z Komo-
rowic ponownie nie bylo. Dodajmy, ze pod koniec lat 30.
spelzly na niczym réwniez proby rozwigzania problemu
podjete przez administracje wojewodztwa krakowskiego.
W sierpniu 1937 r. wojewoda krakowski Michat Gnoinski
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18 Symptomatycznym zwienczeniem
wspodtpracy z Komitetem Budowy Kop-
ca Marszalka Pitsudskiego stal sie czek
wystawiony przez te instytucje, opiewa-
jacy na kwote 300 zl, zgodnie z wola
ofiarodawcy przeznaczong na konser-
wacje starego kosciota. Ksiadz J. Sliwa
odmowit przyjecia datku, obawiajac
sie, Ze tym samym stanie si¢ odpowie-
dzialny za stan techniczny zabytkowej
$wiagtyni, ktory z kazdym rokiem stawat
si¢ coraz gorszy. Od wladz wojewddz-
twa krakowskiego zadal konkretnej
decyzji co do dalszego przeznaczenia
zabytku, a nie jalmuzny. Dopiero pod
wyplywem wyjasnien z Kurii Metro-
politalnej w Krakowie zdecydowat si¢
pieniagdze przyja¢. ADBZ, Komorowice,
Komitet Budowy Kopca Marszatka Pit-
sudskiego z 4.04.1936 . do ks. . Sliwy,
b.p.; Kuria Metropolitalna w Krakowie
2 17.08.1936 . do Urzedu Parafialnego
w Komorowicach, b.p.

19 ADBZ, Komorowice, Decyzja kon-
serwatora zabytkow, inz. Bogdana Tre-
fera z10.04.1933 1., b.p.

20 ADBZ, Komorowice, Ks. J. Sliwa
2 25.08.1937 r. do Kurii Metropolitalnej
w Krakowie, b.p., Kuria Metropolital-
na w Krakowie z 28.08.1937 r. do Urze-
du Wojewddzkiego Krakowskiego, b.p.;
APKom, Protokoty posiedzen komitetu
parafialnego, b.p.
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zwrocil sie do proboszcza z Komorowic z propozycja
przejecia zabytkowego obiektu, pod warunkiem jednak,
ze parafia odda go za darmo; ks. J. Sliwa nie byt zachwy-
cony takim obrotem sprawy, niezmiennie bowiem miat
nadzieje, ze za drewniany ko$cidtek otrzyma jakas rekom-
pensate, tak potrzebna w zwiazku z ciagle nieukonczona
budowa nowego kosciola. Wsrdd parafian nie brakowato

glosow, ze bardziej oplacalna niz oddanie za darmo za-
bytku jest jego rozbidrka, dzigki czemu przynajmniej po-
zyska sie deski na szalunek. Z tymi pogladami proboszcz

sie identyfikowal. Nieoficjalnie wojewoda przyznawat,
ze co prawda nie znajdzie pieniedzy na zakup zabytku,
ale jesli przejmie go za darmo, to jednocze$nie wesprze

budowe nowej $wigtyni znaczacym datkiem. Proboszcz

i na takie rozwigzanie gotow byl przystac. Niestety, gdy
nadeszla pora konkretow, okazalo sie¢, ze wojewoda fun-
duszami na budowe nie dysponuje. Identycznie zachowy-
wal sie Komitet Budowy Kopca Marszatka Pilsudskiego

w Krakowie na Sowinicu obiecujacy pieniadze za przeje-
cie kos$ciotka — na niewiazgcej propozycji sie skonczylo,
w rzeczywistoéci bowiem Komitet zadnymi $rodkami

finansowymi nie dysponowalt'®. Paradoksalnie, poten-
¢jalnych kontrahentéw odstraszata opinia konserwatora

zabytkow okregu krakowskiego inz. Bogdana Trefera,
ktdry jeszcze w 1933 r. ocenil, ze ,,kosciot ten pochodza-
cy z polowy XVII wieku jest jednym z najcenniejszych

zabytkéw drewnianej architektury ko$cielnej w Polsce™*’.
Po takiej enuncjacji kazdy nabywca, chociazby in spe,
zaczynal si¢ domysla¢, jak ogromne koszty trzeba bedzie

przeznaczy¢ na utrzymanie zabytku tej klasy®®.

Nowy proboszcz parafii w Komorowicach ks. Fran-
ciszek Smolarek, ktory od marca 1938 r. kierowal miej-
scowa wspolnota, przejal po swym poprzedniku nie-
mal ukonczong murowang $wiatynie oraz ciggnacg sie
juz od potwiecza sprawe znalezienia godnej lokalizacji
(tak pod wzgledem prestizowym, jak i finansowym)
dla dotychczasowej drewnianej §wigtyni. Uznal, ze
lepiej rokuja rozmowy z wojewddztwem $laskim niz



krakowskim - autonomiczny region byl po prostu bo-
gatszy od wschodniego sasiada, ponadto szczegdlnie
zalezalo mu na podkresleniu polskich badz chociaz sto-
wianskich, a w kazdym razie nie germanskich korzeni
miejscowej kultury. Do tego drewniany koscidtek z Ko-
morowic $§wietnie sie nadawal. Na tym zreszta ks. F. Smo-
larek opierat swg wiare w to, ze obiekt uda si¢ ostatecznie
sprzeda¢ skarbowi $laskiemu. Powtérzy¢ wypada poja-
wiajace sie juz w tym tekécie sformutowania; poczatkowe
sukcesy wrozyly, co prawda, powodzenie calej operacji,
ale tylko do chwili, gdy poszczegélne podmioty zmu-
szone zostaly do tego, by wywiaza¢ si¢ z przyjetych na
siebie finansowych zobowigzan. Jako pierwsze niesolid-
nym kontrahentem okazaly si¢ wladze miasta Bielska.
Pomystem miejskich rajcéw byl zakup za 10 tys. zlotych
catego obiektu wraz z wyposazeniem (w sklad ktérego
wchodzil bardzo cenny, jak si¢ potem okazalo, obraz
oltarzowy), by postawi¢ kosciot w tzw. Cyganskim Lesie,
rekreacyjnej czesci lezacej w podmiejskich Mikuszowi-
cach Slaskich, coraz chetniej odwiedzanych przez tury-
stow. Urzad Wojewodzki Krakowski, wladny decydowa¢
o zabytku, poniewaz znajdowat si¢ on na jego terenie,
wyrazil zgode na sprzedaz. Uzasadnienie samej transak-
cji bylo oczywiste; juz od lat formutowany byl postulat,
by niedzielnym amatorom gorskich spaceréw zapewnié
dostep do mszy $wietej, ale to wymagato wybudowania
tam kos$ciota. Przeniesienie zabytku z Komorowic byto
rozwigzaniem tanszym, cho¢ - jak sie okazalo - finalnie
i tak zbyt kosztownym jak na mozliwo$ci miejskiego
samorzadu. Nadzieje ks. E Smolarka, ktory za uzyska-
ne pienigdze chcial kupi¢ oltarz i jego wyposazenia dla
nowego kosciota, wzglednie nowe organy, rozwialy sie.
Miasto nie znalazto w budzecie wymaganej kwoty>'.
Rezygnacja ze wspdlpracy z samorzadem Bielska byta
o tyle tatwiejsza, ze niemal natychmiast pojawila sie nowa,
réwnie atrakcyjna propozycja; tym razem formulowana
w imieniu innej podbielskiej wioski — Bystrej Slaskiej.
Wysoce korzystne warunki klimatyczne tej miejscowosci

21 ADBZ, Komorowice, ks. E. Smola-
rek z 4.08.1938 r. do Kurii Metropoli-
talnej w Krakowie; Urzad Wojewodzki
Krakowski z 25.08.1938 r. do Urzedu
Parafialnego w Komorowicach, b.p.
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22 Miliony dla ratowania chorych, dopiero co wykorzystal Zaklad Ubezpieczen Spotecz-
»Echo Beskidzkie, 39 (1939), s. 2. nych i utworzyl tam sanatorium, jedno z najwigkszych
w Polsce. Jak donosita miejscowa prasa:

Z chwila oddania do uzytku pawilonu, sana-
torium ZUS w Bystrej pomiesci 600 chorych
i bedzie najwiekszym zaktadem leczniczym
w Polsce. Poniewaz sanatorium to stanowi jakby
odrebng dla siebie miejscowos¢, postarano sie
réwniez o postawienie kosciota w jego obrebie.
Zakupiono stary, drewniany kosciot w Komoro-
wicach, ktéry - rozebrany na miejscu - bedzie
przeniesiony i ponownie postawiony w parku
sanatorium. Nad pracami tymi czuwad beda wy-
bitni architekci, budowniczowie i znawcy sztuki.
Zaznaczy¢ jeszcze nalezy, ze stary kosciot w Ko-
morowicach chcialy naby¢ muzea w Krakowie
i Katowicach, a takze muzeum w Brnie. Istniat
tez projekt zakupienia go przez Bielsko i umiesz-
czenia w Cyganskim Lesie?”.

Pominmy w tym miejscu egzaltacje, typowa dla mie-
dzywojennych gazet; w rzeczywistosci nikt nie chciat
kupi¢ zabytkowego koscidtka. Cytowana relacja o tyle
jednak oddawala prawdziwy stan rzeczy, ze faktycznie
Zaktad Ubezpieczen Spotecznych rozpoczal w marcu
1939 r. pertraktacje w sprawie nabycia drewnianego
kosciotka. Oferowal kwote odstepnego, identyczng jak
wladze Bielska - 10 tys. zfotych. Proboszcz chetnie na nig
przystal, zgode wyrazil réwniez Oddziat Sztuki Urzedu
Wojewddzkiego Krakowskiego, krakowski konserwator
zabytkéw Bogdan Treter, a takze Kuria Metropolital-
na w Krakowie. A jednak i ta transakcja nie doszta do
skutku. Nie wiemy, czy wycofal si¢ Zaktad Ubezpieczen
Spotecznych, czy na przeszkodzie stanal wybuch drugiej
wojny $wiatowej, do$¢, ze w chwili rozpoczecia kolejnego
konfliktu zbrojnego sprawa nie znalazta swego zwien-
czenia. Drewniany zabytkowy kosciot w Komorowicach
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stal ciaggle w swym pierwotnym miejscu, a wierni, do
niedawna jeszcze gromadzacy si¢ w nim na nabozen-
stwa, z coraz wigkszym przerazeniem konstatowali jego
pogarszajacy sie stan techniczny®*.

Trwajaca dekady stagnacja, z pewno$cig kompromi-
tujaca dla instytucji zajmujacych si¢ w miedzywojennej
Polsce ochrong zabytkéw, w odpowiednio krytycznym
tonie zostata skomentowana przez éwczesng prase. Jesz-
cze w 1932 1. ,,Ilustrowany Kurier Codzienny” w swym
dodatku pisak:

Nie wchodzac w rozwazanie pytania, Kto tu jest
winien, jakkolwiek w danym wypadku bylo nie-
watpliwie sporo dobrej woli, a nawet i inicjatywy
takze i ze strony sfer ko$cielnych, nalezy pod-
nie$¢ stale powtarzanie si¢ tego zastraszajace-
go braku zrozumienia i pietyzmu dla wartosci
kulturalnych w naszem spoleczenstwie. Wobec
tego rodzaju nastrojow coraz bardziej staje si¢
palacem zabezpieczenie obiektow zabytkowych
i usuniecie ich z pod wolnej gry slepych sil. Oby
uratowanie ko$ciota komorowickiego zapoczat-
kowato szczedliwy kurs w tym zakresie spraw™.

Pytanie o wine¢ poszczegdlnych urzedéw zaangazo-
wanych w zalatwienie tej sprawy pozostato bez odpo-
wiedzi. Cztery lata pdzniej zatem gérnoslaski publicysta
Ludwik Lakomy, wydajac swoja ilustrowang encyklope-
die wojewddztwa $laskiego i opisujac w niej Komorowi-
ce?®, jako jedyny godny odnotowania obiekt wymienit
wlasnie zabytkowy kosécidtek. Wskazanie to opatrzyt
jednak pesymistycznym komentarzem; ,Ko$ciét ten,
jeden z najbardziej malowniczych w Polsce, prawdo-
podobnie bedzie rozebrany ze wzgledu na zbudowany
obecnie nowy, przyttaczajacy go rozmiarami kosci6t
murowany”*®. Przepowiednia si¢ nie sprawdzita. Wy-
miana korespondencji i administracyjny bezruch trwaly
az do wybuchu drugiej wojny $wiatowe;j. Krytyka z tego

23 ADBZ, Komorowice, Urzad Wo-
jewddzki Krakowski z 28.03.1939 r. do
Zaktadu Ubezpieczen Spotecznych
w Warszawie, b.p., Zaktad Ubezpieczen
Spotecznych w Warszawie z 4.04.1939 1.
do Kurii Metropolitalnej w Krakowie,
b.p., Ks. E Smolarek z 7.04.1939 r. do
Kurii Metropolitalnej w Krakowie, b.p.

24 H. Jasienski, Zabytkowemu koscio-
towi w Komorowicach grozi zagtada. Bo-
lesny brak pietyzmu dla wartosci zabyt-
kowych, ,,Kuryer Literacko-Naukowy”
[dodatek do ,Ilustrowanego Kuryera
Codziennego’], 11 (1932), s. 2.

25 Zrobit to troche na wyrost. Do
wojewodztwa $laskiego nalezaly bo-
wiem tylko Komorowice Slaskie. Na-
tomiast Komorowice Krakowskie, a to
tam znajdowal si¢ zabytkowy kosciot,
przynalezaty do wojewddztwa krakow-
skiego.

26 L. Lakomy, Ilustrowana monogra-
fia wojewédztwa Slgskiego, Katowice
1936, S. 167.
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27 K. Estreicher, Przeniesienie zabytku powodu czynnikéw decyzyjnych wydaje si¢ stuszna,

budownictwa drewnianego z Komoro- aczkolwiek dla wszechstronnego naswietlenia proble-
wic, ,Ochrona Zabytkéw”, 5 (1952), nr 1,

5. 45 mu warto w tym miejscu przytoczy¢ opinie prof. Karola

Estreichera, ktérego zdaniem niepowodzenie operacji
przekazania zabytku miato nieco inne zrédto. Ow wy-
bitny historyk sztuki napisat:

Co tu tai¢ - wiejskim parafianom kosciét Ko-
morowski nie podobal si¢ nie tylko dlatego, ze
byt stary i zniszczony, ale takze dlatego ze jest
drewniany, niewielki i ubogi. Plebani takze wola
koscioly murowane i obszerniejsze, kryte blacha
lub eternitem, dajace gwarancje, ze przez dlugie
lata nie bedzie zadnych napraw?’.

By¢ moze opinia ta byta zbyt kategoryczna i generali-
zujaca, niewatpliwie jednak tkwilo w niej ziarno prawdy.

Pomimo trwania niemieckiej okupacji wladze para-
fialne, tym razem reprezentowane przez ks. Bolestawa
Sarne, administratora zastepujacego aresztowanego
ks. E Smolarka, nie przerwaly starai dotyczacych po-
zbycia sie ucigzliwego zabytku. Swiadczylo to o despe-
racji Ko$ciola w tej sprawie. Wierni korzystali juz, co
prawda, z nowej murowanej $wiatyni, ale stojacy w jej
bezposrednim sgsiedztwie niszczejacy obiekt, przez wie-
ki stanowigcy centrum Zycia parafialnego, byt jak swo-
isty wyrzut sumienia. Tym bardziej ze — jak oceniono to
w 1943 1. — dach nad absydag i zakrystia byt juz przegnity,
podwaliny pétnocnych $cian sie zapadty, a belki stropowe
niebezpiecznie sie wygiely. W takiej sytuacji z satysfakcja
przyjeto deklaracje niemieckich wiadz gminy Batzdorf
Ost (czyli dawnych Komorowic Krakowskich) o zainte-
resowaniu obiektem. Kuria Metropolitalna w Krakowie
zastrzegla sobie jedynie, ze dawny ko$ciét stuzy¢ ma ce-
lom sakralnym, ewentualnie innym, byle nie sprzecznym
z zasadami chrzescijanstwa. Wtadze gminne planowaty
utworzenie wzorcowej wsi i wykorzystanie do tego celu
obiektéw drewnianych znajdujacych sie w okolicach;
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za koscidtek gotowe byly nawet zaptaci¢ ustalong przed

wojna ceng, cho¢ sugerowano raczej rekompensate w po-
staci innej dzialki, ktéra gmina gotowa byla przekazac

parafii. Na tym tle zrodzit si¢ spdr przesadzajacy o tym,
iz takze tym razem zabytkowy ko$cidtek nie znalazl no-
wego wlasciciela. Ziemia, jaka zaoferowano, znajdowata

sie na obrzezach Komorowic i nie przedstawiata wartosci

poréwnywalnej z ceng dziatki, na ktorej posadowiony byl

zabytkowy kosciél. Ten bowiem znajdowal si¢ w samym

centrum Komorowic®®.

Nie sposéb precyzyjnie wyjasni¢, dlaczego to, czego
nie udawalo sie zalatwic¢ przez wiele dziesiecioleci, sfina-
lizowano w ciagu kilku miesiecy po zakonczeniu drugiej
wojny $wiatowej. By¢ moze decydujac role odegrat brak
obowigzku wyplacenia parafii ekwiwalentu pieni¢zne-
go za zabytkowy obiekt. W nowej sytuacji politycznej
upanstwowienie nastepowato duzo szybciej, zwlaszcza
gdy dotyczyto to budowli waznej dla kultury narodowe;j.
Obiekt trafit do Woli Justowskiej, czyli w to samo miejsce,
ktore przygotowano dla niego w okresie miedzywojen-
nym. Latwo bylo naméwi¢ tamtejszych parafian, by za-
miast decydowac si¢ na budowe nowej $wiatyni, przyjeli
i wyremontowali (z niematym udziatem funduszy pan-
stwowych) drewniany zabytek. Odtad petnil on dwojaka
funkgje - byt czescia ekspozycji w miejscowym skansenie,
ajedoczesnie ko$ciolem parafialnym w Woli Justowskie;.
Decyzje¢ o przeniesieniu kosciota podjeto w1948 r., a zre-
alizowano - trzy lata pdzniej. Proces przenosin zostat
detalicznie opisany w 1952 r. przez prof. K. Estreiche-
ra*’, ktory zreszta w duzym stopniu przyczynit si¢ do
sfinalizowania tej transakcji; nie ma zatem potrzeby
przytaczania w tym miejscu jej szczegdtéw. Odnotowad
wypada jedynie, Ze konkluzja wspomnianego tu artykutu
sprowadzata si¢ do stwierdzenia, iz po wielu dekadach
udalo si¢ wreszcie znalez¢ rozwiazanie satysfakcjonu-
jace zaréwno historykow sztuki, wladze koscielne, jak
irzesze wiernych. W tym samym tonie wypowiedzial sie
krakowski biskup pomocniczy ks. Julian Groblicki, ktory

28 ADBZ, Komorowice, Der Biirge-
meister Batzdorf Ost an das kath. Pfarr-
amt, 3.03.1941, b.p.; der Biirgemeister
Batzdorf Ost an das kath. Pfarramt,
22.03.1941, b.p.; der Biirgemeister Batz-
dorf Ost an das kath. Pfarramt, 3.04.1941,
b.p.; K. Estreicher, op.cit., s. 45.

29 K. Estreicher, op.cit.
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30 Cyt. za: ADBZ, Komorowice, Pro-
tokot z wizytacji z 24.04.1964 1, b.p. Na
ten temat takze Archiwum Narodowe
w Krakowie, Zespdl, Archiwum pla-
néw budownictwa miejskiego, sygn.
29/1410/0/2.9/ABM Koscioly 39, De-
Kklaracja budowy kosciota zabytkowego,
k.3.

31 Por. https://parafia.justowska.info/
budowa-kosciola?id=18; https://gaze-
takrakowska.pl/po-11-latach-zlapano-
blackmetalowego-podpalacza-z-woli-
justowskiej-archiwalne-zdjecia/ar/951570
(dostep: 25.05.2024).
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W 1964 r. wizytowal parafie w Komorowicach. W swym
sprawozdaniu zanotowal: ,Wiadomo, ze stary drewniany
zabytkowy koscidtek z Komorowic znajduje sie w Woli
Justowskiej w Muzeum Skansenowskim, gdzie odnowio-
ny i dobrze utrzymany pelni stuzbe kosciota parafialnego
dla tej dzielnicy Krakowa”*°.

Gdyby tym cytatem udalo sie zwieniczy¢ opowiesé
o dlugim procesie poszukiwania nowych wlascicieli dla
zabytkowego kosciota z Komorowic, cala narracja zy-
skalaby optymistyczny wydzwigk. Niestety, rzetelnos¢
historyka wymaga dodania do niego swoistego epilo-
gu; jego tre$¢ zas pozytywnych wnioskéw nie nasuwa.
W nocy z13 na 14 lipca 1978 r. zabytkowy kosciot sptonat
od uderzenia pioruna - tragiczne to zdarzenie przypi-
sa¢ nalezy sifom natury i nie ma potrzeby doszukiwa¢
sie zaniedban 0s6b powotanych do ochrony zabytku.
Znacznie wieksze watpliwosci wzbudza to, co stalo sie
pozniej. Szybko bowiem zapadla decyzja o odbudowie
kos$ciota w jego pierwotnej formie. Prace trwaly do
1982 r.,, a dwa lata pdzniej kard. Franciszek Macharski
poswigcil §wigtynie bedaca udana kopig pierwotne;j kon-
strukeji, odwzorowang dzigki zachowanej szczegétowej
dokumentacji, ktéra sporzadzono przy okazji przenosin
zabytku do Woli Justowskiej. Niestety, zte fatum ciaza-
ce nad opisywanym zabytkiem raz jeszcze dalo o sobie
zna¢. W nocy z 5 na 6 kwietnia 2002 r. ko$ciot sptonat
ponownie, ale tym razem nie nalezalo o to obwinia¢ na-
tury, lecz czlowieka. O tym jednak mozna sie byto prze-
kona¢ dopiero 11 lat pdzniej: tak dlugo bowiem trwato
$ledztwo, w wyniku ktérego udowodniono, ze pozar byt
skutkiem podpalenia dokonanego przez sataniste i fana
blackmetalowych kapel, zaledwie dziewietnastoletniego
w chwili popelnienia czynu. Tak skonficzyla sie historia
zabytkowego ko$ciota z Komorowic. Na miejscu spalonej
repliki powstal bowiem kosciél drewniano-murowany,
znacznie wigkszy od poprzedniego i nieprzypominajacy
go zbytnio. Pamigtka po dawnej $wiatyni zostal jedynie
krzyz wykonany z drewna ocalatego z pozaru®'.



Zaprezentowane w niniejszym artykule losy zabyt-
kowego kosciola z Komorowic okazaly sie szczegolnie
skomplikowane i wyjatkowo dlugo czekaly na swoje roz-
strzygniecie. Nie kazdy zabytkowy kosciot byl przedmio-
tem réwnie duzych zawirowan, ale wlasnie dzieki temu
dzieje komorowickiej $§wiatyni dostarczaja mndstwa
materialu do sporzadzenia bilansu waloréw i manka-
ment6w, jakie wigzaly sie z tworzonym dopiero w XIX w.
systemem ochrony zabytkowych nieruchomosci. Nie-
rozwigzanym problemem pozostawaly gtéwnie sprawy
finansowe. Trudno si¢ dziwi¢, ze chetnych do wziecia na
siebie z reguty wielkich obcigzen finansowych zbyt wielu
nie byto. Brakowalo jednak takze instrumentu, ktéry sku-
tecznie zmuszalby do wykonywania takich obowigzkéow.
Z drugiej strony, podkresli¢ trzeba, ze juz w XIX w., i to
nawet na terenach wiejskich, nie trzeba bylo namawia¢
do chronienia zabytkow; swiadomos¢ celowosci takich
dziatan byta silna i nie podlegata wiekszym fluktuacjom.
Takze komorowiccy parafianie gotowi byli tozy¢ na utrzy-
manie zabytkowego kosciota, pod warunkiem jednak,
ze obcigzenia finansowe naktadane na nich bedg do
udzwigniecia, a biurokratyczne przeszkody nadmiernie
nie utrudnig Zycia. Namystowi Czytelnikéw pozostawmy
refleksje, czy aby na pewno pod tym wzgledem sytuacja
w ciagu kolejnych dekad si¢ poprawita.
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ABSTRACT

Medicine and the Protestant medical missions in pre-re-
volutionary Iran. A photographic narration

The article aims to show the significance of photography
in studying the history of the Protestant medical mis-
sions in Iran. It focuses on the mission initiatives carried
out by the Presbyterians, Anglicans and a small missionary
enterprise launched by the Lutheran Orient Mission ad-
dressed to Kurds in Iran. The article attempts to cover the
period from the 1880s when the first mission hospital run
by a Presbyterian missionary Joseph Plumb Cochran was
established in Urmia to the eve of the Islamic Republic in
1979 when the last Christian Hospital in Qorve was shut
down. However, the article is not intended to present the
whole history of medical missions, rather it seeks to reveal
various contexts in which photography appeared and was
used by missionaries, donors, supporters, or more generally
by individuals and institutions. Moreover, the article tries
to determine possibilities that the photography research
brings to understanding the medical missions conducted
by Protestants in Iran, presuming that the study of photo-
graphy 1) leads to understanding the bureaucratic structure
of a given mission; 2) gives an idea of how photography in
the mission filed became a cultural practice; 3) is the key to
missionary imagination.
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Wprowadzenie

Wykorzystanie bogatych kolekeji fotograficznych i fil-
mowych stanowigcych spuscizne misji protestanckich
dowodzi stopniowych reorientacji w badaniach poswie-
conych historii misji oraz wzmozonych dyskusji nad zna-
czeniem materialéw wizualnych nie tylko w historiografii
misyjnej, lecz takze w badaniu strategii obrazowania
i reprezentowania innych w dyskursie misyjnym".
Prezentowany artykul stawia sobie za cel ukazanie
znaczenia fotografii w badaniach poswigconych histo-
rii misji medycznych w Iranie. Nie chodzi tu jedynie
o warto$¢ dokumentacyjng i informacyjng materialow
wizualnych. Warto bowiem zwrdci¢ uwage na konteksty,
w jakich fotografia misyjna powstawala i w jakich byta
uzywana przez roézne gremia misyjne. Stuzyta niewatpli-
wie jako narzedzie promowania dziatan medycznych, po-
mocowych oraz humanitarnych®. Miata rowniez warto$¢
interpretacyjna, stuzyta do kategoryzowania, a czasem
stygmatyzowania innych, tych, wérod ktérych prowa-
dzono misje. W koncu stuzyta ona przypominaniu oraz
zapominaniu, dazyta do usuwania tego, czego (raczej)
nie nalezalto pokazywaé. Tym samym trudno uznac¢ foto-
grafie za medium neutralne. Zakladajac, ze rzeczywistos¢
misyjna byla reprezentowana przez fotografie — dotyczy
to rowniez misji medycznych - znaczenie fotografii kryje
sie wlasnie w zwielokrotnionych sposobach obrazowania

1 Paul Jenkins, archiwista misji ba-
zylejskiej (Basel Mission) zajmujacy sie

gléwnie fotografig afrykarska, wska-
zywal na zmiang¢ postaw badawczych

wzgledem materiatéw wizualnych

obserwowang od lat 9go. XX w. Zob.
P Jenkins, On using historical missionary

photographs in modern discussion [w:]

Critical readings in the history of Chri-
stian mission, t. 1, M. Frederiks, D. Nagy
(red.), Leiden 2021, s. 255-269; M. Gulle-
stad, Picturing pity: pitfalls and pleasures

in cross-cultural communication. Image

and word in a North Cameroon Mission,
New York 2007; G. Reynolds, Movies

on a mission: American Protestants and

the foreign missionary film, 1906-1956,
Jefferson North Carolina 2023; J.W. Ho,
Developing mission. Photography, film-
making, and American missionaries in

modern China, Ithaca 2022; M. Rzepka,
Migrujgce obrazy. Fotografia w praktyce
misyjnej Ludviga O. Fossuma. (Lutheran

Orient Mission), ,Rocznik Teologiczny”,
63 (2021), nr 2, s. 557-586; Missionary
photography in Korea: encountering the
West through Christianity, D.N. Clark
(red.), Seoul 2009.

2 H.D. Curtis, Holly humanitarians.

American Evangelicals and global aid,
Cambridge 2018, s. 162-163.
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3 M. Gullestad, op.cit., s. 7.

4 M. Langford, Suspended conversa-
tions. The afterlife of memory in pho-
tographic album, Montreal-Kingston

2021, S. 20.
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tego, co znane, czyli misjonarzy, oraz tego, co inne, cho¢
stopniowo przeksztalcane i poznawane w nastepstwie
misyjnych interakeji.

Fotografia misyjna ukazuje ,,napiecie miedzy absen-
cjg a obecnoscig™®, zwigzana jest z nadziejg powodzenia
inicjatyw misyjnych, a jednak dokumentuje nie zawsze
zrealizowane cele. Wymusza tym samym konieczno$¢ ba-
dania znaczen nadawanych produkowanym na misjach
obrazom przez misjonarzy i dokonywanych przez nich
interpretacji obrazéw z misji w zaleznosci od konteks-
tu ekspozycji, prezentacji oraz reprodukeji. Fotografia
misyjna funkcjonowata niejako na dwéch poziomach:
instytucjonalnym i indywidualnym. Zasadne zatem jest
uwzglednienie dwoch perspektyw — polityki misyjnej
organizacji czy towarzystwa misyjnego w zakresie two-
rzenia informacji wizualnej i wykorzystania materialow
fotograficznych w celach administracyjnych, statystycz-
nych, promocyjnych oraz prywatnej praktyki fotogra-
fowania, gromadzenia fotografii i ich upowszechniania
przez misjonarzy. Organizacje misyjne ,wytwarzaly”
miejsca prezentowania fotografii — od wystaw misyjnych
po prase i materialy promocyjne. Oczywiscie, fotogra-
fia misyjna jako fotografia amatorska wykorzystywana
nastepnie przez instytucje, jednakze perspektywa poza-
instytucjonalna, prywatna, osobista ukazuje mechani-
zmy selekgji fotografii, jej upowszechniania, a w koncu
tworzenia misyjnego albumu fotograficznego. Wydaje sig,
ze wlasnie album fotograficzny daje mozliwo$¢ analizy
rozlicznych sposobéw interpretowania roli i znaczenia
fotografii w praktyce misyjnej w okreslonych konteks-
tach kulturowych. Martha Langford dowodzi, ze album
to ,,stowno-fotograficzny performance” i wskazuje na
towarzyszaca czynnosci ogladania i pokazywania zdjeé
opowie$¢*. Przyjmujgc sugestie badaczki, trudno nie
uzna¢ albumu fotograficznego misjonarza-lekarza za nar-
racje wizualng po$wigcona misji medycznej. W ostatniej
cze$ci artykutu przedstawiono dwa albumy fotograficzne
Rolli Hoffmana (1887-1974), uznajac, ze stanowia one



wyjatkowe Zrédlo do badania protestanckich misji me-
dycznych w Iranie®.

Przez okreslenie misje medyczne nalezy rozumie¢
wszelkie inicjatywy zwiazane z prowadzeniem placé-
wek medycznych ambulatoriéw i szpitali, a takze prakty-
ke medycznych itinerariéow stuzacych zaréwno leczeniu,
jak réwniez popularyzacji chrzeécijanistwa®. Chociaz le-
karze pojawiali sig na misjach protestanckich wezesnie”,
to jednak o misjach medycznych mozna méwi¢ dopiero
od czasu powolania okre$lonych gremidéw zajmujacych
sie koordynacja prac zwiazanych z zatrudnianiem lekarzy
oraz prowadzeniem tego typu dziatalnosci - w odnie-
sieniu do obszaru misyjnego poczatek misji wyznaczat
bedzie zorganizowany przez misjonarzy szpital. Byl on
instytucja ztozong, funkcjonujaca jako cz¢$¢ misji, finan-
sowang ze $srodkéw pochodzacych z krajéw misjonarzy,
dziatfal lokalnie, a przy tym rozwijal sieci zaleznosci oraz
wspolpracy znacznie wykraczajace poza obszar swojego
usytuowania w jednym z miast Iranu.

Prowadzenie szpitali misyjnych w Iranie zalezato
oczywiscie od wielkosci organizacji czy tez towarzystwa
misyjnego, posiadanych przez nie zasobow finansowych
oraz kadrowych. Dominujgca role w historii protestanty-
zmu w Iranie mialy zasadniczo dwie misje protestanckie -
prowadzona przez prezbiterian na pdinocy kraju oraz
przez misjonarzy anglikanskich dziatajacych w centralnej
i potudniowej czesci Iranu. Prowadzone przez nie szpitale
dziataly gléwnie w wigkszych miastach, dodatkowo jed-
nak prowadzono niewielkie ambulatoria w otaczajacych
je wsiach, a takze organizowano ,,mobilne ambulatoria”
az do czasu reform wprowadzanych w latach 30. XX w.,
ktore wigzaly lekarza z okreslong placowka medyczng.
Pierwszy protestancki szpital rozpoczal dziatalno$é
w 1882 1. z inicjatywy prezbiterianskiego misjonarza i le-
karza Josepha P. Cochrana w Urmii, ostatni prowadzony
przez protestantow (szpital w Ghorwe) zostal zamkniety
juz po rewolucji islamskiej, w 1979 r., gdy wszelka ak-
tywno$¢ misyjna, wlacznie z medyczng, zostala przez

5 Wiecej na temat dziatalno$ci Hoff-
mana: M. Rzepka, Dokumentacja (nie)
medyczna. Iran w relacjach Rolli Hoff-
mana (1887-1974), lekarza i misjona-
rza, ,lextus et Studia’, 3 (2023), nr 35,
s.165-192.

6  S.H. Ebrahimi, Emotion, mission,
architecture. Building hospitals in Persa
and British India, 1865-1914, Edinburgh
2023, S. 46.

7 Gléwnym celem obecnoécilekarzy
na misjach byta opieka medyczna nad
misjonarzami oraz ich rodzinami. Nie-
mniej niektdrzy z nich starli sie réwniez
leczy¢ ludno$¢ miejscowa.
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8 Jak dotad nie ukazala sie praca
przedstawiajaca w sposéb catos$ciowy
misje medyczne w Iranie. Tematyka
ta byla poruszana w pracach: L. Wy-
tenbroek, Generational differences:
American medical missionaries in Iran,
1834-1940 [w:] Iran and the West: cultu-
ral perceptions from the Sasanian empi-
re to the Islamic Republic, M. Whiskin,
D. Bagot (red.), London 2018, s. 179-
194; M. RzepKa, Protestant medical mis-
sions in Iran: negotiating religion and
modernity in mission hospitals, ,Reli-
gions’, 15 (2024), nr 145; W. Floor, The
beginnings of modern medicine in Iran,
Washington 2020; Sh. Mahdavi, Shahs,
doctors, diplomats and missionaries
in 19" century Iran, ,British Journal
of Middle Eastern Studies”, 32 (2005),
nr 2, s. 169-191; S.H. Ebrahimi, op.cit.

9  G.E. Francis-Dehqani, Religious
feminism in an age of empire. CMS
women missionaries in Iran, 1869-1934,
Bristol 2000; M. Rzepka, Apostofowie
nowoczesnosci. Protestantyzm w Iranie
w okresie autorytarnej modernizacji,
Krakow 2019; MLP. Zirinsky, Harbingers
of change: Presbyterian women in Iran,
1883-1949, ,American Presbyterians’,
70 (1992), s. 173-86; idem, Render the-
refore unto Caesar the things which are
Caesar’s: American Presbyterian educa-
tors and Reza Shah, ,Iranian Studies”,
26 (1993), s. 337-356.

10 H. Ebrahimnejad, Medicine in
Iran. Profession, practice, and politics,
1800-1925, New York 2014, s. 129.

1 Jbidem, s. 131.
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panstwo wstrzymana. Oczywiécie kazda z placowek
misyjnych miata swoja specyfike oraz dynamike, kto-
ra wynikala nie tyle z planéw misyjnych, ale z polityki
panstwa oraz regulacji dotyczacych prowadzenia misji
oraz praktyki medycznej. Celem artykulu nie jest by-
najmniej calo$ciowa prezentacja protestanckich misji
medycznych w Iranie®, lecz wskazanie na role fotografii
w jej historii. A przy tym réwniez préba dokonania syn-
tezy historii wraz z okre$leniem tendencji rozwojowych
misji medycznych w Iranie przy wykorzystaniu materiatu
fotograficznego.

Materialy wizualne w badaniach
protestanckich misji medycznych
w Iranie: wyzwania i metody

Historia misji protestanckich oraz wptyw, jaki wywarly
one na spoleczenstwo iranskie, czy to w postaci roz-
woju edukacji, czy tez projektéw dotyczacych zdrowia
publicznego oraz higieny, byly przedmiotem licznych
badan’. Podobnie dziatalno§¢ medyczna protestantéw
jako przejaw transmisji zachodniej medycyny wzbudza
zainteresowanie historykow zajmujacych si¢ rozwojem
medycyny w Iranie. Hormoz Ebrahimnejad, ukazu-
jac mechanizmy modernizacji w okresie kadzarskim,
wskazuje na rozne cele, jakim stuzyla promocja nowo-
czesnej wiedzy medycznej. Prowadzenie w tym zakresie
dzialan przez amerykanskie misje traktuje jako przejaw
wplywu Stanéw Zjednoczonych'®. Jednoczes$nie dowo-
dzi, ze w rejonach oddalonych od Teheranu w okresach
rozprzestrzeniajacych si¢ epidemii (np. cholery) osrodki
prowadzone przez misjonarzy miaty znaczng site oddzia-
tywania na ludno$¢ lokalna'*.

Stosunkowo duze zainteresowanie misjami prote-
stanckimi w Iranie nie mialo, jak dotad, przelozenia na
badania fotografii misyjnej portretujacej zycie mieszkan-
cow tego kraju. Wykorzystanie w pracach wspomnianych
autoréw materiatu wizualnego - rowniez w odniesieniu



do misji medycznych - wigzato sie gtéwnie z wartosciag 12 S.H. Ebrahimi, op.cit.

ilustracyjng pozostawionych przez misjonarzy zdjec. 13 D.Morgan, Protestants and pictures:
Wyjatkiem moze by¢ praca Sary Honarmand Ebrahimi religion, visual culture, and the age of

American mass production, Oxford 1999,
s. 8 i n.; R. McBride Lindsay, A com-
Ko$cielne Towarzystwo Misyjne (Church Missionary munion of shadows. Religion and pho-
Society, dalej CMS) w Iranie oraz Indiach w latach 1865- tography in nineteenth-century America,
Chapel Hill, NC 2017; Sh. Murray, From
album to archive: context, meaning, and

poswiegcona szpitalom misyjnym prowadzonym przez

1914"%. Autorka koncentruje sie na architekturze, czy tez

raczej oddzialywaniu poprzez architekture, i umieszcza two photographic albums from an India

swoja prace w nurcie historii emocji. Dowodzi, ze misjo- Mission, ,,Archivaria’, 65 (2008), nr 1,

narze zwigzani z anglikafiska organizacjg misyjng CMS s. 45, https://archivaria.ca/index.php/
adaptowali lokalne wzorce architektoniczne, tworzgc archivaria/article/view/13167.
nowy i niepowtarzalny typ szpitala misyjnego. W tym 14 K Long, ‘Cameras never lie: the

Wy P Y b szp Yjnego. 4 role of photography in telling the story of

sensie wizualnos¢, rozumiana tu jako sposoby konstru- American evangelical missions, ,Church
owania obrazu tego, co widzialne, stanowi dla niej gléwny History”, 72 (2003), 1r 4, s. 825.

obszar badawczy, za$ zamieszczony w pracy material 15 G. Rose, Interpretacja materialéw
ilustracyjny w postaci zdje¢ pochodzacych z prasy oraz wizualnych. Krytyczna metodologia ba-

dan nad wizualnoscig, thum. E. Klekot,

folderéw misyjnych $wiadczy posredni zechno-
olderd syjnych $wiadczy posrednio o powszechno Warszawa 2019, 5. 264-273.

$ci wykorzystania fotografii w protestanckim dyskursie
misyjnym.

Powszechno$¢ uzycia fotografii wsrdd protestantow,
zwlaszcza w Stanach Zjednoczonych przelomu XIX
i XX w., wskazuje, ze fotografia znalazta centralne miejsce
w protestanckiej kulturze wizualnej'*. Wzrostowi zain-
teresowania fotografig towarzyszyla réwniez aktywnos¢
misyjna. Popularnoé¢ fotografii odpowiadata procesom

»demokratyzacji” praktyki fotografowania oraz dostep-
nosci przenosnych niewielkich aparatéw fotograficznych,
ktore stanowity obok Biblii istotny element wyposazenia
misyjnego'*. Niezaleznie zatem od misyjnej specjaliza-
¢ji — ttumaczeniowej, edukacyjnej czy, w koncu, medycz-
nej — fotografia stanowi dzisiaj wymierne $wiadectwo
podejmowanych dziatan. Istotne wydajg sie jednak kon-
teksty, w jakich fotografowano oraz uzywano fotografii.
Nie bez znaczenie jest tu rowniez dystrybucja obrazéw
oraz dziatanie za pomoca fotografii w celu ksztaltowania
okreslonych postaw oraz wzbudzania konkretnych emo-
¢ji. Trudno zatem poming¢ istotny aspekt w badaniach,

»15

jakim jest ,,spoteczne zycie fotografii”'®, jej wystepowanie
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16 H. Ebrahimnejad, op.cit., s. 2, 12.
17 Nie sposob poming¢ pojawiania si¢
aparatury rentgenowskiej jako jednego
zwaznych czynnikow zapowiadajacych
glebokie przeobrazenia w obszarze
medycyny w Iranie. Warto réwniez
zwrécié uwage na praktyki zwigzane
z postrzeganiem zdje¢ rentgenow-
skich wérod Iranczykow, por. W. Floor,
op.cit., s. 224. Szerzej na temat rozwoju
fotografii w Iranie: I. Afshar, Some re-
marks on the early history of photogra-
phy in Iran [w:] Qajar Iran: Political
Social and Cultural Change 1800-1925,
C.E. Bosworth, C. Hillenbrand (red.),
Edinburgh 1983, 5. 261-290; J. Zaka, Ta-
rich-e akasi wa akasan-e piszgam dar
Iran, Tehran 1388 [1997].

18 A. Afshar, An early medical pho-
tograph in the history of modern sur-
gery in Tabriz-Iran, 1919, ,Archives
of Iranian Medicine’, 17 (2014), nr 10,
8. 731-732.

19 Presbyterian Historical Society
udostepnia w postaci zdigitalizowanej
czes$¢ tych wezesnych fotografii zwigza-
nych z dzialalno$cig Cochrana w Urmii
pochodzacych z kolekeji Shedd Fami-
ly Papers, Doctor Cochran — Urmia
Hospital. Fotografie te przedstawiajg
Cochrana w szpitalu oraz wsrod miesz-
kancow okolic Urmii, w tym Kurdéw.
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w réznych kontekstach, od folderu i raportu misyjnego
po album, list oraz - co istotne w przypadku misji me-
dycznych - dokumentacje medyczng. Wyznaczajg one
ramy pozwalajace interpretowac spoleczny i kulturowy
efekt fotografii.

Konteksty wystepowania, upowszechniania i dys-
trybuowania zdje¢ pochodzacych z misji rodzg pytania
o przemiany spoteczne, kulturowe oraz - co moze mniej
oczywiste — relacje dyplomatyczne. Rozwoj fotografii
w Iranie ma silny zwigzek z iranska nowoczesnosciag
i stopniowym asymilowaniem rozwigzan oraz tech-
nologii europejskich w tym kraju. Hormoz Ebrahim-
nejad zwraca uwage na zaleznosci miedzy obecnoscia
polityczng i gospodarcza Europejczykow oraz Amery-
kanéw w Iranie a wytanianiem sig¢ iranskiej nowoczes-
nosci w odniesieniu do medycyny'®. Przejawiataby sie
ona wlasnie w rzeczach, sprzetach i zwigzanych z nimi
technologiach, ktdre z kolei manifestowatyby sie w ob-
razach fotograficznych i rentgenowskich'’. Tym samym
wraz z upowszechnieniem nowoczesnej medycyny
stopniowo wylania si¢ fotografia medyczna w nowych
przestrzeniach szpitalnych w Iranie. Ahmadreza Afshar
w krotkim artykule po$wieconym fotografii medycz-
nej w historii chirurgii w Iranie (na przykladzie placowki
medycznej w Tabrizie) analizuje zdjecie wykonane okoto
1919 r. przedstawiajace pacjentéw po amputacji konczyn
w otoczeniu chirurgdw wraz z akcesoriami chirurgicz-
nymi i anestezjologicznymi, uznajac je za jedno z pierw-
szych tego typu w Iranie'®. Artykul rodzi jednak wiele
pytan dotyczacych nie tylko historii fotografii medycznej
w Iranie, lecz takze mozliwych interpretacji zamieszczo-
nego w artykule zdjecia. Wydaje sig, ze celem autora bylo
zwrdcenie uwagi na rozwoj anestezjologii oraz na na-
rzedzia chirurgiczne i chirurgéw, a tym samym réwniez
na mozliwe konwencje ich przedstawiania we wczesne;j
iranskiej fotografii klinicznej. W odniesieniu do misji
medycznych fotografia pojawia si¢ wraz z zalozeniem
szpitala w Urmii'®. W konsekwencji rozwoju szpitali



tematyka reprezentowana w fotografii bedzie oscylowaé
wokot zagadnien leczenia, prezentacji choréb, pacjentow,
lekarzy oraz wyposazenia szpitali. Zdjecie Johna G. Wi-
sharda (fot. 1) pracujacego w Teheranie nalezy umiesci¢
wéréd wezesnych fotografii medycznych wytworzonych
w misji i wykorzystywanych na jej potrzeby. Zdjecie zo-
stalo zamieszczone w pracy autobiograficznej Wishar-
da wydanej w 1908 r., bedacej podsumowaniem jego
dwudziestoletniej pracy w Iranie®’. Wybér tego zdjecia
réwniez wydaje sie istotny. Dowodzi znaczenia obecnoéci
lekarzy-misjonarzy nie tylko w leczeniu chorych, lecz
takze w nauczaniu medycyny. Ten aspekt bedzie czgsto
podkreslany w narracjach misyjnych.

Fot. 1. John G. Wishard wykonujacy operacje katarakty w szpi-
talu w Teheranie w asyscie studentéw klasy medycznej

Zrédlo: J.G. Wishard, Twenty years in Persia; a narrative of life under
the last three shahs, New York 1908, s. 240.

Fotografia Wisharda jako fotografia historyczna rodzi
pytania o miejsce materialéw wizualnych w badaniach
historycznych, a tym samym réwniez o metodologie oraz
status fotografii jako zrédta w badaniach historycznych'.
Nie ulega watpliwosci, ze fotografia moze pelnic rozlicz-
ne funkgcje w badaniach historycznych zorientowanych
antropologicznie czy kulturowo, pozwalajac m.in. na
szczegOtowe analizy tego, co zostalo na niej przedstawio-
ne. Bynajmniej, rola fotografii nie ogranicza si¢ jedynie

20 J.G. Wishard, Twenty years in Per-
sia; a narrative of life under the last three
shahs, New York 1908.

21 A. Barzycka, Fotografia jako zrédto
historyczne. Wybrane problemy, ,,Histo-
ryka’, 36 (2006), s. 105-117.
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22 P. Burke, Naocznosé. Materiaty
wizualne jako swiadectwa historyczne,
thum. J. Hunia, Krakow 2012, s. 39-65.
23 E. Edwards, Photographs and the
practice of history, London 2022, s. 2.
24 P. Jenkins, op.cit.

25 J.W. Ho, op.cit., s. 5; H. Choi, The
visual embodiment of women in the Ko-
rea mission field, ,,Korean Studies’, 34
(2010), 5. 90-126.
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do ilustrowania czy unaoczniania przesztoéci*’. Elizabeth
Edwards stawia pytania, w jaki sposdb fotografia moze
wplywaé na praktyke uprawiania historii>’. Autorka
wskazuje na dyscypliny, subdyscypliny, ktére niejako
naturalnie moga wykorzystywac fotografie - jak historia
emocji czy studia nad pamiegcig. W odniesieniu do misji
protestanckich mozna zapyta¢, czy jest mozliwe pisanie
historii bez uwzglednienia materiatéw wizualnych. Od-
powiedz twierdzaca wymusza jednak konieczno$¢ okres-
lenia, w jakich obszarach jawi sie ona jako niezbedna
i w jakich moze stanowi¢ nie tylko material Zrédtowy,
lecz takze narzedzie analityczne.

Paul Jenkins zajmujacy si¢ fotografia misyjna wska-
zuje na mozliwe badania materiatéw wizualnych oraz
badania z ich wykorzystaniem, ktére moga dotyczy¢
znaczenia fotografii w procesach modernizacji, historii
postrzegania i kategoryzowania innych, czy tez o charak-
terze etnograficznym, mozliwe do realizacji wlasnie ze
wzgledu na pozostawiony bogaty materiat fotograficzny™*.
Istotnie jednak wykorzystanie fotografii w badaniach
historii misji protestanckich zalezy réwniez od tego, jak
fotografia byta przez samych misjonarzy rozumiana oraz
jakie obecnie nadaje si¢ jej znaczenia. Innymi stowy, czy
jest ona rozumiana jako odwzorowanie rzeczywistosci,
czy raczej kreacja.

Joseph W. Ho dowodzi, ze obrazy misyjne mozna
rozumieé poprzez odwolanie do metafor, sg one ni-
czym okna, ukazuja bowiem realia spoleczne, kul-
turowe, oraz jak lustra, gdyz niezaleznie od tego, co
przedstawiaja, odbijaja do$wiadczenie misjonarzy®’.
Ho wprowadza réwniez kategorie ,konwersji wizual-
nej” (visual conversion), wskazujac na fotografie jako
element oddzialujacy i negocjowany, ktéry powoduje
zmiany w postawach i spojrzeniach zaréwno fotografo-
wanych, jak réwniez fotografujacych. Podobnie Penny
Tinkler wskazuje na dwa odmienne sposoby rozumie-
nia fotografii, ktére wplywaja na podejscia badawcze
oraz wykorzystane w badaniach narzedzia analityczne:



fotografia jako obraz, przedstawienie i fotografia jako
obiekt materialny®®.

W praktyce misyjnej zauwazamy zlozonos¢ konteks-
tow wystepowania i uzywania fotografii. Z jednej strony,
odpowiada ona oficjalnym praktykom dokumentowa-
nia i informowania wdrozonym przez okreslong orga-
nizacje misyjng, z drugiej — indywidualnym postawom,
aspiracjom i ambicjom misjonarzy. Fotografia misyjna
dowodzi istnienia misyjnych ,reziméw skopicznych” —
kulturowych sposobéw konstruowania rzeczywistosci
widzianej*’. W konsekwencji fotografia misyjna pobudza
do badan ,,misyjnego spojrzenia”*®, ktdre obnaza prak-
tyki podporzadkowania, lecz réwniez dowodzi postaw
humanitarnych.

Nalezy réwniez podkresli¢ warto$¢ informacyjna
i dokumentacyjng fotografii misyjnej i medycznej, pa-
mietajac o specyfice fotografii medycznej zwiazanej bez-
posrednio z dokumentowaniem choroby, diagnostyka
czy tez rekonwalescencja pacjenta. Wartos¢ tego typu
fotografii przejawia si¢ rowniez w tym, ze daje mozli-
wos¢ wgladu w misyjno-medyczna codzienno$¢ oraz co-
dziennos¢ pacjentéw (operowanych, hospitalizowanych,
oczekujacych w poczekalni itd.). André Rouillé dowodzi,
ze fotografia w medycynie ,,przyczynita si¢ do zrewolu-
cjonizowania sposobdw postrzegania i pokazywania
ludzkiego ciata”®. W perspektywie misji medycznych
dokumentacja choroby oraz przedstawiania ciala chore-
go ma nade wszystko zwigzek z wykonywanym zawodem
lekarza. Trudno jednak poming¢ problem ,estetyzacji”
chorego w misyjnej kulturze wizualnej, ktéry ma swoje
zrodlo w ewangelicznych przedstawieniach Jezusa i jego
stosunku do chorych.

Sander L. Gilman, historyk kulturowy, zwraca uwage
na problem estetyzacji jako jedna z mozliwych opcji ba-
dawczych. Dokonat on identyfikacji i klasyfikacji mozli-
wych podejs¢ do przedstawien choroby na podstawie ana-
lizy réznych podej$¢ cechujacych historykéw medycyny,
ktore mozna okresli¢ jako: 1) klasyczne pozytywistyczne

26 P. Tinkler, Using photographs in
social and historical research, London—
New York 2013, s. 2-7.

27 G. Rose, op.cit., s. 21.

28 W szerszym ujeciu réwniez ,,mi-
syjnej wyobrazni’, zob. D. Morgan, The
sacred gaze. Religious visual culture in
theory and practice, Berkley-Los An-
geles-London 2005, s. 151.

29 A. Rouillé, Fotografia. Miedzy do-
kumentem a sztukg wspélczesng, ttum.
0. Hedemann, Krakow 2007, s. 128.
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ages of difference, London 1995, s. 13 i n.;
L. Engelmann, Picturing the unusual:
uncertainty in the historiography of med-
ical photography, ,Social History of
Medicine”, 34 (2021), nr 2, . 375-398.

31 Idem, Disease and representation:
images of illness from madness to aids,
Ithaca 1988, s. 4.

32 D.M. Fox, Ch. Lawrence, Photo-
graphing medicine. Images and power in
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podejscie w postrzeganiu fotografii — fotografia jako swia-
dectwo choroby, lecz réwniez dowdd rozwoju medycyny;
2) estetyczne — fotografia jako ekspresja estetycznych
konwencji dominujgcych w medycynie (na okreslonym
etapie jej rozwoju); 3) artystyczne — badanie $wiadectw
wizualnych i ich integrowanie w obszarze historii me-
dycyny poprzez zogniskowanie badan na jakosci arty-
stycznej obrazéw i przedstawien; 4) epistemologiczne
i antropologiczne - relacje migedzy wiedza medyczng
a historig fotografii, epistemologiczne podejscie do fo-
tografii medycznej prowadzito do inkorporacji filozofii
iantropologii*®. Do wspomnianych doda¢ mozna jeszcze
problem zaleznosci miedzy technologia a postrzeganiem
choroby. Gilman zwraca uwage, ze material wizualny wy-
twarza granice, ktéra oddziela pacjentéw oraz lekarzy®'.

Dokumentacyjny aspekt fotografii zwigzanej z medy-
cyng podkreslali Daniel M. Fox i Christopher Lawren-
ce — zaproponowane przez autoréw studium stanowi
analize bogatego materialu fotograficznego z Wielkiej
Brytanii i Stanéw Zjednoczonych. Jej celem jest ukazanie
tendencji zachodzacych w fotograficznych reprezenta-
cjach medycyny od czasu narodzin tego medium oraz
wskazanie na zmiennos$¢ konwencji w przedstawianiu
lekarzy, pacjentéw, chordb, pielegniarek, sal szpitalnych,
technologii medycznych. Badania Foxa i Lawrence’a do-
wodzg réznic kulturowych, spotecznych i politycznych
decydujacych o sposobach przedstawiania medycyny
w fotografii brytyjskiej i amerykanskiej. Praca wnosi
wiele w zakresie badan po$wigeconych spolecznej roli
fotografii medycznej oraz jej znaczenia w produkowaniu
wiedzy*?.

W odniesieniu do fotografii misyjnej w Iranie problem
znaczen nadawanych im w przeszlosci wynika z funkej,
jaka miala ona petni¢. Byla no$nikiem informacji oraz
obiektem, misyjnym artefaktem kolportowanym i udo-
stepnionym przez komisje misyjne, rady misyjne oraz sa-
mych misjonarzy. Fotografia Wisharda (fot. 1) - uwzgled-
niajac przedstawione juz ujecia teoretyczne — sktania do



pytan nie tylko o obecno$¢ misjonarzy-lekarzy w Iranie
oraz ich dzialania (warto$¢ dokumentacyjna fotografii,
ich estetyczny wymiar, konwencja przedstawien lekarzy-
-misjonarzy), lecz takze mozliwe efekty, jakie wywoty-
wala w obrebie instytucji misyjnej (monitorowanie ak-
tywnosci misyjnej, promocja misji, zbieranie funduszy,
ksztaltowanie postaw) oraz czytelnikéw wspomnienio-
wej ksigzki misjonarza, w ktorej zostato ono zamieszczo-
ne (postrzeganie Iranu oraz Iranczykow).

Misje medyczne w Iranie:
instytucjonalny wymiar fotografii

Poczatek dziatalnosci protestantéw w Iranie przypada na

pierwsze dekady XIX w. i ma zwiazek z osoba Henryego

Martyna, anglikanina, ktory w1810 r. przybyl do Szirazu
z zamiarem dokornczenia przekladu Biblii na jezyk perski.
Bardziej istotna, z punktu widzenia trwatosci i ciggtosci
dziatalno$ci misyjnej, jest placdwka zalozona w Urmii
W 1834 1. przez misjonarzy amerykanskich, prezbiterian

zwigzanych z Amerykanska Rada Komisarzy ds. Mi-
sji Zagranicznych (American Board of Commissioners

for Foreign Mission, dalej ABCFM) wsrod chrze$cijan

nalezacych do Koséciota Wschodu. Dziatalno$¢ Martyna
miata bowiem charakter indywidualny i chociaz zyskata

w okresie pézniejszym miano misji fundacyjnej wéréd

anglikanow, to jednak bardziej zorganizowane inicjatywy
misyjne Kosciél anglikanski podjat znacznie pézniej -
w drugiej potowie XIX w. Misja amerykanska w Urmii,
za ktérg odpowiadal Justin Perkins, bardzo wcze$niej

rozwineta dziatalno$¢ o$wiatowa. Wprawdzie z misja
zwigzany byt réwniez lekarz i misjonarz Asahel Grant,
ale jednak przez dlugi czas medycyna nie nalezata do

priorytetowych jej aktywnosci.

Formowanie si¢ misji skoncentrowanych na dzialal-
no$ci medycznej w Iranie przypada na druga polowe
XIX w. W tym okresie obserwujemy w Iranie zmiany
formalno-instytucjonalne w misjach prowadzonych
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przez protestantéw. W odniesieniu do pracy misjonarzy
amerykanskich odpowiedzialno$¢ za prowadzenie misji
zostala przeniesiona z ABCFM na Rade Misji Zagranicz-
nych Kosciota Prezbiterianskiego w Stanach Zjedno-
czonych (Board of Foreign Missions of the Presbyterian
Church in the United States, dalej BEMPC), w 1871 r.**
W konsekwencji prezbiterianie rozszerzyli obszar dzia-
talnosci, ograniczony woéwczas do terenéw pédinocno-
-zachodnich Iranu, na inne regiony — Teheran (1872),
Tabriz (1873), Hamadan (1880), Raszt (1906), Kazwin
(1906), Kermanszah (1910) i Maszhad (1911). W tym cza-
sie uformowala si¢ tez misja anglikaniska pod zwierzch-
nictwem CMS, ktdra koncentrowala si¢ poczatkowo na
pracy w dzielnicy ormianskiej Nowej Dzolfie, w Isfahanie
(0od 1869 1.). Z czasem jednak dzialalnoscia objeto miasta
Kerman (1898), Jazd, Sziraz. Stosunkowo szybko - zaréw-
no w misji prezbiterianskiej, jak i anglikaniskiej - zacze-
ty rozwija¢ si¢ rowniez inicjatywy medyczne, ktoérych
efektem bylo zaktadanie szpitali. Taka forma aktywno$ci
wigzata si¢ z formalnymi zmianami zachodzacymi w to-
warzystwach misyjnych, w wyniku ktérych doszto do
uznania warto$ci pracy lekarzy w ramach ewangelizacji.
Zmianom tym towarzyszyly bardziej konkretne rozwig-
zania majace na celu koordynacje oraz promocje misji
o charakterze medycznym. W konsekwencji towarzystwa
misyjne podjety kroki na rzecz powolania jednostek od-
powiedzialnych za tego typu prace. W ramach CMS po-
wolano w1892 r. Medical Mission Auxiliary, ktore zajeto
si¢ koordynowaniem wszelkich programéw dotyczacych
misji medycznych oraz zdrowia misjonarzy. Podobna
funkcje w przypadku misji prezbiteriariskiejf BEMPC
petnit Departament Medyczny (Medical Department),
utworzony jednak dopiero w 1921 r. Na jego czele stanal
Edward Dodd, lekarz i misjonarz majacy doswiadczenie
w pracy w Iranie.

Istotnie zatem rozwdj dzialalnosci medycznej na mi-
sjach wigzat si¢ z obecno$cig lekarzy wérdd pracownikow
misji oraz wspomnianymi juz przemianami w zakresie



postrzegania pracy medycznej w towarzystwach misyj- 34 Ocena dzialalnosci misyjnej row-

nych. Warto podkresli¢, ze misje prezbiteriariska oraz niez w odniesieniu do medycyny rézni
si¢ znacznie u autoréw reprezentuja-

anglikanska odegraty znaczaca role w promowaniu no- e . e
glikanisk graly dcq role wp cych rézne srodowiska, autorzy iran-

woczesnej medycyny w Iranie**. Nalezy jednak uwzgled- scy podkrelajg aspekt ewangelizacyjny
ni¢ niewielkg misje prowadzong przez synody luteraniskie misji lub polityczny.
w Stanach Zjednoczonych w ramach powofanej misji 35 M. Rzepka, Apostolowie nowoczes-

Lutheran Orient Mission. Prowadzita ona placdwke mi- nosct. > 8. 129-

syjna, szkole oraz szpital wérod Kurdow w dzisiejszej 3¢ J.G. Wishard, op.cit., s. 233.

miejscowosci Mahabad (do 1936 r.)*°, a nastepnie - od

lat 60. XX w. do rewolucji islamskiej — szpital w Ghorwe.

Rozwoj misji medycznych zalezal od mozliwosci

finansowych organizacji misyjnych oraz sytuacji spo-

teczno-politycznej w Iranie. Na potrzeby niniejszego

artykulu - uwzgledniajac uwarunkowania kulturowe,

mozliwosci finansowe oraz przemiany polityczne - moz-

na przyja¢ upraszczajacy schemat rozwoju misji medycz-

nych oraz szpitali misyjnych w Iranie, ktory obejmuje:

1. Weczesny etap formowania sie i rozwoju misji me-
dycznych oraz powstawania szpitali misyjnych w Ira-
nie - od konica XIX w. po wczesne lata 20. XX stule-
cia. W okresie tym obserwujemy dominacje szpitali
misyjnych w systemie ochrony zdrowia w Iranie. Nie
oznacza to oczywiscie braku inicjatyw panstwowych,
jednak ze wzgledu na zasieg oraz dostepnos¢ ustug
medycznych oferowanych przez misjonarzy szpitale
misyjne w tym okresie nie mialy faktycznej konku-
rencji. Zwracali na to uwage misjonarze, podkresla-
jac, ze ,,nie bylo szpitalu w Iranie, zanim zalozyli je
misjonarze™°.

2. Okres wspdlpracy o$rodkéw misyjnych z instytucja-
mi panstwowymi oraz koniecznos$¢ dostosowania
oferowanych ustug do regulacji rzadowych, gléwnie
w zakresie formalnych wymogéw dotyczacych prak-
tyki lekarskiej lekarzy pochodzacych z zagranicy.
Ten okres przypadajacy na rzady Rezy Pahlawiego
(1925-1941) charakteryzuje si¢, z jednej strony, znacz-
nym rozwojem metod diagnostycznych, z drugiej
za$ - intensyfikacja reform rzadowych w zakresie
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37 Ze wzgledu na polozenie geogra-
ficzne - rejon Urmii przylegal do
granic Turcji Osmanskiej — w okresie
pierwszej wojny $wiatowej odgry-
wal istotng role jako miejsce opieki
i schronienia dla miejscowej ludnosci.
Dzialania wojenne doprowadzily do
zniszczenia czgéci budynkoéw, zas po-
wojenna polityka wladz irafiskich oraz
wzmozone migracje Asyryjczykow
przyczynily si¢ do znacznego ograni-
czenia pracy i zawieszenia dziatalno$ci.
Ponownie jednak szpital zostal otwar-
ty w 1932 1. jako Cochran Memorial
Hospital, zob. R.E. Speer, “The hakim
sahib.” The foreign doctor. A biography
of Joseph Plumb Cochran, New York
1911, s. 63; PHS, RG 91-20-7, W.P. Ellis,
Famous Urmia hospital to be rebuilt,
s. L.

38 Prace medyczng w miescie roz-
poczalt W. Torrance w 1881 r. W 1888
dolgczyta do pracy medycznej pierwsza
kobieta lekarka Mary Smith. Formal-
ne otwarcie szpitala nastapito w 1893 r.
iwowczas za prace odpowiadal J.G. Wi-
shard. Szpital wspotpracowat zarow-
no z dworem krolewskim, jak rowniez
z instytucjami miedzynarodowymi,
takimi jak Indo-European Telegraph
Company. Mial tez znaczny wplyw na
promowanie wiedzy dotyczacej higieny,
byt tez waznym miejscem edukacyj-
nym. Por. PHS, RG 91-20-11, McDowell,
Historical Sketch of Teheran Medical
Work; J. Elder, History of Iran Mission,
Tehran [b.d.], s. 32.
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zdrowia publicznego oraz podniesieniem nakladow
na rozwdj szpitali. W konsekwencji szpitale pan-
stwowe pod wzgledem wyposazenia oraz mozliwosci
diagnostycznych zaczely przewyzszaé misyjne.

3. Okres redukowania placéwek oraz spadku znacze-
nia szpitali misyjnych w systemie opieki zdrowot-
nej w Iranie - lata po zakonczeniu drugiej wojny
$wiatowe;.

Przedstawiony schemat jest uzyteczny w zrozumieniu
historii poszczegdlnych szpitali misyjnych, ich rozwo-
ju oraz nierzadko trudnosci, z jakimi si¢ borykaty. Ma
réwniez znaczenie w badaniu narracji wizualnej, foto-
graficznej misji medycznych zaréwno w wymiarze insty-
tucjonalnym, jak i indywidualnym.

Misja prezbiterianska

Szpitale misyjne prowadzone przez prezbiterian dziataty
w Urmii, Tabrizie, Raszcie, Hamadanie, Kermnaszahu,
Teheranie, Maszhadzie, powstala rowniez placéwka
w Daulatabad-Malayir. Warto podkresli¢, ze za pierwszy
szpital misyjny w Iranie uznaje sie ten zalozony Urmii
przez misjonarza amerykanskiego Josepha P. Cochrana.
Rozpoczal on dzialalnos¢ w 1880 r., w pelni ukonczony
zostal dwa lata pdzniej, w roku 1882, i funkcjonowat pod
nazwa Westminster Hospital, za§ po pierwszej wojnie
$wiatowej - jako Cochran Memorial Hospital®”.
Znaczenie tego szpitala oraz innych powstatych nieco
pozniej zmienialo sie w czasie. Prosperowaly one sto-
sunkowo dobrze do wybuchu drugiej wojny $wiatowe;j.
Przynajmniej od potowy lat 30. ubieglego wieku cen-
trum misji prezbiterianskiej ulokowane byto w stolicy
modernizowanego przez Reze¢ Pahlawiego panstwa. Nie
dziwi zatem fakt, Ze szpital misyjny w tym miescie, kto-
ry przez diugi czas byl jedna z wazniejszych placowek
medycznych prowadzonych przez prezbiterian, zostal za-
mKniety w1942 r.*® Wynikato to w duzej mierze z konku-
rencyjnosci wywolanej rozwojem szpitali panstwowych,



niejednokrotnie lepiej wyposazonych niz instytucje
prowadzone przez misjonarzy. Taki los spotkat tez inne
szpitale misyjne. Wyjatkiem byty te, ktore znajdowaly si¢
na obszarach znacznie stabiej rozwinietych gospodarczo
lub takich, ktére dawaly misjonarzom mozliwos¢ pracy
wirdd ludnosci wiejskiej. Dobrym przykladem moze by¢
szpital w Hamadanie, ktéry pomimo zamKkniecia tuz po
zakonczeniu drugiej wojny $wiatowej zostal ponownie
otwarty w 1954 1.>* Ponowne otwarcie dowodzito jednak
fundamentalnych zmian w strukturze iranskiego Ko$cio-
ta prezbiterianskiego w Iranie i powolnego przejmowa-
nia kontroli nad aktywami misyjnymi przez lokalnych
chrzescijan. Postulat przejecia pelnej odpowiedzialno$ci
przez iranskich chrzescijan bedgcych lekarzami za wspo-
mniany szpital podniesiony na spotkaniach rady Ko-
$ciola podwazal zasadno$¢ uzywania okreslenia szpital
misyjny w znaczeniu prowadzony przez obcokrajowcow.
Zmiana jakos$ciowa dokonujaca si¢ w spolecznosciach
chrze$cijan wplywala tez na sposoby prezentowania oraz
dokumentowania pracy medyczne;j.

Stosunkowo czesto dokumentacja misyjna dotyczaca
konkretnego szpitala obejmowata réwniez plany archi-
tektoniczne (fot. 2).

Fot. 2. Plan szpitala w Urmii — Cochran Memorial Hospital

Zrédto: PHS, RG 91-20-7.

39 PHS, RG 91-19-27, Reopening of
Hamadan Hospital; R. Waterfield, Chri-
stians in Persia. Assyrians, Armenians,
Roman Catholics and Protestants, Lon-
don 1973, s. 144.
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Dokumentacja architektoniczna ma duze znaczenie
dla zrozumienia zréznicowanych kontekstow pracy mi-
sjonarzy ilekarzy. Co istotne, architektami nierzadko byli
sami misjonarze-lekarze. Rolla Hoffman, piszac o szpi-
talu w Maszhadzie, wspominal, ze ,,nie byto dostepnego
architekta. Kazdy doktor rysowat wstepny plan i wysytat
go do konsultacji. Wzmozone wysilki z pewna pomoca
czasopisma «The Modern Hospital» prowadzily do za-
akceptowania planu”*°. Szpital w Maszhadzie ma bardzo
bogata dokumentacje¢ fotograficzng z poszczegélnych
etapow budowania. Wynikata ona réwniez z konieczno-
$ci pozyskiwania srodkéw potrzebnych na jego budowe.
Dzialania takie stanowily raczej regute i oczywiscie nie
ograniczaly si¢ do jednego szpitala. Dobrze oddaja to
stowa Johna Eldera, wieloletniego pracownika misji pre-
zbiterianskiej, ktory przygotowat dokumentacje filmowg
z powstawania szpitala w Kermanszahu w latach 3o0.

Od czasu otrzymania uzywanej kamery filmo-
wej na poczatku wiosny do$wiadczam emocji
reportera, ktory przygotowuje zapis filmowy
z budowy nowego szpitala Westminster. Seria
ujec z prac kamieniarskich, od kamieniotomu
po fundamenty, kolejne z prac drewnianych, po-
kazujace korowanie drewna, pilowanie desek
i ciedli przy pracy, jeszcze inna, nieco diuzsza
seria pokazujaca rozne procesy zachodzace przy
wytwarzaniu i wypalaniu cegiel, z mndstwem in-
nych scen z faktycznej pracy budowlanej, mamy
nadzieje, ze wszystkie te zdjecia dadza hojnym
darczyncom w kraju zywa historie o tym, jak ich
pieniadze zostaly wykorzystane na uzdrawianie
chorych w Iranie*'.

Raport Eldera wskazuje na wykorzystanie materialow
wizualnych w pozyskiwaniu niezbednych funduszy. Do-
datkowo szpital byt jednym z elementéw promocji misji,
a tym samym dobdr nie mogt by¢ przypadkowy.



W praktyce misyjnej prezbiterian fotografia ulegla
procesowi formalizacji jako cze$¢ aktywnosci biurokra-
tyczno-administracyjnej. Wypracowane przez Kosciot
prezbiterianski zasady dotyczace pracy misyjnej obejmo-
waly szczegélowe informacje na temat przygotowywa-
nia raportéw z okreslonych stacji misyjnych, wiaczajac
w to réwniez szpitale*’. Wydany w 1927 r. Manual of
the Board of Foreign Missions of the Presbyterian Church
in the U.S.A. zawieral dodatkowo informacje dotyczaca
fotografii: ,,Zdjecia portretujace zycie oraz dziatalno$¢
sa pozadane z kazdej stacji. Powinny by¢ wydrukowa-
ne na powlekanym papierze i opatrzone odpowiednim
tekstem do podpiséw”**.

Raporty z poszczegdlnych komitetéw odpowiedzial-
nych za rézne formy aktywnosci w Iranie dowodza
znaczenia dokumentacji fotograficznej zaréwno w wy-
miarze instytucjonalnym oraz indywidualnym. Ko-
mitet zajmujacy si¢ materialami wizualnymi (Picture
Committee) przygotowal po wizycie Roberta Speera,
sekretarza BEMPC w Iranie w 1922 r., pakiet fotografii
dokumentujacy prace misji. Zauwazano jednak dyspro-
porcje w dokumentacji i znacznie wigcej materiatéw po-
chodzacych z Teheranu, a takze Maszhadu w stosunku
do innych stacji. Informowano, ze ,,kolekcja w sposéb
niewystarczajacy przedstawia prace w stacjach poza
Teheranem. Brakuje w niej ilustracji dotyczacych dzia-
talnosci ewangelizacyjnej i medycznej, zycia dzieci oraz
zwyktych aspektéw zwigzanych z zyciem Iranczykow™**,
Autorzy raportu wskazywali posrednio na te aspekty,
ktore przyciagaly uwage: dzieci, zycie codzienne - jako
cze$¢ dokumentacji etnograficznej oraz aktywnosci
ewangelizacyjne i medyczne. W praktyce jednak szpi-
tale prowadzily dzialalnos¢ ewangelizacyjng. Tym sa-
mym pewna cze$¢ zdjeé dokumentujacych dziatalnosé
szpitali dotyczyla aspektow religijnych. Przedstawiano
zatem osoby czytajace teksty biblijne lub uczestnicza-
ce w nabozenstwach chrzescijanskich odprawianych
w szpitalach (fot. 3).

42 Por. Manual of the Board of Foreign
Missions of the Presbyterian Church in
the U.S.A., New York 1889.

43 Manual of the Board of Foreign
Missions of the Presbyterian Church in
the U.S.A., New York 1927, s. 36.

44 PHS, RG 91-1-4 Lillian B. McHanry
Chairman, William N. Wysham, Re-
port of Picture Committee (Special)
1922,
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Fot. 3. Misjonarz Dwight Donaldson prowadzacy nabozenstwo
w poczekalni szpitala w Maszhadzie

Zrédlo: PHS, RG 231, Rolla Hoffman, Photo Album.

Dokumentacja nabozenstw szpitalnych przypada jed-
nak na okres do lat 30. Dominuja fotografie portretujace
lekarzy przy pracy, gléwnie w czasie wykonywania ope-
racji lub tuz po jej zakonczeniu (fot. 4).

Fot. 4. Operacja w szpitalu w Maszhadzie, lata 30. XX w.

Zrédlo: PHS, RG 231, Rolla Hoffman, Photo Album.

Juz po drugiej wojnie $§wiatowej personel szpitalny
byt znacznie bardziej zréznicowany i pokazna grupe za-
trudnianych w szpitalach misyjnych lekarzy stanowili



Iraniczycy, muzulmanie. Zmienit si¢ zatem charakter fo-
tografii misyjnej oraz priorytety. Dobrze oddajg te nowa
rzeczywisto$¢ spostrzezenia Roberta McFarlane’a z 1969 r.
pracujacego w szpitalu w Raszcie, ktéry wyrazal niezado-
wolenie z pracy, mowiac, ,Na tym etapie historii Iranu,
jesli nie mozemy zapewni¢ opieki medycznej dobrej ja-
kosci [...], to mysle, ze powinni$my skupi¢ nasze wysitki

misyjne na obszarach innych niz szpitale”*®
Y) y p

. Notowany
spadek znaczenia szpitali misyjnych istotnie wptywal na
brak zainteresowania dokumentacjg pracy medyczne;.
W jednym wszakze aspekcie, jeszcze w latach 50., raporty
medyczne prezbiterian obfitowaly w fotografie — byty to
zdjecia klas pielegniarskich prowadzone lub wspétpro-
wadzone przez lekarzy oraz dyplomowane pielegniarki
amerykanskie pracujace w ramach misji.

Misja anglikanska

Podobne etapy rozwoju misji medycznej, a tym samym
réwniez materiatéw ilustrujacych tego typu dziatalnos¢
zauwazamy w odniesieniu do misji prowadzonej przez
anglikanskie towarzystwo CMS. Szpitale te dzialaly
w miejscowosciach Isfahan, Sziraz, Kerman, Jazd. Przy
czym Isfahan pozostawal gtéwnym osrodkiem pracy, byt
tez siedzibg biskupa diecezji anglikanskiej utworzonej
w Iranie, bedacej czescia prowingji Bliskiego Wschodu.

Prace medyczng w Isfahanie zapoczatkowal Edward
Frederic Hoernle w 1880 r.*° Jednakze to przybycie
w 1894 1. lekarza Donalda Carra i jego zaangazowanie
doprowadzity do powstania szpitala w miescie. Sto-
sunkowo wczeénie rozpoczely tam prace lekarki, co
w sposdb znaczacy prowadzilo do rozwoju pracy wéréd
kobiet. W rezultacie anglikanie uruchomili szpital dla ko-
biet w 1899 r. (fot. 5)*’.

45 PHS, RG 161-2-38, McFarlane, Per-
sonal Report, July 1968 — July 1969.

46 CMSA, CMS/M/AP 1-2/1, Report
of the Medical Commission. 1939.

47  E. Stuart, Medical Mission Work in
Persia, S.D. Group 2 [w:] Pan Anglican
Papers Being Problems for the Consi-
deration of the Pan-Anglican Congress,
London 1908, s. 1-4; A.P. Linton, Is-
fahan women’s hospital, ,The Mission
Hospital” 6 (1929), nr 377, s. 136.
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48  F. McKitterick, An open door, ,,The
Mission Hospital’, 2 (1930), s. 35-39;
H.B. Dehqani-Tafti, Norman Sharp’s
Persian designs, Basingstoke 2001.

49 CMSA, M/Y/PE 1/10 1939, Shiraz
Hospital (1939).

50 G.E. Dodson, Welfare work in Ker-

man, ,,The Mission Hospital’, 12 (1929),
nr 383, s. 316.
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Fot. 5. Anglikanski szpital dla kobiet w Isfahanie
Zrédto: CMS/ACC 113 Za.

W przypadku misji anglikanskiej na uwage zastuguje
wyglad szpitali misyjnych. Planujac budowe obiektow
misyjnych (szpitali oraz ko$cioléw), misjonarze korzy-
stali z iranskich wzorcéw architektonicznych oraz kon-
wengji estetycznych; dotyczylo to réwniez innych szpitali
w miejscowoséciach Kerman, Jazd oraz Szirazie, ktére pod
wzgledem architektonicznym odpowiadaly budowlom
iranskim*®. Mozliwo$¢ prowadzenia pracy zalezala réw-
niez od pozyskanych funduszy - jako przykltad mozna
poda¢ szpital w Szirazie, ktory po zakonczeniu pierw-
szej wojny $wiatowej mogt funkcjonowac¢ dzieki grantowi
z Indo-European Telegraph Company*’. Tym samym
fotografia - zwlaszcza szpitala kobiecego z Isfahanu - stu-
zyta jako wizualna wizytéwka misji i materiat promocyjny.
Jednoczesnie fotografie dokumentowaly istotne problemy
zdrowotne i spofeczne. Ze wzgledu na usytuowanie misji
anglikanskiej na terenach, gdzie rozwijal si¢ ,,przemyst”
tkacki, pacjentkami szpitali prowadzonych przez misjona-
rzy byly kobiety oraz dziewczynki ze znaczng deformacja
konczyn, wykrzywieniami stawéw oraz wadami postawy
bedacymi nastepstwem dlugotrwalej pracy przy krosnach
tkackich®®. Ten aspekt zwiazany z pracg kobiet zajmuje
pokazng cze$¢ przygotowywanych przez misjonarzy ra-
portéw medycznych, obficie wystepuje rowniez w mate-
riatach fotograficznych. W archiwach misyjnych znajduje
sie znaczgca liczba fotografii przedstawiajacych kobiety
iranskie oraz prace medyczng wsrdd kobiet — przyktadem
moze by¢ fotografia szpitala w Isfahanie (fot. 5). Ze wzgle-
du na czestotliwoé¢ reprodukowania oraz udostepniania



zdje¢ przedstawiajacych dziewczynki ze zdeformowa-
nymi kofczynami w ujeciach przed operacja i po niej
(fot. 6) mozna je uzna¢ réwniez za istotne w budowaniu
wizerunku samej misji.

Fot. 6. Pacjentki szpitala anglikanskiego
Zrédlo: CMSA, CMS/ACC 113 Z1.

Pomijajgc aspekt promujacy misje czy tez wskazuja-
cy na skuteczno$¢ leczenia, warto wspomnie¢ o warto-
$ci naukowej fotografii misyjnej wraz z towarzyszacy-
mi jej opisami chorob w Iranie. Fotografia medyczna
pelnila bowiem funkcje dokumentacyjng w odniesieniu
do choréb endemicznych. Lekarzy pracujacych na mi-
sjach zachecano do poglebiania wiedzy w czasie urlo-
pow. W kontekscie znaczenia graficznych przedstawien

Medycyna i misje protestanckie w przedrewolucyjnym Iranie. Narracja fotograficzna 191



s1  Editorial Notes, ,The Mission Ho-

spital’, 2 (1927), nr 349, s. 32-33.

52 Missionary Exhibitions at Birming-
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chordb oraz wykorzystania fotografii interesujaca wydaje

sie uwaga redaktorow czasopisma ,,The Mission Hospital”
w numerze z lutego 1927 r. zachecajaca misjonarzy do

odwiedzania muzeum medycznego zalozonego przez

filantropa i przemystowca Henryego Wellcome’a®'.

W zakresie rozwiazan administracyjnych nalezy wspo-
mnie¢ o znacznym wykorzystaniu fotografii misyjnej
w anglikanizmie w celach zaréwno promocyjnych, jak
i edukacyjnych. Przyktadem takich dzialann moga by¢
wystawy misyjne - w pazdzierniku 1896 r. w Birmingham
po raz pierwszy na takim wydarzeniu zorganizowano
sekcje poswigcona misjom medycznym, prezentujac
makiety szpitali misyjnych oraz sprzet medyczny uzy-
wany na misjach®. O znaczeniu fotografii medycznej lub
szerzej — przedstawien wizualnych w prowadzeniu misji
medycznych - mozemy wnioskowac na podstawie tresci
zamieszczanych w periodykach misyjnych. Wspomniane
juz czasopismo ,,The Mission Hospital’, ktore ukazywato
sie w latach 1922-1939, znaczgco przyczynilo si¢ do in-
formowania o pracy w Iranie.

Materialy ilustrujace dziatalno$¢ medyczng misji —
zwlaszcza fotografie przedstawiajace szpitale, lekarzy
oraz pacjentéw — dominuja w publikacjach z okresu
przed druga wojna $wiatowa, co odpowiada ogdlnym
tendencjom rozwojowym tego typu misji. W okresie po-
wojennym charakter anglikanskich misji medycznych
ulegt zmianom, dalo si¢ zauwazy¢ spadek znaczenia
tego typu misji. Interesujace jednak w tym okresie sg
dziatania $wiadczace o duzym potencjale inicjowania
nowych projektéw. Dotyczy to w znacznej mierze pro-
graméw promujacych prace wsréd osob niewidomych
i niedowidzacych. Warto tez wspomniec, ze anglikanskie
osrodki medyczne - zarzadzane po drugiej wojnie $wia-
towej przez diecezje anglikanska w Iranie — byly celem
wizyt przedstawicieli wtadz panstwowych oraz dyploma-
tow. Hassan Dehqani-Tafti, biskup diecezji, wspominat
o wizycie Elzbiety, krélowej matki, w Instytucie Nur Ajn
dla Niewidomych w Isfahanie w 1975 r.**



Fot. 7. Wizyta Elzbiety, krélowej matki, w Isfahanie

Zrédlo: Wikipedia, domena publiczna.

Zdjecie z tej wizyty (fot. 7) trudno uznaé za fotografie
misyjng, jednak $wiadczy o zmianach, jakie dokonaty
sie w Iranie w zakresie prowadzenia misji medycznych -
zaobserwowano znaczng redukcje personelu misyjnego
przy jednoczesnym wzroscie liczebnym lokalnych pra-
cownikow zatrudnianych w instytucjach prowadzonych
niegdy$ przez misjonarzy.

Misja luteranska

Dla calo$ciowego przegladu protestanckich szpitali mi-
syjnych nalezy doda¢ szpital prowadzony przez misje
luteranska w Mahabadzie powotana w 1910 r. Misja
prowadzona byla do 1936 r., jednakze w latach 60. po-
wrdcila ona do Iranu, koncentrujac sie na prowadzeniu
szpitala w miejscowoséci Ghorwe, za ktory opowiadat
lekarz Richard Gardiner. Oficjalnie rozpoczat on dzia-
talnos¢ w 1965 r. i byt o tyle istotny w historii misji pro-
testanckich w Iranie, ze jego dziatalno$¢ zakonczyla sie
praktycznie w polowie roku 1979. Zatem placéwka jako
jedna z nielicznych prowadzita dziatalnos¢ po wybuchu
rewolucji. Bylo to mozliwe ze wzgledu na usytuowa-
nie szpitala oraz prace wsréd Kurdéw. Misja regularnie
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wydawala biuletyny i foldery informujace o dziatalnosci
szpitala (fot. 8).

Fot. 8. Folder LOM informujacy o pracy szpitala w Iranie

Zrédto: LOMA, Box 2 (Promotional folders).

Richard Gardiner zwraca uwage na istotna kwestie
zwigzang ze szpitalami misyjnymi - ich obecno$¢ wsrod
Iranczykow w czasie, gdy system opieki zdrowotnej byt
stabo rozwiniety. Wskazuje on bezposrednio na role
szpitali w ksztaltowaniu postaw spotecznych oraz pa-
mieci. Bezposrednio odnosi sie do tego aspektu w jed-
nym z listéw, wspominajac o przedstawieniu informacji
o szpitalu ajatollahowi Ruhollahowi Chomejniemu. Gar-
diner twierdzit, ze ,,(Chomejni) musi by¢ zaznajomiony
z pracg chrzescijanskich szpitali, gdyz gdy byl mlody,
tylko one zapewnialy udogodnienia w zakresie medycyny
szpitalnej oraz chirurgii”**.

Stwierdzenie Gardinera konotuje pytania o pamie¢
o misjach medycznych w Iranie oraz samo$wiadomo$¢
misjonarzy-lekarzy pracujacych w tym kraju. Trudno
jednak o lepszy zwiazek z pamiecig misyjng niz foto-
grafia, a zwlaszcza zwielokrotniana fotografia misyjna
zgromadzona w albumie fotograficznym.

Album fotograficzny misjonarza

Album fotograficzny misjonarza-lekarza w Iranie do-
wodzi zindywidualizowanej praktyki gromadzenia
oraz interpretowania fotografii; jest wyrazem czynnosci



porzadkowania wspomnien, jak rowniez przypominania,
a przez to generowania narracji o przeszto$ci. Warto
jednak pamieta¢, ze w kulturze misyjnej, silnie naznaczo-
nej imperatywem dokumentowania oraz fotografowania,
album fotograficzny — niezwykle popularny wéréd mi-
sjonarzy - stal si¢ tez symbolem, metaforg.

W raporcie z 1950 r. Russell D. Bussdicker, prezbite-
rianski lekarz (pracujacy w Iranie w latach 1922-1959,
w Kermanszahu), stwierdzil, ze ,lekarz ma kilka albu-
mow. Sg to rzeczywiste albumy z prawdziwymi zdjeciami,
sa tez albumy wyobrazone, one sg jednak rownie praw-
dziwe”*®. Raport po$rednio odwoluje si¢ do popularnosci
albumow fotograficznych wérdd misjonarzy, wywotujac
przy tym skojarzenia z czynnoscia kolektywnego oglada-
nia albumu fotograficznego, ktdrej towarzyszy opowiesé
o ludziach, miejscach, rzeczach reprezentowanych przez
fotografie.

Interesujagcym przykladem opowiesci o misjach
medycznych przez pryzmat fotografii s3 dwa albumy
fotograficzne nalezace do Rolli Hoffmana datowane
na lata 1915-1922 oraz 1923-1947°°. Hoffman pracowat
w Iranie w latach 1915-1957 w miejscowoéciach Teheran,
Maszhad oraz Raszt. Przez kilka lat pelnit funkcje prze-
wodniczgcego komitetu medycznego misji w Iranie®.
Zgromadzone zatem fotografie stanowia nieocenione
zrédlo w badaniach historii misji medycznych w Iranie
widzianych oczywiscie z perspektywy jednego z pracow-
nikow, lekarzy. W albumach znajduje si¢ pokazny zbidr
ponad 800 fotografii — ich wielko$¢ oraz stan zachowania
roznig si¢ jednak znacznie (fot. 9).

55 PHS, RG 91-7-12, R.D. Bussdicker,
The Doctor’s Album.

56 Albumy przechowywane s3 w PHS,
format 30 x 25 cm, tektura.

57 M. Rzepka, Dokumentacja (nie)me-
dyczna...
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Fot. 9. Karta z albumu fotograficznego Rolli Hoffmana. Lata
1923-1947
Zrédlo: PHS, RG 231, Rolla Hoffman, Photo Album.

W pierwszym albumie z lat 1915-1922 znajduja sie
karty pocztowe przedstawiajace motywy religijne — pre-
zentuja duchownych muzulmanskich, swigta szyickie,
a takze wladcow iranskich. Ukazuja rzeczywistosé
irafiskg — miasta, bazary, transport, kobiety. Nie maja
one zwiazku z medycyng, ich warto$¢ polega jednak na
ukazaniu zmian, jakie zachodzily w Iranie, zwlaszcza
w okresie rzadéw Rezy Pahlawiego, zmian gwattownych,
przeksztalcajacych spoleczenstwo, unowocze$niaja-
cych przestrzen miejska i oddziatujacych na instytucje
zajmujace sie zdrowiem, leczeniem oraz nauczaniem
medycznym. Sg tym samym wizualnym komentarzem
lekarza do rzeczywistodci, w ktorej pracowat.

Obszerny material fotograficzny, a zwlaszcza wspo-
mniane Karty pocztowe oraz fotografie wladcow (jed-
na z pierwszych zamieszczonych w albumie fotografii
przedstawia Ahmada Szacha, ostatniego wladce z dy-
nastii Kadzaréw, ktory rzadzil w latach 1909-1925) wy-
wolujg pytania o autorstwo zdje¢. W wielu przypadkach
nie jest mozliwe ustalenie pochodzenia danego zdjecia,
wynika to w duzej mierze ze znacznej ilosci fotografii



wytwarzanych przez misjonarzy w czasie ich pobytu 58 PHS, RG 231-1-7a, R. Hoffman,

w Iranie oraz dystrybucji zdje¢ miedzy misjonarzami. Iran entering the space age. An auto-
biography of Rolla Hoffman, medical

Duza ich cze$¢ jest autorstwa Hoffmana. Uwagi o posia- o
missionary, 1957 s. 2.

daniu aparatu fotograficznego zawarl juz we wspomnie-
niu z podrozy do Iranu w 1915 r.>®, zatem od poczatku
dokumentowal swdj pobyt, podréze oraz prace. W al-
bumie z lat 1923-1947 Hoffman zamie$cit réwniez swdj
autoportret fotograficzny zrobiony w czasie krotkiego
pobytu w szpitalu amerykanskim w Bejrucie (fot. 10).

Fot. 10. Rolla Hoftman - autoportret

Zrédlo: PHS, RG 231, Rolla Hoffman, Photo Album.

Albumy Hoffmana wskazuja na logike dokumento-
wania i selekcjonowania zdje¢. Najogolniej pozosta-
wiony przez misjonarza material fotograficzny mozna
pogrupowac tematycznie — warto doda¢, ze Hoffman
sam dokonuje klasyfikacji - wydzielajac grupy zwiaza-
nych tematycznie fotografii: 1) fotografie ukazujace re-
alia kulturowo-spoleczne Iranu: polityka, wladcy, wizyty
gltow panstw (np. wizyta kréla Afganistanu Amanullaha
w Maszhadzie), przestrzen miejska, srodki transportu,
wsie, krajobrazy, ludzie, ze szczegélnym naciskiem na
prezentacje¢ kobiet w Iranie; 2) fotografie z podrozy
(Afganistan, Indie); 3) fotografie przedstawiajace zycie
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codzienne misjonarza (wyglad domu, rodzina, przyjacie-
le); oraz 4) fotografie zwigzane z medycyng. Ostania wy-
dzielona grupa stanowi najbardziej rozbudowany zbiér
i niezwykle réznorodny. Swiadczy o tym przyktadowa
karta z albumu (fot. 9) zawierajaca pie¢ fotografii przed-
stawiajacych pacjentow (dwie fotografie), pracownikow
szpitala (pomocnik oraz pielegniarka) oraz szpitalny
magazyn lekarstw. Material fotograficzny zamieszczo-
ny w albumach o tresci medycznej obejmuje fotografie
szpitala oraz budynki misji (gtéwnie Maszhad), perso-
nel szpitala, lekarzy (w czasie wykonywania operacji),
chorych oraz pacjentow.

Zakonczenie

Przeglad poszczegdlnych misji protestanckich o charak-
terze medycznym w Iranie w odniesieniu do fotografii
bedacej czedcig systemu informacyjno-promocyjnego
pozwala na wyciagniecie Kilku wnioskéw. Biorac pod
uwage fakt, Ze najwazniejszym przejawem dziatalnosci
medycznej byly szpitale, fotografia misyjna stanowi bar-
dzo istotny material o charakterze dokumentacyjnym
w zakresie budowy szpitala, jego wygladu, wyposazenia
i funkcjonowania. Organizacja szpitali misyjnych, jak
réwniez sam proces dokumentowania odpowiadaly oczy-
wiscie polityce poszczegolnych towarzystw misyjnych
i pragmatyce prowadzenia konkretnych misji w okreslo-
nym $rodowisku kulturowym. Fotografia petnita ponad-
to funkcje identyfikacyjna misji, promocyjng oraz - co
istotne w kontekscie jej specyfiki — naukowa.

Praca medyczna stanowita cze$¢ rozbudowanej struk-
tury misyjnej. W konsekwencji pracownikéw medycz-
nych obowiazywaly, podobnie jak pozostalych czton-
kéw misji, zasady dotyczace przygotowania raportéw
z realizowanych zadan oraz projektow. W zakresie spo-
sobdw raportowania daja si¢ zauwazy¢ pewne réznice
miedzy prezbiterianami oraz anglikanami - wynikaja
one z odmiennych regulacji wewnetrznych, doswiadczen



misyjnych oraz uwarunkowan spoleczno-kulturowych, 59 D.M. Fox, Ch. Lawrence, op.cit.,
w jakich towarzystwa misyjne powstawaly. Wydaje sie, 8. 52.

ze elementem nowym w fotografii misyjnej i medycznej

w Iranie bedg fotografie przedstawiajace prace wérod

kobiet (fot. s, 6).

W odniesieniu do fotografii medycznej wspominani
juz Fox i Lawrence wskazujg na réznice miedzy fotografia
brytyjska a amerykanska przejawiajace si¢ m.in. w od-
miennym sposobie przedstawiania lekarza-chirurga,
pielegniarki czy szpitala, zwlaszcza za$ szpitala psychia-
trycznego®®. W praktyce misyjnej trudno jednak o tego
typu rdznice. Bardziej znaczace wydaje si¢ medium
okreslajace kontekst wykorzystania i interpretowania
fotografii medycznej i misyjnej w $rodowisku prote-
stantow amerykanskich i brytyjskich. Wynikato to tez
z roznych form komunikacji. W praktyce CMS znaczaca
role odgrywata specjalistyczna prasa misyjno-medyczna.

Fotografie misyjne przez fakt zakorzenienia w wielu
kulturach - przywotajmy ponownie sugestie Marianne
Gullestad o obecno$ci i nieobecnosci przedmiotu przed-
stawionego — moga by¢ interpretowane na rézne sposoby.
Interpretacja materiatéw wizualnych misji medycznych
moze by¢ przeprowadzona przy uwzglednieniu dwéch
czynnikow determinujacych ich powstanie: wymogow
stawianych przez organizacje misyjng oraz osobistych
pobudek dokumentowania. W praktyce jednak te dwie
perspektywy sa czasami trudne do rozdzielenia. Mozna
jednak przyjac, ze to, co bedzie je odrozniaé, to — w przy-
padku fotografii osobistej — wigksza koncentracja na zy-
ciu codziennym lekarza-misjonarza. Trudno oczywiscie
uzna¢ wszelkie zdjecia autorstwa lekarzy jako zwigzane
z medycyng, ukazuja jednak inne role pacjentéw, wspot-
pracownikow-lekarzy, pielegniarek. Innymi stowy — daja
wglad w zycie srodowiska lekarskiego w Iranie.

Fotografia misyjna powstajaca w roznych okresach
funkcjonowania misji dowodzi o stopniowych zmianach
spolecznych i kulturowych. W rzeczy samej dotycza one
aspektow materialnych, technicznych i naukowych, lecz
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takze przemian w zachowaniach pacjentow - fotografia
pelni zatem role opisu antropologicznego. Manifestacja
podstaw instytucjonalnych oraz indywidualnych moze
by¢ album fotograficzny misjonarza. Ma on niewatpliwie
charakter autobiograficzny, jest indywidualny i intymny,
ale réwnoczesnie publiczny, otwarty. To praktyka widze-
nia i interpretowania, zapamietywania i zapominania.
Stanowi zatem fotograficzng narracje misji.

Bioragc pod uwage liczne konteksty, w jakich fotogra-
fia pojawiala si¢ i byla uzywana przez misjonarzy, dar-
czyficow, sympatykow, badanie fotografii misyjnej jest
niezwykle istotne dla zrozumienia misji medycznych
prowadzonych przez protestantéw w Iranie. Podsumo-
wujac, nalezy stwierdzi¢, ze:

1. Badanie fotografii misyjnej powstalej w ramach prac
realizowanych przez misje medyczne w Iranie prowa-
dzi do poznania struktury biurokratyczno-informa-
cyjnej danej misji. W takim ujeciu fotografia moze
by¢ rozumiana zaréwno jako nosnik informacji, jak
réwniez obiekt fizyczny.

2. Badanie okoliczno$ci wykonania fotografii, selekcji
materialu fotograficznego czy publikacji zdje¢ uka-
zuje misyjne strategie widzenia (misyjne spojrzenie)
oraz sposoby kategoryzacji innych -, klientow” misji
(pacjentdw czy szerzej — mieszkancéw Iranu), a takze
rzeczywistosci misyjnej, w tym autopromocji i auto-
prezentacji misjonarzy. Dodatkowo wskazuje, jak fo-
tografia byta wykorzystywana przez misjonarza. W ta-
kim ujeciu zwigzana jest z okreslonymi praktykami.

3. Fotografia misyjna jest kluczem do wyobrazni mi-
syjnej, badania skoncentrowane na fotografii umoz-
liwiaja réwniez zrozumienie dyskursywnosci obrazu
misyjnego. Fotografia jawi si¢ tu jako idea oraz mi-
syjna metafora.

Artykut zostal przygotowany w ramach projektu finan-
sowanego przez Narodowe Centrum Nauki o numerze
UMO-2020/39/B/HS3/00920.
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Memorandum W sprawie wschodnich granic Rzeczy- 1 WJ. Wysocki, Memorandum bi-
pospolitej opracowane i przekazane marszatkowi Joze- skupa Zygmunta Lozifiskiego w spra-
wie wschodnich granic Rzeczypospolitej,

fowi Pilsudskiemu we wrze$niu 1919 r. przez biskupa Niepodleglos¢  Pamiec’, s/4 (13) (1998),

minskiego Zygmunta Lozinskiego stalo si¢ juz kiedys 5. 137145,

przedmiotem zainteresowania historykow. Jego edycje
zrédlowa poprzedzong wstepem przygotowal prof. Wie-
staw Jan Wysocki; ukazata si¢ ona drukiem w czasopis-
mie ,,Niepodlegto$¢ i Pamie¢”, w numerze 13 21998 . Od
tego momentu mineto jednak 26 lat. Biorac pod uwage
biezace wydarzenia za wschodnig granica panstwa pol-
skiego (inwazja Rosji na Ukraing, kryzys migracyjny na
granicy Biatorusi z Unig Europejska) oraz odrodzenie
sie rosyjskiego imperializmu, warto przypomnie¢ kon-
cepcje wschodniej granicy Polski autorstwa ordynariusza
minskiego.

Biskup Z. Lozinski przekonat si¢ wielokrotnie, czym
byta wladza carska, a pozniej sowiecka. Wiedzial dosko-
nale, jakie zagrozenie niosta ona dla Polski i Ko$ciota
katolickiego. Pierwszy raz zetknal si¢ z rzadami rosyjski-
mi podczas nauki w gimnazjum petersburskim: bedac
w osmej klasie, zmuszony do udzialu w nabozenstwie
prawostawnym, postanowil zachowywac¢ si¢ zupetnie
biernie (zgodnie zreszta z obowigzujacymi wowczas
przepisami prawa kanonicznego). Mimo nakazéw wy-
chowawcy stal przez cale nabozenstwo nieruchomo -
za swoje zachowanie zostal wyrzucony z gimnazjum
bez prawa rozpoczgcia nauki w jakiejkolwiek szkole na
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2 J. Wasilewski, Ks. Zygmunt Loziiski,
Pinsk 1939 (mps w Archiwum Diece-
zjalnym w Drohiczynie), s. 30-31.

3 T. Krahel, Zygmunt Lozitiski [w:]
Stownik polskich teologéw katolickich,
t. 6, L. Grzebien (red.), Warszawa 1983,
s. 374.

4 ADD,L.VII/Ep/ia,s.56-57,Ks.Z.Lo-
zinski do Wtadystawa i Ludwiki Lozin-
skich, Algona, 31 XI 1898 (kopia);
M. Zywezynski, Loziriski Zygmunt [w:]
Polski stownik biograficzny, t. 18, Wro-
claw-Warszawa-Krakéw 1973, s. 463
(463-464].

5 J. Misiurek, Lozinski Zygmunt, En-
cyklopedia Katolicka, t. 11, Lublin 2006,
s. 554-555; A. Petrani, Lozirski Zyg-
munt [w:] Hagiografia polska. Stownik
bio-biograficzny, t. 2: L-Z, R. Gustaw
(red.), Poznan 1972, s. 37.

6 Artykuly do procesu informacyjne-
g0 o cnotach, opinii Swigtosci i cudach
stugi Bozego Zygmunta Lozitiskiego bi-
skupa piriskiego, 1870-1932, Drohiczyn
n. Bugiem 1954, s. 12.

7 'T. Tararuj, Zycie i cnoty Stugi Bo-
zego Zygmunta Lozirskiego, Drohiczyn
n. Bugiem 1969 (mps w Archiwum Die-
cezjalnym w Drohiczynie), s. 25, 27.
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terenie Imperium Rosyjskiego. Sprawa nabrata rozgtosu
i dotarfa do ministerstwa o$wiaty, ktérego urzednicy
szczesliwie uchylili decyzje nizszej instancji’. Tym spo-
sobem przyszly biskup mégt kontynuowa¢é nauke w gim-
nazjum i zda¢ egzamin dojrzatosci, a pdzniej rozpoczaé
studia filozoficzno-teologiczne w wyzszym seminarium
duchownym archidiecezji mohylewskiej z siedzibg w Pe-
tersburgu oraz w tamtejszej Akademii Duchownej. Nauke
zwienczyt uzyskaniem stopnia magistra teologii w 1895 r.
W tym samym roku w Petersburgu przyjal $wiecenia
kaptanskie®.

Po $wigceniach zostal skierowany do pracy w semi-
narium duchownym w Petersburgu z nominacja na
wykladowce Pisma Swietego i pézniej homiletyki; réw-
noczesnie pelnit obowiazki nauczyciela religii w miej-
scowych szkolach. Z powodu nieporozumien z wtadza-
mi szkolnymi, ktére zmuszaly jego mlodszego brata do
udzialu w nabozenstwach prawostawnych, w listopadzie
1898 r. decyzjg wladz carskich najpierw zostal pozbawio-
ny zajmowanego stanowiska, a nastgpnie aresztowany
i osadzony w wiezieniu dla ksiezy, urzadzonym w podo-
minikanskim klasztorze w Aglonie, na Lotwie*.

Po odzyskaniu wolnosci pracowal jako wikariusz
w Smolensku (1900), Tule (1901) i Rydze (1902-1904),
a takze byt rezydentem przy kosciele pw. $w. Krzyza
w Kalwarii, k. Minska (1904). W 1905 r. objal probo-
stwo parafii katedralnej w Minsku, a po kilku miesigcach,
za przyjmowanie unitéw do Kosciota katolickiego, po-
nownie zostal pozbawiony urzedu i usuniety z Minska®.
Tym razem dzigki wstawiennictwu arcybiskupa Jerzego
Szembeka jeszcze pod koniec tego samego roku otrzymat
stanowisko wykladowcy w Akademii Duchownej w Pe-
tersburgu; w 1908 r. powrdcit takze do pracy w semina-
rium®. W tym czasie stale uzupelnial wiedze z zakresu
studiéw biblijnych; przynajmniej dwukrotnie wyjezdzat
za granice w celach naukowych (Monachium, Rzym i Je-
rozolima)’, rbwnoczesnie uczestniczyt w wizytacjach
pasterskich na Syberii i Dalekim Wschodzie (m.in. na



Sachalinie), towarzyszac metropolicie mohylewskiemu
Apolinaremu Wnukowskiemu?®.

W 1913 1. zostat obdarzony godnoscig kanonika hono-
rowego kapituly katedralnej mohylewskiej. W tym roku
podjat réwniez obowiazki rektora ko$ciota maltaniskie-
go w Petersburgu (tzw. kaplica maltanska usytuowana
w Korpusie Paziéw)’. Podczas pierwszej wojny $wiatowej
pelnil postuge kapelana objazdowego jericow katolickich
osadzonych w niewoli rosyjskiej (okolice Czelabinska,
Krasnojarska, Minusinska, Narymu, Omska, Permu, Ro-
stowa, Tomska, Wiatki, Wotogdy)"’.

W 1917 r. papiez Benedykt XV mianowal Z. Lozin-
skiego biskupem minskim'*. Pomimo ze wowczas trwaty
jeszcze dzialania wojenne, nowy ordynariusz organizo-
wal i wizytowal diecezjg; utworzyl kapitule, erygowat
seminarium duchowne, rozpoczal starania o rewindy-
kacje Kosciolow, rozwingt dziatalno$¢ patriotyczng, od-
waznie wystepujac przeciwko naduzyciom bolszewic-
kim'2. Z tego powodu bardzo szybko stat si¢ obiektem
zainteresowania wladz sowieckich. W celu unikniecia
aresztowania, za namowga wiernych, opuscil stolice die-
cezjiiudal si¢ na prowincje — w przebraniu biatoruskiego
chlopa ukrywal sie w okolicznych wsiach i szlacheckich
za$ciankach; w ten sposob starat si¢ zarzadzac diecezja.
Do Minska powrdcit pie¢ miesiecy pdzniej, po wyzwole-
niu miasta przez wojska polskie Frontu Litewsko-Biato-
ruskiego dowodzone przez gen. Stanistawa Szeptyckiego
(8 sierpnia 1919 1.)*>.

Ordynariusz minski od samego poczatku konfliktu
zbolszewikami mocno interesowal si¢ rozwojem sytuacji
na froncie; zrédlem wiedzy byly dla niego spotkania z do-
stojnikami ko$cielnymi i politykami - doskonale oriento-
wal sie wiec w realiach zwigzanych z kwestig wschodnia.
Z racji zajmowanego stanowiska najbardziej byl zain-
teresowany losami ziem wschodnich Rzeczypospolitej,
a zwlaszcza swojej diecezji i diecezjan, wérdd ktorych
przyszto mu duszpasterzowaé. Wazng i naglaca kwestie
hierarcha minski podejmowat przynajmniej dwukrotnie:

8 E. Borowski, Noty biograficzne
o zmarlych kaptanach diecezji piniskiej,
Drohiczyn n. Bugiem 1982 (mps w Ar-
chiwum Diecezjalnym w Drohiczy-
nie), s. 35.

9 BKUL, rkps 1070 A, s. 49 [Wy-
pisy ks. A. Petraniego do zyciorysu
bp. Z. Lozinskiego].

10 S, Mazur, Zygmunt Loziniski - od
Boracina do Pinska (1870-1932) [w:]
Stuga Bozy Zygmunt Lozifiski w trosce
o Kosciét i Ojczyzne, S. Mazur, T. Sy-
czewski (red.), Drohiczyn 2011, s. 19.

1u W. Czeczott, Dycezya miriska i jej
pasterz biskup Zygmunt Loziriski, Wilno
1925, s. 31-32; M. Hataburda, Ducho-
wieristwo diecezji piriskiej (1925-1939).
Studium prozopograficzne, Krakow
2019, 8. 161-162.

12 J. Janus, Wielki pasterz na wschod-
nich rubiezach $p. Zygmunt z Lozin-Lo-
zitiski biskup pinski (1870-1932), Krakow
1932, 8. 23.

13 ,Wiadomosci Archidiecezjalne Wi-
lenskie”, 6 (1932), nr 6, s. 91; W. Lipinski,
Wielki Marszalek (1867-1935), Warszawa
1936, s. 152-153; J. Odziemkowski, Lek-
sykon wojny polsko-rosyjskiej 1919-1920,
Warszawa 2004, 8. 259.
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14 W.J. Wysocki, op.cit., s. 137-138; J. Je-
drzejewicz, Kronika Zycia Jézefa Pitsud-
skiego 1867-1935, t. 1: 1867-1920, Londyn
1986, 5. 454-455.

15 Instytut Jozefa Pitsudskiego w Ame-
ryce (Nowy Jork) [dalej: IJP], sygn.
701/2/19, s. 143-148.

16 Ibidem, s. 143. Biskup Lozinski na-
wigzal do sytuacji, jaka zaistniata w cza-
sie operacji biatoruskiej. W pierwszych
dniach wrze$nia 1919 r. wojska Frontu
Litewsko-Bialoruskiego dowodzone
przez gen. Szeptyckiego na péinocy
sforsowaty Dzwine, doszly do Dyne-
burga, na wschodzie - do Berezyny
izajely pozycje pod Borysowem. Kiedy
pod koniec sierpnia wojska polskie wy-
sunely sie daleko na wschdd, zblizajac
sie do dawnej granicy panstwa sprzed
rozbioréw, i gdy pojawila sie realna
szansa opanowania Bramy Smolenskiej
miedzy Dzwing a gérnym Dnieprem,
marszalek Jozef Pitsudski wydat roz-
kaz wstrzymania ofensywy. Jednym
z gléwnych powodow podjecia takiej
decyzji bylo zajecie wszystkich na tym
odcinku frontu waznych dla Polski te-
renéw. A. Czubinski, Walka o granice
wschodnie Polski w latach 1918-1921,
Opole 1993, s. 127-128; L. Mitkiewicz,
W wojsku polskim 1917-1921, Londyn
1986, s. 151.

17 Granica wschodnia I Rzeczypo-
spolitej przed pierwszym rozbiorem na
odcinku potnocno-wschodnim siegata
nieco dalej, do krancow wojewodztw
polockiego, witebskiego, mscistawskie-
go i minskiego. Biegta wzdtuz granicy
panstwowej z Imperium Rosyjskim, od
Zrédel rzeki Sinej w Inflantach, omi-
jata po lewej stronie jezioro Ormieje,
przechodzita na potudniowy wschod
na wysokoéci rzeki Swolny, dochodzac
do rzeki Dryssy i dalej przez miejsco-
woé¢ Uswiat do rzeki Dzwiny. Nastep-
nie skrecata na potudnie na wysokosci
miejscowosci potozonych nad Dzwing:
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z naczelnikiem panstwa mial okazje rozmawiaé w War-
szawie na przetomie sierpnia i wrze$nia 1919 r., za$ kilka
dni pézniej pojawila sie kolejna okazja do omdwienia
problemu - tym razem biskup z marszalkiem spotkali
sie po mszy $wietej polowej celebrowanej przez Z. Lo-
zinskiego w Minsku, na Wysokim Rynku, przy Kolegium
Jezuitéw w dniu 19 wrzeénia 1919 r.** Po pierwszej roz-
mowie biskup przygotowal wspomniane memorandum;
nie mogac opracowania przekaza¢ osobiscie (nie zdgzo-
no na spotkanie przygotowa¢ druku), 7 wrzesnia 1919 r.
przestal do marszatka za posrednictwem poczty liczacy
cztery strony wydruk w formie manuskryptu. Doku-
ment, wraz z odrecznym listem ordynariusza, dotart do
Adiutantury Generalnej Naczelnego Dowddztwa Wojsk
Polskich w Warszawie 11 wrzes$nia tego samego miesiaca.
Obecnie przechowywany jest w Archiwum Instytutu
im. J6zefa Pilsudskiego w Ameryce z siedzibg w Nowym
Jorku (Jézef Pitsudski Institute of America), w kolekcji
Druga Rzeczpospolita, w zespole Adiutantura Generalna
Naczelnego Wodza'®.

Juz na samym poczatku memorandum ordynariusz
mocno podkreslit, ze ,,spoteczenistwo polskie ziemi min-
skiej wola wciaz o zdobycie przez wojska polskie catego
terytorium az do Dzwiny i Dniepru”. Wiadomosci o za-
mierzonym przerwaniu ofensywy na Froncie Litewsko-

-Bialoruskim, jak informowat biskup, byly przyjmowane
przez ludnos¢ z niepokojem i smutkiem. Uczucia takie
autor memorandum uznawal za zupelnie zrozumiate;
twierdzil, ze czlowiek nigdy nie rezygnuje chetnie z te-
rytoriéw wczesniej zdobytych'®.

Linia Dzwina-Dniepr byla, z jednej strony, w przybli-
zeniu dawng granica Rzeczypospolitej, a z drugiej - takze
mniej wigcej — linig graniczna wystepowania zywiotu
polskiego (chociaz nie brak bylo tez Polakéw na wschod
od tej linii)"’. Biskup od razu zastrzegl, ze $wiadomie
nie poruszal kwestii Inflant Polskich, ziem lezacych na
zachdd od linii kolejowej Wilno-Petersburg ani kwestii
kresoéw polozonych na potudnie od doptywéw Prypeci'®.



Terytorium po linie DZwina-Dniepr biskup uzna-
wal jako wschodnia rubiez ziem, do ktérych Polska
miata pelne prawo aspirowaé; przemawialy za tym
uwarunkowania historyczne. Gdy byta mowa o pol-
skich placéwkach Kresow Wschodnich, biskup miat na
uwadze nie tylko obecno$¢ na tym obszarze polskich
ziemian, drobnej szlachty i drobnego mieszczanstwa,
ale tez cierpienie, ktérego ludnos¢ ta doswiadczyta pod-
czas zabor6w oraz w okresie rzaddéw bolszewickich'’.
Niemniej jednak, jak zastrzegal autor memorandum,
ani wzgledy historyczne, ani zastugi prywatnych oséb
nie mogly stanowi¢ jedynego wytlumaczenia zajecia
tych ziem przez wojska polskie. Celowos¢ podjetych
dziatan musiata wynika¢ z wyzszych wzgledoéw, takich
jak ,,stusznosc¢ bezsprzeczna publiczna i dobro panstwa
polskiego”. Dobro panstwa polskiego, wedtug hierar-
chy, wymagato zas: 1) mozliwie najdalszego odsunigcia
granicy panstwowej na wschoéd, 2) stworzenia natu-
ralnej granicy panstwowej opartej na przyrodniczych
zréznicowaniach przestrzeni, 3) polaczenia wszystkich
ziem biatoruskich pod protektoratem Polski, 4) zapro-
wadzenia na tym terenie polskiego tadu spotecznego
i administracyjnego, i w koncu 5) szybkiej realizacji
zamierzonych cel6w?’.

Réwnoczes$nie, méwigc o odsuwaniu granicy na
wschdd, autor miat namysli nie tyle rozszerzanie tery-
torium panstwowego, ile jak najdalsze odseparowanie
Polski ,,rdzennej” od ognisk ruchu bolszewickiego. Pas
ziem biatoruskich, uwolniony spod bolszewickiej prze-
mocy i zarzadzany przez polska administracje, miat
stanowi¢ mur oddzielajacy ziemie bolszewickie od
Rzeczypospolitej i chronigcy ja od wszelkiego rodzaju
rosyjskich wpltywéw?".

W tekscie odnajdujemy takze bardzo wazne pyta-
nie, ktére mozna uzna¢ za fundamentalne dla oma-
wianej kwestii; mianowicie — jak zachowa si¢ ludnos¢,
w wigkszosci bialoruska, w efekcie zajecia tych ziem

przez Polakow???

Wializ, Suraz, i w kierunku potudnio-
wym przekraczala Dniepr pod Olsza.
Dalej biegta w kierunku Polesia, na
linii miejscowosci Mscistaw, Chocimsk,
Czeczersk, Homel i Jurkowicze. J.N. Le-
ski, Dzieje granicy wschodniej Rzeczy-
pospolitej, cz. 1: Granica Moskiewska
w epoce Jagiellotiskiej, ,,Rozprawy Hi-
storyczne Naukowe Towarzystwa Na-
ukowego Warszawskiego’, 1 (1922), z. 3,
s. 180-182; Mapa Polski w granicach
z 1. 1772 (przed 1-szym rozbiorem) na
pamiqtke 100-letniej rocznicy I1I-go roz-
bioru Polski [dodatek do Kalendarza
Maryanskiego na r. 1907], [b.m.] 1907;
Z. Gloger, Geografia historyczna ziem
danej Polski, Krakow 1900, s. 298-299,
304-307 315-318; H. Dominiczak, Dzie-
je kreséw i granicy patistwa polskiego na
wschodzie. Od czasow najdawniejszych
do roku 1945, Torun 2018, s. 219-220.

18 IP], sygn. 701/2/19, s. 143.

19 W 1919 r. ziemie, o ktoérych pisal
bp Lozinski, zamieszkiwalo okoto
145 tys. Polakow. Najwigksze ich sku-
piska wystepowaly w miescie Minsk -
18,7 tys., oraz w powiatach: min-
skim - 58,3 tys., ihumenskim - 27 tys.,
borysowskim - 32,1 tys., bobruj-
skim - 9,2 tys. Przed rewolucjg po-
siadali znaczne wplywy i znaczenie
polityczne. Polscy ziemianie byli
wlascicielami w guberni minskiej
42,5% ziemi, a w guberni witebskiej -
38,7%. Powstanie panstwa polskiego
i wybuch rewolucji spowodowaly ma-
sowe opuszczanie granic BSRR przez
polskich przedsigbiorcéw, ziemian,
urzednikoéw panstwowych i inteli-
gencje. Na miejscu pozostali przede
wszystkim robotnicy i chlopi. E. Ro-
mer, Spis ludnosci na terenach admi-
nistrowanych przez Zarzgd Cywilny
Ziem Wschodnich (grudzieri 1919),
»Zeszyty Geograficzne”, 7 (1920), s. 31;
T. Gawin, Polskos¢ wyjeta spod pra-
wa. Polska mniejszos¢ narodowa na
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Bialorusi 1919-2017, Warszawa 2020,
s. 38-39; E. Mironowicz, Ksztattowa-
nie sig struktury narodowosciowej
ziem pétnocno-wschodnich I Rzecz-
pospolitej [w:] Zmiany struktury na-
rodowosciowej na pograniczu polsko-
-biatoruskim w XX wieku, Biatystok
2005, S. 30.

20 IJP, sygn. 701/2/19, s. 143.

21 Biskup nawigzywal do koncepcji
federacyjnej marszatka Pilsudskiego.
Zakladata ona dobrowolne zwigzanie
sie z Polska panstw $rodkowoeuro-
pejskich: Litwy, Biatorusi i Ukrainy,
na zasadzie federacji. W ten sposdéb
powstaltby kordon zblizony struktura
do Rzeczypospolitej Obojga Narodow
i oddzielajacy Polske od Rosji. Do idei
z epoki jagiellonskiej odwotywano
si¢ przez caly okres miedzywojenny.
A. Garlicki, Jozef Pitsudski, Warszawa
1990, 8. 212-214; J. Pietrzak, Wstep do
koncepcji politycznych Jozefa Pilsud-
skiego [w:] Duch praw w krajach Eu-
ropy Srodkowo-Wschodniej, M. Kepa,
M. Marszatek (red.), Wroctaw 2016,
s. 118-121; J. Pisulinski, Koncepcje fede-
racyjne w II Rzeczypospolitej, ,,Studia
z Dziejéw Rosji i Europy Srodkowo-
-Wschodniej”, 56 (2021), z. 2, 5. 101-105;
M. Wolos, La guerre polono-soviétique
de 1919-1921 et le traité de Riga en tant
quélément stabilisateur en Europe cen-
trale et orientale, ,,Studia z Dziejow Ro-
sji i Europy Srodkowo-Wschodniej’, 56
(2021), . 2, S. 73-74.

22 IJP, sygn. 701/2/19, s. 143.

23 IJP, sygn. 701/2/19, s. 144.
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Wedtug biskupa Z. Lozinskiego

wzgledy utylitarne polskiego pafistwa nie moga
same jedne decydowa¢ o losie ziem z wigkszo-
$cig niepolska. Ignorowanie aspiracji wiekszosci
bytoby niesprawiedliwo$cia. Byloby zas nadto
(i przeto) rzeczg niemadra politycznie, jako
wytwarzajace niedajaca sie zagoi¢ bolaczke
kresows, fatalng dla panstwa zawsze, a tem fa-
talniejsza dla panstwa, do nowego powstajacego
do zycia. Nadto marzenie o zagarnieciu ziem
biatoruskich wbrew woli wiekszosci mieszkan-
cow statoby sie bezprzedmiotowym, bo z gory
nalezy o$wiadczy¢, ze nie mamy sit dostatecz-
nych, aby wielkie obszary zajmowa¢ wylacznie
silg oreza i ludnos¢ ich utrzyma¢é w uleglosci.
Mowiac tez o mozliwosci posuniecia granicy
mozliwie daleko na Wschéd, mam na mysli
wylacznie ziemie, ktérych by ludnos¢ nie uwa-
zala panowania polskiego za narzucony sobie
gwalt. Posuwanie si¢ dalsze nalezatoby uwaza¢
za przekraczanie granicy ,,mozliwej” i za lekko-
mys$lne, a wiec wprost zbrodnicze przelewanie
krwi zotnierza polskiego®.

Biorac pod uwage zlozonos¢ i delikatnos¢ problemu,
uwazal, ze odpowiedz musi by¢ przemyslana z rozwa-
zeniem wszelkich mozliwych okoliczno$ci. Ordynariusz
twierdzit, ze wérdd Bialorusinéw mozna wyrézni¢ dwa
odlamy: u$wiadomionych narodowo i neutralnych.
Pierwszg grupe tworzyta ludnos¢ dazaca do narodowej
niepodleglosci: starala sie ona odseparowac od spodzie-
wanej reakcji monarchistycznej w Rosji, jak i od rzekomo
zacofanego konserwatyzmu Polski, zdajac sobie jednak
sprawe z braku w obecnej chwili mozliwo$ci budowania
niepodleglego panstwa biatoruskiego. Mimo wszystko
blizej jej byto do jednosci panstwowej z Polska, ktéra
gwarantowata zywiolowi bialoruskiemu wolny rozwdj.



Ludzie z tej frakcji spodziewali si¢ uwzglednienia biato-
ruskich postulatow narodowych, wéréd ktorych zna-
lazt si¢ jeden okreslany jako nadrzedny, czyli jednoé¢
Bialorusi. Bez wzgledu na to, jak przebiegalby rozwdj
narodowej idei biatoruskiej, postulat ten miat sta¢ za-
wsze na czele aspiracji wszystkich odtaméw spotecznych
i partyjnych biatoruskiego narodu®.

W drugiej grupie znalazla si¢ ogromna wiekszos¢
ludnosci bialoruskiej stanowigca pod wzgledem na-
rodowo$ciowym materie surowa (in crudo), dla ktorej
przynalezno$¢ panstwowa nie istniata. O ile katolicy
utozsamiali si¢ z Polakami, to prawostawni uwazali si¢
za Rosjan. W kwestiach politycznych, pomijajac awantur-
nikéw i niezdrowa tkanke, ludno$¢, ktora nie miata glosu,
pragneta wies¢ spokojnie zycie, mie¢ zapewnione zarobki
i warunki gwarantujace bezpieczenstwo oraz dobrobyt
wynikajacy z silnej wladzy. Dotychczas mieszkancy tych
terendéw poddawali si¢ wptywom Rosji, bo w niej czuli
sile, pdzniej, zmeczeni anarchig i naduzyciami, skfaniali
sie w strone polskiej panstwowosci. Jak przewidywat au-
tor memorandum, ludno$¢ neutralna, odnajdujac w niej
wybawiciela, nie tylko uzna wladze polska bez oporu, ale
mozna si¢ spodziewac, ze bedzie ulega¢ jej wpltywowi
tym bardziej, im silniejsze wewnetrznie bedzie panistwo
polskie®®.

Wracajac do kwestii granic, biskup zauwazal, ze nie-
ktérzy dzialacze biatoruscy zaliczaja do Bialorusi catg
gubernie witebska, smoleniska i mohylowska, czyli teryto-
rium daleko na wschéd od linii DZwina-Dniepr®® - zie-
mie, ktdre stanowily obszar w znacznej cze¢sci zruszczony,
dlatego tez przynajmniej wschodnig jego cz¢$¢ nalezato
uznac za strefe przejsciowa miedzy Rusig Biala i Wielko-
rosja. Prawa Bialorusinéw do tego obszaru byly watpliwe,
ale — z drugiej strony - jego zdobycie i skuteczna okupa-
cja przekraczaty mozliwosci militarne panstwa polskie-
go. Ordynariusz twierdzil tez, ze aneksja wspomnianego
terytorium wraz z ziemiami przed DZzwing i Dnieprem
nie miataby dostatecznego i logicznego wytlumaczenia.

24 Ibidem. W grupie uswiadomio-
nych narodowo Bialorusinéw znaj-
dowali sie dzialacze wywodzacy sie
z kregu Bialoruskiej Socjalistycznej
Gromady (BSG), a pdzniej skoncen-
trowani wokot Bialoruskiej Republiki
Ludowej. Wéréd nich nalezy wymieni¢
m.in. Antona i Iwana Luckiewiczow,
Fabiana Jaremicza, Romana Skirmunta,
Bronistawa Taraszkiewicza, ks. Adama
Stankiewicza. D. Michaluk, Biaforuska
Republika Ludowa 1918-1920. U pod-
staw bialoruskiej panstwowosci, Torun
2010, 8. 115-119, 148-149; E. Mironowicz,
Biatorus, Warszawa 1999, s. 31-31, 87,
289, 295.

25 IJP, sygn. 701/2/19, s. 144.

26 Taki poglad wyrazal chociazby
przewodniczacy Tymczasowego Bia-
foruskiego Komitetu Narodowego
w Minsku Kuzma Tereszczenko. Wi-
tajac marszatka Jozefa Pitsudskiego,
dzigkowal za wyzwolenie miast bia-
foruskich, takich jak Grodno, Minsk
i Wilno, i réwnoczeénie przypominal,
ze w niewoli nadal pozostajg nalezace
do Biatoruskiej Republiki Ludowej
Witebsk, Mohylew i Smolensk. E. Mi-
ronowicz, Historia Biatorusi XX-XXI
wieku, Bialystok 2021, s. 20.
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27 Punkt widzenia ordynariusza min-
skiego byt zbiezny z propozycja przebie-
gu wschodniej granicy Polski przedsta-
wiong przez delegacje polska w nocie
na konferencji pokojowej w Paryzu.
W dokumencie przygotowanym przez
Romana Dmowskiego postulowano
wlaczenie do Polski wiekszosci teryto-
rium Bialorusi z Minskiem (tzw. Linia
Dmowskiego). Ostatecznie propozycja
zostata odrzucona. W pdzniejszym
okresie, niestety dla biskupa, czescio-
wo wycofat si¢ z niej takze sam autor.
Podczas negocjacji konczacych wojne
polsko-bolszewicka opowiedzial sie
on przeciwko wlaczaniu Minska do
Polski. R. Dmowski, Pisma, t. 6: Po-
lityka Polska i odbudowanie patistwa.
Druga Potowa. Wojna od r. 1917. Pokdj,
Czestochowa 1937, s. 393-396; J.J. Ka-
sprzyk, W.J. Muszynski, Dmowski-Pit-
sudski [w:] Encyklopedia , Bialych Plam”,
t. 5: Demokracja ,Kult” - Eutanazja,
M. Fijotek (red.), Radom 2001, 5. 74-75
[61-78]; M. Wolos, op.cit., s. 72-73.

28 IJP, sygn. 701/2/19, s. 144.
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Za ustaleniem granicy na rzekach DZzwina i Dniepr
i nieprzesuwaniem jej znacznie dalej (przynajmniej
w dluzszych odcinkach) przemawialo tez to, ze dwie
wymienione duze rzeki z doplywami wyznaczaly do-
godna naturalng granice paristwowa”’.

Wedtug biskupa minskiego, zeby przedstawione roz-
wazania miaty jakikolwiek sens,

nalezy korzysta¢ ze sprzyjajacych okolicznosci,
ktore sie juz moze nigdy nie powtdrzg, i dazy¢ do
mozliwie §piesznego zajecia catego pozostajace-
go jeszcze w rekach bolszewickich pasa miedzy
Berezyna i linig Plock-Witebsk—-Orsza—Mo-
hylew-Rzeczyca (jesli nie Witebsk-Smolenisk—
Mjcistaw-Rohaczew-Rzeczyca)®®.

W dokumencie przestanym marszatkowi Pitsud-
skiemu zawarte zostaly takze warunki, jakie nalezy
spelni¢, aby utrzyma¢ przylaczone ziemie i utrwalié
na nich swoje panowanie. Jak zaznaczyl autor memo-
randum, pierwszym warunkiem jest odpowiednia ilo§¢
oddziatéw wojskowych; od razu znalazlo si¢ jednak
tutaj zastrzezenie, ze nie da sie¢ zaprowadzic i utrzymac
nalezytego porzadku tylko i wylacznie sila oreza. Do
scementowania roznych organizméw panstwowych
w trwalg catos¢ konieczne sg inne czynniki o dziataniu
przede wszystkim moralnym, wsréd ktérych Z. Lozin-
ski wymienit:

1. Silng, aktywna i potrafigca zaprowadzi¢ i utrzyma¢
spokdj administracje. Byla ona niezbedna dla zwigk-
szenia tadu spolecznego, przeciwdzialania potencjal-
nym akcjom wywrotowym lub antypolskiej agitacji
oraz budzenia wérdéd miejscowej ludnoéci zaufania
na skutek wytworzonego tadu spotecznego. ,,Psy-
chika ludu biatoruskiego jest taka, ze imponuje mu
twarda reka i moc trudna do zwalczania. Po calej
anarchii, ktorej owoce smakowal w okresie rzagdow
bolszewickich, Bialorusin podda sie z tym wieksza



gotowoscig wladzy rzadu, ktorego trwalos¢ i potege 29 Ibidem, s. 145.
uczuje”. 30 Ibidem, s. 146.

2. Kierowanie si¢ zasadami sprawiedliwosci oraz
szeroko i zdrowo pojetej tolerancji. Wielkiej uwa-
gi i ostroznosci, z punktu widzenia ordynariusza,
wymagala w tym wzgledzie obsada stanowisk kie-
rowniczych na kresach. Od pierwszych dniludno$é
miejscowa powinna widzie¢ w ,,swych polskich kie-
rownikach ludzi czystych, szczerych, zyczliwych,
niezdolnych ani do naduzy¢ na wlasne konto, ani
do kokietowania badZ szowinistycznie usposobione;
pracy, badz lewicowych krzykaczy, badz «<burzujow»,
badz «proletariatu», ale troskliwie badajacych po-
trzeby i dezyderaty wszystkich obywateli i ojczyznie
stuzacych z oddaniem zupelnym”™?’.

3. Odpowiednig aprowizacje. Wedlug danych wie$
biatoruska byla w stanie wyzywi¢ sie sama, wystar-
czylo zmniejszy¢ przestepczos¢ przeciwko mieniu.
Opieka nalezalo tez otoczy¢ miasta oraz uporzadko-
wac sie¢ drog publicznych w celu ozywienia ruchu
handlowego.

4. Wprowadzenie reformy rolnej. W pierwszej kolej-
nosci chodzito o ulatwienie nabycia ziemi, a takze
zorganizowanie pewnego rodzaju opieki spotecznej
(popartej przez rzad) nad rolng gospodarka krajowg.
Do jej zadan nalezatoby propagowanie nowinek rol-
niczych, organizowanie gospodarczej samopomocy
wisrod wlascicieli mniejszej posiadlosci, utatwianie
nabywania narzedzi, sztucznych nawozow itd. W jej
kompetencjach miata sie tez znalez¢ kontrola zapo-
biegajaca rozpowszechnionemu w Polsce i na obsza-
rach dawnego cesarstwa rosyjskiego marnotrawieniu
ziemi®’.

Pod koniec zostala poruszona kwestia przeprowa-
dzenia na terenach spornych ewentualnego plebiscytu.
Autor opracowania uwazal to za niemozliwe i bezce-
lowe: ,Wobec niewyrobienia obywatelskiego bialoru-
skiej ludnosci i przy zamieszaniu poje¢, jakie przebyte
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31 Ibidem.

32 R. Dzwonkowski, Religia i Kosciot
w ZSRS oraz krajach i na ziemiach oku-
powanych 1917-1991. Kronika, Lublin
2010, 8. 66; idem, Losy duchowieistwa
katolickiego w ZSSR 1917-1939. Martyro-
logium, Lublin 1993, s. 333; K. Krasow-
ski, Biskupi katoliccy 1I Rzeczypospoli-
tej. Stownik biograficzny, Poznan 1996,
s. 155; D. Sula, Powrét ludnosci polskiej
z bylego Imperium Rosyjskiego w latach
1918-1937, Warszawa 2013, s. 220.

zawieruchy musialy wnie$¢ do umystéw, plebiscyt nie
datby dzisiaj odpowiedzi wyrazajacej istotne aspiracje
ogolu mieszkancow Bialej Rusi” W taki sposéb biskup
Lozinski w najogdlniejszym zarysie nakreslit droge po-
stepowania, ktéra powinny podja¢ polskie wladze na
kresach poéinocno-wschodnich. W koncu ordynariusz
zachecal marszatka do wznowienia szybkiej ofensywy*".

Kiedy bp Z. Lozinski przygotowywal memorandum,
nie mogl przypuszczaé, ze w niedalekiej przysztosci
Minsk znowu zostanie utracony. Po ponownym zajeciu
miasta przez bolszewikow (ofensywa z 1920 r.) biskup zo-
stal aresztowany i osadzony najpierw w wiezieniu w Min-
sku, a pdzniej na Butyrkach, w Moskwie. Do Polski wrocit
4 lipca 1921 r. w ramach wymiany jeicéw na mocy usta-
len traktatu ryskiego®*. W chwili jego powrotu ziemie
wschodnie Rzeczypospolitej wraz z Minskiem, o ktérych
pisal autor opracowania, weszly w sklad Biatoruskiej
Socjalistycznej Republiki Radzieckiej (BSRR). Istnie¢
praktycznie przestala tez diecezja minska, ktorej dwie
trzecie terytorium znalazto si¢ poza granicami Polski.
Pozostato memorandum jako przyktad dalekowzrocz-
nej wizji bp. Z. Lozinskiego oraz bardzo wazne zrédlo
dotyczace polskiej polityki wschodniej, propanstwowe;j
wizji ziem wschodnich jednego z przedstawicieli episko-
patu Kosciola katolickiego IT Rzeczypospolitej i w konicu
ocena stanu wyrobienia §wiadomosci narodowosciowej
spoleczenstwa bialoruskiego.
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Homo sanctus in sapientia manet sicut sol*

Jedna z okazji do pielegnowania kultu $wietych, a zarazem
utrwalania okreslonych postaw sa wydarzenia rocznico-
we. O roli jubileuszy przypomnial, w kontekscie réznych
uroczysto$ci ku czci Mistrza z Ket — bohatera niniejszych
rozwazan, ks. Wladystaw Gasidto: ,,Stuza ksztaltowaniu
$wiadomosci nowych pokolen Polakéw; swiadomosci
o tym bezcennym patronacie, by byl ciagle zywy, odra-
dzajacy si¢ w pokoleniach i by nieprzerwanie stuzyt dobru
wspdlnemu”?. Obchody 500 rocznicy urodzin wycho-
wanka i profesora Akademii Krakowskiej $w. Jana Kan-
tego (1390-1473) uczcit 19 pazdziernika 1890 r. w ko$ciele
$w. Anny w Krakowie Jézef Sebastian Pelczar - profesor
irektor Uniwersytetu Jagielloniskiego, wymieniany wérod
stynnych kaznodziejow krolewskiego miasta, kanonizo-
wany w 2003 r.> W swoim kazaniu podkreslit, iz $w. Jan
z Ket, ktérego nazwat ,,mistrzem prawdziwej madro$ci”,
godzacym wiedze z wiara, wypelnial z gorliwoscia zada-
nie bycia gotowym na spotkanie z Panem. Stad w przed-
stawionym wizerunku postaci — nawigzujac do ewan-
gelicznych stéw o koniecznosci nieustannego czuwania

(LK 12, 35-36) — postuzyl sie symbolem dwoch pochodni:

Mial on zawsze w jednym reku pochodnig
prawdy, w drugim pochodnie cnoty. I te wia-
$nie pochodnie, nader jasno gorejace, zjednaty

1, Czlowiek $wiety w madrodci trwa
jako stonice” EKl 27, 12 (Biblia taciisko-
-polska, czyli Pismo Swigte Starego i No-
wego Testamentu. Podlug tekstu tacin-
skiego Wulgaty i przektadu polskiego
ks. Jakuba Wujka T.J., z komentarzem
Menochiusza T.]. przetoZonym na jezyk
polski, t. 2, Wilno 1896).

2 'W. Gasidlo, Jubileusze — rocznicowe
obchody ku czci $w. Jana z Ket, ,, Alma-
nach Kecki’, 14 (2010), s. 10.

3 Sylwetke $wigtego biskupa, zato-
zyciela Zgromadzenia Stuzebnic Naj-
$wietszego Serca Jezusowego, przybliza
J.W. Zelazny, , Milosierdzia 2gda od nas
rozum, zgda serce” - $w. Jozef Sebastian
Pelczar [w:] Wielcy kaznodzieje Krako-
wa. Studia in honorem prof. Eduardi
Staniek, K. Panus (red.), Krakow 2006,
S. 355-361.

Obrazowanie postaci $w. Jana z Ket w tacinskim i polskim kaznodziejstwie doby baroku 223



4 ].S.Pelczar, Kazanie na pigcsetng
rocznice urodzin $w. Jana Kantego [w:]
idem, Kazania o swietych patronach
polskich, Krakéw 1901, s. 23.

5 J. Szkodon, ,,Dzielit si¢ tym, czym
sam zyl”. Kardynat Karol Wojtyla jako
kaznodzieja Krakowa [w:] Wielcy ka-
znodzieje Krakowa..., s. 467-483.

6  Bedac papiezem, nadal z wielka
czcig podtrzymywal pamieé pokolen
o $wigtosci Jana z Ket, zachecajac do na-
$§ladowania jego cnét i modlitwy za jego
posrednictwem. Na spotkaniu z Pola-
kami w Sali Klementynskiej Patacu
Apostolskiego w dniu 13 pazdziernika
1985 r. przypomnial o podstawowym
zadaniu stojacym przed wspdlnotg aka-
demicka, ktorej patronuje $w. Jan Kanty,
a jest nim poszukiwanie i przekazywa-
nie prawdy. To przeslanie rozbrzmie-
walo nie tylko z perspektywy Rzymu.
W ramach obchodéw szescsetlecia
Wydziatu Teologicznego Uniwersytetu
Jagiellonskiego, gdy ojciec $wiety Jan
Pawet II spotkat si¢ z przedstawiciela-
mi nauki w kolegiacie éw. Anny w Kra-
kowie w dniu 8 czerwca 1997 r., takze
mowil o stuzbie prawdzie, ktorg nazwat
»postuga myslenia’, jako istocie powo-
fania uniwersytetu (zob. Oredzie Ojca
Swigtego Jana Pawta II od grobu sw. Jana
z Ket [w:] W. Gasidlo, Ku czci Swigtego
Jana z Ket. W szesésetlecie jego urodzin
1390-1990, Krakéw 1991, s. 7-11; Jan Pa-
wel II, Przemoéwienie wygloszone z oka-
zji szesésetlecia Wydziatu Teologicznego
Uniwersytetu Jagiellotiskiego [w:] idem,
Pielgrzymki do Ojczyzny 1979, 1983, 1987
1991, 1995, 1997, 1999. Przemdwienia, ho-
milie, Krakow 1999, s. 986; W. Gasidlo,
Ojciec Swigty Jan Pawet IT w uniwersy-
teckiej kolegiacie swigtej Anny w Krako-
wie, ,,Alma Mater”, 100 (2008), s. 37-39;
L. Szydetko, Sw. Jan Kanty w nauczaniu
kard. Karola Wojtyly — papieza Jana
Pawta II, ,Ruch Biblijny i Liturgiczny’,
67 (2014), s. 123-131).
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mu $wietny tron w niebie, na ziemi za$ stawe
tak wielka, ze gdy o naszych krolach, wodzach
i uczonych ledwie co wiedzg za granica, imie
$w. Jana Kantego dotarlo do odleglych nawet
zakatkow ziemi, i ze dzi$ kazdy kaptan katolicki
stawi go jako chwale narodu polskiego, jasnieja-
cy wzor kleru, ozdobe wszechnicy, ojca ojczyzny:
Gentis Polonae gloria, Clerique splendor nobilis,
Decus Lycei et patriae Pater, Joannes inclyte*.

Do $wiadectwa wiary pietnastowiecznego profesora
i duszpasterza wielokrotnie odwotywat si¢ w postudze
kaptanskiej inny wielki méwca Koéciota krakowskiego®
Karol Wojtyta, kanonizowany w 2014 r. Czynil to naj-
pierw jako kardynal, pozniej za$ jako papiez®. W kazaniu
wygloszonym z okazji jubileuszu pi¢ésetlecia $mierci
Jana Kantego, 19 pazdziernika 1973 r. w Kolegiacie Uni-
wersyteckiej w Krakowie wskazal on na zrédlo, z kté-
rego $wiety ten czerpal madro$¢, przypominajac swa
postawa — powtdrzmy za biskupem przemyskim - ,,jasno
gorejaca pochodni¢™

We wierze dane Mu bylo obcowa¢ ze Stowem
Bozym od pierwszych dni swojego Zycia; od lat
dzieciecych i mlodzienczych. A bylo to obco-
wanie glebokie, pelne mysli, serca i woli. Ono
Go przyprowadzito z Ket do Akademii Kra-
kowskiej; przeprowadzilo przez lata studenckie,
wprowadzito na katedry: naprzéd wydziatu
filozoficznego, potem wydzialu teologicznego.
Ono prowadzito Go przez cate zycie, dtugie, bo
osiemdziesieciotrzyletnie zycie, ktére zakon-
czylo si¢ piecset lat temu, doktadnie w Wigilie
Bozego Narodzenia’.

Kolejny jubileusz - tym razem 550 rocznic¢ naro-
dzin dla nieba Mistrza Jana® - obchodzilismy w ubieg-
tym roku. Z tej okazji 22 pazdziernika 2023 r. w jego



rodzinnym miescie zostal zainaugurowany Rok Swietego

Jana Kantego. Okoliczno$ci zachecaja wiec, a nawet zo-
bowiazuja, by siegnac po teksty o $wietym profesorze.
W niniejszych rozwazaniach nie bedziemy jednak po-
szukiwa¢ odpowiedzi na pytanie, dlaczego pozostaje on

w zywej pamieci pokolen, wpisujac sie¢ m.in. w historig
miasta Krakowa i jego srodowiska akademickiego. Spo-
ro bowiem napisano juz na temat jego biografii oraz

rozwijanego zaréwno w przeszlosci, jak i wspotczesnie

Kkultu, o czym $wiadczg prace Romana M. Zawadzkiego®,
ks. Wladystawa Gasidly'® - strdza Konfesji $w. Jana z Ket

w Kolegiacie Uniwersyteckiej, a takze innych autoréw''.
Uwaga zostanie natomiast skoncentrowana na sposobie,
w jaki sylwetka $wietego byla obrazowana w przekazach

parenetycznych. W tym celu wykorzystane zostang teksty
kazan i oracji wybranych autoréw siedemnastowiecznej

Polski, napisane w jezyku polskim i tacinskim. Niektore

z nich wpisuja sie w tradycje wyglaszania méw rocznico-
wych, w ktdrej udzial swoj mieli réwniez przywotani juz

$wieci — Jozef Sebastian Pelczar i Jan Pawel I1.

Swiety Jan Kanty w ikonografii przedstawiany jest

w todze profesorskiej (czasami réwniez w birecie), a to-
warzysza mu takie atrybuty, jak ,krzyz, ksiega, scalony
dzban, obuwie, ktore $wiety daje ubogiemu, pienigdze

(monety) wreczane zbdjcom, rézaniec”'?

czy postac
studenta'. W tym zestawie hagiograficznych znakdw,
pozwalajacych zidentyfikowa¢ bohatera, nie znajduje-
my przedmiotu, jakim jest pochodnia**, ktérym to po-
stuzyl si¢ $w. Jozef Sebastian Pelczar. Z przywotanego
fragmentu jego kazania wylania sie posta¢ Mistrza Jana
trzymajacego dwie plonace pochodnie: prawdy i cnoty.
Warto zatem postawi¢ pytanie, czy symbol §wiatla zna-
lazt réwniez zastosowanie w ,,malowaniu” wizerunkow
$w. Kantego w oratorstwie epoki baroku. Na ile ten-
dencje parawizualne obecne w literaturze tego okresu,
w tym w pi$miennictwie hagiograficznym, wptynely na
obrazowanie postaci bohatera? Przypomnijmy, staro-
polska ,,kultura oka i ucha” rozpatrywana w przestrzeni

7 K. Wojtyta, Kazanie wygloszone
na jubileuszu 500-lecia Smierci $w. Jana
Kantego, cyt. za: W. Gasidlo, Ku czci
Swietego Jana z Ket..., s. 74-75.

8 O $mierci Jana Kantego w bulli ka-
nonizacyjnej Ecclesiam suam ogloszo-
nej 16 lipca 1767 r. czytamy: ,,Nadszedt
czas odebrania zaplaty. Przeto Jan, czu-
jac w ubytku sil fizycznych zblizajaca sie
$mier¢, wszystkie swe mysli skierowat
na szcze$liwe przygotowanie sie do
odejscia [z tego swiata]. A wigc najpierw
ze wspolczucia ku biednym kazal wsrod
nich rozdzieli¢, cokolwiek miat w domu,
skarbigc sobie tym bardziej Boze mi-
fosierdzie; nastepnie w sakramentalnej
spowiedzi skazy sumienia swego, o ile
jakie byly, zatart i nakarmiony Najswiet-
szym Cialem Chrystusa spoczal w fozu.
Wzmagajaca si¢ choroba napetniata go
nie strachem, ale nadziejg. Niczego bo-
wiem nie pragnat bardziej, jak mozliwie
rychlego z wygnania podazenia do [nie-
bieskiej] ojczyzny. Przeto umocniony
$wietym wiatykiem, zostawiwszy zba-
wienne napomnienia skierowane do
kolegéw, ktorych zagrzewal do ¢wi-
czenia sie¢ w chrzescijanskiej cnocie,
a zwlaszcza w mitoéci, w objeciach Je-
zusa Chrystusa szczeéliwie odszedt [do
nieba] dnia 24 grudnia roku zbawienia
naszego 1473” (Clemens XIII, Litterae
decretales super canonizatione Beati Io-
annis Cantii presbyteri saecularis, tham.
R.M. Zawadzki, Krakow 2007, s. 53-54).
Cytowany opis $mierci Mistrza Jana
przywodzi na mys$l artes moriendi,
w ktérych moribund zatroskany jest nie
tylko o siebie, ale stosownym zalece-
niem mobilizuje ,,kolegéw” do ¢wiczen
majacych usprawni¢ ich chrze$cijaniska
kondycje. Wato nadmienic, iz charak-
terystyczny dla owych artes moriendi
problem zaleznosci ,sztuki dobrej
$mierci” od znajomodci ,,sztuki dobre-
go zycia” podjety zostaje w kazaniu In-
gressus est ad Dominum wygloszonym
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prawdopodobnie na pogrzebie Jana
z Ket. Zob. M. Kowalczyk, Kazania
zatobne z kodeksu BJ 2367, ,,Acta Me-
diaevalia’, 15 (2002), s. 388-392.

9 R.M. Zawadzki, Dzieje ksztatto-
wania si¢ historyczno-literackiej bio-

grafistyki o sw. Janie z Ket [w:] idem,
Spuscizna rekopismienna swigtego Jana
Kantego. Studium kodykologiczne, Kra-
kow 1995, s. 15-73; idem, O pierwszym
»Zywocie” sw. Jana Kantego, ,,Analecta
Cracoviensia’, 33 (2001), s. 683-708;
idem, Staropolski konterfekt swigtego
Jana z Ket, Krakow 2002; idem, Biblio-
grafia analityczna pismiennictwa do-
tyczgeego zycia i kultu sw. Jana z Ket,
Krakéw 2003.

10 W. Gasidlo, Swiety Jan Kanty [w:]
Swigci polscy, ]. Bar (red.), Warszawa
1984, s. 86-105; idem, Ku czci Swigte-
go Jana z Ket...; idem, Wokot Konfesji
Swigtego Jana z Ket w Kolegiacie swigtej
Anny w Krakowie, Krakow 2003; idem,
Pielgrzymki do grobu sw. Jana Kantego
w okresie przedkanonizacyjnym [w:]
Geografia i Sacrum. Profesorowi An-
toniemu Jackowskiemu w 70. rocznice
urodzin, t. 1, B. Domanski, S. Skiba
(red.), Krakow 2005, s. 349-359.

1 Zob. Swigty Jan Kanty. W szesé-
setng rocznice urodzin 1390-1990,
R.M. ZawadzKki (oprac.), Krakow 1991;
Swigty Jan Kanty - uosobienie etosu
akademickiego i milosierdzia. Sesja
naukowa towarzyszgca ceremonii od-
stoniecia pomnika patrona jubileuszu
Politechniki Opolskiej, 20 pazdziernika
2011 t., K. Duda (red.), Opole 2012;
Swiety Jan Kanty. Uosobienie etosu
akademickiego i mitosierdzia. Uroczy-
stos¢ wprowadzenia relikwii sw. Jana
Kantego do kosciola sw. Jozefa w Opolu,
20 pazdziernika 2014 ., K. Duda (red.),
Opole 2015; . Rodak, W cieniu legendy
$w. Jana z Ket. Swigty Jan Kanty w zyciu
i w materialnej spusciznie ks. Grzegorza
Jana Zdziewojskiego z Lasku, Krakow
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literackiej (bez towarzyszacego znaku plastycznego) -
jak zauwaza Hanna Dziechcinska - wykazuje szerokie
mozliwosci jezykowe, ktoére ,,ewokowaly wyobraznie
wizualng i audytywna; stwarzaly ztudzenie naocznosci,
apelowaty do skojarzen z dostrzegalng, bliska i konkretng
rzeczywisto$cia, siegaly po stownictwo o desygnatach
plastycznych i obrazowych”*.

1 wéréd kapta-

Na ,$wietym szlaku Almae Matris”
néw krzewigcych kult §wietego profesora spotykamy
Fabiana Birkowskiego - dominikanina Zyjacego na
przetomie XVI i XVII w., jednego z najbardziej znanych
kaznodziejéw w dziejach Krakowa'’. Jak przypomniat
ks. Adam Makowski w mowie wygloszonej na jego po-
grzebie, 10 grudnia 1636 r. w Krakowie, Birkowski ,,ku
bt. Kantemu wielce nabozny byt”*® i wzorem Mistrza Jana
w spolecznoéci akademickiej ,,akty publiczne obecnoscig
swoja zdobil, §wiattem przykladu mtodzi [...] $wiecit”"’.
To wlasnie Janowi Kantemu dominikanin poswiecit dwa
teksty: tacinska mowe Academicus catholicus sive de b. Jo-
annis Cantii theologi, virtutibus catholicis, oratio, wydana
w tomie Orationes ecclesiasticae, oraz Kazanie o ¢wiczeniu
miodzi przy pamieci b. Jana Kantego, akademika krakow-
skiego, ktdre ukazalo sie w dwdch zbiorach jego kazan®.
W pierwszym z tekstow autor do swojego Mistrza Kieruje
stowa bedace wyrazem szacunku i uznania: ,, Janie Kanty,
Mezu najwybitniejszy”, a zarazem postuguje si¢ zwrotem
wskazujacym na taczaca go z nim osobista wiez — ,,moj
ukochany Kanty”*'. To do$wiadczenie duchowej blisko-
$ci z patronem, polaczone z potrzeba gloszenia o jego
$wietosci, ujawnia sie takze juz w pierwszych zdaniach
drugiego tekstu:

Pamig¢ czynimy zacnego, bogobojnego Doktora
Akademii Krakowskiej, cudami i za Zywota, i po
$mierci wslawionego po wszytkiej Koronie. Mito
wspomnie¢ przesliczne obyczaje jego, milo sty-
sze¢ stowa jego $wigtobliwe, ktoremi okazywatl
niewinno$¢ serca swego, z ktérego pochodzity,



a robil wiele dobrego niemi miedzy uczniami
swoimi**.

Po tym przedstawieniu bohatera autor niejako odtwa-
rza jego wypowiedzi, co zostaje podkreslone stowami:
»synu mily, méwit’; ,uczyl i tego pobozny nauczyciel”,
»uczyl bfogostawiony maz i tego’, ,,i tego nie zapomniat
przed mtodzig swojg”. W obrazowaniu postaci $wietego —
podobnie jak w kazaniu $§w. Jozefa Sebastiana Pelcza-
ra — odnajdujemy odwolanie do Ewangelii $w. Lukasza.
Cho¢ Birkowski wykorzystuje fragment rozdzialu po-
przedniego (11, 34-35), to jednak obaj autorzy zwracaja
uwage na symbolike $wiatla. Jan z Ket, wskazujac droge
do doskonatlosci, przedstawiony zostaje jako ten, ktory
daje uczniowi zalecenie: ,,Patrzajze tego, aby $wiatloé¢
ta twoja, ktéra w tobie jest, nie byta ciemno$cig”. Czyni
to, parafrazujac stowa zaczerpniete z Ewangelii: ,,Swieca
ciala twego jest oko twoje, jesli oko twoje szczere bedzie,
wszytko cialo twoje jasne bedzie, a jesli zte bedzie i cialo
twoje wszytko ciemniste bedzie”**. Birkowski przedsta-
wia wigc Mistrza Jana w Kazaniu jako profesora, ktory
naucza stowem, podczas gdy w mowie tacinskiej - przy-
ktadem swojego zycia. W obu tekstach, zaréwno gdy
konstruuje posta¢ ucznia, jak i nauczyciela, kaznodzieja
siega po symboliczne okreslenia. Stad, gdy pisze o etosie
»mlodzi chrzeécijanskiej”, podkreslajac znaczenie oka
duszy** w podazaniu do niebieskiego szcze$cia, postu-
guje sie symbolem $wiecy. W mowie Academicus ca-
tholicus... $wietego profesora przyréwnuje z kolei do
innego promieniujgcego jasnoscig znaku, jakim jest
gwiazda. Czyni tak w bezposrednim zwrocie do boha-
tera: ,,Gwiazdo jedyna Krakowskiej Akademii, wyjatkowa
ozdobo Kosciota katolickiego, Janie Kanty”*®. Sytuacja
komunikacyjna, w ktorej uczestnicza takze mezowie
akademiccy (przyjmujacy w tekscie funkcje rozmow-
cy) oraz adresaci — czytelnicy, wigze si¢ ze ,,spotkaniem”
dwdch profesoréw Akademii Krakowskiej — Birkowskie-
go i Kantego®®. Dominikanin stwierdzeniem ,,gdy na

2017 (w ksigZzce zostata zebrana boga-
ta literatura podmiotu i przedmiotu
dotyczgca m.in. postaci Mistrza Jana);
M. Rowinska-Szczepaniak, Czy na
pewno UT SUPRA? Sylwetka duchowa
sw. Jana z Ket w parenetycznej narracji
Fabiana Birkowskiego, ,Saeculum Chri-
stianum”, 27 (2020), nr 2, s. 74-88.

12 J. Marecki, L. Rotter, Jak czytaé
wizerunki Swigtych. Leksykon atrybu-
tow i symboli hagiograficznych, Krakow
2013, s. 392. Zob. J. Samek, Refleksy
kultu $w. Jana Kantego w sztuce [w:]
Swiety Jan Kanty. W szesésetng roczni-
cg urodzin..., s. 115- 138; R. Knapinski,
A. Witkowska, Polskie niebo. Ikonogra-
fia hagiograficzna u progu XVII wieku,
Pelplin 2007, 5. 186-189, 238-241.

13 Jan Kanty, zapraszajacy studenta
do wstapienia na uniwersytet, przed-
stawiony zostal na obrazie Lukasza
Mrzygloda znajdujacym si¢ w zbiorach
Muzeum Uniwersytetu Opolskiego.

14 Bedacajednym z atrybutow np. $w.
Agaty, $w. Barbary czy $w. Franciszka
Ksawerego. Zob. ]J. Marecki, L. Rotter,
op.cit., s. 13, 95-96, 264-265.

15 H. Dziechcinska, Oglgdanie i stu-
chanie w kulturze dawnej Polski, War-
szawa 1987, s. 216. Por. eadem, Para-
wizualnos¢ literatury staropolskiej jako
element dwczesnej kultury [w:] Stowo
iobraz, A. Morawinska (red.), Warszawa
1982, 5. 97-112; M. Hanusiewicz, Swigte
i zmystowe w poezji religijnej polskiego
baroku, Lublin 1998, s. 7-32.

16 Zostal tutaj wykorzystany tytul
publikacji S. Dziedzica, Swiety szlak
Almae Matris, Krakéow 2003. Autor
histori¢ Uniwersytetu Jagiellonskiego
ujmuje - jak wyjasnia Franciszek Ziej-
ka - ,poprzez pryzmat biografii tych
jej Mistrzéw i Wychowankow, ktorzy
swym bogobojnym i cnotliwym zyciem,
nierzadko wspartym wielkimi osigg-
nieciami naukowymi, nade wszystko
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za$ szlachetnymi uczynkami, w sposob
formalny badz tylko zwyczajowy zastu-
zyli sobie na zaliczenie do grona polskich
$wietych i blogostawionych” (F. Ziejka,
Wistep [w:] S. Dziedzic, op.cit., s. 7).

17 Zob. M. Hanczakowski, ,,Pustynie
te nasze”, czyli o Krakowie i innych miej-
scach w kazaniach Fabiana Birkowskie-
go [w:] Wielcy kaznodzieje Krakowa. ..,
s. 83-92; S. Bargcz, Rys dziejéw zakonu
kaznodziejskiego w Polsce, t. 2, Lwow
1861, s. 94-108; E. Ozorowski, Birkow-
ski Fabian Adam [w:] Stownik polskich
teologéw katolickich, H.E. Wyczawski
(red.), Warszawa 1981, s. 163-165; K. Pa-
nus, Kaznodziejstwo w katedrze krakow-
skiej, cz. 1: Od poczgtkéw do czaséw roz-
bioréw, Krakow 1995, s. 176-185; idem,
Zarys historii kaznodziejstwa w Kosciele
katolickim, cz. 1: Kaznodziejstwo w Pol-
sce od sredniowiecza do baroku, Krakow
2001, s. 430-438; D. Zralko, Biografia
Fabiana Birkowskiego w swietle kaza-
nia pogrzebowego Adama Makowskiego
i badan archiwalnych, ,Pamietnik Lite-
racki’, 2 (2005), s. 215-227.

18 A. Makowski, Obraz wielebnego
ojca Fabiana Birkowskiego z zakonu Do-
minika $wigtego doktora wystawiony na
kazaniu pogrzebnym, Krakow 1636, s. 23.
O Birkowskim jako $wigtym kaptanie
K.W. Wojcicki pisat: ,,Trudno znalez¢
kaptana, ktorego by imig i osoba na kar-
cie dziejow literatury swietniej jasnie¢
mogla jak Fabiana Birkowskiego domi-
nikanina. Gdziez stanie wspotzawodnik
godny tego $wietego cztowieka? Stuzyt
on Bogu duszg i sercem, wlasnej ziemi
i braciom mysla i sercem” (Historia lite-
ratury polskiej w zarysach, t. 2, Warszawa
1845, s. 80).

19 A. Makowski, op.cit., s. 23.

20 F Birkowski, Kazania obozowe
0 Bogarodzicy..., Krakow 1623, s. 71-86;
idem, Kazania na $wieta doroczne, t. 2,
cz. 2, Krakow 1628, s. 63-69. Zob. M. Ro-
winska-Szczepaniak, Mistrz i uczniowie.
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Ciebie patrze, gwiazdo..” siebie i odbiorce przekonuje
o stusznosci tezy, iz ,cnote wiekszym wdziekiem darzy
madro$¢ serca®® - zmieniajgc przestanie Wergiliusza,
ktéry w pieknosci ciata dopatrywat si¢ Zrédia wdzieku
cnoty®®. Autor, kontynuujac wypowiedz skierowang do
Jana Kantego, podkresla: ,,nie caly umartes”, bowiem po-
zostala ,,w pamieci ludzi stawa [Twoich] czynéw’, ,nauka
Twoja jasnieje”. Poznanie, bedace udziatem audytorium,
nastepuje przez ,patrzenie” na bohatera tu i teraz, a wiec
dzieki narracji z zastosowaniem figury zwanej evidentia®,
oraz przez odwolanie sie do przesztosci: ,,Mita byla Twoja
nauka Twym zwolennikom, dopoki zyte$, milsza jeszcze
cnota, wyplywajgca z szerzenia wiary katolickiej, ktéra
obrata sobie siedzibe w Twym uczonym sercu”*°. Birkow-
ski we wskazanej mowie, przez zastosowanie charaktery-
stycznego dla siebie sposobu perswazji, tj. angazowania
zmystu wzroku odbiorcy, by wzmocni¢ ,,aureole jasno-
$ci” wokot postaci $w. Jana z Ket, postuzyl sie metafora
$wiatfa: ,;To byl 6w ogien, ktdry i o$wietlal, i ogrzewat
stynny 6w dom jagiellonski, jedyna w swym rodzaju
wychowanke krélow, Akademie Krakowskg”*'. Warto
przypomnie, ze dominikanin w swoich wypowiedziach
na temat skutecznosci sztuki przepowiadania preferowat
wlasnie styl obrazowy odwolujacy si¢ do wrazliwosci
wzrokowej: ,,Stowa obrazami sa konceptéw naszych,
[...] i te nas poruszaja bardziej, a rzeczy same wiecej,
ktdre sie w oczach naszych ostawajg”*?. Zalecal, ,,aby
kaznodzieje byli przyktadem dobrym, aby ich kazania
malowaniem byly ich dobrego i cnotliwego zywota™?.

Inny dominikanin, ktéry podobnie jak Birkowski pet-
nit funkcje kaznodziei w kosciele Mariackim w Krakowie,
Florian Straszynski** rowniez zalicza naszego bohatera,
obok Jana z Dukli, Stanistawa Kazimierczyka®® czy Szy-
mona z Lipnicy, do grona $wigtobliwych, $wietlanych
synow krakowskiej Almae Matris. Czyni to juz w tytule
kazania wygloszonego podczas dorocznej uroczystosci
ku jego czci, 19 pazdziernika 1684 r. w kosciele $w. Anny
w Krakowie — Reka wszechmocnosci Boskiej jasne swiatta



przestawnej Akademiej Krakowskiej, wiecznosci konser-
wujgca, Jan swiety Kanty... Przywolane postacie, ,,pa-
tajace wiarg i miloscig, $wiecace nauka i uczynnoscig”
Straszynski ukazuje z ptongcymi w rekach latarniami
(Lucernae ardentes in manibus)®® bedgcymi znakiem
czujnosci i gotowosci na spotkanie z Panem. To kolej-
ny autor, ktory inspiracje do charakterystyki Kantego
zaczerpnal z fragmentu Ewangelii §w. Lukasza, prze-
znaczonego wowczas na jego liturgiczne wspomnienie.
,»Jako wielki Patron tak wielkiego $wiatta”*” - Akademii
Krakowskiej oraz Korony Polskiej — Mistrz Jan zostaje
przez kaznodzieje¢ szczegdlnie wyrdzniony. Przedsta-
wiajac jego zycie - naznaczone heroicznymi cnotami -
nazywa go reka Boga (Manus Domini est ille): ,Bedac
Aniotem ziemskim, a cztekiem niebieskim, byt tez zaraz
reka Wszechmogacego Boga”*®. Godnos¢ ta przystugi-
wa¢ miata mu jako nauczycielowi prawdy objawionej:
»Same uczace usta mianowaly sie reka Boska, dlatego ze
uczgc przez nie Bog, tedy nauka ich, jakoby reka swo-
ja whasng do wszytkiego dobrego prowadzit czteka”*.
Warto nadmieni¢, iz pewne watki tematyczne obecne
w siedemnastowiecznych kazaniach poswieconych Ja-
nowi z Ket odnajdujemy réwniez w pochodzacych z tego
okresu piesniach ku czci tego $wietego. Ukazuja one Mi-
strza Jana jako cztowieka, ktorego Zycie naznaczone jest
szczego6lng obecnoscia Boga, stanowi §wietlany przyklad
kondycji chrzescijanina, o czym $wiadczy m.in. tres¢
jednej ze strof hymnu Inclytum Regni columen Poloni:
»Ciebie za przyklad uczonym podala / Reka niebieska,
gdy odmalowata / Swietlany w Tobie wzér doskonatego /

Zycia naszego™*°

. W innym fragmencie tej pie$ni Kan-
ty poréwnany zostaje z kolei do cial niebieskich: ,,Jako
w swym slorice $wietne jest obrocie, / Tak ty jasniejesz
kosztowny klejnocie: / I jako ksiezyc blyska miedzy swe-
mi, / Swiatly mniejszemi”*".

To wlasnie motywy solarne wykorzystat bernardyn Ja-
cek Jaskrowicz (jeden ze $wiadkow w procesie beatyfika-

cyjnym Kantego na poziomie diecezjalnym)** w kazaniu

O etosie ,,mlodzi chrzescijariskiej” w $wiet-
le kazania Fabiana Birkowskiego [w:] Na

przelomie wiekow... Studia i szkice ofia-
rowane Profesorowi Zdzistawowi Piasec-
kiemu w czterdziestolecie pracy naukoweyj,
W. Hendzel, P. Obraczka (red.), Opole

2003, 8. 261-270.

21 E Bircovius, Academicus catholicus,
sive de b. Joannis Cantii theologi, virtuti-
bus catholicis, oratio [w:] idem, Oratio-
nes ecclesiasticae, Cracoviae 1622, s. 311,
318. Zob. M. Rowinska-Szczepaniak, Si-
dus Cracoviensis Academiae. Lacitiska
mowa Fabiana Birkowskiego pochwalg
cnét Jana z Ket [w:] Teksty — konteksty -
interpretacje. W kregu literatury, jezyka
i kultury, E. Dabrowska, K. Kossakow-
ska-Jarosz (red.), Opole 2007, s. 121-129.

22 E Birkowski, Na dzieti 23 grudnia,
o0 b. Janie Kantym, akademiku krakow-
skim, kazanie o ¢wiczeniu mlodzi [w:]
idem, Kazania na $wieta doroczne...,
s. 63.

23 [bidem, s. 65. Birkowski sam tlu-
maczyt fragmenty Biblii. Por. Biblia {a-
citisko-polska..., t. 4, Wilno 1898 (Lk 11,
34-35; Mt 6, 22-23).

24 Szerzej o wierze jako oku duszy,
»ktorym czlowiek o$wiecony widzi, co
ma wierzy¢; co czyni¢ do zbawienia na-
lezytego”, zob. E. Birkowski, Na dzier
s. Tomasza Apostota, kazanie [w:] idem,
Kazania na Swieta doroczne..., s. 56.

25 F. Birkowski, Academicus catholi-
cus..., s. 311

26 Ordznych poziomach relacji miedzy
nadawcg i odbiorcg w mowie Academicus
catholicus. .. zob. M. Rowinska-Szczepa-
niak, Czy na pewno UT SUPRA?...,s.78.

27 F Birkowski, Academicus catholi-

cus..., S. 311.

28 Por. Wergiliusz (Publius Vergilius
Maro), Eneida (ks. V, w. 344), thum.
T. Karytowski, S. Stabryta (oprac.), Wro-
claw 1980, s.135.
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29 Zob. H. Lausberg, Retoryka lite-
racka. Podstawy wiedzy o literaturze,
tlum. A. Gorzkowski, Bydgoszcz 2002,
s. 442-450. O postugiwaniu sie¢ figura
evidentia przez Birkowskiego w ka-
zaniach pogrzebowych pisze D. Platt,
Kazania pogrzebowe z przetomu XVI
i XVII wieku. Z dziejéw prozy staropol-
skiej, Wroctaw 1992, s. 114-115.

30 E Birkowski, Academicus catholi-

cus..., s. 311.
31 Ibidem, s. 313.

32 F Birkowski, Na IV. Niedziele Ad-
wentowg, kazanie wtore [w:] idem, Ka-
zania na niedziele i Swigta doroczne, t. 2,
Krakow 1628, s. 53. O podjetym przez
dominikanina zadaniu ,, malowania”
stowem zob. Do taskawego Czytelnika
przemowa. O czytaniu Ksigg naboznych
(F. Birkowski, Kazania na niedziele
i $wigta doroczne..., s. 6). Przyjeta
przez niego stylistyka kazan wigzata
sie z rola, jaka przypisywal sztuce ko-
$cielnej. Kwesti¢ pozytkéw plynacych
z religijnego malarstwa oraz warunkow
koniecznych do pieknego malowania
omawia m.in. w: O Swietych obrazach,
jako majq by¢ szanowane (F. Birkow-
ski, Glos krwie b. Jazaphata Kunczewica
[...], Krakow 1629, s. 75) oraz Na dzien
Poczecia Bogarodzice P. Maryej, kazanie
wtore (E Birkowski, Kazania na swigta
doroczne..., s. 42). Zob. R. Zelazko, Ka-
znodzieja wedtug Fabiana Birkowskie-
go [w:] Chrzescijaiska odpowiedz na
pytanie cztowieka. W 750-lecie stuzby
polskich dominikanéw Bogu i ludziom,
J. Badeni (red.), Warszawa 1974, s. 449-
463; M. Rowinska-Szczepaniak, Sensus
disciplinae wedhug Fabiana Birkowskie-
go - konteksty filozoficzne, ,,Kwartalnik
Opolski”, 1 (2019), s. 3-22.

33 E Birkowski, Na IV. Niedzielg Ad-
wentowg, kazanie wtore..., s. 54.

34 Zob. Z. Baran, Kaznodzieje zakon-
ni kosciota Mariackiego w Krakowie
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Stotice jasne wielkiemi cnotami, chwalebnemi zastugami,
stawnemi cudami w blogostawionym Studze Bozym Janie
Kantym. Teologu i Profesorze zacnej Akademiej Krakow-
skiej i za Zywota, i po Smierci $wiecgce, opublikowanym
w 1668 r. w Krakowie**. Kultywowanie pamieci o Mi-
strzu Janie, ktérego w dedykacji nazywa swoim patronem,
i zwigzane z tym zabiegi majace doprowadzi¢ do wy-
niesienia go na ottarze motywowaty autora tekstu do
okreslenia bohatera ,,$wietlistym tytutem” Uczynil to,
postugujac sie apostrofa: ,,Jeste$ Stoncem poboznosci”
oraz wyjasniajac stuchaczom (czytelnikom): ,,Storicem
byt [...] od mlodosci swojej na drodze poboznosci sta-
nawszy, nigdy z niej nie ustapil, nie zbladzit i zadnym
sie przeszkodom, zdradom, chytro$ciom $wiatowym,
zadnym pokusom szatanskim, zadnym honorom, rozko-
szom doczesnym zarazi¢ nie dopuscit”**. Bycie §wiattem
dla wiernych - ttumaczy kaznodzieja - stalo si¢ mozliwe
dzieki Bozemu dzialaniu, kiedy ,,Stonce ono przedwiecz-
ne Chrystus Jezus taski swojej, wszechmocnosci swojej
operacjami, rozliczne w Blogostawionym Studze swoim
Janie Kantym [...] owoce i ozdobne kwiaty wielkich cnot,

cudow, zastug i doskonatosci”*®

zgromadzil. Jaskrowicz,
zanim jednak przystapi do rozwiniecia gléwnej mysli ka-
zania, tj. ukazania podobienstwa miedzy cechami wyroéz-
niajacymi posta¢ Kantego a wlasciwosciami stonca, roz-
poczyna swoje wywody od uwag o charakterze ogélnym.
Piszac o roli $wietych w zyciu Kosciota, rowniez siega
on po motywy solarne. W swym dowodzeniu powoluje
sie na autorytet Biblii: ,,Pismo Boze Swietych Paniskich
podobnymi do stonica czyni” (np. Ekl 27, 12) oraz Doktora
Anielskiego, ktory odpowiadajgc na pytanie — czy $wieci
w niebie modlg si¢ za nami? - stwierdza m.in., ze

$wieci w niebie im doskonalszg odznaczajg si¢
mitoécig, tym wiecej modlg si¢ za pielgrzymuja-
cych jeszcze, ktérym przez swe modlitwy moga
pomoc. Im blizsi zas sa Bogu, tym wiecej modli-
twy ich sa skuteczne. Taki juz bowiem jest plan



Bozy, by wielko$¢ istot wyzszych promieniowata
na nizsze, podobnie jak blask storica rozlewa sig

w przestrzeni*®.

Kaznodzieja, poréwnujac te wstawienniczg postuge
$wietych do funkcji, jakie spetnia stonice wzgledem
ziemi i jej mieszkancdw, dostrzega nastepujace podo-
biefistwa:

Jako bowiem wiele Stofice materialne swoich
na ziemie spuszcza promieni, tak wiele rozma-
itych daréw, dobrodziejstw za przyczyna Swie-
tych Bozych otrzymujemy, bierzemy. Jako wiele
dobrego Stonce sprawuje swymi influencjami,
operacjami, takze wiele jednaja nam Swieci Pan-
scy swoimi pro$bami. Jako Stonce codzienne jest
gotowe, predkie, obrotne do naszej ustugi, tak
Swieci Paniscy raczymi, sktonnymi, ochotnymi
do naszej pomocy, przyczyny*’.

Do grona ,,$wiecacych jako Stonce” autor zalicza Jana
Kantego, zasadnosci takiej kwalifikacji upatrujac nie tyl-
ko w jego cnotach, ale réwniez w szczeg6lnym miejscu
urodzenia - Ketach:

Stuszniej, fadniej nam przyréwnac do Stonca
materialnego nie tylko bowiem $wigtobliwe zy-
cie jego, ale i samo urodzenie cate bylo podobne
do niego. Wiemy dobrze o tym, ze ten stuga
Bozy urodzit si¢ w miasteczku tak nazwanym
Katy, ze jego polozenie jako w kacie otoczy-
ty gory. Stonice materialne tedy si¢ rodzi, stad
wychodzi, spod ziemi, z Katow, tedy sie znowu
wraca, dokad jakoby na odpoczynek biezy pod
ziemie w Katy*®.

Kaznodzieja w tym miejscu, aby potwierdzi¢ trafno$¢
skojarzenia, postuguje si¢ biblijnym cytatem: Oritur sol,

w latach 1594-1772, ,Analecta Craco-
viensia”, 21-22 (1989/90), s. 332-333,
337-338; S. Baracz, op.cit., s. 261-262.

35 S. Ranotowicz, kreslac wizerunek
Stanistawa Kazimierczyka, réwniez
wykorzystuje symbolike swiatla. Stad
nazywa go jasng pochodnia, gwiazda
oraz zapalonag $wieca: ,,Ia $wieca, ktdora
w stawnej Akademiej Krakowskiej na
katedrze, jako na lichtarzu jakim wy-
stawiona, naukg swoja wielom stanom
$wiecita, lubo na czas z wielkiej pokory
do klasztoru i zamknienia zakonnego,
jakoby pod korzec jaki byla schowana,
jednak i tam $wiatta swego dtugo cho-
wac i zakrywa¢ nie mogta [...] swiecit
tym jasniej tak $wieckim ludziom jako
i swoim w klasztorze wszytkim” (Jasna
pochodnia zycia apostolskiego, Zywot
Swigtobliwy b. Stanistawa Kazimier-
czyka [...], Krakéw 1660, s. 10).

36 F Straszynski, Reka wszechmoc-
nosci Boskiej jasne swiatta przestawnej
Akademiej Krakowskiej, wiecznosci
konserwujgca, Jan swiety Kanty [...],
Krakow 1684, k. A2.

37 Ibidem.
38  Ibidem, k. B.
39  Ibidem, k. B2.

40 Przezacna perfo [w:] J. Siedlecki,
Spiewnik koscielny, Krakow 1994, s. 458.
Por. Spiewnik koscielny, czyli piesni na-
bozne z melodyjami, M. Mioduszewski

(oprac.), Krakow 1838, s. 527.

41 Spiewnik koscielny, czyli piesni naboz-
ne...

42 Zob.]. Bieniarzéwna, Postad sw. Jana

Kantego w swiadomosci spotecznej ludzi

XVIT wieku [w:] Swigty Jan Kanty. W szes¢-
setng rocznicg urodzin. . ., s. 94.

43 W tym czasie Jacek Jaskrowicz petnit
funkcje kustosza i gwardiana w krakow-
skim Kklasztorze oo. Bernardynéw oraz
penitencjarza w katedrze na Wawelu.
Zob. W. Murawiec, Jaskrowicz Jacek [w:]
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Stownik polskich pisarzy franciszkanskich.
(Bernardyni i Franciszkanie slgscy, Fran-
ciszkanie Konwentualni, Klaryski oraz
Zgromadzenia III Reguly), H. Wyczawski
(red.), Warszawa 1981, s. 193.

44 . Jaskrowicz, Storice jasne wielkiemi
cnotami, chwalebnemi zastugami, staw-
nemi cudami w blogostawionym Studze
Bozym Janie Kanty |[...] swiecgce, Kra-
koéw 1668, k. Ba.

45 Ibidem, k. A3. Na temat literac-
kiego obrazu stonca, ksigzyca i gwiazd
oraz jego zwiagzku z Chrystusem -
Swiatto$cia prawdziwg i $wietymi zob.
J. Sawicka, Symbolika lunarna w sred-
niowiecznej poezji liturgicznej, ,Pamiet-
nik Literacki’, 3 (2002), s. 32-32.

46 Sw. Tomasz z Akwinu, Suma Teolo-
giczna, t.19: Religijnos¢, tham. EW. Bed-
narski, Londyn 1971, s. 37.

47 J. Jaskrowicz, op.cit., K. A4.
48  Ibidem, k. B.

49 Ibidem.

5o Ibidem, k. C.

s1 Ibidem, k. B3.

52 Wiadomosci o profesorach Akade-
mii Zamojskiej. Rekopis z w. XVII wydat,
wstepem, uzupetnieniem, dodatkami,
objasnieniami oraz wykazem oséb i rze-
czy wazniejszych opatrzyt J.A. Wadow-
ski, Warszawa 1899-1900, s. 135, 151, 152.

53 L.M. Tayner, Titan Sarmaticus seu
panegyris d. Joanni Cantio ad recurren-
tem, annua periodo, eius solennitatem
devoti calami obsequio dicata [...], Cra-
coviae 1667, k. A3.

54 Ibidem.
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et occidit, et ad locum suum revertitur (EKl 1, 5) i dalej,
stosujac analogie, argumentuje, dlaczego Kantego na-
zywa Stoncem:

A poniewaz Storice wschod swoj i zachod w Ka-
tach ma jakoby wlasny, przyrodzony, to¢ Blogo-
stawiony Jan Kanty w Katach zrodzony i teraz
w tym Koscielnym Kacie odpoczywajacy stusz-
nie jest ode mnie Stoicem nazwany i tytulowany.
O szczesliwe Katy, o stawne, znamienite Katy,
z ktérych tak jasne wzeszlo, wyniknelo Storice
na horyzont Polski*’.

Stad zapewnienie dane Kantemu w imieniu wiernych,
wdzigcznych za otrzymane faski, ze r6Znymi sposobami,
zwlaszcza modlitwa i praca, beda czynié starania, aby
zostat ,,jako Storice na pocieche wszytkiemu $wiatu z tego
Kata Grobowego na ottarz wystawiony”>°.

Rola Jana Kantego jako ,,przyczynca”, bo tak $wietych
nazywa Jacek Jaskrowicz, zatroskanego o pomys$lnos¢
Polski: ,,Ojczyznie swojej, tedy rozmaite przyczyna swo-

51

ja uprasza taski, dodaje pomocy, protekcyej”™!, zostala

uwypuklona przez Ludwika Mikotaja Taynera - pro-
fesora Akademii Krakowskiej, a nastepnie Zamojskiej
i kaznodzieje katedry chetmskiej®* w kazaniu zatytu-
towanym Titan Sarmaticus... Zostalo ono wygloszo-
ne w kosciele §w. Anny w Krakowie w 1667 r. z okazji
rocznicy $mierci Mistrza Jana. Autor, postugujac si¢
kontrastem ciemnos¢ nocy - jasno$¢ dnia, prébuje zi-
lustrowac pojecie zla i dobra. Pierwsze taczy ze stanem
wojny czy zagrozenia nig, stad wywoluje ono niepokoj
»przed zgubnym wschodem otomariskiego ksiezyca”™,
drugie natomiast jest Zrodtem nadziei: ,,Oby nad nasza
ziemig zajasniato jakie$ nowe storice, w strone ktore-
g0, ku jego promieniom, orzet polski mdglby kierowaé
swe spojrzenie i ¢wiczytby swoje potomstwo”**. Upa-
mietniajac postaé bohatera swojego kazania, z pelnym
przekonaniem Tayner stwierdza:



Na akademickim niebosklonie niech zajasnieje 55 Ibidem.

Sarmacki Tytan, Boski Jan Kanty. Gdy ujrzalty 56 Ibidem, k. B2. Por. R.M. Zawadzki,
Staropolski konterfekt..., s. 241.

57 Ibidem, k. A.
58 Ibidem, k. A4.

go moje watle powieki, stojacego ponad wszyst-
kimi za¢mieniami, nie lekam sie poswiecié jego

boskiemu blaskowi blednych ognikéw wymowy
i nazwa¢ go Stoncem. Wiem dobrze, ze niegod-
ng rzeczg jest dodawac¢ blasku Stoncu, lecz po-
dejrzewad, ze jest ono tego blasku dalekie, bytoby
niezgodne z prawda®’.

W ocenie Taynera Jan Kanty jest skutecznie dzialaja-
cym patronem Krolestwa Polskiego, cho¢ oficjalnie zo-
stal nim ogloszony dopiero przez papieza Klemensa XII
w roku 1737. W apostrofie skierowanej do Sarmacji zale-
ca, by w obliczu wszelkich niebezpieczenstw nie lamen-
towala, i zapewnia: ,Masz $w. Jana Kantego, niezmordo-
wanego mowce przed obliczem Boga, ktérego osobista
troska jest nieustannie wstawia sie za tobg”*®. Zasieg
oddzialywania Patrona - ,0o$wietlania promieniami
swojej $wietosci” - jest jednak szerszy, poniewaz, jak
podkresla méwca, ,,nie wystarczyto mu rozlewa¢ $wiatlo
wylacznie na ziemi sarmackiej, tylko postanowil ku
zdziwieniu wszystkich, powoli, w formie pielgrzymki,
udac sie do Rzymu”®’. Autor, postugujac sie poetyckim
obrazem zrédla wody, ukazuje podobienistwo miedzy
wchodem ziemskiego i ,naszego” Stonca. Dla Tayne-
ra, odmiennie niz dla Jaskrowicza, istotne jest jednak
nie miejsce, ale data urodzenia Kantego, a wiec dzien
24 czerwca, bedacy jednoczesnie pamiatka narodzin
$w. Jana Chrzciciela:

Pelne sekretnej madrosci opowiadania poetéw
uczy, ze Slonce przebywa na dalekim niebie,
badz w jakis cieplych Zrédtach, potem za$ wstaje

wraz z poczatkiem dnia. Réwniez nasze Boskie

Stonce u swych poczatkéw podnosi sie z fal, ro-
dzi sie w $wieto Jana Chrzciciela i w $wietym

zrédle, czyli w morzu task jest skgpane®®.
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59 Swiety Grzegorz z Nazjanzu, Mowy
wybrane, Warszawa 1967, s. 437.

60 L.M. Tayner, op.cit., k. B2.

61 Na temat kazan i méw okoliczno-
$ciowych zob. R.M. Zawadzki, Staro-
polski konterfekt..., s. 215-263.

62 Samuel Kalinowski dedykuje ka-
zanie ojcu Marcinowi Kalinowskiemu,
wojewodzie i hetmanowi Czernichow-
skiemu.
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Swiety Grzegorz z Nazjanzu w mowie O $wigtym chrzcie
przypomina o trzech rodzajach narodzin, tj. ,,z ciala, ze
chrztu i ze zmartwychwstania”>’. Tayner zebranych w ko-
$ciele wiernych, ktdrzy przyszli uczci¢ pamie¢ narodzin
Jana Kantego dla nieba, pyta i jednoczesnie odpowiada:

Czy my mamy si¢ zamartwiac z powodu zajscia
tak wielkiej gwiazdy? Bynajmniej. Wiemy prze-
ciez, ze Storice nalezy jedynie do nieba. Zyczliwie
jednak pomyslato Blogostawione Stonce, bysmy
za nim nie tesknili, gdy pozostawilo nam takie
$wiadectwa poboznosci i madrosci, by zdawato
nam sie, ze jest obok nas i wraz z nami dziata.
Pytam, dla jakiej zatem przyczyny przyjat wraz
z narodzeniem dar od Chrystusa, ktéry prze-
znaczony byt dla jego $mierci [...]? Wiedzial
$wiety Jan Kanty, ze juz blisko wschod Stonca
Sprawiedliwosci, na widok ktérego pozwolit, by
zgasly inne gwiazdy, tak by z tej jednej jedynej
blyszczaly iskry chwaty®.

Pozostajac wérdd siedemnastowiecznych przyktadow
zastosowania topiki $§wiatla i jasnosci w celu zobrazowa-
nia postaci $w. Jana z Ket, przywolajmy jeszcze trzy teksty
facinskie powstate w zwigzku z corocznymi obchodami
rocznicy jego $mierci®'. W pierwszym Lampades ardentis
charitatis, quas ex meritis amplissimis eximii servi Dei
d. Joannis Cantii... Samuel Kalinowski® siega po jasnie-
jaca pochodnie jako znak znamionujacy Mistrza Jana,
ktérego blask promieniowal na jego stuchaczy:

Ty bowiem bytes$ jedyna prawdziwa pochodnia,
gdy jasniale$ przyktadem zycia wsrod cnét i pto-
nales, zachecajac do pragnienia chwaly Bozej,
oraz rozsiewales ziarna zlotej, pelnej madrosci
wymowy wsréd ludu. Stad stusznie wsréd tych
jasnych pochodni i blyszczacych latarni zaswie-
canych ku chwale Najczystszej Bogurodzicy za



wzorem przodkoéw i zgodnie ze staropolskim
zwyczajem, takze twoje latarnie [...] wystarcza-
jaco jednak jasno i chwalebnie jasnieja. Swieca,
stodko $wiecg, najznakomitsi stuchacze, te naj-
jasniejsze pochodnie nie tylko wérdd niebian-
skich gwiazd, na wieczng chwale, ale i wsérod
cieni i ciemnoéci $miertelnych, na chwale ocze-
kiwang dzieki zastugom, by od ich $wiatla i bla-
sku ksiadz zaczerpnal jasno$¢ czystosci, profe-
sor akademii prawdziwe I$nienie duszy, znawca
Bozych tajemnic najwyzsza madro$¢, dotkniety
nieszcze$ciem nieustajacy cierpliwos¢ w prze-
ciwnosciach, cztowiek ubogi pomocng pokore
ducha, bogaty obfitg hojno$¢, kazdy, kto ku niej
sie kieruje, niesmiertelnos¢, ktéra gwarantuja
mieszkancy wieczno$ci, ognista milos¢, ktora
w swoim cudownym u$cisku zmiescita wszystkie
cnoty®’.

Autorem kolejnego tekstu Philomela academica seu
panegyrica oratio in laudem eximii servi Dei Joannis Can-
tii... jest Andrzej Brzezinski, doktor i profesor filozofii
w Akademii Widawskiej. W jego oracji odnajdujemy
fragment, w ktoérym czytamy o roli, jakg bohater - ja-
$niejace Stonice - odgrywa w $rodowisku akademickim
nie tylko Krakowa:

Dodat Muzom Akademickim wiecej blasku niz

Poeta Apollo, $wiattem niezréwnanej wiedzy,
blaskiem najczystszego umystu, promieniami

niewinnego zycia. Oto masz, o Alma Mater |...]

wérdd gwiazd blogostawiony Kanty, jasniejace

Stonce, i jest czczony z najglebszym oddaniem.
Inne szukajg w jego wystawianym blasku $wiatfa

pozyskanego z dala od ich siedzib i jako ze same

z siebie nie sg w stanie, korzystajg z cudzego bla-
sku, niosac przed oblicza ubogiego ludu dzien,
jakby powstal z ich wlasnego storica®.

63 S. Kalinowski, Lampades ardentis
charitatis, quas ex meritis amplissimis
eximii servi Dei d. Joannis Cantii [...],
Cracoviae 1643, k. B.

64 A. Brzezinski, Philomela acade-
mica seu panegyrica oratio in laudem
eximii servi Dei Joannis Cantii, sacrae
theologiae in Alma Universitate Cra-
coviensi doctoris et professoris, regni
Poloniae patroni |...], Cracoviae 1671,
k. A2b.
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65 E. Kasjaniuk, Makowski Szymon
Stanistaw [w:] Encyklopedia staropolska,
t. 11, Lublin 2006, kol. 885-886.

66 S.S. Makowski, Die B. Ioannis
Cantii, doctoris celeberrimi in Aca-
demia Cracoviensi. Concio [w:] idem,
Pars aestiva concionum pro festivita-
tibus Christi, B. Virginis et Sanctorum
[...], Cracoviae 1665, s. 501.

67 Zob. L. Gilson, Historia filozofii
chrzescijatiskiej w wiekach srednich,
thum. S. Zalewski, Warszawa 1987,
s. 67-111. Por. J. Tomon, Symbolika
Swiatta w poezji liturgicznej polskiego
Sredniowiecza [w:] Wyobraznia Sred-
niowieczna, T. Michalowska (red.),
Warszawa 1996, s. 309-311.
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Analogie miedzy Janem z Ket a stonicem dostrzegat
réwniez Szymon Stanistaw Makowski, profesor Akade-
mii Krakowskiej, absolwent tejze uczelni oraz jej rektor
w latach 1668-1682°°. Opatrujac kazanie Die B. loannis
Cantii, doctoris celeberrimi in Academia Cracoviensi. Con-
cio mottem Vos estis lux mundi (Mat 5,14), daje w ten spo-
sOb sygnat odbiorcy, Ze bohater tekstu nalezycie wypetnit
zadanie stojace przed chrzescijaninem. Kanty ,,$wiecil”
bowiem stowem i przykladem - $wiatlem otrzymanym
od Chrystusa. Dlatego nazywa go ,,Slonicem, ktérego
promienie rozswietlaja Ko$ciol mitoécig, czystym zyciem,
madro$cig, pokorg i cudami”®®.

Symbol $wiatla, ktorym w rézny sposéb postuzyli sie
autorzy wszystkich przywolanych kazan o $w. Janie Kan-
tym, miat swoje trwate zakorzenienie w filozofii i teologii
chrzescijanskiej. Po tematyke $wietlng siegali juz greccy
apologeci oraz Ojcowie kapadoccy. Opierajac si¢ na re-
fleksji filozoféw starozytnych oraz myslicieli wezesno-
chrzescijanskich, swoja, silnie nacechowang elementami
neoplatonskimi, doktryne Boskiej iluminacji stworzyt
$w. Augustyn. Watki $wietlne byty obecne w traktatach
Pseudo-Dionizego Aeropagity, jak rowniez w pismach
Eriugeny, dla ktérego omnia que sunt, lumina sunt, odbi-
jajac $wiatlo samego Boga. W $redniowieczu metafizycz-
ng teorie $wiatta rozwinal Robert Grosseteste, nastepnie
za$ o elementy mistyczne wzbogacili j $w. Bonawentura
i $w. Bernard z Clairvaux®”. Koncepcje te znalazty swoje
odzwierciedlenie w literaturze. Jolanta Tomon, badajac
poezje liturgiczng polskiego sredniowiecza, zwrdcita
uwage, ze

obok $wiatta (lumen) i jasnosci (claritas) po-
eci chetnie obrazuja jasniejace ciala niebieskie
(stonce, ksiezyc, gwiazdy), a takze l$nigce przed-
mioty (drogie kamienie, ztoto itp.). Swiatto (wi-
dzialne, materialne) dostrzegane w bieli marmu-
ru, w polysku metalu czy w blasku szlachetnych
kamieni byto odczuwane jako odblask $wiatta



Boskiego. Stuzyto do wyrazania tresci ducho-
wych i przypominalo o innej, transcendentnej
rzeczywistosci®®.

Motywy $wietlne przeniknely réwniez do literatury
religijnej doby nowozytnej. W przypadku analizowanych
w niniejszym opracowaniu kazan o siegnieciu po nie za-
decydowato z pewnoscig wlasnie ich silne zakorzenienie
w Biblii oraz w chrzescijanskiej mysli filozoficzno-teo-
logicznej. Dodatkowe Zrédlo inspiracji, zwlaszcza dla
autoréw bedacych absolwentami Akademii Krakowskiej,
moglo wigza¢ si¢ rowniez ze swoista fascynacja storicem
u renesansowych humanistow, ktora nie wygasta bynaj-
mniej w XVII w,, czego dowodzi choc¢by stynne dzieto
Tommasa Campanelli Miasto Storica®®. Niezaleznie od
réznych odston, w jakich tematyka i towarzyszaca jej
metaforyka $wietlna pojawia si¢ w poddanych analizie
kazaniach i mowach poswigconych Janowi Kantemu,
stanowi ona niewatpliwie ich wspdlny mianownik. We
wszystkich tych tekstach, pomimo odmiennych niekie-
dy sposobow okreslenia bohatera (storice, gwiazda, po-
chodnia, lampa, ogien), jawi si¢ on jako zZrédlo $wiatta
$wiecacego przykladem kolejnym pokoleniom. Swieci
on jednak nie §wiattem wlasnym, lecz odbijajacym praw-
dziwe Swiatto, a wiec Boga. Warto nadmieni¢, ze motyw
$wiatla wykorzystany zostal rowniez w Konfesji §w. Jana
z Ket w kolegiacie $w. Anny w Krakowie, w ktérej nad
trumna $wietego widnieje gloria, a w niej Baranek Bozy
wraz z zaczerpnietym z Apokalipsy cytatem: Et lucerna
eius est Agnus (Ap 21, 23)7°.

68 J. Tomon, op.cit., s. 315.

69 Zob. P. Stepien, ,,Na niebie wszyst-
kie rzeczy dobrze sq zrzqdzone” - har-
monia wszechswiata a mikrokosmos
folwarku. O Zericach Szymona Szy-
monowica i ich zwigzkach z myslg
neoplatoriskg [w:] Inspiracje platoriskie
literatury staropolskiej, A. Nowicka-Je-
zowa, P. Stepien (red.), Warszawa 2000,
s.177-178.

70 'W. Gasidto, Ku czci $wigtego Jana
z Ket..., s. 39.
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Od redakcji

W $rodowisku historykow zwigzanych z Uniwersytetem Papieskim Jana Pawla IT w Kra-
kowie pojawila si¢ inicjatywa powolania miedzynarodowego pisma promujacego histo-
rie, a zwlaszcza dzieje Ko$ciota katolickiego w krajach Europy Srodkowej i Wschodniej.
Dotychczas w zadnym polskim uniwersytecie oraz instytucie badawczym nie wydaje
si¢ podobnego naukowego czasopisma.

Wazna przestanka do powotania takiego pisma jest zamyst tworcy uczelni §w. Jana
Pawla II, ktéry w akcie erygujacym wydzial historyczny wyrazit zyczenie, by zwia-
zani z nim pracownicy naukowi zajmowali sie dziejami Kosciola, ,,ze szczegdlnym
uwzglednieniem dziejéw chrzeécijanistwa w krajach Europy Srodkowej i Wschod-
niej”. W zamysle redakeji czasopismo ma by¢ wydawane cztery razy w roku w wersji

elektronicznej i papierowej (pierwotna wersja wydawnicza — wersja elektroniczna).

Przyjeto nastepujace zasady wydawnicze:

1. Publikuje si¢ artykuly i edycje tekstow zZrodtowych: (a) dotyczace historii i dziejow
Kosciola, ,,ze szczegdlnym uwzglednieniem dziejéw chrzescijanstwa w Europie
Srodkowej i Wschodniej”; (b) poswiecone nowej tematyce lub zasadniczo zmienia-
jace dotychczasowe rezultaty badan; (c) oparte na pierwszorzednych i kompletnych
zrodlach.

2. W tekscie artykulu baza zrédlowa ma by¢ regularnie cytowana.

3. Preferowane beda teksty, w ktorych we wstepie autor bedzie omawiat: (a) problem
badawczy; (b) dotychczasows literature przedmiotu; (c) umiejscowienie opisywanego
zagadnienia w historii; (d) informacje dotyczace metodologii badan.

4. Artykuly beda przyjmowane w jezyku: polskim, francuskim, angielskim, niemiec-
kim, hiszpanskim, wloskim, rosyjskim.

5. Kazdy tekst opublikowany w innym jezyku niz angielski bedzie posiadat angielskie
streszczenie.

6. Autorzy powinni ztozy¢ o§wiadczenie, ze ich prace nie byly w czgéci lub w catoéci
publikowane lub Ze nie zostaly zlozone do druku w Zadnym innym wydawnictwie.

7. Objetoé¢ tekstu ma wynosi¢ ok. 25 stron (60 tys. znakéw) oraz posiadaé résumé
na 10 linijek.

8. Kazdy artykut bedzie recenzowany przez dwdch zewnetrznych recenzentéw, na
formularzach znajdujacych sie na stronie redakcji.

9. W razie sugestii recenzentéw dotyczacych wniesienia poprawek musza one by¢

uwzglednione przez autora.






From the Editor

The historians working at the Pontifical University of John Paul II in Cracow have
come up with an idea to establish an international journal promoting knowledge
and academic reflection on the history and activity of the Catholic Church in Cen-
tral and Eastern Europe. None of the Polish universities or institutes has published
a journal of such kind until now.

The initiative of establishing the journal has been greatly inspired by the intention
of the University founder - John Paul II, who in the foundation act of the University
(that time The Pontifical Academy of Theology) expressed his desire for all the scholars
associated with the University to make every effort to study the history of the Church
with special attention paid to the history of Christianity in Central and Eastern Europe.

It is worth emphasising that the title “Textus et Studia” was chosen and approved for
the new academic journal. The intention of the editors is to publish the journal quar-

terly both in paper and electronic version (with electronic version as the primary one).

The editors agreed all the articles intended to be published in the journal “Textus
et Studia” are to fulfil the following criteria:

1. An academic texts, article or edition of a historical source: (a) should concern the
history of the Christianity “with special attention paid to the history of the Church
in Central and Eastern Europe”; (b) should be devoted to a new field of studies
or bring a new understanding of old concepts; (c) should be based on the primal
and comprehensive materials.

2. The archival sources should be regularly quoted in the article.

3. Preference will be given to articles in which authors: (a) explain the research prob-
lem; (b) analyse the existing literature in the field of the research; (c) present the
problems described in a broader historical context; (d) give some methodological
accounts.

4. The language of the submitted article should be English, Polish, French, German,
Spanish, Italian or Russian.

5. Each article written in a language other than English should contain an abstract
in English.

6. The authors should make a statement that their works have not been published
either in parts or in whole, and that their works have not been set in any other
publishing house.

7. The average length of an article should be 25 pages (60,000 signs) and the text
should be accompanied with a 10-line abstract.

8. Each article will be reviewed by two independent reviewers (double blind peer-review).

9. All the suggestions made by the reviewers for amending the text are to be considered
by the author.
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